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Słowo Pomorzanina (
do Pomorzan. (

Wojna czy pokój? - To wielkie i|
brzemienne w skutkach zagadnienie nie!

tylko polskie, ale i europejskie, obraca!

si§ około naszego rodzimego kraju, któ-|

rym jest Pomorze.

Co to jest Pomorze? — Otóż Pomorze!
to nic innego, jak pierwotna Polska!

nadmorska. Kim są Pomorzanie? Są!
oni jednym z plemion polskich żarnie-=

szkałym na ziemiach pomiędzy dolną!
Odrą a dolną Wisłą. Jesteśmy takimi!

samymi Polakami, jak Wielkopolanie,=
Małopolanie, Ślązacy i Mazurzy. Histo-I

rycznymi stolicami naszej ziemi pomor-!
skiej są Szczecin i Gdańsk.

Według testamentu Bolesława Krzy- =

woustnego Pomorze po wieczne czasy!
miało przypadać w udziale najstarsze- =

mu z książąt piastowskich, który spra-!
wował naczelne władze, a mieszkał w|
Krakowie. I

Nie nasi książęta pomorscy byli win- =

ni, że Polska straciła Pomorze szczeciń-!
skie. Daremnie książę szczeciński, Bo-|

gusław II prosił o pomoc książąt pia-!
stowskich przeciw naporowi germań-!
skiemu. Nie my Pomorzanie byliśmy |
winni, że Pomorze gdańskie dostało się!
w ręce krzyżaków. Nasz książę - choć!

uzurpator — Świętopełk, pierwszy, roz- =

począł walkę z krzyżakami; niestety!
książęta polscy łączyli się z zakonem |

przeciw Świętopełkowi. Nie my Porno- =

rzanie, lecz Władysław Łokietek powo- =

lał pod Gdańsk swemu wojsku na po-!
moc Krzyżaków, którzy wprawdzie wy-!
parli Brandenburczyków, ale miasta!
Gdańsk i Tczew opanowali, ich ludność!

wymordowali i cały kraj zrabowawszy!
zajęli. Już przed 700 laty my Pomorza- =

nie poznaliśmy się lepiej na przyjaźni!
niemieckiej, niż Kraków i Płock czy też!
Warszawa (siedziby dzielnicowych kśią-!
żąt polskich). 5

SE
Gdyby Pomorzanin był się układał zi|

Hitlerem, to nigdy nie byłoby doszło do|

paktu z roku 1934. My Pomorzanie nie- =

co lepiej znamy, co znaczy ,,przyjaźń” |
niemiecka niż Kraków lub Warszawa. |

Znamy tą przyja.źń nawet lepiej, niż|
Poznań. Ludności polskiej Poznania,!
Krakowa i Warszawy Niemiec nie wy-|
ciął w pień, ale za to ludność Gdańska!
i Tczewa. Być może, że to kara za mor-!

derstwo, dokonane przez pomorskiego!
Świętopełka na Leszku Białym, ale cie-|

kawą rzeczą jest, że po stronie Święto-1
pełka, zaciętego wroga Krzyżaków,!
stał książę wielkopolski Władysław!
Odonowicz, którego wnukowi Przemy-I
slawowi II zapisał Pomorze w testamen, |
cie książę pomorski Mestwin. |

Że Przemysław’ II byłby prowadził!
politykę antyniemiecka, nie ulega ża- =

dnej wątpliwości. Za namową mąrgra-|
biów brandenburskich został przecież |

zamordowany on książę pomorski i =

wielkopolski, król Polski. Ale i .wystą-|
pienie Przemysław’a przeciw zniemcza-1
!emu Wacławowi czeskimu świadczy!
dobitnie, że spadkobierca Mszczuja II =

byl zaciętym wrogiem germanizmu.
Wiedział pomorski książę Mestwin;!

komu zapisać Pomorze, by je chronić!

przed niemiecką zaborczością. Jak w|

dawnych czasach, tak i w czasach now-1

szych my Pomorzanie wiedzieliśmy, do-|

kąd Pomorze ma należeć. Nigdy nie =

wierzyliśmy w pakty nieagresji iw =

przyjaźń niemiecką. W taką przyjaźń |

mogli tylko wierzyć ci, co daleko uro-B
- 2

(Ciąg dalszy na str. 2) =

Bezskuteczne prowokacje gdańskie.

Solidarna postawa Polski

i państw zachodu.
Choroba Stalina opóźnia podpisanie paktu moskiewskiego.

Premier C!hamberlain wyjechał na weekend, aby zdała od ludzi dać ujście swej
pasji rybackiej i odpocząć od zgiełku wielkiego jarmarku polityki międzynarodowej.
Jeśli faktyczny dyktator (choć bez Gestapo i bez bałwochwalstwa) Wielkie] Brytanii,
odpowiedzialny za losy całego niemal świata, może sobie pozwolić na spokojny odpo­
czynek niedzielny, to tym bardziej powinno na to stać nas wszystkich — ,,szarych lu­
dzi", skołatanych wojną nerwów i burzą, której chmury tak wytrwale zbierają się na

horyzoncie.
To już druga ,,końcówka tygodnia", która !d

PRZYNOSI PEWNE USPOKOJENIE.
Tak, uspokojenie — mimo ciągłych prowokacyj niemieckich mimo krwi, która się

polała mimo bezczelnego zatrzymania przez hitlerowców gdańskich polskiego oficera
w porcie należącym bezspornie do Polski!

Zła wola niemiecka jest tak oczywista, że nie może być złudzeń co do możliwości
jakichkolwiek układów z Trzecią Rzeszą. I to jest właśnie najlepsze wyjaśnienie sy­
tuacji. Są dwa fronty, między którymi nie ma żadnych możliwości porozumienia. A
co najważniejsze

JEDEN Z TYCH FRONTÓW STANOWIĄ SAME NIEMCY, BO NAWET
MUSSOLINI - JAK SŁYCHAĆ - NIE MA WCALE OCHOTY ROZPOCZY­
NAĆ AWANTURY WOJENNEJ.

A już namniej o Gdański
Przeciw Niemcom jest cały świat. A to odosobnienie nie jest wcale ,,splendid isola-

tion" — wspaniałym Odosobnieniem. To odosobnienie z musu, bo wszyscy się od
Niemiec hitlerowskich — jak od zapowietrzonego - odsunęli. I nie pomogą żadne
kokieteryjne uśmiechy ańi wielorybEicze zabiegi dr. Wohltata w Londynie. Z Niem­
cami nikt nie ma ochoty rozmawiać. Z takimi się nie gada — co najwyżej z kijem
w ręku. ,

Można być dumnym z tego że się jest Polakiem. Stanowcza postawa, silne nerwy
i zimna krew Polski imponuje światu. I to właśnie Polska scementowała przeciwnle-
mjecki front pokoju. To Polska pierwsza powiedziała:

ANI KROKU DALEJ!

Bez względu na to, co się sianie możemy czekać spokojnie. Naród polski w ostat­
nich miesiącach zrobił wielkie postępy. Nauczył się czekać w spokoju i opanowr)iiu.
Nawet mordercze zamachy nie wyprowadzają nas z równowagi, wzmagają jedynie
gotowość i zaciętość.

NIEDŁUGO WPŁYNIE WIELKA POŻYCZKA ANGIELSKA, TYMCZASEM
JUŻ PRZEJĘLIŚMY OD ANGLIKÓW ICH SPOKÓJ I FLEGMĘ.

A to bardzo dużo jest warte!
Chamberlain wyjechał na weekend. Dlaczego nie mielibyśmy zrobić tego samego(

Paryż, 22. 7. (wiad. wl.) Nawiązując do
ne!k obcych. Wywiad ten wywołał w stolicy
paryska wyraża opinię tutejszych miaro­
dajnych kół politycznych i podkreśla z wiel­
kim uznaniem, iż naczelny wódz jest sta­
nowczym przeciwnikiem, bawienia się w

puste stówa natomiast jest entuzjastą czy­
nu. Ważniejsze jego słowa należy uważać
za groź.ne memento d’la zaborczych zachcia­
nek obcych Wywiad ten wywołał w stolicy

Francji wielkie wrażenie. Stanowczy ton i
umiar Marszalka bardzo dodatnio odbij!ał
się od oświadczeń niemieckich kół rządo­
wych i wojskowych. Francuskie koła poli­
ty,c!zne wid,zą zim,ną krew Polaków, którzy
dotychczas nie dali się sprowokować próba­
mi szantażu niemieckie,go. Z nasileniem
szantużu liczą się tu w ciągu miesiąca sier­
pnia. (r)

Schacht został wezwany do Berlina.

-- Ja, Mein Fuhrer! Na chorobę to bym może znalazł jakiś sposób, ale - trupowi
żadna sztuka lekarska nie pomóżel

Hitler jest najlepszym świadkiem
słuszności twierdzeń polskich.

Paryż, 22. 7. (PAT) Dziennik ,,Epoąue"
zamieszcza artykuł, swego redaktora dyplo­
matycznego Donadien, który stwierdził nie­
słychaną irytację Niemiec pod adresem
Potoki. Ka,nclerz Hitleir — pisze Donadieu —

nie może przebaczyć Polsce, że mu stawi!a
opór. Nie może przebaczyć Marsz. Śmigłe­
mu Rydzowi oświadczenia, że Polska bić
się będzie o Gdańsk nawet, gdyby była sa­
ma. Istotnie po raz pierws,zy widzi Hitler,
że jakiś kraj tak zdecydowanie staje wpo-
przek jego dro,gi. Można zrozumieć tę wście­
kłość, ale trudno, pow’strzymać się od uśmie­
chu, gdy gen. von Birauchitseh wyraża obu­
rzenie z powodu rzekomej groźby ciążącej
nad Prusami ,Wschodnimi.

,,Journal" w depeszy swego koresponden­
ta berlińskiego traktuj!e wszystkie informa­
cje z Berlina na tematy gdańskie, jako prze­
wrotną propagandę, zmierzającą do uśpie­
nia czujności Polski ,i krajów zachodnich
przez rozpowszech,nianie pogłosek o rzeko­
mych rokow-aniach. Są. to manewry, czy
balony próbne; które mają na celu wpro­
wadze,nie- zamętu-w opinii-innych krajów.

- Na łamach dziennika ,,Intransigeant" ,p.
Touvęnain przytacza ,szereg poprzednich o-

świadczeń kanclerza Hitlera, uznających
prawa Potoki w Gdańsku i podkreśla, że
Hitler j’est najlepszym’ świadkiem na rzecz

słuszności twierdzeń polskich.

Dywersyjny wieloryb p. Wohltata.
Niemcy zabiegają o_ kredyty zagraniczne,

Paryż, 22. 7 . (wiad. wl.) Sensacją dnia w

Paryżu stanowią dziś wypowiedzenia prze­
wodniczącego niemieckiej delegacji na lon­
dyńskiej konferencji wiolorybnie,z,ej pana
dr. Wohltata. Pan ten nie ogranicza się do
kwestii połowu wielorybów względnie tra­
nu wielorybniczego, natomiast dąży do
wzmocnienia organizmu niemie,ckiego środ­
kami z innego kalibru. Propozycje je,go idą­
ce w kierunku udzielenia Trzeciej Rzeszy
większego kredytu handlowego i tym sa­
mym umożliwienia Niemcom ekspansji po­
kojowej i doprowadzenia do częściowego
rozbrojienuia ogólne,go, spotkały się z zupeł­
nym i zrozumiałym fiaskiem.

Zarówno w Londynie jak i w Paryżu
odpowied!ziano ,p. dr. Wohltatowi, że Niem­
cy nasamprzód muszą się rozbroić moral­
nie i częściowo materialnie, a potem dopiero
przystąpić można do rokowań w sprawie
pomocy gospo,darczej ze strony zagranicy.
Manewr Wohltata oceniany jest tutaj jako
akcja dywersyj,na Berlina podobnie jak fał­
szywe po,głoski puszczone kilka dni temu
o rokowaniach polsko-niemieckich, (r)

Polska otrzyma duże kredyty.
Londyn, 22. 7. (PAT) Podczas o,brad Izby

Lordów, członek Labour Party lord Strabol-

dogi zainterpelował rząd, aby nie był tak

nieustępliwy w toczących się obecnie z Pol­
ską układach finanso!wych.

Udzielaj!ąc w imieniu rząd’u odpowiedzi
lord Templemore oświadczył, że najgoręt­
szym życzeni,em rządu brytyjs!kiego jest u-

czynienie wszystkie,go co możliwe, aby sku­
tecznie dopomóc Polsce w powiększeniu jej
środków obronnych, aż do granic określo­
nych przez potrzeby armii, brytyjs,kiej. Ro­
zumieć również należy trudności, jakie po-

wstają przy ,udzieleniu Polsce tak dużych
kredytów i dopuszczeniu do dokonywania
zamówień w innych krajach. Zagad,nienie
kredytów dla Polski jest dobrze zrozumiane

prżez rząd i jlesł obecnie tematem dalszych
dyskusyj z dele.gacją polską.



Sfer 2. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 lipca 1939 r. Nr 167.

Słowo Pomorzanina do Pomorzan. |
(Ciąg dalszy).

dzili się od Szczecina, Gdańska i Tcze-1
wa. =

Być może, że w Warszawie nie wie-l
dzą, ale my Pomorzanie wiemy, że lu-|
dność polska w Gdańsku w czasie upad-1
ku Rzplitej była nie mniej liczna, niż
w Krakowie i Warszawie, a historycz­
nych pamiątek polskich jeszcze dziś
Gdańsk ma więcej, niż Poznań. Że licz­
ba ludności polskiej radykalnie cofać

się zaczęła dopiero w ostatnich latach,
to już nie wina nas Pomorzan, ale War­
szawy i tych, którzy nie doceniali jej j
znaczenia w Gdańsku. j

Tworząc Gdynię, z której słusznie!
dumni jesteśmy, spuściliśmy z oczu los!
Polaków gdańskich. He w stosunku doi

nich popełniliśmy błędów, nie pora dziś =

wypominać. Stwierdzić jednak trzeba!

fakt, że te błędy były i osłabienie rdzeń-!

nego żywiołu polskiego w Gdańsku za- =

pisać niestety trzeba na rachunek nie-!

fortunnej polityki zainteresowanych |
władz polskich.

Należy zawsze pamiętać, że Gdańsk!

jest odwieczną siedzibą Pomorza pol- =

skiego i do dziś nie stracił tego ,ęharak- =

teru, a niedobitki rdzennej ludności!

polskiej, choć mocno przetrzebione, je- =

dnak zawsze jeszcze stanowiące cyfrę =

pokaźną, świadczą Wymownie, że Gdańsk !

nie jest czysto niemieckim miastem. !

Pokost niemiecki jest raczej sztuczny i i

gwałtem narzucony, ale w sprzyjają- !

cych warunkach może łatwo odpaść.
Wynika z tego dla nas wniosek taki:!

Na punkcie Gdańska ustępstwa są wy-1
kiuczone, choćby o niego bić się przy-|
szło. Niemcy historycznego prawa do|
Gdańska nie mają, bo są tam przybysza- |

mi, a Polacy są prawymi dziedzicami!

tej ziemi, na której dziś Wolne Miasto =

Gdańsk się rozpościera. Niemiecka lu-|
dność Gdańska może od nas żądać posza-1
nowania swych praw, traktatami porę-|
czonych, oraz swych właściwości naro-1

dowych, ale nie wolno jej — ze wzglę-1
dów moralnych i historycznych — do-|

puszczać się nadużyć, któ-rych bezkar-1
ności jesteśmy niestety świadkami.

Pomorze, Wielkopolska i Śląsk jako =

najbliżej Gdańska położone dzielnice i =

najlepiej znające umyisłowość niemiec- =

ką nie pójdą na żadne ustępstwa w|
sprawie Gdańska. Choć wystawione na!

pierwszy ogień, przy stanowiwisku ta-i
kim trwać będą twardo w każdym po-i
łożeniu. Wobec ogólnego podniecenia!
patriotycznego liczyć też mogą na to, że =

reszta Polski stanie murem przy nich. |
Glos tych dzielnic jednak powinien być =

w pierwszym rzędzie uwzględniony, gdy =

chodzi o walkę, o prawa nasze do Bał- =

tyku.
Polska podpisała Traktat Wersalski i|

pragnie dochować przyjętych w nim zo-|

bowiązań, ale tym więcej ma prawo żą-|
dać, aby i draga strona swoje zobowią-|
zania wypełniła. Musimy jej wbić w|

umysły nasze niezłomne postanowienie,!
że żadnych uprawnień naszych się nic!

wyrzekamy, a kto je będzie chciał naru-=

szyć, natknie się na hartowną stal pol-!
skich bagnetów. Położymy kres wszel-!
kim bałamuctwom, puszczając w nie-!

sławną pamięć niedaleką przeszłość.!
Ufać będziemy tym, którzy w stosunku!
do dzisiejszy’ch’ wrogów naszych nigdy!
się nie zachwiali.

Przemysław Mariański. =

Sprowokowane przez Niemców zaognie­
nie w Gdańsku nie oznacza wcale, że
Gdańsk jest dziś jedynym ogniskiem zapal­
nym w Europie. Akurat może być odwrot­
nie: w Gdańsku dużo hałasu i dymu bez
ognia, a uderzenie państw osi pójdzie w in­
nym kierunku.

Jakieś sukcesy Mussoliniemu i Hitlero­
wi są potrzebne — ze względów wewnętrz­
nych. O sukces w Gdańsku jtest najtrud­
niej, dlatego można się raczej spodziewać
jakiejś nowej awantury na morzu Śród­
ziemnym, w Tangerze, na Bałkanach (Wę­
gry. Jugosławia?).

Jedno jest jednak pewne: skończyły się
dla państw osi czasy łatwych podbojów.
Wszędzie natrafiają na opór, bo we ,,fron­
cie pokoju" nie ma punktów słabych.

Więc: .Uwaga na Gdańsk! Ale uwaga
również na inne odcinki ,,Lebensraumu".

Gen. Franco ma się udać z wizytą do
Włoch około 6 września. Program wizyty
został częściowo już ustalony przez mini­
stra Ciano i gen. Franco. Przed tą podróżą
uda się gen. Franco w pierwszej połowie
sierpnia do’ Marokka.

PosteBTMBakś gaoEskio bęitg

! po zabójstwie polskiego strażnika i prowokacyjnym zatrzymaniu pułkownika Sobocińskiego.

Gdańsk, 22. 7. (PAT). W związku z za-

: strzeleniem strażnika Kodziewieża w

;Trzcionkach na granicy polsko-gdańskiej,
; komisarz generalny RP dokonał w czwar­
tek z polecenia Rządu Polskiego energicz­
:nego protestu w senacie W. M . Gdańska,
:rezerwując sobie ustalenie żądań po ukoń­
czeniu śledztwa oraz komunikując senato­
wi, że polskie posterunki graniczne otrzy­
mały nakaz bezwzględnego użycia broni w

wypadkach naruszenia granicy.
Gdańsk, 22. 7 . (PAT). Dnia 18 bm. poli­

cja zatrzymała na przeciąg około godziny
w porcie gdańskim płk. Sobocińskiego, kie­
rownika wydziału wojskowego Komisaria­
tu Rządu RP w Gdańsku, który odbywał
przejażdżkę motorówką. W związku z tym
faktem, Komisarz Generalny R, P, złożył
wobec senatu W. M, Gdańska protest, zwra.

cając uwagę na wysoce niewłaściwe zacho­
wanie się organów policji.

Ponowny wyjazd Forstera
do Berchtesgaden.

Gdańsk, 22. 7 . (Tel. wł.). W czwartek 20

:lipca przewódca partii hitlerowskiej w

:Gdańsku wyjechał ponownie do Berchtes­
:gaden. aby ,złożyć Hitełrowi raport i ode­

brać na Obersalzbergu nowe instrukcje
Nowa rozmowa Hitlera — Forster po­

dobno została spowodowana niepokojącymi
informacjami, które kanclerz Rzeszy, bez­
pośrednio otrzymał od szefa policji Himm­
lera o nastrojach defetyzmu szerzącego się
w szeregach urzędników i ludności nie­
mieckiej Gdańska.

Choroba Stalina powstrzymuje Anglię
od zawarcia ugody z Rosją.

Rzym, 22. 7 . (Wiadomość własna). W

Rzymie rozeszły się dziś ,pogłoski o zasłab­
nięciu Stalina. Według tych pogłosek cho­
roba dyktatora jest jednym z powodów
przewlekania się rozmów angielsko-sowiec-
kicb, gdyż w przewidywaniu wstrząsów Ro­
sj:i Sowieckiej, jakie nastąpić by mogły w

wypadku zmiany na na.j!ważniejszych sta­
nowiskach państwowych, żadna ze stron

rokujących nie chce zaciągnąć daleko idą­
cych zobowiązań. Dotyczy to zwłaszcza
Wielkiej Brytanii, która w obecnej sytua­
cji zamiast związać sie z Sowietami, woli
umacniać swe stosunki w Europie wschod­
niej i środkowej, zacieśniaiąc coraz bar­
dziej! współprace z Polską, Rumunią i Tur­
cją. (r).

A jednak się toczę rozmowy
handlowe niemiecko-sowieckie!

Moskwa, 22. 7. (PAT). Jak donosi agen­
c.ja Tass, ostatnio wznowione zostały roz­
mowy pomiędzy stroną niemiecką i sowiec­
ką na temat wymiany handlowej i kredy­
tów. W rozmowach tych komisariat ludowy
handlu zewnętrznego ZSRR reprezentowa­
ny j!est przez Babarina, zastępcę przedsta­
wiciela handlowego w Berlinie, strona nie­
miecka zaś przez p. Schnurre.

Berlin, 22. 7. (PAT). Ze strony zazwyczaj
dobrze poinformowanej oświadczają, że am­
basador niemiecki’ w Moskwie von Schu-
lenburg. który miał przybyć w dniach naj­
bliższych do Berlina, celem złożenia spra­
wozdania i rozpoczęcia urlopu wypoczyn­
kowego. przyjedzie do Berlina dopiero
przed rozpoczęciem dni partyjnych w No­
rymberdze.

Premier Chamberlain

wyjechał na weekend.

Londyn, 22. 7. (PAT). Premier Chamber.
lain opuścił stolicę, udając się na weekend
do Cheąuers.

Gdański strażnik Stein - mordercą
Ł jj. Mail!a BudziewiGza.

Gdańsk, 22. 7 . (Wiad. wł.). Obecnie, gdy
!wiadome są najważniejsze szczegóły doko­
!nanego na polskim strażniku granicznym
Budziewiczu politycz;nego’ m’o-rderstwa, zbro­
dnia niemiecka przedstawia się oczom świa­
ta w całej swej ohydzie.

Komisj!a starostwa tczewskiego i kośćier-
skiego badała krótko po zastrzeleniu Bu-
dziewicza przez gdańskiego celnika Steina
miejsce wypadków w dniu 20 lipca.

Zamordowany przez Steina strażnik Wik­
tor Budzewicz żył po otrzymaniu strzału ,ka"­
rabinowego jeszcze godzinę i w tym czasie
złożył także zeznania o przebiegu wypadku,
świadczącego o niezwykłej brutalności i
mściwości niemieckiej.

Stwierdzono, że zeznanie ofiary niemiec­
kiej nienawiści do Polaków i zeznania świad­
ków jak pastucha pasącego bydło w pobliżu
Trzanki w rejonie Skarszewy tuż przy gra­
nicy gdańskiej oraz pewnej kobiety, prze­
chodzące-j o 60 metrów od miejsca wypadku
iśledztwo komisji zgadzają się najzupełniej.

Strażnik granicznej straży polskiej stwier­
dzi-ł dnia 20. 7 . o 8 rano, że ze strony gdań­
skiej od wioski Postołowo, celny strażnik
gdański w mundurze oraz dwaj hitlerowcy
przekroczyli granicę polsko-gdańską i wtar­
gnęli na terytorium Rzeczypospolitej Pol­
skiej na głębokość 164 metrów.

Budziewicz krzyknął: stój! — jak to było
jego- obowiązkiem. W tej chwili trzej Niem­
cy zaczęli uciekać w kierunku granicy gdań­
skiej. Celnik gdański, uzbro,jony w kara­
bin, odw!rócił się na m?om-ent i strzelił do

polskiego strażnika Budziewicza, raniąc go
śmiertelnie w piersi. Niemcy nie tylko nie
przysz:li z pomocą ugodzonemu śmiertelnie
Budziewiczowi, ale, nie oglądając się, tchórz­
liwie uciekli.

Budziewicz, odnaleziony przez kolegów,
odzyskał przytomność i złożył zeznanie, po
czym po godzinie zmarł z powodu śmiertel­
nego przestrzelenia płuc, jak stwierdził le­
karz polskiej komisji śledczej.

Strona polska natychmiast poczyniła
wszelkie i najostrzejsze kroki interwencyjne,

żądając ukarania winnego mordercy Stei,na,
odszkodowania i zapobieżenia w przyszłości
podobnym krwawym zajściom.

Jak bardzo strona gdańska obawia się
skutków tego mordu, świadczy fakt, że do­
tąd nie przyznała się publicznie w ogóle do

J zabcjstwa i pisze w komunikatach tylko o

jakimś postrzeleniu polskiego urzędnika
przez celnika gdańskiego, który oczywista
rzekomo miał być niewinny i musiał się
bronić.

Senat gdański naturalnie zaraz złożył .wy­
razy ubolewania w Komisariacie General­
nym R. P . w Gdańsku, (o)

Zwolnienie ks. proboszcza Wieckiego.
Gdańsk, 22. 7. (Wiad. wł.). Kts. prób.

Wiecki z Wodzi-sława w pow. Gdańskie

Niziny, któremu policja- polityczna
gdańska zarzucała szerzenie defetyzmu,
został 21 lipca rano zwolniony z are-sztu.

Wykazała się bowiem bezpodstawność
denuncjacji, której ks. prób. Wiecki

padł ofiarą, (o)

Kary więzienia
za czytanie gazet polskich.

Gdańsk, 22. 7 . (Wiad. w!.) . Sąd gdań­
ski skazał w trybie doraźnym polskie­
go urzędnika pocztowego Kozuba i ro­
botnika Czaję, obydwu zamieszkałych
w Sopotach, każdego na karę trzech

miesięcy więzienia i to za czytanie i roz­
powszechnianie zakazanych gazet pol­
s’kich. Do tych gazet, które tak mało

podobały się sądowi Gdańskiemu nale­
ży ,,Dziennik Bydgoski" 111. Kurł Codz. i

Mały Dziennik.

Trzeci oskarżony Rastenis został u-

wolniony od winy i kary, (o)

Dzwon polski
na wystawie nowojorskiej.

Zdjęcie przedstawia dzwon, wis;zący obecnie
w pawilonie polskim w Nowym Jorku.
Dzwon j-est pięknie rzeźbiony i nosi nazwę
,,Dzwon walk o niepodległość". Rzeźba na

dzwonie j!est dziełem b. kusto-sza .Wawelu,
ptrof. A. Borawskiego.

attache wojskowy Musse. Asystowała
przy tym kompania honorowa lotnictwa
z orkiestrą oraz delegacja związku mUr-

manczyków ze sztandarem.

Generał Ironside już w Londynie.
Londyn. (PAT). Gen. Ironside w dro­

dze powrotnej z Warszawy wylądował
na lotnisku Croydon.

Fiński minister komunikacji
w Warszawie.

Helsinki, 22. 7. (PAT). Samolotem z

Helsinek przybywa do Warszawy fiński
minister komunikacji i robót publicz­
ny-ch Salovaara. W towarzystwie mini­
stra Salovaara przybędą równocześnie

poseł Finlandii w Warszawie ; Bruno

Kivikoski, naczelny dyrektor fińskiej
linii lo;tniczej Aero inż. Gunnar Stahle,
generalny sekretarz fińskiego komitetu

o,limpijskiego płk. w st. sp. Karikoski,
który również zajmuje m. in. stanowi­
sko naczelnego dyrektora fińskiego
LOP oraz kierownik referatu lotniczego
tut. ministerstwa komunikacji adw.
Koskenkylae.

Dziennikarze litewscy dziękują
polskim.

Warszawa, 22. 7. Wycieczka dzienni­
karzy litewskich, która przedwczoraj
wieczorem opuściła Warszawę, wysłała
wczoraj z Kowna na ręce prezesa Związ­
ku Dziennikarzy R. P. serdeczną depe­
szę, w której dziękuję za zaproszenie
i przebieg pobytu w Polsce.

Gen. Ironside podziwia
j wyszkolenie i patriotyzm polskiego żołnierza.

| WARSZAWA, 22, 7. (Tel. wł.). Gene-
| rai angielski Ironside opuszczając War-

|szawę, udzielił przedstawicielowi ,,Pol­
=skiej Zbrojnej" wywiadu, w którym po­
!dziękował za gościnę, jakiej doznał w

!Warszawie i wspomniał, że zna dobrze

!Polskę, Warszawę i że Polacy walczyli
!pod jego rozkazami w 1914 r., że znał

= marszałka Piłsudskiego osobiście. I dla-

! tego — mówił — cieszyłem się na myśl
= odnowienia znajomości z polskim woj­
!skiem i nie pomyliłem się w swych
!przewidywaniach. Korzystam z okazji,
!aby pogratulować wojsku polskiemu i

!jego wodzowi doskonałego wyszkolenia
!i organizacji, a przede wszystkim pa­
!triotycznego ducha i gotowości do wy-
| konania obowiązku na wszystkich
I szczeblach hierarchii wojskowej. Mocno

wierzę, że mój teraźniejszy pobyt w Pol­
sce przyczyni się do pogłębienia przy­
jaźni narodu polskiego i angielskiego
oraz ułatwi i rozszerzy wzajemne zro­
zumienie". (r)

Generał Ironside opuścił Polskę.
Warszawa, 22. 7. (PAT). Gen. Ironsi-

de opuścił wczoraj rano Warszawę, uda­
jąc się w drogę powrotną do Anglii
specjalnym samolotem przez Gdynię i

Kopenhagę. Na lotnisku Okęcie poże­
gnali gościa angielskiego inspektor ar­
mii gen. Norwid-Neugebauer, szef szta­
bu głównego gen. Stachowicz, gen. Re­
gulski, gen- Kalkus oraz szereg wyż­
szych oficerów, ponadto przedstawiciele

ambasady brytyjskiej oraz francuski



Mec!ziela,
dnia 23 lipca 1939 r, DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXXIII. Nr 157.

Trzecia strona.

i__ Gdy się obserwuje przedziwne po­
’drygi, niemieckie, nie wiadomo — czy
się śmiać czy płakać. Sytuacja jest
poważna, gra idzie przecież o wojnę
lub o pokój, o życie milionów ludzi,
więc i w patrzeniu na fe sprawy obo­
wiązuje powaga. Z drugiej strony

jednak trudno zachować poważną minę
na widok blazeńskich poczynań, bez­
radnego szamotania się, bezsensownego
pokrzykiwania.

Najgorzej na tym wychodzą zawo­
dowi, klowni, cyrkowi. Bo cóż znaczy
taki najbardziej nawet rutynowany
,,głupi August", Bim, i Bom,, wobec mini­
stra, propagandy, który plecie androny
milionom słuchaczy?’

s
Niemcy mają specjalny talent robie­

nia wszystkiego z odwrotnym skutkiem
niż byl zamierzony. Chcą czegoś na se­
rio a wychodzi zabawa i pusty śmiech.
Chcą zyskać sobie przyjaciół, a na ka­
żdym kroku tworzą sobie coraz to no­
wych wrogów.

tvV
Na tym narodzie ciąży jakieś prze­

kleństwo.
Zdarzają się ludzie, do których nikt

nie ma zaufania, którzy nie mają przy­
jaciół. Niemcy są właśnie, jak taki czło­
wiek: to jest naród bez przyjaciół.

I to bynajmniej nie od dziś. Niemcy
nigdy nie cieszyli się przyjaźnią, sympa­
tią ani zaufaniem. Mamy na to świadka:
Henryka Sienkiewicza.

Znakomity pisarz daje w ankiecie
pisma ,,Le Courrier Europeen" (z roku
1905) następującą charakterystykę
współczesnych mu Niemiec, charaktery­
stykę, którą i dzisiaj można odnieść cał­
kowicie do Niemiec hitlerowskich:

,,Dla usprawiedliwienia swego istnie­
nia, oprócz pięści i chleba, trzeba mieć
jeszcze jakąś ideę moralną. Potędze dzi­
siejszych Niemiec zbywa całkowicie na

wszelkiej podstawie moralnej...
I oto dlatego Niemcy wszędzie i u

wszystkich budzą nienawiść. Jest to w

świecie całym jedyny naród, który wcale
nie ma przyjaciół: naród zaś odosobnio­
ny nigdy nie będzie dość silnym, aby, bę­
dąc przyczyną powszechnego nieszc,żę­
cia,, mógł znieść nacisk powszechnej nie­
nawiści.

.LiiiiSI

Htsmor polityczną,
W KAWIARNI BERLIŃSKIEJ.

Rozmowa o sytuacji politycznej III Rze­
szy.

— Cały świat sprzysiągł się na nas —

wzdycha jeden z rozmówców. — To jest
doprawdy tragiczne. Otoczeni jesteśmy se­
rami holenderskimi, masłem duńskim i
zbożem jugosłowiańskim od południa.

PROCHOWNIA I ZAPAŁKA.
,,Aux Ecoutes" pisze na temat wizyty,

jaką złożył min. Bonnet — ambasador Rze­
szy w Paryżu. Podobno dyplomata nie­
miecki usiłował przekonać francuskiego
ministra, że onór stawiany przez Polskę
krzyżuje plany niemieckie, toteż chodziło­
by o wywarcie presji na Polskę, by zmie­
niła taktykę.

,,Sytuacja jest niezmiernie poważna —

oświadczył ambasador. — Gdańsk w obec­
nej chwili jest prochownią, naładowaną
pałnvm materiałem".

,,Beczki z prochem są tylko wtedy nie­
bezpieczne — odparł min. Bonnet — gdy
się przy nich spaceruje z zapaloną zapał­
ką. Jeżeli te beczki wybuchną, będzie to

dowód, że Niemcy przytknęły do nich za­
pałkę".

(,,Kronika"1.
PIOSENKA GOEBBELSA

,,.Od dawna wiedza ścisła — dowiodła jak
należy,

że pragermańska ,Wisła — w niemieckich
ziemiach leży.

I każde małe dziecko — wie, ile żmudnej
pracy

w tę ziemię praniemiecką — włożyli
Prakrzyżacy.

Ach, szkoda słów i liter! — ten fakt nam

będzie starczał:
w prawiekach pewien Ritter — założył

miasto Warschau.
I pragermański Kraków — od książąt

Bujdenwąlden
był wzięty przez Polaków — po bitwie pod

Grunwaldem...
(,,Warszawska Szopka Polityczna”)

ROPA I GDAŃSK.
Rzecz dla Niemców oczywista,
Że z tym Gdańskiem — próżny trud,
Że sam Goebbels (biedaczysko!)
Drgnąć nie może w tył ni w przód.
Nie cbcę bawić się w proroka
Lecz to jasne jest ,jak z nut:

Wnetoczyści sięeu-ropa
Gdy Rydz przefnie gdański wrzód.

(,,Marchołt”)

OTa wióowni politycznej.

atmosferze wyczeRiwania
Żniwa już są w pełni. Złote kłosy żyta

pochyliły się ziarnem ciężarne ku ziemi.
Pot spływa po licach żniwiarzy. Niedługo
będą pełne spichrze. Pola opustoszeją. Na

rżyskach tak wygodnie przeprowadzać ma­
newry...

Dla Niemiec okres żniw stał się wyjąt­
kowo ciężkim momentem. Ustrój, który
doprowadził do tego, że trzeba studentów
odrywać od książki do wideł i kandydatki
na przyszłe stenotypistki zaprawiać w wią­
zaniu snopków zboża, nosi w swym łonie,
zarodki wielkiej choroby gospodarczej i
politycznego osłabienia.

Żniwa w Polsce sa radosnym wyzwole­
niem nadmiaru sił tkwiących w naszym
ludzie. Zrywają się starzy i młodzi, aby
zebrać plon rocznej pracy. Radują się
wielkim lecz nieprzechodzącym ich siły
wysiłkiem. Jest wszystkiego dość. I rąk
do pracy, i sprzężaju, i ziarna starczy nie
tylko na przekarmienie swoich, ale jeszcze
na wywóz.

Żniwa w Niemczech są połączone z nie­
zwykłym natężeniem nieludzko przepraco­
wanego i coraz bardziej malejącego liczeb­
nie chłopstwa. Udział zaś przymusowo za­
pędzanych do żniw mieszczuchów jest mar­
notrawieniem jadła dla niezwykłe kiep­
skiego i w gruncie rzeczy niechętnego pra­
cownika.

Nikt z nas nie pragnie wojny dla wojny,
ale aż żal b!erze na myśl, że koalicja chwi­
li obecnej nie wyzyskuje dla naciśnięcia
Niemiec. Wyobraźmy sobie, że obecnie
Niemcy musiałyby zarządzić powszechną
mobilizację.. Wyobraźmy sobie, że ich już
tak nielicznych żniwiarzy trzebaby było
ubrać w mundury i pozostawić dokonanie
sprzętu samym kobietom,.. Dopiero by się
okazała niemoc tej niby tak potężnej, a w

gruncie rzeczy tak słabej Trzeciej Rzeszy.
Musieliby na kolana paść i o przebaczenie
błagać.

Ale to ostatnie i tak ich nie minie. Gdy
się na jesieni żaden nowy hluff nie uda,
przyjdzie smutna, pełna niedostatku go­
spodarczego zima, a za nią jeszcze większe
osłabienie. I czy w tym czasie Niemcy zbu­
dują dajmy na to 10.000 bombowców czy
nie zbudują, ich sytuacja może być tylko
gorsza. Bowiem ich przeciwnicy potrafią
zbudować 15.000 i nie będą cierpieć ani z

powodu braku masła, ani innych artyku­
łów żywnościowych, bądź surowców dla
przemysłu. ,

Śmieszna propaganda.
Są ludzie — na szczęście u nas nielicz­

ni, — którym się zdaje, że Niemcy są mą­
drym narodem. Niejednemu imponuje np.
niemiecka propaganda. Gdy się czyta o-

statnio, że nawet w takim paryskim
,,Temps" p. Aubin a w ,,Figaro" p. Poirier
brali pieniądze od Goebbelsa, idące w mi­
liony marek, za uprawianie propagandy na

rzecz Niemiec, może groza ogarnąć na

myśl, jak daleko i głęboko sięgnąć potra­
fią macki Berlina.

Zapewne, za pieniądze można tu i ow­
dzie kupić jakiegoś sprzedawczyka. Można
w takiej Irlandii, co ostatnio zatroskało
nieco opinię angielską, wydawać parę
,,Hetzblattów" i gloryfikować w nich
Trzecią Rzesze oraz napadać na Wielką
Brytanię. Można również urządzać we

Wrocławiu i Królewcu audycje radiowe po
polsku. Michałki płaca, pieniądze są i p.
Goebbels może się wyżyć jako ,,twórca o-

pinii1 nie tylko w samych Niemczech, ale
na całym świecie — we własnym oczywi­
ście przekonaniu.

Znaną jest jednak rzeczą, że za najwię­
ksze pieniądze nie można kupić rozumu,
ani taktu, ani też poczucia własnej
śmieszności. Wystarczy raz posłuchać

,,polskiej" audycji z Wrocławia, aby się o

tej prawdzie przekonać. Aż litość bierze,
jacy ci Niemcy są niedołężni w tej niby to, na

,,naukowej" podstawię opracowanej, propa­
gandzie ,,superfachowców" p. Goebbelsa.
W innych krajach’ dzieci by lepiej to ro­
biły.

Kiepskim polskim akcentem płynie ku
nam mieszanina niczem niehamowanej
wściekłości na wszystko co polskie, samo­
chwalstwa i fałszów tak bezczelnyc,h, że
nawet odwracających do góry nogami te

co najmniej w szpitalach dla obłąkanych,
jeśli nie wytraceni dla oczyszczenia rodza­
ju ludzkiego z tak potwornych zboczeń-,
ców.

Ostatnio Niemcy wydali rozporządzenie,
na mocy którego wszystkie pisma kierowa­
ne do urzędów musza, jeśli są pisane w

języku czeskim, być opatrzone w tłuma­
czenie niemieckie. 18 wyrazów w tekście
czeskim musi być użyte tylko w języku
niemie,ckim. Wśród tych, których tłuma­
czyć na czeskie, nie wolno, znajdują się

wiadomości, jakie podaje po niemiecku dla
niemieckiego słuchacza, więcej bawi niz
oburza, nie mówiąc już o przekonywaniu.
W tym tygodniu np. przez dobre dziesięć
minut rozprawiano się z Kiepurą, miesza­
jąc go z błotem z tytułu jego koncertu na

FON. I to zrobili ci sarni ludzie, którzy
tak ściskali w Berlinie ręce Kiepurze, gdy
śpiewał na... ,,Winterhilfe",

Nie mamy zamiaru nikogo chwalić, ale
wystarczy porównać wrocławskie audycje
po polsku z warszawskimi, nadawanymi
późnym wieczorem po niemiecku. Co za

różnica tonu i podejścia. A przecież nikt
nie będzie chyba twierdził, że posiadamy
międzynarodowych asów od robienia pro­
pagandy. Wystarcza to, że mamy za sobą
tysiąc lat prawdziwej kultury, a Niemcy
dwieście lat pruskiego barbarzystwa, pod­
niesionego do potęgi przez narodowy so­
cjalizm. No i jeszcze jedna różnica: my
posiadamy polityczny rozum, a Niemcy go
nie mają nawet za feniga. I dlatego to mi­
liony, wyrzucane przez Goebbelsa w ni­
czym Trzeciej Rzeszy pomóc nie mogą.
Nie tylko Polska, ałe cały świat ma zbyt
dobrze o Niemcach urobioną opinię.

Znęcanie sie nad Czechami.
W ,,Protektoracie" zaczynają się dziać

rzeczy, które są dowodem, że ,,nazi" są
bandą jakichś zwariowanych sadystó’w,
którzy powinni być co rychlej umieszczeni

wyrazy jak ,,Protektorat", ,,Fuhrer" i
,,Bohmen" oraz ,,Mahren. Inaczej mówiąc
Czesi .stali się narodem, któremu nie
wolno po czesku nazywać swej ojczyzny,
Wyrazy ,,Czechy" i ,,Morawy" zostały za­
kazane.

W dziejach świata ’jest to chyba pier­
wszy wypadek. Znęcano się nad nami w

różny sposób, ale ani pruska administra­
cja nie kazała nam Polski nazywać Polen,
ani rosyjska — Połszą. Dopiero ,,nazi po­
kazali światu, co potrafią i w jaki wyrafi­

nowany sposób wejdą z podkutymi butami
do największego sanktuarium narodowego
— nazwy ojczyzny.

Czesi po niewczasie bronią się. Nie
chcieli walczyć z bronią w ręku teraz pro­
tes_tują bodaj w kinach, korzystając z ciem­
ności.

_

Ałe niemiecka administracja nie
śpi. Wydano więc rozporządzenie, naka­
zujące w wypadku takich demonstracji na

opróżnienie kina, aresztowanie widzów i
zamknięcie lokalu na przeciąg co najmnie j
siedmiu dni. Nazistowscy satra.pi, idąc z.a

słosem.swyeh prawdziwie małych niemiec­
kich serc, nie zapomnieli dodać, że w wy­
padku tak przerwanego spektaklu, widzom
nie będzie przysługiwało prawo domaga­
nia się zwrotu zapłaconych za bilety pie­
niędzy, Co innego może wymyśleć p. Leh­
mann ze Schmidtem?

Czesi cierpią obecnie co raz więcej.
Przekonywują się, że poddanie się bez
walki będzie bardziej kosztowne nawet ma­
terialnie od przegranej w polu wałki oręż­
nej. Spełniają wobec narodów świata
wielką misję. Sa ostrzeżeniem dla wszy­
stkich, sa straszliwym żywym przykładem
wiwisekcji, która, grozą musi przepełnić
serca obserwatorów. Śmierć na polu wał­
ki z Niemcami wydaje się radosnym wy­
zwoleniem w porównaniu do ich panowa­
nia.

Ach jaka szkoda, że szanowne radio we

Wrocławiu nic nam nie chce powiedzieć o

rządach w Protektoracie. Nikt by nie
chciał odchodzić od g:łośnika...

Na marginesie tych spraw jedna wiel­
ka wynika nauka: od propagandy s!ów sil­
nie.jsza ,jest propaganda czynów. Tylko ta
ostatnia jest prawdziwie przekonywująca
i zawsze zwycięska w spotkaniu z najle­
piej opłacanymi i na.jprędzei kręcącymi
się językami. SŁ Strąbski,

O%i Przegląd Sytuacji politycznej.

Księgarnie katolickie w Niemczech mają ulec represjom’
Amsterdam. (KAP). Roverdamski dzien­

nik ,,De Maasbode" informuje, że liczyć się
trzeba z zamierzonym w najbliższym cza­
sie w Niemczech ,,wydzieleniem" księgarń
katolickich z ogólne.j organizacji przedsię­
biorstw księgarskich.. Księgarniom !kato­
lickim wolno będzie

wykładać w oknach’ wystawowych
tylko książki katolickie

a inne zaś wydawnictwa sprzedawać tylko
do wyczerpania zapasu. Istnieje ponad
to obawa, że katolickim księgarniom za­
kładowym

wzbronionym zostanie wydawanie
dzieł naukowych,

nie. dotyczących teologii katolickiej oraz

książek z literatury pięknej. .Tego rodzaju

wydawnictwa miałyby być zmonopolizowa­
ne wyłą.cznie w przedsiębiorstwach naro­
dowo socjalistycznych.

Informacje te uzupełnia wiadomość o-

trzymana z Monachium przez wydział pra­
sowy stałej Międzynarodowej Komisji Wy­
dawców Czasopism Katolickich, według
której wydawcy katoliccy w Niemczech już
obecnie na mocy specjalnego rozporządze­
nia są

obowiązani do zaznaczenia swego
katolickiego charakteru

na tytułowych kartach wydawanych przez
siebie książek. Z tego samego . źródła in­
formują. t .akże, ; że wydawnictwom katolic­
kim zakazano ostatnio ogłaszania innych
prac prócz prac religijnych.

CHORZY a MORSZYŃSKA
LECZCIE SIĘ JL S^L lub WODA
W KRAJU Jśhi GORZKA

Silniejsza i
skuteczniejsza w

działaniu niż podob’ (n-4997
ne środki zagraniczne,

jest nasza SÓL MORSZYŃ-
SKA lub GORZKA WODA MOR-

SZYŃSKA. Stosuje się przy niedo-

maganiach żołądka, przy zaparciu stolca
i cierpieniach wątroby. Żądać w apt. i skł. apt.
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Pożar mostu kolejowego. Na skryżowa-
hiu szosy Łódź—Ozorków z linią kolejową
na przedmieściu Zgierza, przy wsi Probo-
szćzewice, wskutek zaprószenia ognia z

paleniska lokomotywy zapalił sie most ko­
lejowy. Straż ogniowa stłumiła, ogień w

zarodku. Pożar zniszczył szereg belek pod­
kładowych.

Pierwsza murowana szkoła w pow. w!­
iejskim. W miasteczku Ilia odbyło się po­
święcenie fundamentów’ pierwszej muro­
wanej szkoły na terenie powia.tu. W uro­
czystości poświęcenia wzięli udział staro­
sta powiatowy oraz inspektor szkolny. No-

wobudująca się szkoła ma być gmachem o

8 salach lekcyjnych.

Kobiety po wielokrotnych ciążach uzys­
kują nader łatwe-i beż-trudu wypróżnienie
oraz prawidłową przemianę materii przez
używanie codziennie pół szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa.

Nagły zgon na ulicv uczestnika kon­
gresu rzemieślniczego. Na ulicy przed ap­
teką p. Monikowskiego w I Alei w Często­
chowie zmarł nagle mistrz krawiecki z

miasteczka Mikołajew nad Dniestrem w

powiecie żydacżowskim (woj, sta.nisławow­
skie) 68-ietni Karol Kowalski. Śp, Kowal­
ski przybył do Częstochowy na kongres
rzemieślniczy.

Targi futrzarskie w Wilnie, W sali po­
siedzeń Izby, Przemysłowo-Handlowej w

Wilnie odbyło śię uroczyste otwarcie V

Międzynarodowych Targów Futrzarskich.

Tegoroczne Targi Futrzarskie zostały obe­
słane wyjątkowo licznie. Biorą w nich U-
dział wszystkie krajowe firmy futrzarskie
oraz szereg firm gdańskich.

143 tysiące zł straty wskutek pożaru.
Od iskry Komina fabrycznego zapaliła się
fabryka papieru w Albertynie. Spłonął
częściowo dach fabryki i urządzenia. Stra­
ty przekraczają 100.000 zł. Również wy­
buchł pożar w fabryce gwoździ ,,Drutindu-
stria" w, Lidzie. Spłonęła część zabudo­
wań fabrycznych. Straty"- wynoszą 43.000

złotych,
Śmierć na dachu wagonu. Straszny wy­

pade.k wydarzył się na linii kolejowej
Lwów—Stanisławów. Oto jądący pocią­
giem pasażerowie zauważyli, że z dachu
jednego z wagonów cieknie krew. Z_aalar­
mowani funkcjonariusze PKP znaleźli na

dachu pasażera na gapę niejakiego Planz-
mana ze Lwowa, który został zabity, ude­
rzywszy głową W sklepienie tunelu.

Stan zdrowia arcybiskupa Jałbrzykow-
skipgo poprawia się. KWs stąpią...,;łteJfifc
ks. arcybiskup a Jałbrzykówgki.ęgo past ąpną
dalsza poprawą. Gorączko spadla. Ksiądz
arćyBiskup: znajduje się -już w stadium re­
konwalescencji.

Ciekawe dokumenty z r. 1831. Podczas
remontu domu teatralnego ,,Rozmaitości"
w Suwałkach (Białostockie), robotnicy
znaleźli plik dobrze zachowanych doku­
mentów z czasów porozbiorowych oraz z

powstania 1831 r.’ Wśród dokumentów
tych; są listy wodzów powstańczych, jak
np. hr. Grabowskiego do generała Chło-
pickiego, rozkazy do wójtów, wiersze pa­
triotyczne itp. dokumenty

Wilno buduje wspaniałą świątynią
Serca Jezusowego.

Wieża będzie mieć 86 metrów wysokości.

Wilnu., Na jednym z wyższych wznie­
sień Wilna, tam, gdzie zbiegają się ulice
Wiwulskiego i Archanielska, wznosi się
kościół Najśw. Serca Jezusowego. Mury
tego kościoła wyprowadzone zostały pod
dach. Budowa tej świątyni rozpoczęta zo­
stała na kilka lat przed wojną światową z

chwilą śmierci projektodawcy i zarazem

kierownika robót, znakomitego rzeźbiarza
i: architekta Wiwulskiego, twórcy Trzech
Krzyży w Wilnie i pomnika grunwaldzkie­
go w Krakowie — ustała na długie lata.
Przeszkodą w dalszej realizacji budowy
był brak odpowiednich planów, które nie­
wiadomo czy zaginęły, czy też w ogóle nie

były sporządzone, sporządzenie zaś no­
wych wymagało wielkic.h wysiłków, gdyż
Wiwulski budował kościół jako świą,tyni ę-

pomnik ku czci Serca Jezusowego.

Dopiero przed kilku laty inżynierowie
wileńscy sporządzili plany, zmieniając nie­
co kompozycję. Prace nad budową zostały
rozpoczęte w tym tygodniu. W roku bie­
żącym projektuje się dokończenie budowy
kopuły głównej i przykrycie kościoła oraz

wspomnianej kopuły. Będzie to jedna z

największych kopuł w Wilnie. Następnie
rozpocznie się budowa wieży kościelnej,
która będzie umieszczona na przodzie
świątyni. Wieża będzie mieć 86 m. wyso­
kości. Wiwulski projektował jeszcze wyż­
szą, bo aż 103 metrowa, lecz obecni budow­
niczy świątyni uznali niższą wysokość za

wystarczającą, gdyż kościół znajduje się
na jednym z najwyższych punktów miasta.
Świątynia ma długości 70 m, szerokości 35,
a kopula, której budowę podjęto obecnie,
liczyć będzie 48 m wysokości.

Lwów organizuje zawody balonowe
o nagrodę Gordon-Benneta.

Lwów. (PAT). Aeroklub Rzeczypospoli­
tej Polskiej, jako zwycięzca w ostatnich
zawodach balonów wolnych o nagrodę im.
Gordon-Benneta, orga.nizuje w roku bież.
27 zawody zgodnie z regulaminem FAL Za­
wody te odbędą się we Lwowie w dniu 3
września br. pod wysokim protektoratem
P. Prezydanta RP. prof. I. Mościckiego.

Przewodniczącym ścisłego komitetu or­
ganizacyjnego został dyr. Okr. PKP we

Lwowie płk. Otton Grosser, kierownikiem
zawodów pik. pil. balonowy .Wolszlegier

Jan, kierownik wydz. balonowego w de­
partamencie lotnictwa.

Zawody te odbędą się we Lwowie, przy­
puszczalnie na torze wyścigowym MTZ. na

Persęnkówce. Jakkolwiek termin zgłoszeń
upływa dopiero 10 sierpnia, to już dziś li­
czyć się należy, ze startem około 15 balonów
różnych państw. Przypomnieć należy, że
w ostatnich zawodach o puchar Gordon­
Benneta wzięli udzial najwybitniejsi przed­
stawiciele lotnictwa amerykańskiego, bel­
gijskiego, francuskiego, holenderskiego,
niemieckiego, szwajcarskiego i polskiego.

Berlin, 22 7. W Niemczech zmarła słyn­
na stygmatyczka z Konnersreuth - Teresa
Neumann. Pogłoski o jej śmierci wielo­
krotnie pojawiały się już na łamach pra­
sy światowej. Ostatnio pogłoski te poja­
wiły się w początkach maja, przy czym
wówczas w usta Teresy Neumann włożono
przepowiednie, że umrze ona 10 maja, a w

przeciągu 2-ch dni po jej śmierci wybuch­
nie wojna. Jak się okazało, Teresa Neu­

. mann podobnej przepowiedni, nie wypo-
jiyiBdEhteg. L t

Teresa Neumann była niewątpliwie je­

dnym z największych zjawisk nadprzyro­
dzonych naszych czasów. Stygmaty, które
pojawiały się u niej co piątek na rękach,
nogach i na lewym boku nie krwawiły i
zostały po szczegółowym zbadaniu p_rzez
lekarzy i władze kościelne uznane, jako
zjawisko nadprzyrodzone i specjalny dar
Boży. Kościół sprawował nadzór nad Te­
resą Neumann przez biskupa Ratysbony.

Reżim hitlerowski brutalnie obszedł się
ze stygmatyczką. Przez pewien ckres prze­
bywała ona ,w w,ięzieniu, a później: szpi­
talu więzienn.ym. .

’

;"

Hitlerowcy rozpoczęli wojnę
...z cyganami,

Wiedeń, 22 7. (PAT) W Burgenlandzie
przeprowadzono w tych dniach z rozkazu
władz, partyjnych obławy na cyganów, za­
krojone na bardzo wielką skalę. Silne kor­
dony żandarmerii i policji otoczyły całe
wioski cygańskie, których mieszkańców

pomimo rozpaczliwej obrony wywieziono
samochodami ciężarowymi do obozu kon­
centracyjnego w Styrii, skąd wysłani być
mają do obozów pracy. Liczba przezna­
czonych na wysyłkę cyganów wynosi 4 tys.
osób.

— Groźnźy pożar w Brnie. W jednym
ze zakładów wielkiej fabryki włókienni­
czej w -Brnie wybuchł groźny pożar, który
zniszczył nagromadzone tam zapasy weł­
ny. Przyczyny pożaru dotychczas nie u-

stalono.
— 45 stopni ciepła w Atenach. Tempe­

ratura w Atenach w tych dniach wynosiła
41 stopni w cieniu. W innych miastach

Grecji notowano 45 stopni.
— Zginął, poszarpany przez białe niedź­

wiedzie. Ogród zoologiczny miasta Que-
bec (Kanada) był widownią tragicznego
wypadku, w rez"ultacie którego zmarł dr
Józef Germain, rozszarpany w oczach swej
córki i syna przez białe niedźwiedzie. Dr
Germain przeszedł pod barierą dzielącą
publiczność od klatki zwierząt i zaczął je
karmić. Zwierzęta wyciągnęły łapy przez
kraty klatki. Jedno z nich chwyciło leka­
rza za ramię, po czym druga łapą zaczęło
mu oddzierać dosłownie ciało od kości.

Gdy nadbiegła pomoc, wydarto z łap niedź­
wiedzia trupa.

— 1209 robotników zamkniętych pod
ziemią. Kabel łączący centralę elektrowni
z transformatorem kopalni w Limbourg
(Francja) został wskutek pożaru zniszczo­
ny na całej swej długości wynoszącej 1.500
m. Wobec odcięcia dopływu energii elek­
trycznej zostało zamkniętych pod ziemią
1200 robotników. Po założeniu nowego ka­
bla zdołano wyprowadzić robotników na

powierzchnię.
— 45 tysięcy akademików niemieckich

kosić będzie zboże. Przeszło 45.000 studen­
tów weźmie udział w żniwach we wscho,­
dnich prowincjach Rzeszy Niemieckiej.
Liczba ta stanowi 57 procent ogółu studen­
tów niemieckich. .

Król Karol na wodach greckich. Król
Karol na pokładzie swego prywatnego
jachtu, któremu towarzyszy torpedowiec,
wypłynął z Konstanzy w 10 dniową podróż
przez Dardanele na wody greckie.

— Reforma rolna w Sycylii. Rząd wło­
ski ogłosił plany reformy rolnej na Sycy­
lii. W ciągu 1Ó lat wielka własność na

Sycylii ma być stopniowo zniesiona i u-

tworzonych zostanie ok. 20.000 drobnych
gospodarstw wiejskich o łącznej powierz­
chni pół miliona ha.

— Katastrofa samolotu włoskiego. O -

kolo miejscowości Jesi spadł na ziemię
samolot wojskowy włoski. Załoga, złożo­
na z 4-ch osób, poniosła śmierć. Przyczyny
katastrofy nie sa znane.

— 126 tys. funtów dla ofiar katastrofy
,,TJi.e.iis". :Zorgąnizo^ąn^-,,przez lorda mą-
]ora n Londynu zbiórka, n"a pomóc dla" ró- "

iizłft? Wiar ?"kSfaśtńofy okrętu -podwodnego
j,Thetiś" przyniosła" dotychczas 126.400 fun-
tów.

— Zużycie papieru w Ameryce i kra-
jach europejskich. Największym na świe­
cie konsumentem papieru są Stany Zjed­
noczone, gdzie roczne jego zużycie wynosi
przeciętnie 65 kg’(!) na jednego mieszkań­
ca. W Europie na pierwszym miejscu
kroczy Dania z przeciętną 40 kg na mie­
szka.ńca, po tym Francja - około 20 kg
W Polsce zużycie papieru nie przekracza
5 kiy na iednes’o mieszkańca.

Przekład, autoryzowany z angielskiego W. M.

(Ciąg dalszy).
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— Nie żyje już od kilku godzin, ’i, je­
żeli się nie mylę, jest to człowiek, który
zginął z Te Aroha w zeszły poniedziałek.
- Odwrócił bladą twarz ku światłu. -

,Tak, to Joe Hallam!
Ale jaką śmiercią umarł? - Sul-

livan robił szybki przegląd zawar.tości
kieszeni zmarłego. — Co pan myśli, pa­
nie Williams?

— Nie widzę żadnej rany — odrzekł
Williams — ale nie dziwiłbym się wca­
le, gdyby okazało się, że jest otruty!
Są tu lekkie ślady zielonkawej piany
na wargach!

=- Widywałem nieraz wypadki zatru­
cia - rzekł Sullivan - ale nigdy nie

spotkałem czegoś podobnego. Zwykle
rysy ofiary są konwulśyjnie wykrzy­
wione, ciało skręcone w przedśmier­
tnych bólach, on zaś wygląda tak spo­
kojnie, jak gdyby umarł zupełnie natu­
ralną śmiercią, w. czasie głębokiego snu!

- Istnieją trucizny, które nie wywo­
łują bólów, a możemy być przekonani,
że doktor Miller zna je dobrze. Ale sek­
cja wykaże, czy mamy tu do czynienia
z naturalną śmiercią, czy z otruciem.
Pan każę’zabrać stąd ciało, panie in­
!spektorze?

.-Zaraz, zaraz! - odpowiedział Sulli-
van i zatrzymał wzrok na śpiącej dziew­
czynie.

,
— To pewno...
s-. Fleurette Crane - dokończył Wil­

liams z przekonaniem. — Tak - panie
iunspektorze, może się pan przekonać,
że nic złego jej się nie stało. Pan Har­
dinge miał rację, twierdząc, że można

ją śmiało zostawić tutaj, bo nic złego
jej nie grozi. Ale to dowodzi, że Miller
nie uciekł. Musi być gdzieś tutaj.

Mu pan rację, nie pozostawił jej
chyba samej. Ale gdzie, do pioruna,
jest Hardinge?

t- Musimy zaraz iść do laboratorium!
- Tak, zaraz idziemy — Sullivan

zwrócił się do Jemisona, stojącego we

drzwiach: — Zostańcie tu z panną Cra­
ne. Gdyby ktoś przyszedł i chciał jej
dotknąć, czy nie usłuchał was w czym
kol wiek, chwytajcie go za kark i trzy
gwizdki! Tu będzie ktoś w pobliżu.

Spojrzawszy jeszcze na Fleurette i jej
zmarłego towarzysza, Sullivan wyszedł
z pokoju.

Dwaj policjanci, którym kazał strzec

wyjścia z laboratorium, oświadczyli, że

nikt nie wchodził, ani też nie wycho­
dził stamtąd. Nie słychać było wewnątrz
najmniejszych odgłosów.

— Jednak przysiągłbym, że oni tam

są! — zdecydował Sullivan. — Uwaga!
Panie Williams, możemy ich teraz przy­
łapać na gorącym uczynku! Stąpajmy
brdzo cicho!

Poszedł do drzwi i próbował je otwo­
rzyć, ale nie ustąpiły. Właśnie chciał
dać znak Wiliamsowi, aby wyłamał za­
mek, gdy rozległ się huk, ziemia za-

kołysała się, zadrżała pod nogami i in­
spektor upadł na kolana.

— Cóż to, trzęsienie ziemi!

Rozległ się krzyk Wiliamsa, po czym
nastąpił ogłuszający łomot. Drzewo,
chylące się na szklaną taf-lą dachu,
z.achwiało się i zwaliło na budynek, tłu­
kąc szkło, które z brzękiem rozprysło
się na drobne kawałeczki. Nastąpił dru­
gi wstrząs, całe laboratorium zakołysa-
ło się, jak na olbrzymiej fali i zapadło
się przed ich przerażonymi oczymi, jak
gdyby było domkiem z kart!

— Uchodmy stąd! — zawoła! Wil­
liams. -- Prędko! Do jeziora: jedyna
nadzieja ratunku!

- Ale co będzie z Hardinge’m?
— Nie wiemy przecież na pewno, czy

jest tutaj, a byłoby szaleństwem teraz

go szukać! Za chwilę może się powtó­
rzyć trzęsienie ziemi/

- Spokoju, panie Williams, nie pod­
dawajmy się trwodze! — W głosie Sulli-
vana drżała nuta niepewności, ale poza
tym był zupełnie opanowany. — Przy­
byliśmy tu w specjalnym celu i nie wol­
no nam go zaniechać. Z drugiej strony
nie mam ochoty ginąć! Ale co się dzieje
z panną Crane?

— Nie możemy jej teraz wynieść.
Zresztą założę się, że jest bezpieczna!
Nie widać stąd domu, ale prędzej się
ostoi, niż ta szopa. No i może pan zau­
fać Jemisonowi, którego pan tam pozo­

stawił, że zrobi wszystko jak najlepiej,
ieżeli osądzi, że w domu grozi jej nie-

)ezpieczeństwo, wyniesie ją na pewno,
^ie pozostaje nam nic innego, jak zmy­
kać, nie czekając dalszych niebezpie-
;zeństw.

— Dobrze więc, biegnijmy do jeziora!
— Niech pan inspektor patrzy, niech

fan patrzy! ;— Jeden z policjantów
;bwycił Sullivańa za rękę i pokazał mu

;oś.
Z ruin wyłoniła śię jakaś postać: po-

wornc cielsko, nagie w krótkiej tylko
spódniczce, okrywającej biodra. Świa­
tło księżyca nadawało zielonkawemu
bezwłosemu cielsku szczególnie odpy­
chający wygląd. Z ramienia potwora
zwisało bezwładne ciało kobiety, jej
złote włosy opadały prawie do ziemi.

— Na Boga! — krzyknął Sullivan. —

A to co takiego?
Williams ścisnął mocno jego rękę:

— Porwał... panią Courtenay... Czy
mam strzelać?

Podniósł rewolwer.
— Ostrożnie, ostrożnie, możesz trafić

w dziewczynę!
Na dźwięk głosów,’ potwór odwrócił

się w ich stronę, pokazując straszliwą
paszczę. Wyszczerzył kły na Sullivana,
a gdy ten postąpił parę kroków, wydał
groźny pomruk. Olbrzymie muskular­
ne ramię obejmowało ciało Elżbiety, ła­
pa, zakończona wstrętnymi szponami,
rozpostarta była na jej plecach. Nie
można było ocenić w tej chwili, czy ko­
bieta żyje jeszcze, czy nie. Twarz jej
zakrywała gęsta fala złotych włosów.

"

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stara bajka w nowym ujęciu.
’Bydgoszcz, 23 lipca.

Paweł i Gaweł w jednym stali domu,
Paweł na górze, a Gaweł na dole.

Paweł spokojny, nie wadził nikomu,
A Gaweł...

Właśnie, jak to było z tym Gawłem?

Gaweł należał do ludzi dobrze usy­
tuowanych, dobrze ustosunkowanych,
mających plecy, więc nie potrzebujących
troszczyć się o głowę. Ponieważ dobrze

mu się powodziło, rzadko robił co inne­
go poza narzekaniem. Wiadomo prze­
cież, że zawsze najwięcej narzekają ci,
co najwięcej mają. Ot tąk, z przyzwycza­
jenia, albo dla odwrócenia uwagi od sie­
bie.

Poza tym Gaweł był zawsze ,,dobrze
poinformowany". Nic dziwnego. Przy­
rodni brat jego babki miał szwagra w

Urzędzie Koncentracji Spraw Niepo­
trzebnych, a tą drogą łatwo Gaweł do­
chodził do wiadomości nie koniecznie

wprawdzie z pierwszej ręki, niemniej
jednak źródłowych i godnych uwagi.
Stąd płynął szacunek, którym się Gaweł

gdzieniegdzie cieszył, a także jego wcale

wysoka pozycja społeczna.

Paweł górował nad Gawłem tylko
tym, że mieszkał nad nim. Poza tym był
człowiekiem cichym i spokojnego serca,

płacącym regularnie podatki, nie mają­
cym żadnej wpływowej ciotki ani nawet

orderu.

I tak sobie Paweł i Gaweł w jednym
stali domu, aż przyszły ostatnie tzw. go­
rące czasy.

Paweł przyjął je jak wszystko w ’ży­
ciu przyjmował: pokornie i bez afektafcji.
Uszczelnił okna i drzwi, płacił regularnie
raty Pożyczki Przeciwlotniczej, wycią­
gnął z szuflady pamiątkowy zegarek
złoty i garść monet złotych i zaniósł to

wszystko na FON, prosząc, żeby w gazę-

cie jego ofiary nie umieszczać, bo to

przecież zwykły obowiązek. A potem -

nic nie mówiąc —ro-bił dalej swoje, spo­
kojnie czytał gazety, słuchał radia, cza­

sem chodził do kawiarni, spał dobrze i

nic mu się nie śniło.

A Gaweł?

Gaweł najpierw poszedł na ulicę i

krzyczał długo i głośno: niech żyje i

precz! Do wszystkich gazet miejscowych

i zamiejscowyęh’ wysłał listy, w których
w słowach górnych i chmurnych zapew­
niał, że jest gotowy, że czuwa, że jest
na rozkazy, że w pierwszym szeregu, że

nie odda, że nie rzuci, że ofiarnie itd.

Na jedno z pism się obraził, bo nie za­
mieściło jego deklaracji. Wiedział więcej
niż ktokolwiek inny i to zawsze z naj­
lepszego źródła.

— Wczoraj było ultimatum! - mó-

wół, czy go kto pytał czy nie pytał.

— To co?

— No jak to? To źle, to bardzo źle!

I tak sobie chodził po świecie. I

szeptał. I wróżył. I krakał. Wkrótce do­
szedł do tego, że tylko umiał mówić pó
kątach i po ciemku. Światło go raziło.

— Nie wierzcie gazetom! — mówił. —

Nie wierzcie radiu! Ja wiem lepiej. Sły­
szałem właśnie od jednego, co przyjechał
prosto z Warszawy. A mój cioteczny ku­
zyn ma przyjaciela, który widział na

własne oczy...

Gaweł był niezmordowany. Jako
bezinteresowna agencja informacyjna
pracował w pocie czoła. Poświęcał temu

cały czas — wolny od wystawania w o-

gonkach przed okienkami bankowymi.
Bo Gaweł uważał za konieczne za­

bezpieczyć się przed wojną. Miał oszczęd­
ności, to je czym prędzej wyciągnął z

banku i schował w sienniku. Miał plac
budowlany — to go sprzedał za psie pie­
niądze. Miał kupić sobie ubranie - cho­
dził w podartym, bo na wojnę i takie

wystarczy, a pieniądze przeznaczone na

zakupy — schował.

Denerwowało go, że ma pieniądze pa­
piero?we, zwłaszcza gdy się dowiedział z

równie pewnego jak on źródła, że dewa­
luacja jest nieod’wołalna, że tylko srebro

jest pewne. To też ucieszył się niewy­
mownie, gdy jakiś sympatyczny obywatel

mojżeszowego wyznania zaofiarował
mu korzystną transakcję: większą ilość

srebrnych pięciozłotówek po okazyjnej
cenie — trzy pięciozłotówki za jeden
banknot dwudziestozłotowy.

Gawła jakby kto na sto koni wsadził.

Pierwszy raz od paru miesięcy twarz
mu się rozpogodziła, gdy — pogwizdując
kuplety toreadora z opery ,,Carmen" —

szedł do domu, aby dobrze schować tak

okazyjnie zdobyty skarb. Zakopał go w

ziemi i pilnował, rzadko tylko odchodząc
od niego, aby roznosić po świecie swoje
wiadomości. Na wakacje, oczyw’iście nie

wyjechał nigdzie. Bo jakże! Wojna, mo-

żnaby nie wrócić!

Pewnego dnia ktoś doniósł gdzie trze­
ba, jaką to ochotniczą służbę informacyj­
ną pełnił Gaweł. Zaprowadzono go z

paradą do kryminału. Żadna ciotka mu

na to nie pomogła. Ani nawet ,,zasługi",
na które się z zapałem powoływał.

W międzyczasie ktoś mu ukradł gar­
nek z drogo nabytymi pięciozłotówkami.
Na wiadomość o tym, dostał ataku sza­
łu. W głowie mu się coś pokręciło. (Choć
lekarze orzekli, że pokręciło mu się już
parę miesięcy wcześniej).

I teraz nie wiadomo jak ostatecznie

skończy Gaweł swoją karierę życiową:
czy w kryminale czy w domu wariatów?

A Paweł nawet nie wiedział, co się z

jego sąsiadem stało. Bo jak każdy po­
rządny człowiek, wyjechał na dobrze za­

służony i ciężko zapracowany odpoczy­
nek. Wyjechał, oczywiście nad morze.

Spokojnie czeka na to, co będzie.

Takie to są losy Pawła i Gawła, któ­
rzy w jednym stali do-mu .

Baj-ka jest nieco inna, niż ta, którą
dotąd znaliśmy. Określić jej sens można

krótko: Paweł jest mądry, a Gaweł —

głupi. Byłoby źle, gdyby Gawłów miało­
by być więcej niż Pawłów...

(hak)

Pół miliona odszkodowania
za wcześniejsze odejście pociągu.

W miejscowości Boom w pobliżu Ant­
werpii dyżurny ruchu wypuści} ze stacji
pociąg o kilka minut wcześniej niż prze­
widziane to było w rozkładzie jazdy. W

wyniku tego przeoczenia pociąg ten. w któ­
rym większość pasażerów stanowili robot­
nicy. zderzył się z Jadącym w przeciwnym
kierunku pociągiem towarowym. W kata­
strofie dwóch robotnikó?y zginęło a jeden
został ciężko ranny. Epilog katastrofy ro­
zegrał się przed sądem w Ant??erpii. Po

rozprawie sąd skazał kierownika oociągu
na 3 miesiące więzienia a zamąci kolei na

350 tysięcy złotych odszkodowania dla ro­
dzin tragicznie zmarłych robotników i 150
tysięcy złotych dla rannego robotnika.

Po pięcioletnich poszukiwaniach znaleziono nowego Dalaj Lamę.
Czternastym Dalaj Lamą, ?yładcą Tybe­

tu i d,uchowym przywódcą milionów wier-
nych wyzna?vców lamaizmu, zamieszkują­
cych Tybet, Mongolię i rozsianych po ca­
łych Chinach, został proklamowany mio­
dy pięcioletni syn wieśniaka z małej wio­
ski znajdującej się w zapadłym zakątku
prowincji Kokonor. Poszukiwania no?vego
Dalaj Lamy trwały 5 lat. Jak wiadomo,
poprzedni władca Tybetu zmarł w roku
1933. Następcę jego odnaleźli mnisi i ja­
snowidze tybetańscy w Taherasu w pro-
wincji Kokonor.

Obecnie nowy Dalaj Lama znajduje się
już w drodze do Tybetu. Towarzyszą mu

specjalni posło?yie, którzy przybyli z Lhas-

sy i przedstawiciele chińskiego rządu na-

rodo?vego. Rząd chiński przeznaczył sto

tys. dolarów na podróż młodego Dalaj La­
my, oddając do jego dyspozycji liczną świ­
tę i oddział wojska. Wszyscy Lamo?vie
modlą się obecnie za pomyślność podróży
nowego ??Tadcy. Młody Dalaj Lama jest
??według opo?yiadań osób, które go widziały,
cichym, spokojnym, bardzo ,opanowanym
dzieckiem o przenikliwych oczach. Na za­
dane mu pytania odpowiedział po chiń­
sku, wymieniając swój wiek i nazwisko.
Na inne zapytania odpowiedział milcze­
niem, lub przeczącym ruchem głowy. Wy­
znawcy lamaizmu, jak wiadomo, wierzą,
iż dusza zmarłego Dalaj Lamy wcieliła się
w tego chłopca, który urodził się dokład­
nie w chwili śmierci poprzedniego władcy
Tybetu.

Szwecja ma również swego potwora morskiego
W jednej z najpiękniejszych okolic pół­

nocnej Szwecji - prowincji Jaemtland, le­
ży słynne jezioro Storsjón, znane nie tylko
ze swego przepięknego położenia i wspa­
ni.ałych wysp, lecz ró?ynież ze swego ol­
brzymiego węża morskiego.

Czym Loch Ness iest dla Szkocji, tym
jest Stórsjen ,dla Szwecji, i jeśli szwedzki
wąż morski nie przyciągnął tylu żądnych
sensacji ?yidzów i turystów co’ potwór z

Loch Ness, to trzeba to położyć na karb
dyskrecji i powściągliwości reklamy. O-
becnie wąż morski znowu pokazał się w

Storsjón i to w pobliżu największej wyspy
Fróson Od ostatniego zja?yienia się po­
twora upłynęło co najmniej 20 lat Cha­
rakterystycznym jest, że ukazał się on ró­
?ynież w tym samym miejscu. W między­
czasie jak twierdzą świadko?yie wąż wi­

docznie się zmienił: wydaje się bardziej o-

ciężały i porusza się znacznie wolniej, co

prawdopodobnie jest objawiem starości.

Potwora obserwowało przez kilkanaście
minut szereg osób, znajdujących się na

?yyspie Fróson i ?yszyscy twierdzą zgodnie,
że absolutnie nie podlegały żadnym złu­
dzeniom. Mimo to na pojawienia się wę­
ża zapatruje się ogół raczej sceptycznie.
Nie wzbudził on takiej sensacji, jak przed
dwudziestu laty, kiedy to jeden z najwięk­
szych sztokholmskich koncernów praso­
wych wysłał nawet specjalną ekspedycję
celem zło??cienia potwora, co jednak nie u-

dało się. Teraz ,,sensacyjna ??wiadomość"
nie wywołała ?yiększego ??rażenia niż nor­
malna kronika mało ciekawych wypad­
ków.

75-lecie drukarni Księży Misj’onarzy
w Pekinie.

Trzy miliony 800 tysięcy książek i bro­
szur wyszło w ciągu 75 lat z drukarni oo.

Łazarzystów wzgl. ksks. Misjonarzy w Pe­
kinie.

Początki drukarni misyjnej sięgają 1834
roku, kiedy to z ręczną drukarnią przybył
do Chin Mgr. Mouly. Niesprzyjające oko­
liczności zmusiły misjonarza do pozosta­
wienia drukarni w Macao. Kilka lat póź­
niej otrzymał O. Mouly małą maszynę dru­

karską od ks. kanonika Ortalda z Turynu.
Następca księdza Mouly, Mgr. Delaploce
sprowadził z Paryża braciszka zakonnego
zawodu drukarza. Przez 55 lat odda?yał
się pracy drukarskiej w Pekinie brat Maes.
Personel drukarni składał się w 1880 r. z

3 osób, ?v 1900 r. wynosił 14 a w 1930 r. już,
49 osób. Z drukarni OO. Łazarzystów wy­
chodzą książki i inne druki w 22 językach
i dialektach m. in. w chińskim, tybetań­
skim a nawet hebrajskim i w sanskryeie.

Wycieczka publicystów i działaczy
społecznych amerykaAskich bawiła

w Polsce.

Warszawa. Dnia 18 lipca rb. przybyła
do Polski grupa amerykańskich publicy­
stów, pedagogów i działaczy społecznych,
którzy corocznie z?viedzaja kraje europej­
skie w celu badania ich zagadnień poli­
tycznych, gospodarczych i społecznych.
iWycieczka liczyła 32 osoby.

Po dwudniowym pobycie goście amery­
kańscy opuścili Polskę, udając się do Mo­
skwy.
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Ku utrapieniu Goebbelsa,

King Hall znów wysłał 75.000 listów
do Niemców z Rzeszy.

Komandor Stephen King HalL

Pisaliśmy o listach, z którymi zwr’óci!
się do narodu niemieckiego King Hall z

Londynu. — Jak wiadomo, ten jego apel,
który otrzymało w Rzeszy 50.000 Niemców,
wywołał w Berlinie szał oburzenia do tego
stopnia, że ,,sam11 minister propagandy
Rzeszy dr Goebbels osobiście odpowiedział
p. King Hallowi, a cała prasa niemiecka
rzucała na niego gromy, nie wahając się
nawet przed postawieniem tezy, że inicja­
tywa p. King Hal!a jest manewrem Fo-
reign Office albo też lorda Halifaxa.

A oto komandor King Hall przesłał zno­
wu do Niemiec nowe oredzie. — Z najwięk­
szym zdumieniem koła oficjalne Rzeszy
stwierdziły onegdaj, że nowe paczki ulotek
i niezliczonych listów King Hal!a przekro­
czyły granicę

Jest bardzo trudno zapobiec temu ,,de­
szczowi listów". Gdyby one bowiem wszy­
stkie nadeszły z Wielkiej Brytanii, to je­
szcze cenzura hitlerowska mogłaby osta­
tecznie jakoś temu przeciwdziałać. Jednak­
że listy p. King Hal!a nadawane są raz z

Francji, to znów z Belgii, czy z Szwajcarii,
lub z Danii, z Norwegii, Szwecji, a nawet
z Niemiec.

Koperty, w których nadchodzą listy p.
King Halła do Niemiec są rozmaite, róż­
nych rozmiarów i różnych kolorów. Wid­
nieją na nich adresy pisane ręką — każdy
innem pismem — lub na maszynie. Trze­
baby zatem, aby cenzura niemiecka prze­
glądała każdy list, nadchodzący z zagra­
nicy, by mogła dać sobie radę z akcją li­
stową King Hal!a.

Kim jest King Hall ?
(hk) Furia niemieckiej propagandy zro­

biła za jednym zamachem popularnym na

całym świecie nazwisko komandora King
Ha!la, które dotąd było znane tylko Angli­
kom.

Stephen King Hall urodzony w 1893 r.

syn admirała, sam oficer marynarki wo­
jennej, wystąpił w roku 1929 ze służby
czynnej w stopniu komandora i poświęcił
się polityce. Zainteresowanie swe poświę­
cił polityce zagranicznej, której tajniki i
powikłane zagadnienia zaczai objaśniać
w listach do przyjaciół. Widać, że jego
komentarze musiały być interesujące, sko­
ro listy komandora King Halla były roz­
chwytywane. Musiał ich pisać coraz wię­

cej, zaczęto mu zwracać koszta powielania
ich i wysyłki i w ten sposób powstał nowy
oryginalny typ gazety — listu prywatne­
go. Ta gazeta polityczna pod nazwą ,,News
Letter" osiągnęła 45.000 egzemplarzy na­
kładu.

Obecnie King Hall rozszerzył wpływy
swojej gazety — listu na Niemcy i został
uznany przez Goebbelsa za wroga hitlery­
zmu nr 1. Ciekawe jest to, że King Hall

był dawniej pacyfistą i gorącym zwolen­
nikiem zbliżenia angielko - niemieckiego.
Dopiero ostatnie wybryki Trzeciej Rzeszy
otworzyły mu oczy. Może przyczyniła się
do tego i niedawna jego wizyta w Polsce.

Dodać trzeba, że komandor King Hall
ma w swoim dorobku pisarskim historię
wojny światowej, kilka powieści i kilka
sztuk scenicznych, które cieszyły się du­
żym powodzeniem.

Poza tym King Hall jest popularnym
prelegentem radiowym, za którym przepa­
dają słuchacze wielkiego brytyjskiego
koncernu radiowego BBC. Pasją jego są
pogadanki historyczne dla dzieci.

Przy najbliższych wyborach komandor
King Hall ma kandydować z ramienia
partii liberalnej do izby gmin.

,,Ojciec" domków na kółkach.
Fred Dankowski - szeryfem w Strever Lakę.
Był krawcem, fabrykantem i aukcjonariuszem.

Ciekawa to postać.
Liczy już 75 lat, ale rzeźki, energiczny,

pełen życia, mało siwych włosów, policzki
rumiane, wygląda najwyżej, na 55 lat.

Zapytany czemu przypisuje swą rzeź-
kość i ruchliwość, — odpowiada z uśmie­
chem — jestem od 30 lat na świeżym po­
wietrzu i w ruchu...

Uro’dził się w Poznaniu. Do Ameryki
przybył małym chłopcem wraz z ojcem
Edwardem, który wraz z wielu innymi Po­
lakami założyli Tow. Gminę Polską obecnie
Tow. Rzemieślników i Przemysłowców Pol­
skich.

Bracia jego osiedlili się na zachodzie w

stanie Wyoming. I jego tam ciągnęło. :W Fo­
ku 1888 wyjechał do Butte, Montana, gdzie
założył skład krawiecki, zamieniając go nie­
bawem w małą fabrykę. Powodziło mu eię
dobrze, a wszystkie zarobione pieniądze
loko’wał w akcjach kopalni miedzi, mie­
szczących się pod Butte, największych w

świecie. Po kilkunastu latach, gdy miał już
dość pieniędzy do końca życia, przestał zaj­
mować się interesem i począł podróżować
po Ameryce.

Od tego czasu przejechał kontynent a-

merykański wszerz i w:zdłuż 30 razy. Pier­
wsza j!ego podróż odbyła się w wozie kry­
tym, dzisiaj odbywą ją w małym domku
na kolach, ciągnionym przez automobil. Do­
mek taki wybudował w roku 1921, gdy się
nikomu jeszcze nawet nie śniło o takiej
wygodnej lo,komocji. Dlatego na zjeździe
właścicieli ,,trailerów", jaki odbył się tej
zimy we Florydzie, uznano go za ojlca tego
systemu turystyki.

Dankowski nie ma stałego domu, mie­
szka w swoim ,,traiłerze" (do’mku na kół­
kach). W !ecie jedzie na północ, w zimie
na południe. Jest zamiłowanym myśliwym
i rybołowcą i mimo 75 lat u,polował ostat­
nio piękny okaz niedźwiedzia, a w ubiegłym
roku wspiął się na szczyty najwyższych gór
Rockies w Kanadzie.

W Yellowstone Park spoty)ka eię z re­
sztą rodziny w domu z kloców drewnia­
nych, w którym spędza lato, na zimę jedzie
do Californii lub do Florydy. W przyszłym
ro,ku zamierza odwiedzić po raz pierwszy
Polskę, tak go bowiem zachwycił pawilon
polski na wystawie światowej w Nowym

Jorku. Po zwiedzeniu wystawy nowojor-,
skiej, jedzie teraz zwiedzić wystawę w Sari
Francisco.

W prasie amerykańskiej o nim głośno.
Posiada stosy wycinków z najpoważniej­
szych pism, podających w detalach ro:zlicz­
ne przygody Dankowskiego, który mimo
siedmiu krzyżyków, jakie nosi na swych
barkach, strzela celnie, nie boi się burz i
śnieżyc, jeździ wciąż z zachodu na wschód,
z południa na północ a obecnie marzy tyl­
ko o największej swej podróży życia — do
Polski.

Tacy są Polacy w Ameryce.
Gdzie ich zresztą nie ma?!
Są wszędzie i przodują wszędzie!.

Niepewność nastrojów w ZSRR.
W Chabarowsku w ciągu 3 dni odbywa­

ły się ćwiczenia przeciwlotnicze. ,W ćwi­
czeniach tych brało udział ponad 100 sa­
molotów, których akcją kierował komisarz
lotnictwa II armii daleko-wschodniej —,

Litwiszenko. W czasie ćwiczeń w związku
z jednoczesnymi wiadomościami

_

o star­
ciach wojsk sowieckich w Mongolii, ludność
Chabarowską ogarnęła panika i dezorien­
tacja, mimo że była powiadomiona przez
władze o ćwiczeniach lotnictwa.

Cywil czy żołnierz?

Szare flanelowe spodnie, granatowa ma­
rynarka, miękka koszula, eleganc!ki krawat
— oto części składowe uniformu wyjścio­
wego członka angielskiej milicji, w której
na ochotnika służą obecnie wszyscy niemal
młodzi Anglicy. ,W tym reprezentacyjnym
stroju żołnierz nie wygląda zbyt bojowo, co

nie przeszkadza jednak, że — gdy będzie po­
trzeba — taki żołnierz, już w stroju poto­
wym, będzie się bił lepiej od sztywno wjr-
musztrowanego Niemca.

NOWELA

— To zwyczajna sprawa — powiedział
porucznik.

Leżał wsparty wysoko na poduszkach,
tyłem do okna, w którym paliły się czerwo­
ne zorze zachodu. Była szara, nastrojowa
godzina, usposabiająca do zwierzeń. Pora,
kiedy dzień w walce ze zbliżającą się nocą
daje już za wygraną, ale noc ociąga się je­
szcze z przyjściem, jakby chcąc dłużej na­
sycić się odniesionym triu.mfem.

Twarz miał pogrążoną w cieniu i niewi­
doczną, tylko dokoła jego kształtnej cza­
szki i torsu, zaznaczonego białą plamą ko­
szuli, rysował się różowym neonem kontur
jego sylwety,

Porucznik miał lat 28 i był zupełnie si­
wy. Od dawna intrygowała nas jego sre­
brna, gęsta czu,pryna, tak jaskrawo odbi­
jająca od zdrowej cery i młodszego blasku
ciemno-fiołkowych oczu. Intrygowało za­
chowanie niby swobodne i koleżeńskie, któ­
rym j!ednak narzucał na,m — prawdopodo­
bnie nie zdając sobie nawet z tego sprawy —

pewien dystans, trudny do przekroczenia.
Lntrygowało szczęście, jakie musiał mieć
u kobiet ten istotnie urodziwy mężczyzna,
obdarzony suchym, rzeźbionym profilem i
gęstymi, czarnymi brwiami. Odbierał bo­
wiem codziennie wizyty pięknych, wytwor­
nych dam, roztaczających subtelną woń
drogich perfum i ową nieuchwytną atmo­
sferę zmysłowości i luksusu, która na nas

podchorążych, działała, jak kieliszek stare­
go koniaku i tartinka z kawiorem na czło­
wieka zgłodniałego.

To też korzystając z tej intymnej, szarej
godziny, odważyliśmy eię zadać poruczni­
kowi pytanie, które od dawna paliło nam

wargi, a które w innej porze dnia byłoby
niedyskretne, natrętne.

— Zupełnie zwyczajna sprawa — po’wtó­
rzył porucznik. — Powodem moj!ej przed­
wczesnej siwizny, jak orzekł pewien lekarz,
stał się silny wstrząs natury psychicznej.

Mówił jak zwykle powo,li, z namysłem,
trafnie dobierając słów, skandując je wyra­
źnie i jakby wyginając każde oddzielnie
przed wygłoszeniem. Jego mowa brzmiała e-

lastycznie, giętko. Kiedy patrzyłem na tego
człowieka, nasuwało mi się przeświadcze­
nie, że także w całej swojej istocie jest gięt­
ki i mocny, jak klinga damasceńs:kiej sza­
bli, która — jak wiadomo — może być rów­
nie sprężysta, jak niebezpieczna.

— Czy to przeżycie wojenne? — rozległo
6ię w ciemnościach pytanie, nabrzmiałe źle
tajoną ciekawością.

— Tak, niewątpliwie wojenne - po­
twierdził z namysłem porucznik.

Z głosu jego można było poznać, że na­
strojowa godzina zmierzchu podziałała na

niego, że traci zwykłą rezerwę, że ma za­
miar wyrzec się tonu, którym zazwyczaj
odgradzał się od nas, że będzie mówił zu­
pełnie szczerze.

— Wojenne, ale nie z okopów wynie­
sione — podjął po krótkiej pauzie. — Wi­
dzicie, koledzy, dano mi przeżyć własną

, śmierć,.

Nie zareagowaliśmy na to wyznanie żad­
nym odruchem, żadnym pytaniem, w oba­
wie, że spłoszony, zamknie się w sobie. W
glosie jego, jak zawsze zresztą metalicznie
dźwięcznym, brzmią! pewien charaktery­
styczny ton, odzywający się zawsze wów­
czas, kiedy poruszamy temat, który do głę­
bi bo’li. Nie należy wtedy przerywać, jak
nie należy dotykać zbyt naciągniętej stru­
ny, aby nie zamil:kła na zawsze.

Z głębi korytarza po,przez zamknięte
drzwi dobiegi katedralny dźwięk dużego,
szafkowego zegara, bijącego powoli godzinę
szóstą. Porucznik sięgnął po papierosy i po­
częstował dwu swoich najbliższych sąsia­
dów z lewej i prawej strony. Żółty blas:k
zapałki we wgłębieniu dłoni oświetlił na

krótko po,chylające się po kolei ku o,gnikowi
twarze, po czym zgasł ustępując zupełnemu
już mrokowi, w którym żarzyły się tylko
trzy nikłe plamki.

- To było w głębi Rosji — po,wie"dział.
— Chciałem dostać się na północ, na Mur-
mań, gdzie byli nasi. Pełna biedy, brudu i
głodu tułaczka, zwyczajna polskiemu żoł­

nierzowi w jego wędrówce do Ojczyzny. W
pewnym małym, drewnianym miasteczku
zatrzyma.no mnie. Nie przejąłem się tym
zbytnio. Zatrzymywano mnie już niejedno­
krotnie i zawsze udawało mi się wykręcić
przy pomocy fałszywego dokumentu, wysta­

wionego przez kijowską placów(kę POW i
popartego widokiem majej zarośniętej fi­
zjonomii, celowo niemytej od wielu tygodni,
typu ,,spod ciemnej gwiazdy". Zwyczajna
historia...

Ałe tym razem pos,zło mi gorzej. Posta­
wiono mnie przed sądem, a raczej jlego ka­
rykaturą i sam nie wiem, jak i kiedy, zna-

lałem się za miastem obok wielkiego śmie­
tniska wraz z dwoma towarzyszami niedo,li:
jednym z nich był typowy, wielkorosyjski
,,mużyk" w samodziałowych spodniach, w

łapciach i krótki:m tołubie, drugim - tłusty
czarno ubrany żyd. Człowiek ten najwido­
cz,niej żył już tylko formalnie, z ust ciekła
mu ślina, a wyraz jego błyszczącej o,d potu
twarzy, porosłej! rzadkim uwtosieniem i nie-
bieskawobladej, przypominał ludzi w ago­
nii. Odetchnąłem z dużą ulgą, znalazłszy
się na miejscu, bo no,gi mieliśmy spętane,
jak ko,nie na pastwisku i iść było nam bar­
dzo trudno. Rozwiązano’ nas. Dowódca kon­
woju kazał nam się rozebrać. Rozej,rzałem
się szukając ratunku...

Poruoznik przerwał, bo drzwi od kory­
tarza otwo,rzyły się. Na podłogę padł wydłu­
żony żółty romb, wydobywając z ciemności
nogi łóżka, Stojącego na wprost d,rzw,i. Roz­
le,gł się cichy trzask przełącznika i białe,
matowe światło zalało naszą schludną
salkę szpitalną.

— Czemuż to, panow,ie, siedzicie tak po
ciemku? — zawołał żartobliwie głos siostry,
szczupłej i wysokiej jak wykrzyknik.

Zmrużyliśmy porażone świ.atłem oczy.
Chociaż lubiliśmy wesołą siostrę Ewę i wi­
dzieliśmy ją zawsze u siebie bardzo chęt­
nie, to jednak tym razem przyjęliśmy ją
niezachęcającym milczeniem.

— Cóż to ża spiski? — dopytywała się
zaskoczona i żdziwiona.

— At, zgadało się o niedawnych cza­
sach, siostrzyczko — odezwał się porucz­
nik, ska.ndując bardziej niż kiedykolwiek
swoje giętkie słowa. - Światło jest dla
zwierzeń wrogiem. Może i siostrze wiado­
mo coś o tym? — dodał z uj!mującym u-

śmiechem.
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Ridgefield, etan Connecticut. ,

Któż z nas nie był miody i przynajmniej
raz w życiu nie oglądał filmów tak zwa-

nych cowhoyekich. Być w Ameryce i nie
widzieć cowboya - to, bo ja wiem - jak
zobaczyć Neapo,l i nie umrzeć. To- też z z-im­
ną premedytacją i z zaciętością w 6ercu
wsiadłem do pociągu na Pennsylvannia
Station i pojechałem do Ridgefield w sta­
nie Connecticut, na aute,ntyczną farmę. Wa­
gon s,pacerowy o trakcji elektrycz,nej -

czyli tak zwany coach mknie wzdłuż brze­
gów rzeki Hudson i już po sie,demdziesięciu
kilku minutach zatrzymuje się na stacji
Wilton. Tu już czeka na mnie samochód

mego przyjaciela, który zawiezie mnie do
jego domku campingowego w Ridgefield.

Ale o-d meg-o sympatycznego przewodnika
dowiaduję się z rozczarowaniem, że w Rid­
gefield o cywboyów dość trudno. W zamian
za to zakło,potany moją miną Amerykanin
ofiaruje się pokazać mi willę, w której mie­
szka Lionell Barrymore. Na zachętę Mr. Ja­
mes -obiecuje mi, że jiak będę miał szczęście
tó może n-atrafię właśnie na chwilę, kiedy
ten słynny aktor filmowy i teatralny prze­
chodzi jeden ze swoich ataków furii. Po­
dobno jego wielbiciele całymi dobami wy­
czekują na takie okazje... albowiem tygod­
nik ,,Pic" płaci po osiem dolarów za zdję­
cie.

Wychodząc jednak z logiczne,go moim
zdaniem założenia, że nawet Lionell Barry­
more nie zastąpi cowboya — ponawiam na­
legania i dowiaduje się, że o kilkanaście
mil od Ridgefield, w mieście Denver ma o,d­
być eię pojutrze jarmark koński i cowboye
na pewno przyj(adą.

Jedziemy więc i my. Po drodze dowiadu­
ję s,ię od mego przyjaciela wielu szcze,gó­
łów o interesującym mnie obiekcie. Cow­
boy (czytaj: kauboj) znaczy dosłownie
chłopiec (boy) od krów (oow), czyli mówiąc
pó lu-dzku pastuch. Są to zwykli ludzie, bez
wykształcenia, najczęściej bez kultury, ur-

wipołcie, wagabundy, awanturnicy w kla­
sycznym tego słowa znaczeniu. Mają umy-
słowość euro-pejskie-go dziecka, lubią świe­
cidełka niczym Zulusi, hazardują się na­
miętnie są skorzy do bójki, jeżdżą konno
jak cyrkowcy i jak cyrkowcy strzelają.
Dla tych ostatnich dwu zalet są poszu-ki­
wani przez hodowców bydła dla pilnowania
trzód i chronienia ich przed porywaczami
bydła, przestępstwem spotykanym tylko w

Ameryce- i Arge-ntynie.
Nie mają instynktu osiedleńczego i gdy

tylko co-ś uciułają, wydają to na kosztowne
i mało użyteczne drobiazgi, lub też przery­
wają pracę i zjadają zaoszczędzony kapitał.
Wbrew rozpowszechnionemu o nich mnie­

maniu cowboye nie są pijakami - j!ak to

często oglądamy na filmach amerykań­
skich. Nie zajmują się też zawodowo poślu­
bianiem córek farmerów, których serca pod­
ołają szlachet-n-ością i bohaterstwem...
Wręcz przeciwnie. Córka farmera amery­
kańskiego, obywatela niby najbardziej de­
mokratycznego państwa ńa świecie, nie o-

de-zwie się nawet do cowboya.

Cowboy mówi najgors-zą angielszczyzną
i niekiedy dość trudno jest zrozumieć go.
Słow,nik ma ubogi, o-graniczony i nieskom­
plikowany — ciągnie móji znajomy wymi­
jając zręcznie zakochaną parę na szosie-.

— Czy Pen nie dostał kiedyś w zęby od

cowboya i dlatego ma pan o nich taką o-

pinię? — zapytuję bezpośr-ednio, co w A-

meryce należy do dobrego tonu.

- Nie. To pan jako Euro,pejczyk uważa

cowboyów za ro-mantycznych rycerzy. Prze­
cież w waszym języku mówi się cowboy za­
mi-ast pastuch.

Ano, zobaczę. ,,Olds-mobile" ni-esie lekko
po gładkiej szosie i już wkrótce j!esteśmy w

Denver. Typowe ame-rykańskie miasto pro­
wincjonalne. Stacja benzynowa firmy So-
co-ny, urząd pocztowy, nieodstępna .,groser-
nia" koncernu Atlantic an-d Pacifi-c, w któ­
rej mo-żna dostać wszystko, poczynając od
spinaczy i sterylizowanego mleka, a koń­

ska bluza i chustka na szyi, tak zwana!
bandana. Niektórzy noszą złote ostrogi na

bosych nogach. Jeden umieścił sobie na wy­
sokim kapeluszu... hiszpański grzebień
damski inkrustowany szmaragdami. Diabli
wiedzą jak to zdobył. Ów znowu ma wspa­
niałe sio-dło meksykańskie z wysokim łę­
kiem,... które dźwiga na plecach, bo szka­
pę prawdopodobni-e przegra! w kości. Twa­
rze przeważnie młode, oczy chło,pięce. Palą
jeden papieros od drugiego i zachowują
się bardzo hałaśliwie.

Ich angielski język jest rzeczywiście ó-r
kropny i nie dziwię się już kam;panii pro­
fesora Woolcotta z Columbia University,
j!aką te,n purysta lingwistyczny niedawno
roz,pętał... przeciwko cowboyom.

Lecz konno jeżdżą istotnie po mistrzow­
sku. Prze-d każdym ja.rmarkiem odbywa się
pokaz jazdy konnej. To już nie była wol-
tyż-erka, lecz po prostu kark-ołomne j wie­
lokrotne usiło-wanie samobójstwa. Dz-igitów-
ka naszej kawalerii to też nie małe, ryzyko
życia — lecz w porównaniu z jazdą cow-

cząc na panch-romatycznych bło-nach Koda­
ka i na ,,whiskey" w płaskich butelkach.

Koński jarmak odbywa się za miastem.
Cowboyów poz,naję po malowniczych stro­
j;ach. Żółte spo-dni-e z jeleniej lub koźlej
cienko garbowanej skóry z nogawkami o-

zdohionymi barwnymi frendzlami. Niebie-

boyów mo-że się ona wydać spacerem w

kołysce wobec ataku czołgu.
Czego ci ludzie nie wyprawiali na swo­

ich ko,niach... I j,ak męczą zwierzęta. Zro­
biło mi się przykro. Zagaduj!ę jedne,go z

nich.
— Czy uwa-żacie, że koń nie cierpi. Prze­

cież te zwierzęta są wygłodz-one i wściekłe.
— Tak powinno być — o-dpowie-dział bo­

hater dzikiego zachodu. — One nas niena­
widzą. _Gło-dzimy je i męczymy, aby jaz-da
była niebezpie-cznie-jsza i zakłady wyższe.

Okazuje 6ię bowiem, że podczas poka­
zów dzikiej jazdy odbywają się zakłady za

i przeciw jeźdźcowi. Czy — na pr,zykład —

utrzyma się na koniu dłużej niż pięć mi­
nut... i tak dal-ejl. Cowboy — jeźdz-i-e-c otrzy­
muje procent o-d wygranych, aby tuż po- za-

inkasowaniu go zasiąść w jakimś rowie do
,,dice" (dajs) czyli kości i przegrać wszyst­
ko- co do centa. A jak wygra, to- kupi sobie
nową bandanę, srebrne strzemiona, lub...
luste-rko do prze,gląd-ania się na siodle.

Stąd te wypadki, że człowiek o złotych
ostrogach nie ma przy sobie piętnasu cen­
tów na paczkę papierosów i, o ile znajduje
się w okolicy, gdzie nie może nic zastawić
albo sprzedać, to będzie żebrał.

Opuszczam Denver z niesmakiem. Bo -

muszę przyznać się - że i ja kiedyś byłem
młodym chło,pcem i również zachwycałem
się filma-mi oowboyskimi, a ich bohaterów
uważałem za romantycznych bardów ame­
rykańskich.

_Życie ni_ekiedy sprawia nam niespo­
dzianki — jeżeli pozwołicie mi zakońc,zyć
ten repo-rtaż oklepaną sentencją. Ale też
czułem się po tym pokazie j!a-kby na oklep
dość oklepanie. Nikt z nas nie lubi tracić
resztek złudzeń.

Adam Nasielski.

Kładą się łany ciężkich zbóż.

,W całym krajiu przystąpiono do żniw, Tu zbiór dopiero zaczęto, tam zwozi się zboża
do stodół i stawia stogi, ale wszędzie rozlega się piosenka żniwiarzy.

J. i S. STEMPNIEWICZ’POZNAŃ

Był spokojny i opanowany jak zawsze.

Srebrna czupryna, rozczesana na rozdział,
odbijała osobliwym kontrastem od jego
młodej, wygolonej twarzy. W dłoni, zło,żo­
nej na u,giętych kolanach, przykrytych żół­
tym, puszystym pledem, trzymał burs,zty­
nowy usrtn-ik z wypalonym do połowy pa­
pierosem. Głowę miał pochy-loną i z wyra­
zem nieco po,błażliwej sympatii patrzył,
błyskając białkami, prosto w oczy zmiesza­
nej pielęgniarce.

Spoj!rzała po nas pytającó, ale spotkaw-
szy się z milczeniem wzruszyła ramionami
i podeszła do kontaktu. Znowu znaleźliśmy
się w cie-mności. Skrzypnęły drzwi.

Trudno jest podjąć przerwane opowiada­
nie, zwłaszcza jeżeli płynęło z najtajniej­
szych po-kładów duszy. Sądziliśmy, że po­
rucznik nie powróci już do przerwanego te­
matu, że trzeba będzie odpowiednimi sło­
wami stworzyć nastrój potrzebny do zwie­
rzeń, ale omyliliśmy się. Siła poruszo-nego,
ponownie przeżywanego wspomnienia sama

otworzyła mu usta.

— Lepiej jest zginąć walcząc o życie, niż

j!ak bezbronny, zarzyn-a-ny wół — podjął po
chwili milczenia. — Gorączkowo szukałem
ratunku. Ale z obu stron miałem po dwu
krasnoarmiejców, którzy prawie dotykali
mnie długi-mi, nasadzonymi na karabiny
bagnetami. Musialem to uznać za z,aszczy­
tne wyróżnienie, bo żade,n z moich dwóch
towarzyszów ta,kich ,,ani-ołków-stróźów" nie
miał. Brodaty chło,p rozebrał się już do bie­
lizny, dłonie skrzyżował na piersi pokornym
wz,rus,zająco dziecinnym gestem i wydawał
się spokojny, tylko przjfe jego papierowo bia­
łej twarzy rudy zarost nabrał koloru krwi,
a nogi obciągnięte w zgrzeb,ne kaleso,ny dy­
gotały mu silnie, bez przewy. Gruby żyd,
śliniąc się wciąż obficie, zdejmował z siebie
liczne sztuki odzieży, p,rzynaglany ko,pnię­
ciami i klątwami, których jednak zdawał
eię nie słyszeć.

Dowó-dca plutonu spojrzał na mnie py­
tająco i położył d!oń na kolbie swoj!ego ,,na­
gana", wystającego z odpiętej pochwy. Je­
żeli przypuszczacie, panowie, że każdy bo-l­
szewik, który ro-zstrzeliwał wziętych do nie­
woli oficerów, był czymś w rodzaju bestii
o odrażającym, lombrozowskim ty-pie, to się

mylicie. Ten był trzydziestokilkoletni,m mę­
żczyzną o twarzy ani dobrej, ani złej, po
prostu silnej twarzy zdrowego sa,mca. Pa­
trzył na mnie pytająco i widziałem, że

prze-d użyciem przemocy nie zawaha się ani
chwili. Rozebrałem się, panowie... Ro,zebra­
łem do koszuli...

Porucznik przerw-ał. Zaszeleścił paczką
z papierosami i psując j!e-dną po drugiej
aż trzy zapałki, zapali.ł świeżego papie,rosa.
Widocznie pomimo pozornego opanowania
ten świetny oficer nie mógł do dzisiaj prze­
trawić w sobie chwili, kiedy rozbierał się
w o-czach swoich o,prawców.

Trwało to długo-, tak długo, że n-ie wy­
trzyma-łem tej ciszy.

— No i co dalej, panie poruczniku? —

rzuciłem w s-tro-nę żarzącego się w ciemno­
ściach papierosa.

Z korytarza dobiegło jedno dźwięczne
uderzenie zegara: pół do siódmej.

— Co dalej? — po,wtórzył.
Jego gło-s stracił coś niecoś ze swojej

stalowej g,iętkości nabieraj:ąc obcych zupeł­
nie, chropawych akcentów.

— Ustawio-no- nas, skaza-ńców, koło sie­
bie i rozstrze-lano. Wiecie chyba jak to mo­
że wyglądać — dokończył szorstko i za­
milkł.

Zro-biło nam się nieswojo. Te,n strzęp
ludz,kiego dra.matu, opowiadany w ciemno­
ściach, na-brzmiałym od prawdy głosem,
przejął nas dreszczem. Co jest rzeczywisto­

ścią, a eo urojeniem?... Mo,że wszyscy już
umarliśmy?

— Jakto, rozstrzelano?... Przecież pan
żyje!

Niepewny ton głosu młodziutkiego, ra,n­
ne,go w szyję podchorążego Skiby musiał
zdradzić wrażenie, które nami szarpało, po­
rucznik bowiem nagle roześmiał się mę­
skim, dźwięcznym śmie-chem. I chociaż
śmiechowi temu brakło niewymuszonej
szczerości, to j!ednak wniósł w cięż)ki na­
strój sali nutę od,prężenia.

— Mam nadz,ieję, że jednak żyję — ód-
rzekł. — Je,żeli naturalnie samo życie nie
jest złudzeniem... Ocknąłem się wtedy głu­
chą nocą. Było mi strasznie zimno. Wygra­
moliwszy się spod cienkiej warstwy ziemi,
którą mnie przysypano zobaczyłem, że je­
stem w samej tyl,ko koszuli i przypomnia­
łem sob-ie wszystko. Nie daleko żółciło się
ja-kieś św,iatło. Nie przyszło mi nawet na

myśl, że mogłem tam s,potkać nieprzyjaciół.
A zresztą było mi zimno i tak j!a’koś stra­
s,zno, że za wszel’ką cenę chciałem dostać
się do ludzi. Kiedy dobrnąłem do chaty, któ­
ra łyskała w ciemnościach swoim jedynym
okne,m i ukazałe,m s,ię jej gospodarzowi ten,
o mało ducha nie wyzionął. Musiałem użyć
mocnych słów i zaklęć zanim uwierzył, że
nie ma przed so,bą upiora. Dobry ten czło­
wiek nie zostawił mnie bez pomocy. Przy­
niósł miskę z gorącą wodą, pomógł prze­
myć ranną rękę, ob-darzył własną bielizną
i ubra-niem, wreszcie zaprowadził do stodo­
ły na siano. Kiedy nazajutrz pr,zejrzałem
się w lusterku gospodarza, zobaczyłem z

niemałym ździwieniem, że jestem s,iwy.

— Pamiętacie zapewne, moi panowie, jak
bohater ,,Nędzników", Jean Valjean, osiwiał
w ciągu jednej! no-cy. Przyjmowaliście to
może za licencję pisarską, na którą geniusz
Victo,ra Hugo mó,gł sobie pozwolić, przy-naj­
m-niej ja tak to zawsze rozumiałe-m. Tym­
czasem na własnej osobie przekonałem się,
że wielki pisarz efektem tym nie do,puści!
się _ża-dnego fałszu. Można os-iwieć od razu,
moi panowie — dokończy! porucznik. —

Ale zginąć od bolszewickiej kuli wido,cznie
nie było mi sądzone.

—il-iferffeias-;

Na krótko przed wyprawą kijowską po­
ru-czn,ik o,puścił szpital. Rankiem tego- dnia
ukazał się na stoliku przy je,go- łó-żku więk­
szy niż zwykle bukiet wspaniałych róż (w
marcu...) a w godzinach przedpołudniowych
odwiedzi_ła go piękna, pach,nąca j),as-na blo-n­
dynka niecąc, jak prawdziwe wcielenie po­
kusy, n-iepo-kój w naszych mło-docianych
sercach. Porucznik przyjął ją tym ra,zem u-

brany ju_ż w swój zgrabny mundur z adiu-
tancki,mi sznurami. Wygojo-ne ramię bez
za_rzutu chod,ziło mu w stawach, więc pro­
mienia! wesołością i ową siłą we-wnętrzną,
która tak bardzo nam zawsze w nim impo­
nowała. Z pięknym swoi.m goście-m roz,ma­
wiał spokojnie, słowami trafnie dobranymi
i brzmiącymi bardziej niż kiedykolwiek
giętko i stalowo.

Po południu pożegnał nas k,ilkoma, do
serca przemawiaj!ącymi słowami i mocnym
uściskiem wąskiej, chłodnej dło-ni. Jego or-

dyna,ns wyszedł pie,rwszy, niosąc d-wie, ni­
klem okute, skórzane walizy, a on, siwy
porucznik, odwrócił się jeszcze we drzwiach
i powiódł po nas wszystkich cie,płym, fioł­
kowym spojrzeniem.

— Nie sądzo,no mi zginąć, chłopcy! —

przy-po,mniał z uśmiechem i pożegnalnym
gestem podniósł dłoń, wy,pie-szczoną przez
wielomiesięczne leżenie.

Takim też po-zostal w mojej pamięci: st,o­
jący w białej, lakierowanej ramie drzwi,
wytworny i srebrno-wło-sy, o czarnych, zro­
śniętych nad nosem brwiach, błyskaj,ący
bielą zdrówych zębów.

Podczas wyprawy kijowsiej nazwisko
jego zostało trzykrotnie wymienione w ko­
mu-ni-katach wojennych. Dwa razy z powo­
du wybitnego odznaczenia się w polu, po­
raź _trzeci zaś — z okazji jego śmierci, którą
poniósł zasłaniając ze szwadro,nem ułanów
przeprawę swojej dywizj!i przez Dnie,pr.

Więc je-dnak ,,siwemu porucz,nikowi"
zginąć by’ło sądzone.

M, Zydler.
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HENRYK KUMINEK.

Wielkie pranie.
Dłuższy czas zwlekałem źe zreferowa­

niem walnej rozprawy, jaką wytoczyła o-

pinia polska ,,Wiadomościom Literackim"
i żydom, piszącym w języku polskim, a do­
koła tego magazynu skupionym. Front

przeciwwiadomościowy jest szeroki. Nie o-

bejimuje tylko ortodoksyjnych ,,endeków"
(ci w dziedzinie kultury są dziś czynnikiem
raczej defensywnym) i oenerowców, nie

tylko ,,konkurencyjne" czasopisma literac­
kie, ale całą opinię polską, która w warto­
ściach ideowych, w zdecydowanej postawie
narodowej! i katolickiej, w walce o mocne­
go. niezależnego od międzynarodowych
wpływów i klik, Polaka widzi siłę Polski,
tak konieczną w dzisiejszych czasach. Od
,,Polski Zbrojnej" do ,,Merkuriusza Polskie­
go". od ,,Zety" do ,,Kroniki Polski i Świa­
ta". od ,,Jutra Pracy" do ,,Prosto z mostu"

rozpoczęło się wielkie pranie brudów ży­
dowskich. rozprzestrzenionych berkamie w

kulturze polskiej.
Najpierw poszło o pacyfistyczny i roz­

kładowy dorobek poetów żydowskich: Tu­
wima. Słonimskiego, Wittlina — tych, któ­
rzy nakazywali prostemu człowiekowi
rżnąć karabinem w bruk ulicy, wróżyli
czarną wiosnę rewolucjii i opluwali mun­
dur żołnierski. Potem nastąpiła generalna
rozprawa z ,,Wiadomościami Literackimi",
ich monopolem, ich ponurą ,,ideologią" na-

iewkowskiego kramiku.
,,Wiadomości Literackie" przeszły do

przeciwnatarcia. Nie od frontu, broń Bo­
że, ale po swojemu, z boków, z tyłu, ataku­
jąc niegodziwie przeciwników wyzyskując
ich drobne potknięcia z przeszłości (casus
Braun), angażując sobie naiwnych Polaków
do walki z nacjonalizmem (casus Łobodow-
ski). A przy tym ,,Wiadomości" zaczęły re­
klamować swój ,,patriotyzm", swoją ,,goto­
wość", Pp. Grydzewski, Borman, Słonim­
ski stali się czujni, zwarci, gotowi. W kro­
nikach tygodniowych zaczął Słonimski po­
brzękiwać szabelką (że też się nie bał wziąć
taką straszną broń do ręki!), wydawnictwo
dało z wielkim szumem parę tysięcy na

FON, w witrynie wystawiono karabin.
A szczytem wszystkiego stał się specjal­

ny. ogromny numer ,,Wiadomości Literac­
kich". poświęcony stosunkowi Gdańska do
Polski. To się nazywa gotowość, to się na­
zywa wyczucie koniunktury. 44 strony. 165
ilustracyj, cena numeru 2 złote, kilkadzie­
siąt artykułów, kilkaset dużych ogłoszeń.
Kogo tam nie ma! Hermann Rauschning
i Marceli Handelsman, Kazimierz Smogo­
rzewski i ,,Philips Radio". Juliusz Kleiner
i Wedel, generał Sikorski i ,,Paged", Alek­
sander Bregman. Józef Feldman, aparaty
Voigtlandera, Wacław Husarski, Bank Go­
spodarstwa Krajiowego, Jalu Kurek i ks.
Kamil Kantak. Wanda Melcer-Sztekkero-
wa, Alfred Siebeneichen, Henryk Tennen-
baum, KKO, Zakłady Metalurgiczne Kranc
i Łempicki, profesorowie uniwersytetu, eko­
nomiści. pisarze, historycy, pralnia Aśko,
koniak Hennessy. Słonimski, Maison Bach-
rach Robes-Manteaux, ,,Camera obscura".

Oto prawdziwe oblicze ,,Wiadomości Li­
terackich", dodać jeszcze Boya, Goldberg-
Krzywick i Tuwima, a będziemy mieli peł­
ny przegląd 15-letniego dorobku przedsię­
biorstwa p. Grydzewskiego i jego wkładu
do kultury polskiej! Byle handel szedł!
Płyń barko moja, koniunktura sprzyj!a! Nu­
mer gdański ,,Wiadomości Literackie" po­
twierdza w całej rozciągłości zarzuty, które
kich" w całej rozciągłości zarzuty, które
przeciw tej klice, szeroko rozsiadłej na

warszawskich szczytach polskiej rzeczywi­
stości kulturalnej, sformułował Jan Emil
Skiwski (doświadczony krytyk literacki,
w tej! sprawie szczególnie kompetentny, ja­
ko że i jego obciąża grzech dość stałej
współpracy z ,,Wiadomościami"). Skiwski
poddał szczegółowej! i popartej materiałem

dowodowym analizie sposoby i chwyty, ja­
kimi pp. Grydzewski. Słonimski et Co ura­
biali i terroryzowali opinię polską, aby w

rezultacie swsch druzgoczących rozważań
nakreślić taki — jakże prawdziwy! — bi­
lans ,,Wiadomości Literackich":

,,Systematyczne ogłupianie naszej inte­
ligencji przez narzucanie jej snobistyczno-
żydowskiej problematyki. Nieprawdopo­
dobne zdziczenie obyczaj!ów literackich i

polemicznych. Perfidne propagowanie po­
glądu, że cały ruch narodowy polski — to

jedna wielka blaga, dla której zdemasko­

wania wystarczy ,,Camera obscura". Syste­
matyczna kampania prowadzona w felieto­
nach, wierszach i na scenach rozrywko­
wych, maj!ąca na celu ośmieszenie wszyst­
kiego. co jest związane z tradycją polską
i nasycone polską uczuciowością. Na wiel­
ką skalę uprawiana walka z niewygodny­
mi sobie ludźmi drogą głoszenia niepraw­
dy, w którym to kunszcie przoduje p. Sło­
nimski. Wreszcie pseudo-opieka nad twór­
czością polską z wynikiem wyrażającym się
w budowaniu sztucznych barier pomiędzy
sztuką polską i artystą polskim a wielkimi
zagadnieniami życia narodowego, ośmiesza­
nymi, przedstawianymi fałszywie i tenden­
cyj!nie".

Ten bilans społeczeństwo polskie n_a
szczęście już zna! I dlatego należy się spo­
dziewać, że rola, ,,Wiadomości Literackich"

jest już nieodwołalnie skończona.

Icana" udekorowała go w tych dniach wiel­
kim złotym medalem akademickim.

Zgon znanego kompozytora śp. Witolda
Maliszewskiego. W Zalesiu pod Warszawą
zmarł śp. Witold Maliszewski, znany kom­
pozytor, laureat państwowej nagrody mu­
zycznej, prof. Państw. Konserwatorium Mu­
zycznego _w Warszawie (od 1922 r.), b. kie­
rownik spraw muzycznych w dep. sztuki

Min.W.R.iO.P,,urodzonyw1873r.w
Mohylnie na’ Podolu. Uzyskał 2 nagrodę na

konkursie na ,,dokończenie" ,,Niedokończo­
nej symfonii" Schuberta, nagrody na mię­
dzynarodowym konkursie w Paryżu i w.

in. Napisał m. in. sonatę skrzypcową G-dur
pierw’szą symfonię g-moll, kwartet smycz­
kowy F-dur, kwintet smyczkowy d-moll,
2 kwartet smyczkowy C-dur, 2 symfonie
A-dur. 3 symfonie c-molł, ,,Wesołą uw’ertu­
rę", 3 kwartet smyczkowy Es-dur, prelu­
dia, fugę fantastyczną na fortepian, 4-akto-
we opery-balety ,,Syrena i Boruta", ,,Fan­
tazję kuj!awską" na fortepian z towarzysze­
niem orkiestry i wiele innych.

Wieczór Sindinga na festiyalu w Wene­
cji. W programie siódmego festivalu mię­
dzynarodowego muzycznego, który ma się
odbyć w dniach od 4 do 24 września br.,
zarezerwowano specjalny w’ieczór dla u-

czczenia kompozytora skandynawskiego
Christiana Sindinga, który przybędzie do
Wenecji w tow’arzystwie pięciuset roda­
ków.

Kronika naukowa

Wystawa sztuki staropolskiej w Pozna­
nia. Chcąc w’ykazać stan kultury staro­
polskiej z czasów od 6—12 wieku, urządzo­
no w gmachu Muzeum Wielkopolskiego w

Poznaniu wystaw’ę zabytków z tego okresu.
Zainteresowanie wystawą jest w’ielkie, da­
je ona bowiem pogląd na życie i w’ysoki
stan kultury Polan z okresów daleko w’y­
przedzających tworzenie się państwa nasze­
go i obejmuje także czasy dwóch pier­
w’szych naszych monarchów.

Zgon wybitnego filozofa szwedzkiego.
W Sztokholmie zmarł w wieku lat 70 pro­
fesor Axel Hagestróm. twórca tzw. nowo­
czesnej filozofii Upsalskiej!. Z jego śmier­
cią humanistyka szw’edzka utraciła wiel­
kiego uczonego, którego prace stanowiły e-

pokę dla nauki szwedzkiej. W ciągu wielu
lat jego imię i dzieła stanowiły nieustannie
ośrodek dyskusji szwedzkiego świata kul­
turalnego. Z dzieł jego należy wymienić m.

in. ,,Etykę Kanta". ,,Rzeczywistość", ,,Zasa­
dy wiedzy", ,,Porów’nanie wyobrażeń siły
u społeczeństw pierwotnych i współczes­
nych narodów".

Międzynarodowy kongres limnologiczny.
W początkach sierpnia odbędzie się w

Lund, mieście uniwersyteckim Szwecji, 9
międzynarodow’y kongres limnologii (dział
hydrografii zajmuj!ący się badaniem je­
zior). W kongresie zapowiedziało udzial
około 150 uczonych z różnych krajów eu­
ropejskich. Program przew’iduje szereg wy­
kładów i odczytów oraz zwiedzenie labora­
torium limnologicznego w Aneboda i j!ezior
w Nordlandzie.

Wyniki naukowe wyprawy Sven Hedi-
na. Uczeni przystąpili do naukowego opra­
cowania obfitego materiału zebranego w

czasie wypraw do Azji Środkowej, pod kie­
runkiem słynnego badacza dra Sven Hedi-
na. Wyniki ośmioletniej! nieprzerwanej
pracy zostaną wkrótce podane do wiado­
mości publicznej. Ukazały się już w druku
trzy tomy studiów, dalsze opracowania są
na ukończeniu. Do wspólnej pracy powoła­
no uczonych-cudzoziemców m. in. z Chin
i Stanów Zjednoczonych. Dr Sven Hedin
przygotowuje wstęp dla catej serii publi­
kacji, dwutomową ,,Historię wyprawy".
Przewiduje się wydanie monografii o Ty­
becie pó.łnocnym w opracowaniu dra No-
rin, kilku dzieł z zakresu geologii i paleon­
tologii oraz botaniki. Nadto wspomnieć na­
leży o projtekcie wydania atlasu Az.ji Środ­
kowe.j, złożonego z 54 map w skali
1:1.000 .000; stanowić on będzie część Mię­
dzynarodowej Mapy Świata; całość ma być
ukończona w ciągu 6 lat.

Międzynarodowy kongres historyczny.
We wrześniu roku przyszłego odbędzie się
w Bolonii międzynarodowy kongres histo­
ryczny pod przewodnictwem prezesa aka­
demii włoskiej. Federoni.

WIESŁAW PYREK

Zme zniszczone ręce.,.
Matce.

Na mem czole spoczęły dwie dłonie.
Jak serdeczne, jak ciepłe — gorące!
Krwią jak ogniem obie pulsujące
Ogarnęły mocno moje skronie.

Wiem, kto głowę objął mi z pieszcotą. —

- Spracowane są ręce mej! matki;
Nie przystraja ich ametyst rzadki.
Ani !)łask brylantów, ani złoto.

Matko moja! na twej szarej dłoni,
Bezlitośnie zniszczonej przez życie,
Ono samo świadczy dziś niezbicie,
Że nie przeszło ci w szczęścia pogoni.

Nie w beztrosce zbielały ci włosy,
Nie w rozkoszy ręce poczerniały...
Niepoznany’ zostanie trud cały: .

Jedne tylko znają-go niebiosy. —

Jak mi droga twych włosów siwizna,
Jak mi święte twe zniszczone ręce!
Ryłaś niemi w codziennej udręce
Na mem sercu słowa: Bóg — Ojczyzna.

W 30-lecie zgonu wybitnego kompozytora.

23 lipca br. mija 30 lat od daty śmierci
Zygmunta Noskowskiego, wysoce zasłużo­
nego dla naszej kultury muzycznej kompo­
zytora i pedagoga.

Przed paru laty świetny pisarz Stani­
sław Wasylewski opublikował bardzo inte­
resuj!ące wyjątki z nieznanego pamiętnika
Z. Noskowskiego. Fragmenty te dotyczy­
ły m. in, wczesnej młodości kompozytora,
rzucając ciekawe światło na rodzaj zain
teresowań młodego Noskowskiego. Dowia­
dujemy się więc z owych fragmentów, że

przyszłemu twórcy ,,Stepu" ,nie marzyła się
bynajmniej w okresie tym — -mimo nie­
zwykłych uzdolnień muzycznych — kariera
artystyczna, raczej naukowo-przyrodniczii
Młodego gimnazistę warszawskiego pasjo­
nował wówczas na.jbardziej świat owadów,
badał więc zwyczaj!e mrówek i pająków,
kolekcjonował najrozmaitsze odmiany mo­
tyli. ,,To była pierwsza moja namiętność
— pisze Noskowski w swym pamiętniku. —

Oddawałem się jej tak żarliwie, że mnie

Robaczyńskim nazywano".
Przyrodnicze zainteresowania wciąż je­

szcze przez pewien okres czasu górowały
nad muzycznymi. Dopiero wstrząsające
wypadki polityczne, jakie rozegrały się w

Warszawie 1861 r., pielgrzymka odbyta te­
goż roku do Krakowa, ściśle.j — do wawel­
skiego sanktuarium pamiątek narodowych,
wreszcie pełna głębokich wrażeń wyciecz­
ka do Morskiego Oka, obudziły w Noskow­
skim artystę.

Po studiach w Warszawskim Instytucie
Muzycznym, Noskowski udał się w roku
1873 do Berlina, gdzie pod kierunkiem słyn­
nego teoretyką i kompozytora Fryderyka
Kiela pogłębiał swą wiedzę fachową. W

tym czasie napisał Noskowski pierwsze,
większych rozmiarów, dzieło — mianowicie
Symfonię A-dur.

W latach następnych powstają m. in.
Symfonie . c -moll (zwana eligij!na) i f-dur (z
programowym tytułem .,Od wiosny do wio­
sny"). opery, trzy kwartety smyczkowe i
jeden fortep.ianowy, poemat symfoniczny
,,S.tep", nastro,jowa uwertura ,Morskie Oko",
kantaty na głosy solowe, chór i orkiestrę
(szczególnie piękna j’est kantata ,,Świte­
zianka"). liczne utwory fortepianowe, po­
nadto utwory na chór męski, żeński i mie­
szany. oraz mnóstwo pieśni na głos solowy,
utrzymany.ch — podobnie jak cała twór­
czość Noskowskiego — w duchu muzyki
polskiej.

Noskowski komponował wiele — z łat­
wością zadziwiającą: uwerturę ,,Szkice wę­
glem" napisał dosłownie w ciągu paru go­
dzin. wielką kantatę ,,Kto się w opiekę" —

w ciągu dziesięcu dni, nad operą ,,Liyia
Ouintilla" pracował zaledwie kilka tygo­
dni.

Noskowski zasłużył się naszej kulturze
muzycznej nie tylko jako wybitny twórca,
ale i j!ako nieprzeciętnej miary pedagog,
z klasy którego wyszli tacy kompozytorzy,
jak: Mieczysław Karłowicz. Karol Szyma­
nowski, Ludomir Różycki i inni, r 7

Dobra satyra.
Jednym z nielicznych a prawdziwych

Polaków, którzy podważyli żydowski mo­
nopol na satyrę w Polsce, jest młody poe­
ta Janusz Minkiewicz, znany dotąd z kapi­
talnych Szopek politycznych, !pio.senek re-

wiowych i satyr umieszczanych w licznych
czasopismach. Obecnie Gebethner i Wolff
wydał najcelniejsze satyry Minkiewicza: w

książce pod nicco szokuj!ącym tytułem
,,Nic świętego". Zgrabnie skomponowaną,
ilustrowaną zabawnymi rysunkami Zaru-
by. książkę otwiera cykl ,,O co właściwie
chodzi?" - wiersze aktualne o naszych to-

talistycznych sąsiadach, o Hitlerze, Goęrin-
gu, Mussolinim — wiersze niezwykle zjad­
liwe i dowcipne. Z oklepanych nieraz te­
matów (dodatki filmowe Pat’a, radio, pasz­
porty. przemówienia sejmowe, Akademia)
potrafi Minkiewicz wydobyć prześwietne
błyski oryginalności i inteligencji. Wśród
humoresek tych, ballad i romansów lek­
kich i wesołych trafiają się również dobre
poważne wiersze. Interesującym rodzaj!em
literackim są też przeniesione do nas przez
Minkiewicza z. gruntu angielskiego — lime­
ryki-

Kronika literacka.
Odnalezienie metryki Adolfa Dygasiń­

skiego. Co do mie.j!sca urodzenia znakomi­
tego syna ziemi kieleckiej, Adolfa Dyga­
sińskiego — istniały pewne wątpliwości.
Jedni twierdzili, że Dygasiński przyszedł
na świat w Niegosławicach Jędrzejowskich,
inni podawali jako miejsce urodzenia Nie­
gosławice Pińczowskie. Obecnie spór został
ostatecznie rozstrzygnięty, dzięki odnale­
zieniu w parafii Pełczyska, do której nale­
ży miejscowość Niegosławice Pińczowskie,
metryki wielkiego pisarza.

Jacy polscy pisane jadą na Litwę? Dnia
24 bm. wyruszy - jak już donosiliśmy —

na Litwę wycieczka pisarzy polskich. W

wycieczce wezmą udzial członkowie PAL
Karol Irzykowski i Ferdynand Goetel oraz

m. in. pp . Stanisław Wasylewski z Pozna­
nia. Zygmunt Nowakowski z Krakowa,
profesor Konrad Górski z Wilna, Stefania
Podhorska-Okołów. Melchior Wańkowicz,
Wiesław Vohnout, Aleksander Maliszew­
ski, Jalu Kurek, S. R. Dobrowolski, Stani­
sław Piasecki.

Prof. T, Zieliński doktorem h. c. uni­
wersytetu w Lyonie. Uniwersytet lyoński
przyznał na jednym z ostatnich posiedzeń
senatu tytuł doktora honoris causa prof.
dr. Tadeuszowi Zielińskiemu, profesorowi
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w War­
szawie.

Konkurs literacki na utwór związany z

rocznicą Czynn Legionowego. Redakcja
łódzkiego tygodnika ,,Głos Prawdy" zawia­
damia. że z powodu niemożności wzięcia
udziału w okresie ferii letnich w sądzie
konkursowym przedstawiciela Polskiej A-

kademii Literatury oraz na życzenie licz­
nych zainteresowanych literatów i poetów,
termin nadsyłania prac na wielki konkurs
literacki na utwór prozą lub wierszem
związany z rocznicą Czynu Legionowego
przesunięty został do dnia 30. 9. 1939 r. O-
gólna suma nagród wynosi 1.200 zł.

Wiedza tajemna.
Tzw. wiedza tajemna ma wielu zw’olen­

ników, którzy gubią się w gęstwinie fak­
tów niezbadanych i wśród żerujących
szczególnie w tej dziedzinie obficie szarla­
tanów. Dla tych właśnie entuzjastów rze­
czy dziwnych bardzo pożyteczną książkę
napisał i wydał w cyklu książek o okulty­
zmie znany badacz tych spraw red. Lud­
wik Szczepański. Nakładem krakowskiej!
Księgarni Powszechnej (w Bydgoszczy u

Gieryna) wyszła ciekawa praca pt. ,,Wie­
dza tajemna - wróżbiarstwo - magia dni
naszych". W książce tej red. Szczepański
przedstawia znaczenie okultyzmu w cza­
sach współczesnych, omawia krytycznie
różne dziedziny wiedzy tajemnej!, omawia
ciekawsze wróżby i przepowiednie.

Kronika muzyczna,

Odznaczenie Piotra MascagnPego. Kró­
lewska Akademia św. Cecylii w Rzymie,
pragnąc uczcić odpowiednio działalność ar­
tystyczną twórcy popularnej wciąż jeszcze
na całym świecie opery ,,Cayalleria Ruśti-

11 teatrów w Warszawie,
17 — ,,na prowincji".

W przyszłym sezonie czynnych będzie w

Warszawie tyleż teatrów, co w obecnym se­
zonie. ZASP zawarł już odpowiednie kon­
wencje ze wszystkimi teatrami, z wyjąt­
kiem Opery, Ateneum i Stołecznego teatru

powszechnego, z którymi prowadzone są
pertraktacje. Jedynie zamiast teatm Malic­
kiej, przy ul. Marszałkowskiej 8. p’owadzo­
ny będzie teatr literacki pn. , .Figaro".

W myśl zawartych konwencvj. pobory
aktorów utrzymano w dotychczasowej wy­
sokości. Na prowinc.ji czynnych bedzie w

1939-40 r. 17 teatrów. Poza, tym zarządy
miejskie w Grudziądzu i Tarnopo!li po raz

pierwszy zmierzaj!ą do uruchomienia wła­
snych teatrów.
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List z Paryża

Propaganda niemiecka nie przebiera w środkach.

Gilotyna i — unia narodowa na straży bezpieczeństwa i pokoju.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w lipcu.
Święto narodowe Francji, które nabrało

w tym roku wyjątkowego, wprost histo­
rycznego, znaczenia — zakłócił przykry
zgrzyt. W przeddzień uroczystości, kiedy
miasto tonęło w trójkolorowych flagach,
witając całym sercem przybywające do sto­
licy wojska z najodleglej!szych krańców im­
perium — policja aresztowała dwóch dzien­
nikarzy, stoj;ących pod najstraszniejszym
zarzutem, jaki w tej chwili można sobie
wyobrazić, Członkowie redakcji dwóch
wielkich pism paryskich zostali aresztowa­
ni za utrzymywanie stosunków z działal­
nością agentów niemieckich i przyjmowa­
nie od nich znacznych sum pieniędzy. Obaj
dziennikarze nie byli redaktorami politycz­
nymi, to znaczy nie posiadali dostępu do
wielkiej publicystyki, omawiaj:ącej cało­
kształt wewnętrznych i zagranicznych
spraw francuskich. Jeden był kierowni­
kiem działu informacyjnego ,,Tempsa",
drugi pracował w dziale ogłoszeń dzienni­
ka ,,Figaro". Oba te pisma, uchodzące za

najpoważniejsze organy paryskie, mają
kierunek wybitnie narodowy, antyniemiec-
ki. Fakt, że aresztowanym dziennikarzom,
którzy nie byli nawet czołowymi publicy­
stami, obcy agenci wręczyli łącznie cztery
i pół miliona franków — stanowi dowód,
do j;akiego stopnia propagandzie niemiec­
kiej zależy na urabianiu zachodnie,} opi­
nii publicznej, Nie ma tak pozornie nie­
winnych działów, w które nie rzucono by
olbrzymich sum pieniężnych, aby tylko o-

siągnąć swój cel.

Sąd wo]skowy 1 kara śmierci.

W Paryżu nastąpiły dalsze rewizje i a-

resztowania. Ludziom, którzy w okresie
tak poważnym, j!ak obecny, przyjęli z rąk
wrogiego mocarstwa zasiłki pieniężne —

grozi kara śmierci. Obaj dziennikarze znaj­
dują się już zresztą w więzieniu woj:sko­
wym Cherche Midi i będą sądzeni przez
sąd woj!skowy. W stolicy krążą najroz-
matszę pogłoski na temat niektórych pism
i osób, podobno skompromitowanych przez
stosunki, jakie utrzymywali z niedawno
wydalonym agentem niemieckim, niejakim
Abctzem. Jednakowoż rząd wydał ostre

zarządzenia, dotyczące tajemnicy śledztwa.
- Chodzi o wykrycie wszystkich jaczejek pro­

pagandy hitlerowskiej!, o przykładne uka- =

ranie winnych, o zapobieżenie na przy- |
szłość podobnym wypadkom. Z tego też |
powodu nie będziemy podawać żadnych |

sensacyjnych szczegółów dotyczących nie - =

których polityków i niektórych redakcyj, =

ograniczając się tylko do nakreślenia ogól- 5
nych zarysów tej zbrodniczej roboty.

,,Naz!ntern" działa.

Zwracaliśmy na nią uwagę w liczhych |
korespondencjach. Jeszcze dwa lata temu |
wspominaliśmy, że obok ,,komintemu" |
działa także i ,,nazintern", propaganda nie-1

miecka, zakroj!ona na olbrzymią skalę. =

świetnie zorganizowana, rozporządzająca |
nieograniczonymi wprost środkami — i z 5
tego powodu bezwzględnie groźniejsza od |
często partackiej i naiwnej roboty komu- |

nistycznej. Wykrycie dróg, jakimi akcja =

nazinternu przedostawała się do wszyst- 5
kich kraj!ów europejskich — było niesły- =

chanie trudne. Propaganda totalistyczna |
posługiwała się wszystkimi środkami, nie |

tylko materialnymi, ale moralnymi i psy- =

etiologicznymi, które mogły oddziałać na =

społeczeństwo. Wykorzystywano każdy od- =

cień niezadowolenia, każdy argument po- =

zornie jak najbardziej! narodowy, katolic-1
ki, patriotyczny — aby tylko zapuścić głęb- =

sze korzenie i rozpocząć pracę ,,pour le roi |
Prusse". Przytoczmy jeden przykład. Nis- 2
dawno wykryto w Arras ogromny skład u- 2
lotek hamburskich. Nawoływały one Frań- |
cuzów i Polak"ów do ,.przeciwdziałania ży- =

dowskiej propagandzie wojny",. wykazywa. |
ły, że cała akc.ja W. Brytanii, przeciwsta-f
wia,jąeej się Niemcom, jest robotą żydów- =

ską. Urzędnik kolejowy, u którego znale- 2
ziono te ulotki, tłumaczył się. iż jest do-1
brym patriotą. Oburzaj się. skoro mu za- |
rzucono współpracę z obcą propagandą. |

— Nie jestem germanofilem — twier- |
dził — jestem szczerym Francuzem i anty- 2
semitą. Ulotki te nie wzywały przecież do |

jakiejkolwiek akcji na rzecz Niemiec. Prze- 5
ciwnie, nawoływały do walki z żydostwem. =

które chce zguby Francji. Skądże więc to 2
potworne posądzanie o działalność na |

szkodę interesów Fraftcji?

Manowce ,,Action Francaise". j

Nie wiemy, j’ak przyjęły władze sądowe =

takie tłumaczenie. Natomiast wiemy, cho- 2
ciażby z codzienne} lektury ,,Action Frań- =

ęaise", że pogląd, iż cała akcja antynie- 2
miecka w W. Brytanii i Ameryce jest po- 2
chodzenia żydowskie:go, spotykamy w arty- =

kułach nie byle jakiego publicysty, bo
Maurrasa. Stąd tylko krok, do zwalczania
udziału Francji w wojnie europejskiej.
Zrobił go Daudet, przestrzegając przed do­
rzucaniem nowej hekatomby do 1.700.000 o-

fiar Wielkie} Woj!ny itd.

Czy wynika z tego, że i ,,Action Fran-
ęaise" znaj!duje się pod wpływami Trzeciej
Rzeszy? Bynajmniej. Tak samo nie moż­
na twierdzić, że wszyscy antysemici fran­
cuscy są agentami niemieckimi, gdyż kwe­
stia żydowska istnieje we Francji — oczy­
wiście nie w takim stopniu jak w Polsce,

ale w każdym razie duży napływ żydów
z Niemiec, z Austrii, z. Czechosłowacji, z

Rumunii i Polski wysuwa to zagadnienie
na jedno z czołowych miejsc wewnętrznej!
polityki francuskiej!. Podajemy tylko przy­
kład. w jaki sposób wyzyskują tę kwestię
czynniki propagandy niemieckiej, starając
się przedstawić całą akcję obrony przed he­
gemonią niemiecką, jako robotę żydowską.
Chodzi tu oczywiście o rzucenie w teren

pierwszych wątpliwości, których posiew
może się. okazać w decydującej chwili bar­
dzo korzystny dla imperialistycznych ce­
lów Trzecie} Rzeszy.

Niemcy wyzyskują niepopuiarność komunizmu.
Dalszym chwytem propagandy niemiec­

kiej jest oskarżanie tych narodowych
czynników i pism francuskich, które naj­
ostrzej przeciwstawiają się imperializmowi
niemieckiemu — o różne niepopularne w

kraju sympatie i wpływy. Społeczeństwo
francuskie należy do najbardziej indywi­
dualistycznych narodów świata. Olbrzymie
jego masy opierają się nie na hasłach
marksizmu — ale na Deklaracj:i Człowieka
i Obywatela. W roku 1936 propaganda nie­
miecka usiłowała wmówić w świat, ze

Francja jest ,,przeżarta bolszewizmem". że

staje się ,,kolonią sowiecką", że wpływ Mo­
skwy jest nieograniczony, Twierdzenia te

przyjęły się i w Polsce — jakkolwiek wła­
śnie w tym czasie umacniano przymierze
polsko-francuskie (wizyta Gamelina i Ry-
dza-Śmigłego) oraz dokonano olbrzymiego
wysiłku w dziele obrony narodowej. Moż­
na żywić takie lub innę uczucia w sto­
sunku do’ socjalistów frańcuskich. ale nie
można twierdzić, aby ich rządy były rzą­
dami ,,komunistycznymi". Co więcej, moż­
na zupełnie łatwo uzasadnić twierdzenie,
że teorie leninowskie nie przyj!ęły się ni­
gdzie we Francji, że nawet francuska par­
tia komunistyczna musiała, z względów
taktycznych, przejść bardzo poważne prze­
miany. Komunizm nie tylko tu nie był i
nie. j:est popularny, ale przec.iwnie, budzi
w zdecydowanej większości społeczeństwa
prawdziwy lęk. I ten fakt wyzyskuje w?

sposób bardzo pomysłowy akcja propagan
dowa Trzeciej Rzeszy. Stara się mianowi­
cie wzbudzić wątpliwość i podejrzenia,
przez rzucanie oskarżeń, że ten lub inny
zdecydowanie antyniemiecki polityk, że to
lub inne pismo walczące w obronie granic
polskich przed zaborczością pruską — znaj­
du.je się pod takim czy innym wpływem
czynników moskiewskich. Przeszłego roku

akcja ta była łatwiej!sza. W Czechosłowa­
cji istniała zresztą słaba partia komuni­
styczna, można więc było uogólnić całe
społeczeństwo z jedną wielkę agenturą Ko-
minternu. Zaliczyć naród polski do ,,krę­
gu bolszewickiego" — j:est oczywiście tru­
dniej. Bi}e się więc w redakc.je filopolskich
dzienników, oskarża.jąc je o wpływy komu­
nistyczne. o pobieranie pieniędzy z fundu­
szów sowieckich itd. Tymczasem przekup­
stwa w ,,Epoąue". w ,,L’Aube", w ,,La
Croix", w ,,L’Ordre" — nikt nie wykazał,
natomiast ostatnie aresztowania dowiodły,
jak Olbrzymimi sumami operuje propagan­
da niemiecka.

Walka z demokracją i próba
odosobnienia Polski.

Do,szło do tego, że tak zdecydowany pra­
wicowiec ,i narodowiec jak Kęrillis - .był

.przez różno świstki i podejrzane piśćmka
traktowany jako .,zdraj:ca", stojący na u-

sługach Ros}i itd. Dlaczego? Albowiem w:

sposób bardzo energiczny denuncjował wła­
śnie hitlerowską akcję we Francji.

Inaczej wygląda robota na tak zwanym
,,odcinku totalnym". Są pisma i pisemka,
oddzielające po-jęcia niebezpieczeństwa zet.

strony niemieckie} od idei państwa totali­
stycznego. W gazetkach tych pisze się jed­
nak bardzo mało o niebezpieczeństwie
Trzeciej Rzeszy, natomiast w sposób nie­
słychanie ostry zwalcza się parlamenta­
ryzm. ideologię demokratyczną, zasady
konstytucji przedstawiając jako ,,czynniki
rozkładu" i ,,masonerii", zainteresowane w

wybuchu woj’ny z państwami faszystowski­
mi, zdrowymi, silnymi itd. Jest to niesły-:
chanie groźna akcja, rozbrajająca społe­
czeństwo od wewnątrzn i usiłująca zabić

jego dynamizm i siłę oporu. Dąży się bo­
wiem do wytworzenia przekonania, że nie
chodzi tu o obronę interesów Francji, ale
ideologię, którą ,,masoneria" chce przemo­
cą narzucić innym narodom. Naczelną za­
sadą te} roboty jest usunięcie problemu
niebezpieczeństwa niemieckiego na dalszy
plan, a natomiast wysunięcie na czoło i wy­
olbrzymienie tych wszystkich zagadnień,
które w dzisiejszej chwili są stanowczo:
trzecio- lub czwartorzędne.

Władze wo]skowe nie żartują.

Jak wspomnieliśmy już, cała ta akcja’
jest świetnie zorganizowana i nie licząca
się z żadnymi względami ani moralnymi
ani . finansowymi. Budżet nazinternu jest
olbrzymi, na tę robotę idzie podobno dwa
miliony marek dziennie. Czy zatoczyła ona

na Zachodzie szerokie kręgi? Trzy ostrze­
żenia premiera Daladier, ustawiczne odkry­
cia składów bibuły propagandowej, rewizje
w różnych faszyzujących i podejrzanych
dziennikach,, wreszcie ostatnie sensacyj!ne .

aręsztowania - wykazały całą grozę nie­
bezpieczeństwa. Komunikat prezydium Ra-
dy Ministrów, zwracający Się do prasy a

j prośbą o nieporuszanie te} afery aż do cza­
’= su zakończenia śledztwa - nie tłumaczy
| się oczywiście chęcią tuszowania sprawy.
= Rewizje trwaj:ą w dalszym ciągu, i nie jest
| wykluczonym, że wiele osób ze świata po-
| litycznego i dziennikarskiego zna.jdzie się
2 również w ponurym więzieniu Cherche Mi-
5 di. Ale rządowi zależy na dyskrecji, gdyż
= w chwili międzynarodowego napięcia nie
2 trzeba wywoływać nowej Stawiskiady, któ-
| rą by wyzyskano do gry wewnętrzno-poli-
= tycznej. Powtóre, nie jest wykluczonym,
| iż wiele osób dostało się w sidła propagan-
1 dy nazistowskie.j bez własne} winy. Kary
= za utrzymywanie kontaktu z różnymi or-

= ganizac.jami hitlerowskimi (wszystkie one

| mają pozornie bardzo wzniosłe cele i wszy-
| stkie służą interesom niemieckim) — są
| olbrzymie. Jeżeli się okaże, że oskarżeni
f udzielali hitlerowcom j’akichś wiadomości
= dotyczących obrony narodowe,j — to wyj-
3 ście z Cherche Midi prowadzi tylko na gi-
| lotynę. A w chwili tak groźnej, jak obec-
I na, sądy, zwłaszcza wojskowe, nie żartują.

|Unia narodowa - to odpowiedź
| Francuzów.

: Wykrycie organizacyj propagandowych
i hitleryzmu na terytorium Francji odbiło’

; się ogromnym echem w Paryżu. Prasa.
: wobec tego nowego niebezpieczeństwa, na-

j wołuje do jedności narodowej!. ,,Unia Na-
5 rodowa! Unia Narodowa! — woła Gallus
=w ,,Intransigeant". - Musimy zachować
:pełny spokój. Będziemy pracować w spo­
=ko.ju. Maszynę sprawiedliwości puszczono
!już w ruch — oczekujemy z całym spoko­
!jem rezultatów tej akcji". ,,Te skandale

;— pisze hr. d’Ormesson — nie nadwerężą
!nasze.j czu.j!ności. Przeciwnie, jeszcze bar-
: dziej j:ą Zaostrzą. Nie pozwolimy, aby na­
=mi manewrowano. Niech zagranicą wie­
=dzą, że ta oczyszcza,jąca akcja, której wszy­
!scy porządni ludzie domagali się od da­
!wna. nie osłabi naszych nerwów, nie wy­
!czerpie naszych sił moralnych, nie nadwe­
;ręży naszej decyz.ji. Przeciwnie! Ma ona’

:tylko wzmocnić nasze siły".
: Bardzo słuszne twierdzenie. W chwi­
:lach wy.jątkowo ciężkich musi wiedzieć
!społeczeństwo o każdej akcji, która może

!zagrażać j!ego na.jżywotniej!szym interesom.
!Propaganda nazizmu wyrządza większe
;szkody, aniżeli ogień huraganowy, gdyż
;rozkłada naród od wewnątrz, niszcząc j!ego:
!siłę oporu zanim przyjdzie jeszcze do wal­
=ki zbro.jnej, Im szybciej, im energiczniej
!pode.jmie się walkę z tym niebezpieczeń­
;stwem — tym lepiej.
i Dr Tadeusz Kiełpiński,

(Ratek Cholerna powiada:

Razem z panem Beckiem nie mamy wa­
kacji, a tu jest gorączka j!ak jasna cholera.

Lepszej!szy za to może ruch jest w intere­
sie, bo damom i facetom nie chce sie w ta­
ki upał chodzić, to sie zresztą wi i rozu­
mie. Pentak jestem wobec naszego brata,
genierała angielskiego, co ma dwa metry
długości, jak ulał. Ale jeśli się dogadają z

naszym panem marszałkiem i nam przy-
ślą porządne maszynki, to latać na nich
będę pierwszy, jak pragnę wolności. Nie-
miaszkom — psubratom — wtedy będzie
ciepło, a Antek ich gazować bodzie. Taki
już .jezdem patriota, jak ulał, Zalałem sie
też w same drebiezgi za to, com czyta! wy­
wiad pana marszałka. Spodobał mi sie,
szkoda gadać. Takie coś nie łatwo strawi
Hitler. Niech tera tylko spróbuje! Z niemi,
to trzeba gadać tak, jak z derożkarzami
warszawskimi: krótko, twardo i przy sa­
mym pysku. W ten sam deseń postąpiła
sobie nasza kochana władzuchna, zakazu­
j!ąca od 1 sierpnia jeżdżenia ciężkim wo­
zom i derożkarzom po śródmieściu War­
szawy. Słowo sie rzek!o i koniec gadania.
Nic jeim już nie pomoże.

Dla derożkarskiej szkapy mam wiele
mienty uczuciowej. Polak jezdem i swoją
drogą miłośnik końskiego rodu. Za grosze
sie jeich wysprzedawać teraz będą. Ale ta
sałata warszaska, te dziełiworki dryndziar-
skie, co to zawsze nieuczciwą konkurencje
wyczyniali nam, mechanikom, niech mar­

nie zginie. Ostatnio spekulowali na wojnę;
i myślełi. że gdy fachowców motorowych i
wezmą do wo.jska, oni będą robili tylko in-!
teresa pasażerskie. A to ni z tego i owego,i
i to na samego pierwszego uderzono jeich
w naj!czulsze mie.jsce: na pereferiach niech
sie tylko rozbijają.

Poza tym w nasze} stolicy owszem za­
sadniczo są same puchy. .Fa.ierant wakacyj
ny na cały regulator. Wszędzie jest pusto
i gorąco. W niejednej kna.jpie jeszcze jest
ruch, j’ako że wódka nie.jednego już ochło­
dziła, a ,jakże w sam raz.

Na pierwszego, jeżeli owszem zasadni­
czo jakaś ruchawka sie nie zacznie, z.jadą
się -same posły. Zainkasują grubszejszą go-
tówkie i mechanikowi niejednemu, też da­
dzą zarobić. Sam gienierał z Ozonu w ten
dzień do nich trzymać ma mowę. Ale jakoś
dotąd cicho o tym. Może jednej mowy ozo-

nowatej będzie mniet j!ako że p, Śkwar-
czyński coś niecoś źle regulował swoje gar­
dło i mieli jego operować.

Ja byrh też niejedną mowę wygarnął,
jak wielkie nieszczęście, tylko żeby natu­
ralnie ewentualnie chcieli słuchać, bo sa­
mą prawdę bym tylko gadał, a tej słuchać
nikt nie chce. Ale można być szefem i nie
gądać a bradziarzyć, a słuchać muszą.

Antek Cholewa słucha tylko władzuch-
ny z pałeczką, bo ta jest regulatorem dla
mechanika.
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W DOLINIE CHOCHOŁOWSKIEJ ZNO­

WU STRASZY. ,,Merk’uriusz Polski" pisze:
Ludz!ie ostatni grosz z siebie wypruli na

pożyczkę lotniczą, a przyjaciele profesora
(Wolfkego sprowadzają z Ameryki 200 ty­
sięcy stóp sześciennych łśeku. Lot do stra-

tostiery dziś nam potrzebny,, co? Taki gaz!
D?wie?ście tysięcy kubików! Ile samolotów
możnsiby za to ufundować? A’ jednak spro­
wadzają; bel już. jak piszą gazedy. załado­
wany. No proszę, niech o-tym kto mówi
spokojni?e.

(Hel tó, gaz niepalny, którym rozporzą­
’dza tylko Ameryka Północna, a którego
Niemcom — do Zeppelinów — odmówiła.
Wolfke to Jen sam profesor, któremu kosz­
towny balon ,,stratosferyczny" w ubiegłym
roku się spalił z powodu wybuchu gaz;u.
Setki tysięcy poszły z dymem, a teraz gro­
zi nam nowa ,— bodaj! czy nie kosztowniej­
sza impreza. Potrzebna swoją drogą jak
psu buty. Musf p. W . mieć możnych pro­
tektorów. Nieda?wno pisano jeszcze o nim

jako o wybitnym m!asonie, który w t,ajem­
niczy sposób wysłał; za granicę akta, roz­
wiązanych w Polsce lóż masońskich1.

NIEFORTUNNY GENERAŁ FRANCO.
Jak już donos,iliśmy, gen. Franco, zwy?c.ięz­
ca w hiszpańskiej! wojnie domow’ej!, uznał
za stosowne ogłosić, że Gda.ńsk win!ien -wró­
cić do Niemiec. Głupawy ten glos ’wywołał
w Polsce słuszne oburzenie, z czego’ skorzy­
stała nasza prasa lewicowa. Socjalistyczny
,,Tydzień Robotnika" wyrżnął o gen. Fran­
co i o tych, którzy w czasie wojny domo­
wej! mu sprzyjali, sążnistą filipikę. Prze­
mawia niby to do otumanionego przez
,,białych" chłopca i tak pisze:

,,Jeżeli od tego czasu nauczyłeś |się już
samodzielnie myśleć, to chyba wi!esz, że
ten niemiecki jurgiettnik z czasu, wojny
światowej i pachołek wlosko-niemdecki z

lat ostatnich zatopił w potokach krwi wła­
sną ojczyznę mordowa! kobiety, dzieci i
starców, bombardował otwarte miasta i w

perzynę obrócił hiszpańską Jasną Górę,
święte miasto Guernica.

Zapewniam Cię, że ci, z którymi walczy
,,narodowy" generał Franco to ..żydokomu­
na. to bolszewicy, a bohaterski, generał
chce ocalić katolicki lud hiszpański przed
,,miazmatami Wschodu".

Jeżeli dotychczas żywiłeś?wątpSiwość co

’do roli Twego bohatera, toichyba, teraz po
tym. j:ak gen. Franco ,,po przyjacielsku"
doradził Polsce, by oddała Gidańsk Hitlero­
wi, nie masz j!uż chyba żadnej w.ątpliwości
co do roli tego fagasa Hitlera i Mussolinie­
go. A jeśli losy sprawią, że naarody Europy
rzucą się w wir wojny, to ten Twój, naiw­
ny młodzieńcze, bohater ,,narodowej" Hi­
szpanii nie znajdzie . się po stronie Polski
i jej sojuszników lecz po stron!ie naszych
wrogów, bo w tym celu kazanós mu zająć
pozycję na tyłach Francji".

Glos powyższy zwraca się ’do’- tych’, któ­
rzy sympatyzowali z wojskami -gen. Fran­
co, Mają teraz za, swoj!e. A jakf on zbrod­
niarz! Patrzcie ,,biali", kogoścae popierali!
Doskonale. Czv mieliśmy może popierać
czerwoną zgraję bandytów, kierowanych
przeważnie przez żydów? O ,,idealizmie"
czerwonych świadczą przeżycia, które opi­
suje w naszym tygodniowym d!odatku ich
towarzysz, otumaniony Polak. Gne wystar­
czą nam za odpowiedź.

Swoją drogą Franco chciał widocznie
coś miłego powiedzieć swoim protektorom,
gdy nie mógł nawiązać z nimi sojuszni­
czych stosunków, a kazał im się zadowolić
neutralnością Hiszpanii.

DRAŻLIWE PYTANIA, Posłowie i se­
natorzy ozonowi urządzili pielgrzymkę czy
też wycieczkę do Częstochowy. W związku
z tym faktem ,,Jutro Pracy" wysuwa na­
stępujące pytania:

,,Parlamentarzyści ozonu modlą się w

Częstochowie u stóp Królowej Korony Pol­
skiej. Ładna to scena i godna częstego na­
śladownictwa.

Prowadzi! pielgrzymkę pułkownik Wen­
cla. Szkoda tylko, że notatki prasowe z tej
wyprawy były mało wyczerpuj!ące. Zainte­
resowani obywatele często pytają:

Czy spowiadali się?
Czy byli w Częstochowie Marszałkowie

Miedziński i Makowski?

Czy wiązały się te uroczystości ze sce­
nami nawrócenia? Czy byli tam starzy Wy­
zwoleńcy? Czy byli Stolarski, Róg, Woj!tek
Malinowski. Tomaszkiewicz, Kudelska,
Dąbkowski. ?-

Bardzo byśmy się cieszyli, gdyby się ’o­
kazało, że byli. Z radością opinia przyję­
łaby tę wiadomość, że spowiadali się".

Ciekawiśmy odpowiedzi.

Dla artretyków.
Racjonalna kuracja ziołowa w połącze­

niu z kąpielami w soli i ługu ciechociń­
skim może dać rezultaty lecznicze nie­
współmiernie większe, niż zastosowanie
tych kuracji osobno.

Ponieważ zioła ,,Cholekinaza” H. Niemo-
jewskiego zarówno jak i sól ciechocińską
można dostać w każdej aptece i drogerii,
przeto nawet nie wy,jeżdżając do uzdro­
wisk, można przeprowadzić bardzo skutecz­
ną kurację przeciwartretyczną.

Indywidualne uzupełnienia należy uzgo­
dnić z lekarzem.

Złowrogi_ cień_ swastyką na_ pograniczu

nazistowski posiew nienawiści zrodził potworna zirrodoie.
Wychowanek pruskiego junkra Gunther Grili łomem żelaznym usiłował zamordować

strażnika granicznego i dwóch policjantów.
Tylko młody wiek uratował zbrodniczego prowokatora od szubienicy!

(Gó własnego sprawozdawcy procesowego ,,dziennika dyógoskiego").

Grudziądz, 22 7. — Jak już donosili­
śmy w numerze wczorajszym, przed wzmo­
cnionym wydziałem karnym Sądu Okręgo­
wego w Grudziądzu toczy! się w piątek
sensacyjny proces przeciwko obywatelowi
polskiemu narodowości niemieckiej 19-let
niemu pomocnikowi ogrodnika z przygra­
nicznego Łasina, Guntherowi Grillowi,’
któr.y pod wpływem gadzinowej propagan­
dy hitlerowskiej usiłował zamordować
polskiego strażnika granicznego i dwóch
polskich policjantów.

Odczytany na publicznej rozprawie akt

oskarżenia zarzucał Guntherowi Grillowi,
że:

Dnia 20 kwietnia rb. w Łasinie, działa­
jąc w zamiarze pozbawienia życia straż­
nika granicznego Zygmunta Dąbrowskiego,
usiłował uderzyć go łomem żelaznym w

głowę, lecz Dąbrowski nagle uchylił głowę

w bok, skutkiem czego sztaba żelazna ugo­
dz!!ą go w szyję.

Tegoż dnia, w chwilę po napadzie na

strażnika Dąbrowskiego, wtargnął do ko­
misariatu policji, gdzie w zamiarze pozba­
wienia życia przodown,ika policji Józefa
Radajewicza uderzył go łomem żelaznym
w głowę i prawa rękę oraz usiłował za­
dawać dalsze ciosy, lecz tego nie dokonał,
został bowiem przez st. post, policji Anto­
niego Kasińskiego postrzelony i obez­
władniony.

W tymże czasie, miejscu i okoliczno­
ściach usiłował zatłuc żelazna sztabą post.
Karasińskiego, który w porę jednak od­
skoczył w bok tak, że cios chybił.

Czyny powyższe stanowią zbrodnię z

art. 23 i 225 par. 1 kodeksu karnego (umy­
ślne zabójstwa), które — jak wiadomo —

przewiduje karę więzienia nie krótszą od
lat 5 lub dożywotnią albo karę śmierci,

Poznajemy GUnthera Grilla.
Wychowani w duchu ,junkrów pruskich,

Niemcy siłą rzeczy ustosunkowali się do
wszystkiego, co polskie, wrogo i skłonni byli
do najrozmaitszych prowokacyj, byle tylko
poruszyć nieprzychylną Polsce propagandę
zagraniczną. Jednym z uczestników ,,szko­
ły Koerbera” był właśnie Gunther Grill, 19-
letni pomocnik ogrodnika, zam. w Łasinie.
Jak sam zeznał, brał on udział w zebraniach
jankowickich, nie chce jednak wyjaśnić, kto
i jaką odgrywał tam rolę. Na zadane mu

w tym względzie pytania powtarzał swą sta­
lą odpowiedź: To nie ma nic do rzeczy! Że
Grill bywał na zebraniach u Koerbera, że

odgrywał tam między młodymi Niemcami

pewną rolę, świadcźy o tym zakwestionowa­
ny podczas rewizji w pałacu jankowickim
spis chłopców i dziewcząt w wieku 14—18 lat,
w którym nazwisko Grilla figuruje na dru-

gim miejscu. Miody Grill był członkiem
,,Deutsche Vereinigung”, obracał się w at­
mosferze jankowickiej, był chłopakiem skry­
tym, odludkiem i sobkiem, żyjącym wła­
snym życiem. Jego wrodzona pobudliwość
i zaciętość musialy doprowadzić do zda­
rzeń, jakie nastąpiły w dniu 20 kwietnia br.
w Łasinie. ,__

Motywy zbrodni łasińskiej-
Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd przy­

stąpił do przesłuchania oskarżonego Grilla.
Z ławki powstaje młody, wysoki blondyn, u-

brany w szary strój więzienny. Rozkuto go
dopiero na sali sądowej, gdzie bez przerw_y
towarzyszą mu dwaj mundurowi policjanci.
Silnie zbudowany fizycznie, ma twarz czer­
stwą i zdrową, na której trudno byłoby zna­
leźć jakiś ślad niedawno przebytej operacji.
Grill jest jakby oszołomiony tym, coslęwko-
ło niego dzieje. Lekkim skinieniem głowy
wita się z rodzicami, którzy siedzą wśród
publiczności, na galerii.

Przewodniczący: Czy oskarżony przyznaje
się do winy i ćo ma do powiedzenia na swo­
ją obronę?

Grill (szeptem odpowiada po polsku):
Tak...

Następuje długa pauza. Oskarżony patrzy
tępo przed siebie i odtąd nie daje żadnej od­
powiedzi i wyjaśnień. Jest zamknięty w so­
bie i uparcie milczy.

Na wniosek prokuratora p. dr. Jarosiń­
skiego, sąd odczytuje zeznania oskarżonego,
złożone, w dochodzeniach przed prokurato­
rem, wydelegowanym na miejsce zbrodni do
Łasina, a następnie zeznania Grilla przed
sędzią śledczym.

Przyznając się w zupełności do zarzuco­
nych mu czynów, Grill złożył m. in. takie

charakterystyczne zeznanie:
— Słysząc o ruchomych prześladowaniach

Niemców przez Polaków, czułem się w oho-
wiązku pomścić krzywdę wyrządzoną roda-
t!om na niemieckie! ziemi, na której Polacy
nic nie maią do szukania. Obciąłem zdobyć
broń, by strzelać do noiskich terorystów i
nieiokoić wojsko polskie. -

Opisuj!ąc motywy, które pchnęły gó dó
zbrodni. Grill wyjaśnił, że przede wszyst­
kim chciał zabić polskiego żołnierza i poli­
cjantów, którzy zdaniem jego za bezpie­
czeństwo Niemców w Polsce są odpowie­
dzialni. Krytycznego dnia po południu nrze-

bierał z matką w piwnicy kartofle. Przy­
szło mu wtedy na myśl, że Niemcom dzie.je
się w Polsce krzywda. Na pół godziny przed
popełnieniem zbrodni słyszał jak rodzice
jego mówili ó rzekomych prześladowaniach
Niemców w Łasinie, nrzy czym wymieniali
fakt, że gdzieś jakieś niemieckie małżeń­
stwo ąksmitowano. Słyszał także, że nad
granicę wysłano wo,jsko polskie, co go tak
rozdrażniło, że zabrał łom żelazny leżący
na podwórzu i wyszed na ulicę, kierując
się w stronę posterunku polic.j!i.

Była godzina 19.30 ..

Dalszy przebieg sensacyjnego procesu
grudziądzkiego podamy w numerze ponie­
działkowym.

W piątek późnym wieczorem, sad ogło­
sił wyrok skazujący Gflnthera Grilla na

łączną karę 15 lat więzienia 1 10 lat utraty
praw. Niski wymiar karv zastosował sąd
ze względu na młody wiek zamachowca.

(Kr-a).
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Rzgd angielski nie ma mc wspólnego
z listami King Hal!a.

Londyn, 22. 7. (PAT). Odpowiadając

na zapy’tanie konserwatysty Gilmoura,
podsekretarz stanu Butler zaprzeczył
stanowczo, jakoby rząd brytyjski odpo­
wiedzialny był za ogłaszanie ,,listów"
King Halla, rozpowszechnianych w

Niemczech, lub aby w jakiejkolwiek
mierze brał w tyra udział.

Prokurator naświetla tło zbrodni.
W obszernym uzasadnieniu prokurator

na 15 stronach maszynopisu naświetlił tło
zbrodni, przedstawiając zarazem motywy,
którymi kierował się młody zamachowiec
niemiecki, będący wychowankiem osławio­
nego pruskiego junkra Nordewina von

Koerbera, właściciela wielkiego majątku
ziemskiego Newe Jankowice na przygrani­
czu (wysiedlony z pasa granicznego Koer­
ber zbiegł do Niemiec, a prowadzone prze­
ciwko niemu dochodzenia prokuratorskie
o zbrodnię z art. 96 K. K. czasowo zostały
zawieszone).

Twierdza wojującego hitleryzmu.
Oddajemy głos prokuratorowi, który

stwierdza autorytatywnie:
W północno-wschodniej części powiatu

grudziądzkiego znajduje się ma.jątek No­
we Jankowice, którego właścicielem jest
Nordewin won Koerber. Majątek ten był
ostoją niemczyzny nie tylko w powiecie
grudziądzkim, ale także w całej Polsce.
Tam obywały się zjazdy i zgromadzenia
Niemców, na które przyjeżdżały delegac.ie
niemieckie z powiatu grudziądzkiego i byd­
goskiego, Łodzi Górnego Śląska, a nawet
z Prus Wschodnch. Tam nieustannie od­
bywały się jakieś tajne narady Niemców
oraz kursy szkoleniowe młodych Niem­
ców obojga płci ną wzór wojskowy. Zgro­
madzenia i zebrania niemieckie na terenie
Nowych Jankowie zwoływane były przez
specjalnych gońców, odbywały się w róż­
nych porach dnia i nocy, a dostępu do
nich strzegła specjalnie ustanowiona straż.

Inic,jatorem każdej imprezy niemieckiej w

Nowych Janko?yicach, kończonej przeważ­
nie pieśnią ,,Deutschland, Deutschland iiber
alles", był zawsze Nordewin von Koerber.
Oficjalnie Koerber byl tylko kiero?vnłkiem
koła organizacji ,,Deutsche Vereinigung"
w Nowych Jankowicach, faktycznie jednak
- jak zeznał to Jacek Zygmunt Kasper-
kiewicz, kierownik referatu bezpieczeństwa
w Starostwie Powiatowym w Grudziądzu,

był on kierownikiem całej Niemczyzny w

powiecie.
Nordewin von Koerber, b. rotmistrz ar­

mii niemieckiej, pochodzący z rodziny jun­
krów pruskich,

zionął nienawiścią do wszystkiego, co

polskie.
Każda jego myśl i każdy czyn skiero-

?vane były przeciw polskości, natomiast —

?występując ?vobec władz polskich — Koer­
ber zawsze podkreślał swoją lojalność w

stosunku do Państwa Polskiego. Jako
czlo?yiek inteligentny, prawnik, był bardzo
przebiegły i ostrożny. Znajac dobrze po­
łożenie i możliwości mniejszości niemiec­
kiej w Polsce, był jednym z jej wybitniej­
szych przywódców, nie szczędząc czasu i
trudów. Zdemasko?wanie działalności Koer­
bera było niezwykle trudne, ponieważ po­
siada! on swój własny, dobrze zorganizo­
wany, straże porządko?we i inforamtorów.
Współwinni nielgalnej działalności zawsze

byli informo?yani, co i jak na ?yypadke do­
chodzenia majaa zezna?wać. Z Uwagi na

tego rodzaju nieuchwytność Koerbera pa­
nowało wśród okolicznych Niemców prze­
konanie, że pod jego kierownictwem mo­
żna dopuszczać sie nawet czynó?w karal­
nych, z wszelkich bo?yiem opresji potrafi
on ,,swoich ludzi" wydostać. Ofic,jalna
działalność Koerbera na terenie ,,Deutsche
Vereinigung" była zawsze poprawna i
legalna, jednakże pod pokrywką legalnej
działalności Koerber wpajał ?v Niemców
nienawiść do Państ??wa Polskiego i jeog o-

bywateli, an adto organizo?val rodzaj bojó-
?vek.

Głównymi współpraco?wnikami Koerbera
w jego pracy byli rządca majątku Karol
Sieebrt. dwaj! syno?yie, żona i córka. Rodzi­
na Koerbera zajmowała się szkoleniem
dzieci niemieckich i młodzieży. Jakie było
ustosunkowanie się Koerbera i Sieberta do
wszystkiego co polskie dowodnie ilustruje
doniesienie, j!akie do prokuratury gru­
dziądzkiej skierowali zatrudnieni w No­
wych Jankowicach robotnicy Polacy.

Co mówią polscy robotnicy?
Dosłowny odpis doniesienia skierowanego do prokuratora.

Wielmożny Pan
Prokurator przy Sądzie Okręgowym

w Grudziądzu.
Komunikujemy WPanu Prokuratorowi o

następującej sprawie:
Dotychczaso?yy administrator majątku

Nowych Jankowie w powiecie grudziądzkim,
obywatel polski narodowości niemieckej,
Karl Siebert dopuścił się zdaniem naszym
wykroczeń w czasie sprawowania funkcji
administratora w Nowych Jankowicach:

1. Nazwał dzieci polskie ,,gnojem”, zanie­
czyszcza,jącym drogi publiczne.

2. Zabraniał robotnikom mó?wić po pol­
,sku, mowę polską nazywając szczekaniem.

3. Budynki, ?wystawione przez rząd na

państwo?wych parcelach, nazywał psimi bu­
dami.

4. Robotników Polaków, pochodzących z

b. Kongresówki, nazywał Rosjanami, dając
do zrozumienia, że mieszkańcy Pomorza —

to Niemcy.
5. Robotników Polaków na majątku na­

zywał bolsze?vikami i tatarami.
6. Przyjeżdżającym na roboty sezonowe

z b. Kongersówki w barwnych chusteczkach
dziewczętom zakazywał chusteczki takie no­
si(, by Nowe Jankowice w niczym nie przy­
pominały wsi polskiej.

7. ,,Polskie świnie”, ,,verfluchte Pollacken”
— to określenia, używane powszechnie przez
p. Sieberta ?v odniesieniu do robotników
Polaków. Zacho?vanie p. Sieberta wykazy­
wało, że niena?vidzi wszystko co polskie.

8. Gdy w czasie pracy przy obróbce bu­
raków robotnica Dybińska mimo woli za­

miast chwastu ?wycięła burak, p. Siebert o-

bił ją wobec wszystkich pracujących ro­
botników.

O sprawach powyższych poinformowali­
śmy na piśmie w dniu 7 bm. Posterunek Po­
licji Państowej w Łasinie.

Wyczyny p. Sieberta stwierdzone zostały
przez władze administracji państwowej, na

skutek czego p. Siebert został wydalony z

pasa granicznego. Wydalenie to z niezro­
zumiałych dla nas powodó?w zostało w mię­
dzyczasie cofnięte.

Na skutek tego, że p. Siebert do dnia dzi­
siejszego za sprawy te nie został ukarany,
my niżej podpisani robotnicy ma.jątku No­
?we Janko?wice, dotknięci w swych uczuciach
narodowych postępo?waniem p. S., prosimy
uprzejmie o pociągnięcie go do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

Zaznaczamy, że po?wyższe enuncjac,je je­
steśmy w stanie poprzeć świadkami, którzy
już raz odnośny wniosek do Posterunku P.
P. w Łasinie własnoręcznie podpisali.

Poniżej podajemy nazwiska świadków:
1. Wojciech Ulato?wski, No?we Jankowice
2. Władysław Ulato?wski, Nowe Janko?wice
3. Władysław Zaborski, No?we Jankowice
4. Jan Chyła, Nowe Jankowice
5. Antoni Dudek, Nowe Jankowice
6. Alfons l,eszczyński. No?ve Janko?wice
7. Franciszek Stręk, Nowe Janko?wice.

Dalszych dodatko?wych świadków do­
starczyć możemy na żądanie.

Nkstępują podpisy.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Towl Czytelni Ludowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodeodz17do18,wsobotyod17do19

— Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or­
łem”.

— Repertuar kin: As: ,,Podwójne wese

le”, Stylowe: ,,Ostatnie ostrzeżnie”, Świt
,,Książątko”.

— Gwałtowna burza z piorunami. Nad
wioską Rojwo, pow. Inowrocław, i okolicą
rozszalała w nocy straszna burza, połączo
na z ulewnym deszczem i wyładowaniami
atmosferycznymi. Często bi.jące pioruny
wznieciły pożar w maj. Sciboi"ze, gdzie spa-
liła się obora, mieszcząca iriwentarz robot­
ników. Równocześnie od uderzenia pioruna
wybuchł pożar w Jędrzejewicach, w zabu
dowaniach Niemca rolnika Maiera, niszcząc
cały dobytek. Tuż koło restauracji p, Zie­
lińskiego w Rojewie uderzył piorun w

drzewo, które zostało przepołowione, a ko
rena zupełnie odpadła .

— Jabłonie i wiśnie powtórnie zakwitły,
W ogrodzie rolnika Siwińskiego w Go-
dziembie, pow. Inowrocław, zakwitły po
raz drugi jabłonie i wiśnie.

- Ukaranie znanych oszustów. Dwóch
notorycznych przestępców, kilka raz,y ka
ranych, Pieczyński, i Stanny, dowiedzieli
się, że Malt z Kruszwicy jest winien ,Urbań­
skiemu" z Piotrkowa Kuj.. większą sumę
pieniędzy, wobec tego podrobili podpis Ur­
bańskiego na kwicie. Z tym kwitem udał
się Stanny do Malata, domagając się wy­
dania 500 zł z polecenia wierzyciela. Jed­
nak Malat zorientował się w sprawie i za­
telefonował do Urbańskiego, czy wydał ta­
kie polecenie. Dzięki temu oszustów od ra­
zu przychwycono. Stanny i Pieczyński na

podstawie wyroku sądowego otrzymali każ­
dy po 9 miesięcy więzienia.

— Urządzenie dzwonków alarmowych.
W Inowrocławiu właściciele nieruchomoś­
ci bądź działek zabudowanych dom’ami,
mieszczącymi po za mieszkaniem właści­
ciela, inne lokale mieszkalne, obowiązani
są założyć dzwonki alarmowe do sygnali­
zowania pożarów, klęsk żywiołowych itp.
Dzwonki alarmowe powinny być umiesz
czone w mieszkaniu dozorcy albo właści­
ciela lub wreszcie w innym mieszkaniu
według uznania właściciela. Urządzenie do
uruchomienia dzwonka alarmowego po­
winno być umieszczone na zewnętrznej
ścianie budynku frontowego, na zewnątrz
ogrodzenia przy wejściu lub przy bramie
na widocznym miejscu i może być umiesz­
czone pod szkłem .Dzwonki, alarmowe po­
winny być utrzymane w stanie zdatnym do
użytku.

— Przekazujmy obligacje P. O. P . na

,,Fundusz Obrony Lotnictwa!” Prezydiu.m
Miejskiego Komietetu P. Ó. P . oraz komi­
sarz Miejski P. O . P. na miasto Inowroc­
ław ,odnoszą się z gorącym wezwaniem do
wszystkich obywateli, którzy subskrybowa­
li Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej, aby
zechcieli przekazywać ją na ,,Fundusz Roz­
budowy Lotnictwa", Nie czekając zatem za

wydaniem obligacji POP, już obecnie mogą
subskrybenci składać w Obwodzie Miejskim
LOPP — Zarząd Miejski — pokój nr 33 od­
powiednie deklaracje pisemne, względnie
w tych instytucjach bankowych, w których
dokonali subskrypcji. Miejski Komitet POP
ogłaszać będzie w prasie nazwiska tych o-

sób, które dobrowolnie zrzekną się obliga­
cji Pożyczki Obrony Przeciwlotnicze,j na

Fundusz Obrony Narodowej względnie na

,,Fundusz Rozbudowy Lotnictwa”.
- Ucieczka więźnia. W nocy z 20 bm.

pomiędzy godz. 1 a 2 zbiegł z więzienia w

Inowrocławiu więzień karny, robotnik Zyg­
munt Wojciechowski, skazany na 5 lat wię­
zienia za kradzieże. Wojciechowski po wy­
jęciu krat uciekł tylko w kalesonach, bez
koszuli nawet.

GĘBICE. (mk) Na polu rolnika Ban­
dery w pobliekim Bielsku, wydarzył się
nieszczęśliwy wypadek. W czasie koszenia
żyłą jeden ze żniwiarzy rozciął kosą nogę
swemu poprzednikowi Niewiadoimskiemu.
Rannego róbotr, i:kai broczącego silnie

krwią, odstawiono do szpitala pow. w

Straotoiei.

MOGILNO, (mk) Miejscowa placówka
Związku Hallerczyków ogłosiła przyjmo­
wanie ochotników do pogotowia obywa
telskiego I pułku Błękitnego, na czele
którego stoi generał Józef Haller. W prze­
ciągu dwóch dni zapisało eię do Pogoto­
wia ponad 150 osób i to przeważnie człon­
ków Sokoła, Hallerczyków, Kat. Stów.
Młodzieży oraz i,nnych organizacyj. Utwo­
rzoną została z ochotników jedna ko,mpa­
nia. Da_lsze zgłoszenia przyjmuj-e prezes p
Białe,cki Romuald, przy uil. Jagiełły.

— Groźny pożar powstał w zabudowa­
niach rolnika Jana Szurleja w Młyńcach,
powiatu mogileńskiego. Pasflwą płomi.eni
pąd,ła wielka stodoła kryta pa,pą, 3 wozy
siana, wóz koniczyny, młóckarka i inne
narzędzia rolnicze, ubezpieczone na 16
tys. zł. Pogorzelec oblicza straty na 7.900
zł. Przyc,zyna pożaru na razie nieustalona.

KWIECISZEWO. (mk) Niez,nani spraw­
cy wła,mali eię nocą do budynku szko,ły
powszechnej w Sukowach pod Śtrzelnem.
Włamywacze dostali się do jednej z k,las
p_rzez wybicie szyby w oknie i skra,dli bie
liznę kier, szkoły Konrada Muezarskiego,
która tam się suszyła. Strata wynosi ca

400 zł, Policja przeprowadza ener,giczne
dochodzenia i j)est na tropie sprawców.

WĄGRÓWIEG. (a) Podczas obe,cnej
wytężonej pracy przy sprzątaniu żniw do­
chodzą nas coraz częściej żale okolicznych
rolników na brak chętnych ludzi do- pra
cy, ze względu na wielką ilość bezrobot­
nych — daje wiele do myślenia i wymaga
interwencji władz.

— W wyniku lustracji sanitarnej, która
zbadała liczne usterki i niedomagania,
zamknął p. starosta powiatowy wągro
wie,ok,i młyn ,,Garstecki" w Wągrowcu,
filię Landwirtschaftliche Cenitrailgenos-
senschaft Poznań i niemiecką mlecza,rnię
spółd,zielczą w Łeknie.

— Podczas ostatniej burzy uderzył
piorun w zabudowania rolnika Fr. Szub
czewskiego w Czeszowie, pow. Wągrowiec
Spaliła się stodoła z sianem i maszyna-mi
rolniczymi. Szkoda wynosi o(k. 5.000 zł.

SKOKI, (a) Na szkodę wdowy Spitzero-
wej w Potrzanowie, pow. wągrowieckiego,
uderzył piorun w stodołę. Wskutek silne­
go wiatru o,gień prze,niósł się na dalsze
za.budowania gospodarcz,e, Spłonęła sto­
doła, dwa chlewy, szopa, wozownia, 25
świń,, drób oraz ,wszystkie nar,zędzia rol­
nicze. Straty tylko częściowo pokryje u-

bezpieczenie. Zimny grom uderzył w za­
budowania Ed. Sywerta w Skokach, ra­
niąc lekko ,35-letniego Sywerta i 15-letnią
Kaz,imierę Sywert.

MARGONIN, (a) Na boisku miejski,m w

Margoninie odbył się 16 bm. mecz piłki
nożne.j pomiędzy drużyną KSMM Budzyń
a miejscową dru.żyną KSMM, zakońc,zony
wynikiem 4:0 na korzyść miejscowych
piłkarzy."

OSTRÓW WLKP. (lj) Z więzie,nia o-

stowskiego zbiegli przez parkan ogrodu
więziennego, Jan Suta, odsiadujący karę
półtora roku więzienia za paserstwo oraz

Jan Biernalczyk, skazany również na pó,ł­
tora roku więzienia za kradzież. W pości­
gu Biernalczyka ujęto, Guta natomiast zdo­
łał z,biec.

— Na 9 mieś, więzie,nia skazał tutejszy
Sąd Okręgowy Nie,mca Ad,olfa Ignora z

Niemojowca (pow. Ostrów) za lżenie Naro­
du Polskiego oraz rozpowszechnianie wia­
domości, mo,gących wywołać n,iep,okój pu­
bliczny. Ten sam Sąd skazał dwóch pobo­
rowych Niemców: Ewalda Klawittera i
Hermana Schulza po 3 mies_iące i tydzień
aresztu za usiłowanie przejścia granicy i
wywóz polskiej waluty.

GNIEZNO, (fb) Zamieszkała przy ulicy
Wawrzyńca 32 żona kolejarza 40-letnia Bro­
nisława Bergmannowa, popełniła samobój!­
stwo przez powieszenie się w mieszkaniu
na rurze gazowej. Denatka cierpiała na roz­
strój nerwowy i to prawdopodobnie po­
pchnęło ją do rozpaczliwego czynu.

— Przed sądem okr. w Gnieźnie odbyła
się rozprawa karna przeciwko optantowi
niemieckiemu, budowniczemu Edwardowi
Guntherowi z Gniezna, oskarżonemu o za­
tajenie przed władzami polskimi faktu po­
siadania nieruchomości w Niemczech. Sąd,
po przesłuchaniu świadków, skazał podsą_d-
nego na 6 miesięcy bezwzgl. więzienia,
1.000 zł grzywny i ponoszenie kosztów sądo­
wych.

NAKŁO n, Not, W ’dniu 18 hm. staraniem

miejscowego ,,Sokoła" urządzono uroczystą
akademię z okazji 529-rocznicy zwycięstwa
oręża polskiego nad pychą krzyżacką pod
Grunwaldem, Akademia rozpoczęła się wy­
stępem orkiestry p. Skrzypczaka, po czym
prezes Sokoła p, P. Skupniewicz zagaił u-

roczystość, witaj!ąc przedstawicieli władz
i organizacji. Referat o historii zwycięstwa
wygłosił p. Z . Wicherek. Po występie orkie­
stry p. Andrzej Czajka, absolwent tut. Gim­
nazjum, odczytał fragment, z Krzyżaków —

Sienkiewicża. Piękną deklamacją wygłosiła
dhna Przybylińska. Akademię zakończono
Rotą".

ŚWIEC!E, (t) Uroczyste powitanie Bata

lionu Obrony Narodowej w Świeciu, w

czwartek 20 bm. przed południem, zamieni­
ło się w piękną manifestację patriotyczną
na cześć naszej armii narodowej. Mimo
żniw i dnia pracy zgromadziło sie na ulicy
Dworcowej, gdzie odbyła się defilada i na­
stępnie na rynku bardzo dużo ludności,
która wznosiła okrzyki na cześć maszerują­
cych oddziałów oraz rzucała kwiaty. Na

pu w Teatrze Miejskim, który odbędzie się
w dniu 30 lipca br. o godz. 20. Program
wieczoru ułożony j!est w ten sposób, ażeby
pokazać wszystkie walory mistrzowskich
zespołów i solistów i jednocześnie jak naj­
bardziej urozmaicić koncert. Po malej or­
kiestrze P. R . wystąpi na jej! tle Chór Dana,
po to, aby później odtworzyć parę utworó.w
a capella. Po tym orkiestra z solistami itd.

Całość przeplatana solowymi występami p.

n-6189

rynku powitali oddziały dowódca tut. gar­
nizonu, wicestarosta p. ,Prokopowicz, wice­
burmistrz p, iKerzkowski i prezes Kola
Przyjaciół ON ks, Szybowski. W imieniu

żołnierzy podziękował dowódca baonu, po
czym wręczono żołnierzom paczki przygo­
towane. dzięki ofiarności miejscowego spo­
łeczeństwa, przez organizac.j!e z Polskim
Białym Krzyżem i Kołem Przyjaciół ON na

czele. Warto podkreślić, że p, wicestarosta
podczas przemówienia swego wręczył do­
wódcy czek na 2.000 zł jako dar społeczeń­
stwa na Obronę Narodową.

WEJHEROWO, (ap) Kino Casino: ,,Przy­
goda w Szanghaju".

— W Wejherowie w ub. czwartek nastą­
piło uroczyste otwarcie IV tenisowych mi­
strzostw morskich. Korty wejherowskie (w
parku miejskim), bodajże najpiękniejsze w

Polsce, przybrano odświętnie we flagi o

barwach narodowych. Otwarcia dokonano
przv oficjalnym udziale przedstawicieli
miejscowych władz, Wejherowskie teniso­
we mistrzostwa, słusznie zaliczane do naj­
lepszych imprez sportowych na W,ybrzeżu.
W mistrzostwach bierze udział 50 zawodni­
ków, w tym 29 tenisistek. Z Warszawy przy­
było 19 zawodników, z Gdyni 9, po 6 z Ka­
towic i Wejherowa, z Torunia 5, z Łodzi 2,

Grudziądza, Tczewa, Lublina i Lwowa
po 1. M, in. udział biorą pp.: Jadwiga Ję­
drzejowska, Hebda. Gajdzianka. Bemówna,
Andrutowa (zeszłoroczna wicemistrzyni tut.

mistrzostw), Matuszewski, Tłoczyński. Koń­
czak. Czajkowski, Ślusarz, Gotschalk itd.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—13.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.
T, C. L. Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Legio­

nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
!w soboty ty!ko do godz. 18).

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem” przy Rynku, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Maski lorda Blackeneya".
Gryf: ,,Podejrzenie”
Orzeł: ,,Chicago”
— Chór Dana 1 Mała Orkiestra Polskie-

go Radia na gościnnych występach w Tea­
trze Miejskim. Trudno o dwa bardziej po­
pularne zespoły: wokalny — Chór Dana,
znany z szeregu pierwszorzędnych sukce­
sów odnoszonych na obu półkulach świata
i muzyczny - Małą Orkiestrę Polskiego
Radia, które.j znakomitą interpretację lek­
kich melodyj zna każdy kulturalny miesz­
kaniec Polski. Dzięki inicjatywie dyrekto­
rów nastąpiła fuzja obu tych znanych ze­
społów. Jakie są efekty tej fuzji tego prze­
szło 30-osobowego zespołu — osądzić będą
mogli słuchacze podczas gościnnego wystę- ,

J, Godlewskiej, A. Wysockiego i innych.
Konferansjerkę wieczoru prowadzi nieza­
wodny, tak dobrze wszystkim radiosłucha­
czom znany .Józef Ópięńśki.

— Ważne dla młodzieży. Miejski Komi­
tet Pomocy Dzieciom i Młodzieży przypo­
mina. że dzieci (chłopcy) zakwalifikowane
na II turnus na półkolonie letnie w Śtrze-
mięcinie winni się stawić w czwartek 27
bm. o godzinie 8 rano w szkole im. Marcin­
kowskiego przy ul. Brackiej. Dzieci (dziew­
częta) zakwalifikowane na II turnus kolo­
nii letniej w Rogoźnie stawią się w czwar­
tek, dnia 27 lipca br. o godz. 10 przed po­
łudniem w szkole im. Sienkiewicza. Dzieci
wyjeżdżając na kolonie zabiorą ze sobą
na.jpotrzebniejszy ekwipunek jak: koc, po­
duszkę i sprzęt do jedzenia.

— Premiowanie ozdób kwiatowych. Tow.
Upiększ. Miasta przystępuje do rejestracji
okien, balkonów i ogródków ozdobionych
w tym roku roślinami. Z wiosną br. wrę­
czano po domach odezwy, zapraszające mie­
szkańców do przyozdabiania miasta kwia­
tami. wówczas zapowiedziano też przydział
nagród za najlepsze dekoracje kwiatowe.
W niedługim czasie dowiemy się o rezulta­
tach tegorocznego zdobnictwa domów i ,o­
gródków kwieciem. Przypomnieć można, że

zeszłego roku naliczono w Grudziądzu 1644
balkonów i 2737 okien przystrojonych kwia­
tami, było również 380 balkonów bez kwia­
tów. Do miejscowej prasy przedostała się
omyłkowo wiadomość, jakoby Magistrat
grudziądzki rejestrował zgłoszenia tych po­
siadaczy najlepszych ozdób kwiatowych:
którzy reflektuj!ą na nagrody. Wyjaśnić
należy, że rejestrację zespołów kwiatowy

’ch

przeprowadza każdego roku tylko Zarząd
Tow. Upiększ. Miasta: to Tow. ustala sto­
pnie klasyfikacji, prowadzi ewidenci° na­
zw_isk posiadaczy balkonów i ogródków, no­
tuje również nazwiska tych, których balko­
ny wiszą" cały rok bez kwiatów. Mieszkają
w Grudziądzu przy najgłówniej!szych uli­
cach rodziny, demonstrujące jawnie swój
kwiatowstr^t, w ten sposób, że w miejsce
skrzynek lub doniczek kwiatowych, -— po­
kazują nam na frontowych balkonach sta­
re graty domowe, suszą bieliznę lub wie­
trzą pościel. Są też i tacy, którzy przez ca­
ły rok pozostawiają na balkonie skrzynki
bez kwiatów. Dokładne zestawienie liczbo­
we zobrazuje nam stosunek mieszkańców
do pięknego, polskiego zwyczaju przystra­
jania domów mieszkalnvch kwieciem.

- Niebezpieczna zabawka. 15-letni Leon
Kordelski (Śpichrzowa 37) zatrudniony w

fabryce Herzfeld i Victorius przy ul. Trze­
ciego Maja nabrał w usta tlenu, który usi­
łował wdmuchnąć w rurkę zapalnika. Na­
st_ąpiła eksplozj!a, przy czym Kordelski od­
niósł szereg ran jamy ustnej i porozrywał
sobie wargi, Wezwane, pogotowie udzieliło
ofiarze’własne j lekkomyślności szybkiej po­
mocy.

— W areszcie policy.j!nym zatrzymano
tymczasowo pewnego pi,jaka oraz osobnika

aresztowanego dla odbycia karyj
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Miasto Świecie w sezonie licznych robót publicznych.
Święcie., (t) Tego roku, po ,kilkuletnim

prawie zupełnym zastoju, zapoczątkowano
w Świeciu na wielką skalę roboty publicz­
ne. Należy też podnieść, że już wykonane, i
zapoczątkowane prace znacznie podniosą
wygląd miasta.

Na pierwszym miejscu podkreślić trze­
ba uruchomienie betoniarni miejskiej, któ­
ra pro,dukuje z cementu chodniki,, krawęż­
niki oraz kostki betonowe. Dzięki więc po­
życzce materiałowej z Funduszu Prący,
posiada dziś Świecie i betoniamię i

_ pięk­
ny rynek i naprawione ulice. Do najwięk­
szych inwestycyj tego sezonu należy zer­
wanie kamienia z placu im. Pierackiego i
zastąpienie go kostką betonową. Przy tej
okazji uzyskał wymieniony plac zupełnie
inne, piękne oblicze. Jest obszerny postój
dla aut.obusów^ i taksówek, są t,rawniki,

jest kwietnik i ławki do wypoczynku. Jest
również oświetlenie elektryczne a nawet

przygotowano urządzenie do zaprowadzenia
instalacji głośnikowej, dzięki czemu pod­
niesie się nastrój wszystkich uroczystości
i manifestacyj, odbywających się zawsze na

rynku.
Obecnie odnawia się gmach ratusza, po­

łożony przy rynku. Jest to gmach wybudo­
wany przed 60-ciu łaty, podczas ostatniej
,,przeprowadzki” miasta z niziny świeckiej
na wzgórze, w sąsiedztwie klasztoru pober-
nardyńskiego, podczas ucieczki przed nie­
bezpieczeństwami powodzi.

Dalej ułożono bruk na zawsze błotni­
stych ulicach: Polnej i Wilsona. Przystępu­
je się do wybrukowania ul. Portowej i na­
stępnie Chmielników. Ponadto najwięcej

zrujnowany odcinek ul, Klasztornej uzyska
nawierzchnię z kostki.

W miarę otrzymywanych kredytów bu­
duje się już od paru lat — nowy i obszerny
stadion sportowy w widłach wałów chro­
niących nizinę świecką od strony Wisły i
Wdy przed zalewa.mi, u podnóża zamku
świeckiego. Należałoby wyrazić życzenie,
by jednak te roboty przyspieszono, bo chwi­
lowo po prostu nie ma w Świeciu boiska

sportowego, a nasza młodzież przecież chce
uprawiać sport.

Z wielkich planów inwestycyjnych, wy­
suwanych już od paru lat, nie mogą się do­
czekać reaiizacji: budowa mostu przez Wi­
słę do Chełmna oraz mostu przez Wdę w

Świeciu i wreszcie rozbudowa mostu han­
dlowego i zimowiska na Wdzie pod Świe-
ciem.

Pociąg turystyczny do FRANCJI B SZRFAJCARIl
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Wojewoda Bociański w Mogilnie
Mogilno, (mk) We wczora.jszy czwartek

w godzinach popołudniowych przybył do

Mogilna samochodem w towarzystwie swe­
go osobistego sekretarza wojewoda poznań­
ski p. Bociański, który udał się do gmachu
starostwa.

Po zlustrowaniu poszczególnych refera­
tów, odbył p. wojewoda dłuższą konferen­
cję z zastępującym starostę p. wicestarostą
mgr. Binkiem. Po dwugodzinnym pobycie
opuścił p. wojewoda Mogilno, udając się
w drogę powrotną do Poznania.

12 lat więzienia za morderstwo.

Września. Są,d Okręogwy z Gniezna na

sesji wyjazdowej we Wrześni rozpatrywał
sprawę Bernarda Wieczorka, oskarżonego
o zamordowanie Adeli Masłowskiej, cór_ki
właścicieli maj. Nadarzyce, pow. Września.
Morderca liczy lat przeszło JS, zamordowa­
na zaś miała lat 21, Zbrodnia wydarzyła
się w marcu rb. Zamordowaną znaleziono
pod stogiem. Zrazu policja długo badała

t,ajniki tej zbrodni, jednakże później od­
kryto właściwego mordercę. Morderca B.
Wieczorek nie okazywał na rozprawie pra­
wie żadnej skruchy. Przyznał się do po-,
pełnienia zbrodni z zemsty za’ wypowiedze­
nie pracy jego’ródżićóm, kt’órzy pracowali
w majątku Masłowskich. Sąd Okręgowy
po dokładnym rozpatrzeniu sprawy skazał

mołdego mordercę na 12 lat więzienia.

Katastrofa kolejowa w Tczewie.

Tczew (as). Na dworcu towąrowo-przeto-
kowym w Zajączkowie — tczewskim pod­
czas manewrowania pociągami z bliżej! nie­
ustalonych na razie przy.czyn nastąpiło zde­
rzenie pociągów towarowych. Kilka wago­
nów towarowych uległo . rozbiciu, parowóz
został uszkodzony.

W katastrofie tej został ranny, będący
na przeszkoleniu w Zajączkowie, pomocnik
maszynisty 31-letni Leon Ziółkowski, zam.

w Gdyni przy ul. Pomorskiej 72, którego
odstawiono do tut. szpitala św. Wincentego.

Wielki pożar
w powiecie chełmińskim.

Chełmno. (Im) W czwartek 20 bm. w go­
dzinach popołudniowych wskutek uderze­
nia gromu wybuchł groźny pożar w zabu­
dowaniach rolnika p. Frienkiego w Kokoc-
ku, pow. chełmińskiego.

Pastwą groźnego żywiołu, który wsku­
tek Sprzyjającego wiatru zagrażał i, sąsied­
nim budynkom, padły: murowana stodoła,
i w niej znajdujące się 150 ctr. słomy, 22
fur siana, 3 wozy, sieczkąrka i inne ma,szy­
ny gospodarcze oraz narzędzia rolnicze o

łącznej wartości ok. 20.000 zł. Straty po­
dobno pokrywa ubezpieczenie. W akcji zlo­
kalizowania pożaru brały udział okoliczne
ochotn. Str. Poż. wraz ze strażą chłemiń-
ską. Kierownictwo akcji spoczywało w do­
świadczonych reka,ch naczelnika^ rej!, p. F .

Zaporowicza z Chełmna.

CHEŁMNO. (Im) Pewna garstka Pola­
ków z Chełmna ogłasza się — zamiast w

polskich gazetach — w niemieckiej gaze­
cie, mianowicie w ,,Culmer Zeitung". Czas
wreszcie skończyć z tym germanofilstwem,
które obraża naszą dumę narodową.

— W ub. niedzielę na boisku w Cheł­
mnie odbyły się zawody lekkoatletyczne
przy udziale dwóch gniazd sokolich, miano­
wicie z Chełmna i ze Świecia. Zawody te
mimo silnego upału, zdaniem p. sędziego
Głowackiego z Bydgoszczy, stały na, wyso­
ki,m poziomie. Kierownictwo zawodów spo­
czywało w doświadczonych rękach pp. pre
ześa tad. Górowskiego, nacz. Grzywaczew-
skiegó i Jana Szmeltera z Chełmna oraz

naczelnika Galińskiego ze Świecia.
- P, Paweł Głowacki, absolwent gim­

na,zjum chełmińskiego, uzyskał na uniwer­
sytecie w Poznaniu dyplom magistra praw.

Czy miasto Grudziądz uczci 500-rocznicę
powstania Związku Jaszczurczego?

Grudziądz. Z inicjatywy koła historycz­
nego Tow. Przy.jaciół Nauk w Poznaniu i
zarządu miejskiego w Toruniu oraz Insty­
tutu Bałtyckiego w Gdyni zawiązał się ko­
mitet organizacyjny dla obchodu przypada­
jącej w r. 1940 — 500-rocznicy powstania
,,Związku Pruskiego" czyli Związku Ja­
szczurczego, powołanego do życia przez Mi­
kołaja z Ryńska i grupę szlachty pomor­
skiej!.

Kto jak kto, ale Grudziądz ma szczegól­
ny obowiązek pamiętania o tej rocznicy, tu

bowiem w Grudziądzu w zamku krzyżac­
kim, którego ruiny jeszcze pozostały na

Górze Zamkowej, założyciel Związku Ja­
szczurczego po zdradzieckim pojmaniu w

Lipinkach, u wójta Holta byt więziony ,tor­
turowany i wreszcie ścięty na Rynku tutej­
szym, w miejscu, gdzie dziś wznosi się
symbol niepodległości — pomnik Żołnierza
Polskiego.

Uczciło miasto pamięć tego bohatera
sprzed 500 lat nadaniem jego imienia jed­
ne.j z ulic, ale to nie wystarczy, trzeba na­
dal o tym pamiętać, poznać gruntownie
dzieje owego związku, trzeba o tym uczyć
młodzież, aby poznała bohaterów o wolność
Pomorza, aby poznała dzieje walk o wy­
zwolenie.

Powinien się utworzyć w Grudziądzu ko­
mitet specjalny, który w porozumieniu z

wspomnianymi już wyżej instytucjami za­
jąłby się programem uroczystości, jakie od­
być się mogły w Grudziądzu.

Komitet taki spełniłby podwójnie donio­
słą rolę: przygotowałby należyte uczczenie
pamięci męczennika za sprawę polską i

spłacił przez to dług wdzięczności należny
od potomnych, a z drugiej strony spowodo­
wałby doskonałą propagandę miasta, które
zasługuje, by zainteresowali się nim nie
tylko mieszkańcy Pomorza, ale i innych
ziem polskich.

)rzypominamy
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc
Sierpień rb. Kto uskutecznił zamówienie tylko
na lipiec, a chciał.by otrzymać ,DZIENNIK BYD­
GOSK(A dalszym ciągu, niechaj z uiszczeniem

przedpłaty nie zwleka, a uczyni to zaraz.

Listowi zbierają przedpłatą do 25 bm. Zamówienia

na ,,DZIENNIK BYDGOSKI’1 przyjmują listonosze i wszystkie
poczty oraz agentury nasze na prowincji.

Badania BconserwatfarsBcie
w zabytkowym kościele w Skarszewach.

W Skarszewach, powiatu kościenskiego
jest kościół rzymsko-katolicki w stylu go­
tyckim. W kościele tym pod warstwą tyn­
ku i farby odkryto dwie warstwy ornamen­
tów i napisów ściennych, pochodzących
prawdopodobnie z XVI lub początku
XVII wieku. Ornamenty te są malowane
te!mperą i miejsca,mi zachowały się w bar­
dzo dobrym stanie. O ich wartości artysty­
cznej trudno jest coś konkretnego’ powie­
dzieć, gdyż zdjęto tylko fra-gmenty tyn­
ków, niemniej 1 ’z’ historycznego punktu’
widzenia odkrycia te; mają swoje znacze­
nie w szczególności dla Skarszew. Odkry- .

cia w kościele skarszewskim dokonali na

skutek inicjatywy i z polecenia woje­
wódzkiego ko-nserwatora mgra Jerzego
Chycze!wskiego dwaj wychowankowie
Warszawskiej Akademii Sztu’k Pięknych,
młodzi artyści malarze pp. Jerzy Baurski
i Henryk Dębicki, których konserwator
wojewódzki sprowadził ze stoli-cy Pomo­
rza na praktyki wakacyjne.

Obecnie poszukiwania i pomiary za­
byt’ków prowadzo,ne są na całym terenie
województwa pomo-rskiego. Należy nad­
mienić, że kościół w Skarszewa-ch został
zbudowany, w XIV w. przez rycerzy krzy­
żowych Joa.nnitów, sprowadzonych w r.

1305. przez księcia Grzymisława. W dru­
giej połowie 16-go wieku kościół jest w

rękach luteranów przez blisko 50 l-a .t, w 18
wieku ulega pożarowi, a następ-nie nie­
fortunnym restauracjom, sz-czególnie w

drugiej połowie 19-go wieku, kiedy to

zdarto stare malowidła przez zaborców,
którzy celowo niszczyli zabytki ilustrują­
ce życie polskie i katolickie na Pomorzu,
jest rekonst-ru’kcja w,ieży goty-ck,iej. W ko­
ściele tym znajduje się relikwiarz gotyc­
ki ze szczątkami św. Krystyny męczenni­
cy - i piękny zabytkowny o-braz ,,Pieta" z

17-go wieku.

Skarszewy mają to do zawdzięczenia
obe-c-nemu księdzu- -proboszczowi dr. Du-
najlskiemu, że zac,zyna się w szybkim
tempie realizować prace na-d doprowadze­
niem zabytkowego kościoła do dawnego,
stanu.

---------- (CS----------

Wybuch zapalnika granatu.

Ostrów Wlk,p. (lj) W Krążkowach (pow.
kępiński) 70-letni kowal Ro-be-rt Stawinoga
prze-cinał- piłą w swoim wa-rsztacie zapal­
nik g.ranatu ręcznego, powodując w pew­
nej chwili silny wybu,ch. Skutki jeg-o o-ka­
zały się b. niebiezpieczne-, gdyż S. o-dłam­
kami granatu z-ostał sil.nie poka.lecz,ony na

twarzy i prawej ręce a obe-cny w tym cza­
sie w warsztaci.e 7-let-ni je,go wnuk Alek­
sander ma rozszarpa-ną twarz i grozi mu

utrata jednego oka. Chiopca odstawiono
natychmiast do Kliniki Uniwe-rsyteckiej w

Poznaniu, starego Stawinogę zaś d-o szpi­
tala w Kęp,nie. W śledztwie zeznała żona

-S;, że mąż jej znalazł za.palnik na. dr.odze

przed domem.

TUCHOLA, (fm) W niedzielę odbył się w

Tucholi doroczny odpust Matki Boskiej
Szkaplerznej, na który przybyła liczna rze­
sza pą,tników z różnych stron. Przyczyniła
się wiele do tego piękna, słoneczna pogoda.
Uroczystości odpustowe rozpoczęły się w so­
botę nieszporami, które odprawił ks. Lew-
renc. W sobotę odbyła się również spo­
wiedź dla członków Bractwa Przenajśw. Sa­
kramentu. W niedzielę od wczesnego rana

rzesze wiernych przystępowały do Komunii
św. Miasto przybrane było we flagi narodo­
we. Sumę odpustową w nowym kościele od­
prawił ks. wik. Gliszczyński z Cekcyna, oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. prob. Brzą­
kała z Pruszcza. Po mszy św. procesja wró­
ciła do kościoła parafialnego, gdzie odbyło
się wkładanie szkaplerza.

— Na posiedzeniu Rady Miejskiej, które­
mu przewodniczył p. burmistrz Saganowski,
dokonano wyboru członków do Rady po­
wiatowej. Wybrani zostali pp.: radny Ru­
dolf Strzelecki i p. mec . KończaL

— Egzamin mistrzowski w zawodzie
rzeżbiarska-kamieniarskim przed komisją
egzaminacyjną w Bydgoszczy złożył p. Fran­
ciszek Kałdan z TucholL

- Doroczny ,,Dzień Chorych" ’dla naszej
parafii urządziło Stów. Pań Miłosierdzia św.
Wincentego a Paulo w ub. środę. Rano o

godz. 8 sprowadzono wzgl. zawieziono pra­
wie wszystkich chorych do kościoła na

Mszę św., którą odprawił ks. Rynkowski,
wygłaszając następnie piękne przemówienie.
Po nabożeństwie starców i chorych podej­
mowały Panie Wincentki kawką na sali
Browaru.

PUCK, (jb) W Pucku praca budowlana

wre. Zarząd Miejski upiększa uilioe i p’arę,
a obywatele wznoszą cor,az to nowe budow­
;le, W budowie jest kilka obiektów a obecnie
rozpoczy.na bu-dowę wielkiej kamienicy p.
Chmielecki. Od kil’ku- dni zatrudnieni są
ró-wnie-ż specjaliści przy tynkowani-u wiel­
ki-ego parkanu probos-zczowskieg-o-. Rów­
nież budynek pleb-anii otrzyma nową szatę.
Na W’ybrzeżu w Wie-lkiej Wsi Hallerowie,
Kuźnicy, Jastarni i i-nny-ch miejs-co-woś­
ciach wre praca oko-ło wznoszenia no-wych
budowli. Robotnicy i rzemie,ślnicy Pucka i
oko-licy maj!ą pracę a wielu wyjeżdża
wczesnymi pociągami do pracy nad Bał­
tyk.

CHOJNICE, ’(g) Pó usunięciu’ ’dzwonów

ewangelickich z Bramy Człućhowskiej
-miasto nasze przystąpi ,w najbliższym
czasie z inicjatywy p. starosty Horwatka
do nadania b-ramie estetycznego wyglądu_.
Tablica pamiątkowa na cześć Konsty-tucji
3 Maja ma być przenies,io-na na drugą stro­
nę- (od ul. Cźłu-chow-skiej), zaś miejs.ce- ta-"

blicy zająć ’ma ko-pia cudownego Obrazu
Matki Boskiej w Ostrej Bramie- w Wilnie.
P-o-d obrazem ma być wmurowany balkon
z o-łt-ar-zykiem przed którym od;prawiać się
będą na-bo-żeńs-twa majow-e i ku czci Ma-tki
Chrystusowej!. Inicjat,ywa ta s,potkała się z

na,jwyżs-zym uznaniem całego s-po-łeczeń­
stwa.

— Podcza-s ostatniej burzy g-rom ude­
rzył w budyne’k szkoły pows-zech-nej w Li­
ch-nowach. Pi-o-run pr,zesze-dł całe- mieszka­
,nie kierow-ni-ka szkoły i w ku-chni lekko
,poranił stojącą przy ognisku służącą.

-— Na je-ziorze charzykowski-m u-koń-czo­
ne zostaiy regaty żeglarskie o tytuł mistrza.
Klu-bu Żeglarskie-go- w Chojnica-ch na rok
1939-40. Do re-gat stanęło 9 za,wodników.
Mistrzem Klubu zos-tał p. Jan Kaletta ju,ti.,
dals-ze m-iejs-ca zajęli pp.: Stein hilb-e-r i Mli,-
cz,ek, Mistrz Klu-bu tym samym zdo-był po
raz d-rugi nagro-dę przechodnią, ufundo-wa­
ną przez ,mias-to Chojnice,

- Po-dc-zas prze-ciągaj!ącej nad ,,Goicha-
mi" burzy, pio-run uderzył w zagrodę rol­
nika Lemańczyka w Ostrowitym po-d Li-
pienicą. Gro-m spowodowa.ł po-żar_, który
strawił dom mieszkalny i budynki gospo­
darcze ż żywym i martwym inw-e,nta-rzem.
Ogień następnie p-rze-niósł się na zabu-do­
wa;nia gos-podarcze ro-lnika Re-ko-wskiego,
k-tóre równie-ż spłonęły. Straż pożarna z

trudem urato-wała dom mieszkalny. Stra­
ta je-st wiel’ka, a dla posz-ko-d-owany-ch tym,
dotkliwsza, że ni-e byli ubezpieczeni.

STAROGARD. Tragiczną śmiercią zgi­
nął motocyklista Jan Baszanowski z Bądź-
mirowic, kt,óry wpadł koło Zblewa na drze­
wo przydrożne. Nieprzytomnego przewiezio­
no do klasztórku w Starogardzie, gdzie
zmarł, ńie odzyskawszy przytomności.

— Śmiertelnie porażony prądem został
w Borzechowie pow. starogardzkiego elek­
tromonter, niej. Otta z Miradowa. Dotknął
on głową o przewody o wysokim napięciu
i poniósł śmierć na miejscu.

— W Suminie zniszczył pożar stodołę
i chlew gospodarza Fiellbrandta.

— Na pomoc zimową w gotówce zebrał

Starogard razem 62.245,50 zł.

TCZEW, (as) Kino Apollo: Kapitan Be­
noit, Kino Gryf: Ostatni alarm.

— Podczas kąpieli w Wiśle za portem
zimowym w Tczewie znalazł śmierć w nur­
tach rzeki kancelista kolejowy 25-letni Ed­
mund Dziewiątkowski, zamieszkały w Tcze­
wie przy ul.’ Sobieskiego 13b, którego zwłok
nie odnaleziono.

— Z nieustalonych na razie przyczyn we

wsi Pieniążkowie wybuchł pożar w zabudo­
waniach gospodarczych rolniczki Szymbow-
skiej. Pastwą ognia padła stajnia i wozow­
nia wraz z mart,wym i częścią żywego in­
wentarza. Szkody powstałe przez pożar są
znaczne.
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Gdynia, dnia 32 lipca 1939 r.

Redakcja I administracja mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang-
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Gryfem, Starowiejska, tel. 51-23.

Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska-

REPERTUAR KIN:

Baj_ka: Szczepko i Tońko (Włóczęgi).
Gwiazda: Dni szczę,ścia.
Lido: Szalony chłopak.
Lily-Chylonia: Pan Twardowski (film

polski).
Morskie Oko: ,,Serca uliczników”
Miraż - Orłowo: ,,Złotowłosa"
Polonia: ,,Niewidzialna rywalka”
Zorza - Grabówek: ,,Obrona Częstochowy"
— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy­

ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy,
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie­
czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję­
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech­
nej! Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko­
lejowych, Zapisy i informacje: sekretariat
Gdynia, Starowiejska 17, tel. 27-26. (nóllO

Gdynia
Restauracja Dworcowa
właśc. Józef Berendt

Zaprasza na znane, dobre i tania

Śniadania, obiady i kolacje
dla wycieczek zniżki. Tel. 16-02. (n58Oo

— Gmach Izby Przemysłowo-Handlowej
stanie przy zbiegu ulic Pułaskiego i Żerom­
skiego. Na posiedzeniu Komitetu Budowy
Gmachu rozstrzygnięty został przetarg na

tę budowę, którą powierzono firmie inż. L.
Mięsowicza. Prezydium Izby na posiedze­
niu pod przewodnictwem prezesa Tora u-

chwalę tę zatwierdziło.
— 10-lecie Bractwa Kurkowego w Gdy­

ni. Program strzelania. 1. Tarcza królew­
ska (l stanowisko) — czynna w dniu 24
lipca 1939 r. od godz. 16-48, 3 strzały —

bez prawa d,okupu - liczy najwyższa licz­
ba pierścieni — obowiązuje posiadanie
karty strzałowej. 2. Tarcza Gdynia (6 sta­
nowisk) — 3 strzały — z prawem dokupu
— opłata za serie 1 zl, liczy najwyższa licz­
ba pierścieni trzech najlepszych serii. Do

osiągnięcia nagrody wymagana jest mini­
malna liczba 90 pierścieni. 25 wartościo­
wych nagród. 3. Tarcza Morze Polskie (2
stanowiska) — 3 strzały — prawem doku­
pu — oplata za serię 1 zł, liczy najwyższa
lic,zba pierścieni jednej serii. 6 srebrnych
krzyży jako nagrody. 4. Tarcza pieniężna
(l stanowisko) — 3 strzały — z prawem
dokupu — opłata za serię 1 zł, liczy naj­
wyższa liczba pierścieni jednej serii. Jako
nagrody: 70°/o sumy opłat z tej tarczy po­
dzielona zostanie na ’/s uczestników strze­
lania do tej tarczy. 5 . Tarsza FON (2 sta­
nowiska) każdy strzał próbny za opłatą
0,10 zł na FON. Karta strzałowa za opła­
tą 5 zł upoważnia: a) braci miejscowych —

do bezpłatnego strzelania do tarczy kró­
lewskiej, b) braci zamiejscowych — do
bezpłatnego oddania trzech serii do tarczy
Gdynia. Karta uczestnictwa — dla braci
i gości — za opłatą 5 zł upoważnia: a) do
udziału w uroczystości i wstępu na strzel­
nicę, b) do bezpłatnego udziału w przyję­
ciu królewskim.

— ,,W drodze ku Szwecji na spotkanie
Słońca11 pod tym hasłem odbędzie się dan­
cing na pełnym morzu, staraniem Ligi Po­
pierania Turystyki na statku w sobotę 22
bm.

,— Poświęcenie sztandaru LMK oddziału
portowego odbędzie się w niedzielę 23 lipca.
O godz. 8 Msza św. w kościele S. Jez. i po­
święcenie sztandaru, następnie obchód na

placu Grunwaldzkim. O g. 15 w Orłowie:
zawody ]sajakowe, pływackie, pokaz nurka,
zabawa taneczna na pomoście Żeglugi Pol­
skiej:

Dzieci pomorskie na kolonii nadbałtyckiej;
w Jastarni-Borze miewają się doskonale, są
,opalone ,zdrowe i wesołe. W irpieniu , ićh

przesyłamy serdeczne pozdrowienia dla ro­
dziców, krewnych i znajomych. Obśźęrny
reportaż o ich wywczasach zamieścimy w

(joirzółszym numerztDziennika Bydgoskiego.

— Przyjazd m/s ,,Batory". Dnia 21

lipca br. około godz. 12 w południe przy­
był do Gdyni motorowiec ,,Batory", na

którym powróciła morska wycieczka
turystyczna z Antwerpii i Londynu w

liczbie 450 osób. M/s ,,Batory" pozosta­
niewGdynido23lipcabr. iwtymdniu
odejdzie w nową podróż do Nowego
Jorku.

— Nie kupować jachtów w Niem­
czech! Stocznia jachtowa zbudowała 5

nowych jachtów dla Ligi M. i K. oraz

Związku Strzeleckiego. Obecnie mamy
już 16 pięknych jachtów, wykonanych
całkowicie w kraju, to też piętnować
będziemy jako czyn wysoce nieobywa-
telśki. Wszelkie wywożenia dewiz z

kraju na niepotrzebny zakup jachtów
zagranicą.

— Miejsca sprzedaży biletów na kon­
cert Jana Kiepury w Gdyni. Obwód Morski
LMK, Gdynia, Skwer Kościuszki 10; KKO
m. Gdyni, Świętojańska 17; Ban:k Gospodar­
stwa Kraj., 10 Lutego-; LOPP, sklep, Abra­
hama; LPT biuro tyrystyczne, Pierackiego;
Wagons-Lits-Coók, Pierackiego 7; Owocar­
nia Polska, Świętojańska 53; Foto Elitę,
Starowiejska 7; Orbis, Świętojańska 38, A.
Tomaszewski ,,Tempo", Świętojańska 38;
Cukiernia Fangrat, Skwe-r Kościuszki; Cu­
ki-ernia Moka, Skwer Kościuszki; Cukiernia
Poznańska, Skwer Kościuszki; Buch, Or­
łowo; KKO Orłowo; ,,Bata" Orłowo; KKO

Chylonia; Marynarka Woj. p. kpt. Basiński
Oksywie; Zarząd Uzdrowiska i Kąpieli Mo,r­
skich, Jurata; Zarząd Gminy Jastarnia; Za­
rząd Gminy Strzelno; Zarząd Gminy Wielka
Wieś; Zarząd Gminy Jastrzębia Góra; Za­
rząd Gminy Karwia; F. Łowicki sklep ko­
lonialny, Wejherowo, pl. Wejherowa 11;
KKO m. Tczewa, Tczew, British and Polish
Trade Bank A-G, Gdańsk, Dominikswall 6.

— Ku czci generała Zaruskiego odbył
się W piątek 21 bm. uroczysty obchód na

,,Zawiszy Czarnym". O 15-letniej pracy że­
glarskiej gen. Zaruskiego napiszemy oso­
bno.

— Prof. Reddavay w Gdyni. Wczoraj
opuścił Gdynię na statku ,,Baltrover"
W. F . Reddavay, profesor uniwersytetu
w Cambridge, dokotr honoris causa uni­
wersytetu w Tartu. Ostatnie trzy tygo­
dnie trwający pobyt prof. Reddavayla w

Polsce, był już jego czwartą wizytą w

naszych ziemiach. Pierwsze odwiedzi­
ny — to czasy odległe, bo 40 lat temu.

Prof. Reddavay, znany historyk an­
gielski, wiceprezes Towarzystwa Sło­
wiańskiego, autor szeregu wybitnych
prac, jest wypróbowanym przyjacielem
Polski, to też z otwartym sercem wita­
no go w tych miastach, do których
przybył. Był i w Warszawie, Krakowie
i Wilnie. Przed wyjazdem odwiedzi!

prof. Reddavay Instytut Bałtycki w

Gdyni.

Z ,,dzikusów" mos§ być doskonali piłkarze.
Toruń. Okr. Ośrodek WF w Toruniu

wpadł na doskonały pomysł urządzenia za­
wodów piłkarskich dla ,,dzikich" drużyn m.

Torunia. Celem zawodów jest sprawdze­
nie poziomu piłki nożnej wśród piłkarzy
niezrzeszonych oraz zainteresowanie szer­
szych rzesz młodzieży tą dziedziną sportu.

Na zew Okr. Ośrodka WF zgłosiły się
,,dzikie" drużyny w liczbie 14. Pierwsza
kolejka rozgrywek piłkarskich przedstawia
się następująco: 21 bm. KS Gwiazda — KS
Błyskawica, 22 bm. o godz. 17.45 KS War­

szawianka — KS Jacobia, o godz. 19.10 Tow.
Wesołych Sportów - KS Legia, 23 bm. o

godz. 8 KS Mostowa — KS Union, o 9.30
KS Wisła - KS Polonia, o 11 AKS (Przed­
mieście) — KS Lotni. Rozgrywki te odbę­
dą się na boisku Okr. Ośr. WF przy ul.

Wały.
Ciekawi jesteśmy wyników rozgrywek,

które niewątpliwie wykażą. iż wśród ,,dzi­
kusów" są talenty piłkarskie niepośrednieji
miary. Wyłowienie zaś tych talentów jest
celem rozgrywek.

Podwieczorek przy mikrofonie z Torunia.

Koło Przyjaciół Harcerstwa im. Curie-
Skłodowskiej w niedziele, 23 lipca o godz.
17,30 wspólnie z Rozgłośnią Pomorską or­
ganizuje w sali ,,Dworu Artusa" — ,,Pod­
wieczorek przy mikrofonie", który Rozgło­
śnia będzie transmitowała na fali ogólno­
polskiej.

Wykonawcami programu sa. Mała Or­
kiestra P. R., Lucyna Szczepańska —

śpiew oraz Chór Dana. Konferansjerkę
prowadzi popularny speaker warszawski p.
Józef Opieński.

— Kradzież roweru. Franc. Schuler
zamieszkały w Toruniu przy ul. Mickie­
wicza nr 60, zgłosił, że w ub. czwartek,
dnia 20 bm. nieznany sprawca skradł mu

z piwnicy domu rower męski, marki ,,Br3-
nabor", wartości 70 zł. Dochodzenia w to­
ku.

— Kradzież na szkodę zarzadu miasta.
Antoni Derkowski zam. w Toruniu przy
ul. Kozackie Góry — Wschód, zgłosił, że
w ub. czwartek, 20 bm. nieznany sprawca
Skradł ńa szkodę zarządu miasta 5 mło­
tów. Policja przeprowadza dochodzenia.

— ,Spad! z roweru i doznał obrażeń. W
ub. środę, 19 bm. na szosie w Łysomicach
znaleziono w stanie nieprzytomnym Woj­
ciecha Cieślika, zam. we Wrzosach, powia­
tu toruńskiego. Jak się okazała Cieślik
jadąc rowerem, prawdopodobnie wskutek
upału zemdlał i upadł nieprzytomny na

ziemię. Ofiarę wypadku przewieziono do

szpitala s CłiąSroto

— Nieszczęśliwy wypadek pod Łyso­
micami. W ub. czwartek, 20 bm., o godz.
13,30 na szosie pod Łysomicami wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek, którego
przebieg był następujący: Szosą w kie­
runku Torunia jechał z Chełmży na mo­
tocyklu Radon Józef. W pewnej chwili
z na razie nie wyjaśnionych przyczyn
najechał na niego samochód osobowy,
kierowany przez Joela Blumencwajga
również z Chełmży: Skutki zderzenia

okazały się fatalne, gdyż Rodan doznał
złamania nogi i ogólnych obrażeń cia­
ła. W stanie poważnym przewieziono
go karetką pogotowia do szpitala w

Chełmży: Samochód Blumencwajga zo­
stał poważnie uszkodzony. Dochodzenia
na miejscu wypadku przeprowadza po­
licja.

Poranek pieśni i inscenizacji. W

niedzielę. 23 bm. o godz. 11 .15 w sali kina
Mars odbędzie się inauguracyjny występ
zespołu inscenizacyjnego przy Teatrze Żoł­
nierskim w Toruniu, który wystąpi w ,,Po­
ranku pieśni i inscenizacji". Program po­
ranku jest urozmaicony i bogaty. Weź­
mie w nim udział również orkiestra miej­
scowego pułku piechoty pod dyr. kapelmi­
strza Ptaszyńskiego. Wstęp na poranek

n-2290

Kronika
TORUŃSKA

Toruń, dnia 22 lipca 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Lwem — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieścia
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Pogotowie straży pożarne! tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Przedstawicielstwo nDzfennlka Bydgo­
skiego”, uL Mos’’wa 17. teL 14-48 .

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Alarm na morzu”.

Aj: ,,Strzał w nocy"
Mars: ,,Panieńskie szaleństwa".
Świt: ,,Król cyganów” — premiera.
— Lucyna Szczepańska śpiewa w ,,Sko­

wronku”. W najbliższy wtorek w Teatrze
Ziemi Pomorskiej ,,słowik Polski” p. Lucy­
na Szczepańska zaprezentuje się P. T. Pu­
bliczności w pięknej, melodyjnej operetce
p. t . ,,Skowronek”. Partnerami jej będą ar­
tyści scen warszawskich pp.: Kraszewska,
Czerska, Redo, Szczepański, Olędzki, Zięcia-
kiewicz oraz bezkonkurencyjna para sto­
łecznych tancerzy pp. Miła Kołpikówna i
Eugeniusz Papliński. Kierownictwo muzycz­
ne p, Karola Lewickiego. Reżyseria p. Wi­
tolda Zdzitowieckiego. Bilety wcześniej do
nabycia w drogerii p. Szadego, Rynek Staro­
miejski 33.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorsknej.
Sobota 22 bm. godz. 20 Toruń: ,,Subretka”.
Niedziela 23 bm. Toruń: godz. 16 ,,Dom wa­
riatów”, godz. 20 ,,Subretka”. Poniedziałek
24 bm. godz. 20 Toruń: ,,Dzień bez kłam­
stwa”.

— Hodowcy konia szlachetnego przy
stole obrad. Pod przewodnictwem p. preze­
sa Komierowskiego odbyło się w Toruniu
doroczne walne zebranie Pomorskiego
Związku Hodowców Konia Szlachetnego.
Obszerne sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności złożył p. nacz. Szczepskł, który je­
dnocześnie naszkicował warunki, w jakich
pracuje hodowca konia remontowego na

Pomorzu i jakie są cele na przyszłość. Ze
sprawozdania wynikało również, że m. in.
roln. w wielu wypadkach przychodziło z

pomocą towarzystwu ale i w wielu również
wypadkach okazywało zupełny brak zro­
zumienia dla pomorskich hodowców konia
remontowego. Reforma rolna nie przynio­
sła ró?ynież żadnej poprawy w natężeniu
hodowli konia szlachetnego, tak bardzo po­
trzebnego w wojsku. W dalszym ciągu o-

brad w szerokiej i fachowej dyskusji omó-

?yiono najaktualniejsze zagadnienia, doty­
czące

’ hodowli koni remontowych, dalej
przyjęto do wiadomości potwierdzającej
sprawozdanie komisji rewizyjnej, przyjęto
komunikaty zarządu i po wolnych wnio­
skach przewodniczący zamknął zebranie.

— Mistrz studniarski znalazł śmierć przy
pracy. W ub. środę wieczorem przy ul. Win­
nica w Toruniu w miejscu budującej eię ga­
zowni miejekiej, w czasie wiercenia studni
wydarzył eię straszny wypadek, który spo­
wodował śmierć mistrza studniarskiego 69-
letniego Mariana Chilińskiego z Kartuz (uL
Marsz. Piłsudskiego 3) i poranienie 30-
Ifetniego Jana Krzemińskiego., zam. w Ru­
sinowie, pow. włocławskim. Tragiczny wy­
padek nastąpił skutkiem załamania się ru­
sztowania. Zwłoki Chilińskiego przewiezio­
no do kostnicy miejskiej, zaś rannego Krze­
mińskiego odeta?yiono do sz(pitala miej!skie­
go. Dochodzenia w tej sprawie przeprowa­
dzają w!adze policyjno-budowlane.

— Z życia kupców podróżujących. W;
sobotę. 15’bm. o godz. 20 odbyło się w sali
,,Książęcej" Dworu Artusa miesięczne ze­
branie Śtow. Kupców Podróżujących i
Przedstawicieli Handlowych. Na wstępie
nastąpiło ogłoszenie wyniku pokazu^ rekla­
my który odbył się z udziałem uczniów
i uczennic gimnazjum kupieckiego w To­
runiu. Do młodzieży w serdecznych sło­
wach przemówił prezes Herwich, który
podkreślił fakt wzięcia udziału młodzieży
w pracach, które mają podnieść handel i
przemysł polski. Spośród młodzieży ku­
pieckiej nagrody otrzymali: l) A. Zakrzew­
ski; 2). Konkolewska, 3) Sawiński, 4) Brze­
ska, 5) Pieszczochówna, 6) Makowski, 7)
Sawiński, 8) Kostrzewska 9), 10) i 11) na­
grodę Sa?yiński. wreszcie 12) Golas. W ko­
munikatach zarządu p. Dorsz omówił wy­
niki zabawy, która odbyła się 9 bm. i z któ­
rej dochód przeznaczony został na dozbro­
jenie armii. Oży?yioną dyskusję wywołała
nowela do ustawy przemysłowej!. Po omó­
wieniu spraw organizacyjnych zebranie
zakończam

Jagody do Anglii setkami Polbrytu. 1

Ilustracja nasza przedstawia s/s ,,Lublin", J
lądujący jagody polskie przy chłodni gdyń­

skiej, przeznaczone na wywóz do Hull. 1
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Bydgoszcz, dnia 22 lipca 1939 r,

KALENDARZYK

Dziś: Marii Magdaleny.
Jutro: Apolinarego.
Wschód słońca o godzinie 4.04.
Zachód słońca o godzinie 20.08.

Stan pogody.
Naogól słonecznie, a tylko przelotne deszcze.

Powietrze oceaniczne zaczyna nad Polską
zalegać, jednakże jest ono wilgotne i wyka­
zuje znaczny spadek temperatury z wysoko­
ścią, tak, że czynność burzbowa jeszcze się
utrzymuje. Wczoraj panowała pogoda sło­
neczna. Miejscami rozwijały się chmury ty-
pnu kłębiastego, dając przelotne opady i bu­
rze. Wiały słabe wiatry przeważnie ze wscho­
du, a temperatura wynosiła o godzinie 14
na nizinach ok. 28 st., a w górach: Kaspro­
wy Wierch 18 st. pogodnie, słaby wiatr pół­
nocno-zachodni, Pop Iwan temperatura 12
st., przelotny deszcz, słaby wiatr z północy.
Dziś rano w Bydgoszczy zmienna pogoda.
Przewidywany przebieg pogody: Pogoda sło­
neczna z przejściowym wzrostem zachmu­
rzenia typu kłębiastego w ciągu dnia. Miej­
scami burze i przelotne deszcze. Tempera­
tura ok. 28 st., słabe wiatry miejscowe.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

DYŻURY NOCNE APTEK
od17.Vn. - 23.VILbr.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem. ul. Grunwaldzka.

Teleion Pogotowia Ratunkowego 26-13.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14 .

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pierac­
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11-14.
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki

— Biblioteka nowośei T. C. L. przy ul.
Pomorskiej la wypożycza książki codzien­
nie od godz. 9—19, w soboty od 9—18.

— Redakcja udziela porad prawnych
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od
17-18. Zamiejscowym udzielamy porad
również na drodze listownej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K, H. Rostworowskiego.

Koncert mistrzowskiego zespołu Chóru
Dana i Małej Orkiestry Polskiego Radia.

W poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 20
wystąpi w naszym teatrze Chór Dana i
Mała Orkiestra Polskiego Radia. Oba te
mistrzowskie zespoły, dzięki inicjatywie
dyrektora Dana-Daniłowskiego sfuzjowały
się, tworząc bezkonkurencyjny, jedyny w

całej Polsce zespół. Jako soliści wystąpią:
pp. Janina Godlewska, Adam Wysocki, Ta­
dzio Jasłowski i Józef Opieński.

Wieczór pieśni, muzyki i humoru w in­
terpretacji przeszło 30-osobowego mistrzow­
skiego zespołu i solistów, będzie wielkim
wydarzeniem w życiu kulturalnym nasze­
go miasta.

O walorach tego koncertu świadczy naj­
lepiej fakt, że hędzie on transmitowany na

wszystkie anteny polskich rozgłośni.
Bilety w cenie od 45 gr do 4.40 zł do na­

bycia w kasie teatru. Zniżki i passe-par­
tout premierowe nie ważne.

Zachwyt szczery -

Budzą kryształy I platery -

firmy (n-4398

E. KOZŁOWSKI
Bydgoszcz - Gdańska 3.

— Kursy handlowe Kapturkiewicza przyj­
mują zapisy uczniów na nowy rok szkolny
1939/40. Podstawą prz_yjęcia na kurs jest
ukończenie przynajmniej szkoły powszech­
nej. Zapisy przyjmuje i szczegółowych in­
formacji udziela sekretariat kursów Byd­
goszcz. Konarskiego 9, tel. 3630. (n6510

- Pogrzeb śp. Natalii Wicikowskiej od­
będzie się dziś w sobotę, dnia 22 bm. o go­
dzinie 16 z kostnicy cmentarza Serca Je­
zusa. Matki różańcowe ,,6 róży" proszone
są o wzięcie udziału ze sztandarem.

— Prawosławne nabożeństwo — Św. Li­
turgia — odbędzie się w niedzielę, dnia 23
bm. o godz. 9,00 rano w cerkwi garnizono-
yoj przy ul. 3 Maja. Zarząd.

Bydgoszcz wita wioślarzy.
Bydgoszcz, ukazująca

wieczorami w świetle re­
flektorów swe najpięk­
niejsze klejnoty a w dni
kąpiące blaski słonecz­
ne w falach Brdy i ka­
nałów, Bydgoszcz ,,mia­
sto wioślarzy", przeży­
wa w dzisiejszą sobotę i
jutrzejszą niedzielę swe

wielkie dni.
Z Kopenhagi i z Ry­

gi, z Gdańska i z Wilna,
z Warszawy, Krakowa i
Poznania, z całego Po­
morza zjechali do ,,pol­
skiego Henley" wiośla­
rze, by na pięknym te­
rze regatowym w Byd­
goszczy zmierzyć swe si­
ły w sportowej walce, w

ambitnych zmaganiach
o zwycięstwo,

Bydgoszcz, która wie­
le już razy dala do­
wód swego umiłowania
pięknych i zdrowych
sportów wodnych, ser­
decznie wita wiośla­
rzy. Ze szczególną
radością witamy w

naszym mieście gości
zagranicznych, przy­
byłych z okazji biegu
o mistrzostwo Bałty­
ku, ze szczególną ser­

decznością wyciągamy powitalną dłoń do
naszych rodaków z Gdańska, którym roz­
politykowane władze gdańskie uniemożli­
wiły uprawianie sportu na własnym tere­
nie.

Nasze miasto znane jest ze swej gościn­

ności, to też nie wątpimy, że wioślarze z

zagranicy i z kraju czuć się będą w Bydgo­
szczy doskonale i wywiozą stąd najlepsze
wrażenia.

Życząc naszym miłym gościom pomy­
ślnych wyników, witamy ich staropolskim:
,,Gość w dom — Bóg w dom", (jk)

Jakie wycieczki odbędą się w ramach ,,Tygodnia Bydgoszczy?
Zapowiedziane w programie ,,Tygodnia

Bydgoszczy" wycieczki autobusowe, orga­
nizowane przez ,,Orbis" i Związek Popie­
ra,nia Turystyki w Bydgoszczy, odbędą się
według następującego planu:

1. Do Borów Tucholskich (Koronowo,
Buszkowo, Grzmotny Młyn, Kadzionka, Je­
ziora Piaseczno i Stoczek, leśniczówka
Krówka, Sokole—Kuźnica, stacja Klonowo
nad Brdą, Pruszcz-Bag., Koronowo, Byd­
goszcz). — Trasa autobusem 90 km, pieszo
10kmi7kmkoleją. — Wycieczkę prowa­
dzi kierownik Związku p, red. Rzeźniacki.
— Cena biletu 5,50 zł. — Wycieczka odbę­
dzie się we wtorek, dnia 25 i w czwartek,
dnia 27 lipca.

2. Na Dębową Górę w pow. wyrzyskim
(Strzełewo, Ślesin, Nakło, Wyrzysk, Dębo­
wa Góra, Samostrzel, Nakło, Potulice, Ło­
chowo, Prądy, Bydgoszcz). - Trasa wy­
nosi 110 km. — Prowadzi p. red. Rzeźniac­
ki. — Cena biletu 6 zł. — Wycieczka odbę­
dzie się w środę, dnia 26 lipca.

3. Nad jezioro Wdzydze (Koronowo, Tu­
chola, Czersk, Wiele, Knieja nad jeziorem
Wdzydze, rejs łodziami po jeziorze i zwie­
dzenie wszystkich godnych uwagi obiek­
tów, powrót z Więla znów autobusem tą
samą trasą). — Trasa autobusowa wynosi

220 km. — Prowadzi p. por. Wiszniewski.
— Koszt wycieczki 1-dniowej 12 zł, lVz

dniowej wraz z noclegiem 14 zł. — Wy­
cieczka odbędzie się w sobotę po poł. i w

niedzielę lub tylko w niedzielę, dnia 30
lipca,

4. Do Chełmna, Świecia, Tlenia i rezer­
watu cisowego nad jeziorem Mukrz (Ostro­
mecko, Chełmno, Świecie, Gródek, Żur,
Osie Tleń, jezioro Mukrz, Koronowo, Byd­
goszcz). — Trasa wynosi wynosi 175 km. —

2-dniowa wycieczka z noclegiem w Tleniu.
— Prowadzi p. red. Rzeźniacki. — Cena
biletu wraz z noclegiem 11,25. złotych.
— Wycieczka odbędzie się w sobotę, dnia
,29 i. w ńiedżielę, dnia 30 lipca.

5. Do Torunia i Ciechocinka (via For­
don). - Trasa wynosi 180 km. — Prowadzi
przedstawiciel ,,Orbisu". — Cena biletu 6
zł. — Wycieczki odbywają się codziennie,
od 25 lipca począwszy.

6. Do wykopalisk w Biskupinie (via
Żnin). - Trasa wynosi 100 km. - Prowa­
dzi przedstawiciel ,,Orbisu", — Ceną bile­
tu 5,75 zi. — Wycieczka odbędzie się w pią­
tek,, dnia 28 lipca.

Zgłoszenia przyjmuje ,.Orbis" (od godz.
9-19) — tel. 3667 oraz Dom Turystyczny
(od godz. 8-15) — tel. 3615.

Dzień św. Wlneenfego § Paulo w parafii farne].

Dzień św. Wincentego ń Paulo, który
przypada na 19 lipca, jest nie tylko uro­
czystością dla imienników, ale jest zara­
zem wielkim świętem dla najbiedniej­
szych. Szczególnie uczciło tego wielkiego
świętego Apostoła Miłosierdzia, Stowarzy­
szenie Pań Miłosierdzia oraz Konferencja
Panów św. Wincentego a Paulo, parafii
farnej w Bydgoszczy, co zasługuje na spe­
cjalne podkreślenie.

Z inicjatywy wyżej wspomnianych Sto­
warzyszeń, odbyła się w ub. środę, jako w

dzień Patrona biednych św. Wincentego
a Paulo, o godz. 8 uroczysta msza św,, któ­
rą odprawił ks. kan. Schulz. Na uroczy­
stość zjawiły słę wielkie rzesze biednych
parafii farnej oraz Stów. Pań Miłosierdzia
z niestrudzoną prezeską p. radczynią Men-
clową i Konferencja Panów z prezesem p.
Nagiem. Od stóp ołtarza wygłosił ks. kan.
Schulz piękne i wzruszające przemówie­

nie, przedstawiając postać św. Wincentego
a Paulo jako jałmużnika, który winien być
wzorem ubóstwa i miłosierdzia ludzkiego.
Wzruszający był moment przystąpienia
podczas mszy św. do Stołu Pańskiego
wszystkich Pań Stów. Pań Miłosierdzia i
Panów Konferencji, wspólnie v biednymi,
którzy posłuszni idei tego Świętego, speł­
niają w swej prostocie posłannictwo wiel­
kiego Jałmużnika.

Po mszy św. zebrało sie 500 biednych w

Domu Katolickim, których Panie Dobro­
dzie.jki wraz z Konferencją Panów, suto u-

gościli kawą i plackiem. Był to radosny i
nie mniej wzruszający moment.

Uczczono więc uroczyście św. Wincente­
go a Paulo, i wykazano, że patron ten o

wielkim i miłosiernym sercu, nie zapomi­
na przez ręce Stów. Pań Miłosierdzia i Kon­
ferencję Panów o ulżeniu niedoli biednym.

OsSS koncert muzyki popularnej
urządza Towarzystwo Muzycznie

Jednym z ciekawszych punktów ,,Tygo­
dnia Bydgoszczy" będzie koncert muzyki
popularnej, który dziś w sobotę, 22 bm. o

godz. 20. urządza w ogrodzie Resursy Ku­
.pieckiej tak zasłużone dla krzewienia kul­
tury muzycznej —: bydgoskie Towarzystwo
Muzyczne. Interesująco ułożony program
koncertu wykonają pod kierownictwem
mgr. Alfonsa Róslera: zespół orkiestrowy
Towarzystwa Muzycznego, świetny chór
mieszany ,,Św. Cecylia" oraz soliści: prof.
Edmund Rósler (fortepian), prof. Ludwik
Kwaśnik (skrzypce), Edward Ziemski (bas),
Witold Kocikowski (tenor). Wstęp 50 gro­
szy, posiadacze kart uczestnictwa — bez­
płatnie.

Koncert zgromadzi wszystkich uczestni-
ków regat i zjazdu samochodowego i rów­
nie licznie stawią się niewątpliwie bydgo­
szczanie.

Stanisław Nawrot dyryguje w Bydgoszczy
Mała Orkiestra Polskiego Radia.

Jak się dowiadujemy, w nrogramie kon­
certu, w którym w poniedziałek, 24 bm. za­
prezentuje się w Bydgoszczy wraz z Chó­
rem Dana i solistami Mała Orkiestra Pol­
ski.ego Radia, zajdzie zasadnicza zmiana.
Minowicie małą órkiestrą dyrygować bę­
dzie znany kapelmistrz Stanisław Nawrot,
a nie — jak poprzednio zapowiedziano —

Zdzisław Górzyński.
Ta szczęśliwa zmiana zwiększy niewąt­

pliwie powodzenie koncertu, którego drugą
część transmitują z Bydgoszczy rozgłośnie?
pomorska i warszawska.

— Z. R. Kolo V przy Tartaku Państwo-

wym urządza w niedziele, dnia 23 bm. za­
bawę towarzyską nad Brdą (róg ul. Spor­
nej i Fordońskiej — końcowy przystanek’
autobusów miejskich linii 2). Początek o

godz. 14. Na zabawę powyższą uprzejmie
zaprasza zarząd. . (6555

- Cech Fryzjerów i Perukarzy! Nad­
zwyczajne zebranie Cechu odbędzie się w

poniedziałek 24 lipca br. o godz. 20,00 w

,,Domu Rzemieślniczym". Na porządku
obrad ważne sprawy m. in. sprawozdanie
ze zjazdu fryzjerów i kongresu rzemiosła
w Częstochowie (referuje Starszy Cechu),
również sprawozdanie z odbytej konferen­
cji w sprawie zarobków naszych pracowni­
ków (referuje radny miasta kol. Błaszczyk).

Sekretariat redakcyjny
-. - od dn,śa,20-gó,b,ffi.T: do

-? 21-go1 --_sierpnia Cżynny
jast wytąonie od go-
dżiny 17-18-tej.

— Riyiera jedyna plaża i kąpielisko w

Bydgoszczy podaje do wiadomości, że jest
otwartą przez cały dzień. Odświeżone i o-

czyszcżóne baseny i kabiny. Czysto, zdro­
wo, bezpiecznie i przyjemnie. Koncert, t.a­
nia restauracja, wstęp dla dorosłych 30
gr, dzieci i młodzieży szkolnej 20 gr, indy­
widualne zniżki, do.jazd tramwajami do
dworca kolei i Grunwaldzka róg Jasnej.

— Uwaga Jachcice! W okresie Tygo­
dnia Bydgoszczy urządza Tow. Obywateli
i Miłośników Jachcie konkurs ogródków
domowych wspomnianego przedmieścia.
Przegląd ogródków odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 23 bm. od godz. 14,30 do 18. Do
komisji konkursowej poproszono przedsta­
wicieli Zarządu Miasta, m. in. dyr. ogrodów
miejskich p. Guntzla.

— Znaleziono klucz, który w godz. 17 do
18 można odebrać w sekretariacie Redak­
cji ,,Dziennika Bydgoskiego".

— Wycieczka ogrodników do Inowroc­
ławia. Centralny Związek Zawodowych O-
grodników im. Józefa Warszewicza w Byd­
goszczy urządz.a dnia 30 lipca br. wyciecz­
kę naukowo-popularną do Inowrocławia.
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 3 zł.
Zgłoszenia przyj!muje - K. Jaroni, Alej:e Mic­
kiewicza 13 oraz Kwiaciarnia ,,Róża" przy
ul. Gdańskiej 62, tel. 1390.

— Polski Czerwony Krzyż organizuj!e w

czasie od 20 sierpnia do 3 września br. o -

bóz szkoleniowy w Solcu Ku.jawskim dla
komendantów sekcyj rat. san. PCK. Męż­
czyźni z kat. wojsk. C i D, chętni do pra’cy
w dziedzinie sanitarne.j, zgłosić Się mogą w

biurze Oddziału przy ul. Cieszkowskiego 11
w czasie od 16 do 18.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1939 r.

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. t święta do:

Koronowa 8.10 , 11 .05 , 14.00 , 17.00, 20.10, 22.00, 23.35 .

Wierzchucina 10.25, 22.00.

Oplawca i Smuk,!ły Górnej 8.10. 9.00, 9.40, 10,25
11.05 , 12 .00, 13 .00, 14 .00, 14 .40, 15.45, 17.00 17.55

19.40, 20.10, 22.00. 23.35.

Smukały Dolnej 9.00, 12 .00, 14 .40, 17.55, 19.40.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25. 7.60
10.30 14.10. 18 .20, 20.20, 22.10.

W Cni powszednie da:

Koronowa 8.10 , 11 .05 , 12.30-t, 14.00 , 17.00 . 20.10
iV!erzchucina 11.45^ 15.30^, 19.35^.
Wąwelna 13.30 ”8 , 19.35^.

Opławca. i Smukały Górne] 8.10 , 9.00 , 11 .05 , 11.45^
12.30^1, 13.30\ 14 .00, 15.30^, 17.00, I9 .35-, 20.10.

Smukały Dolnej 9.00.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.5Oł+, 6.25
7.50 , 10.30, 14.10 , 18.20.

Objaśnienie znaków: e Pociągi kursują
I soboty, ”’f Pociągi kursują w soboty. Pociąg
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki.

w śród)
W
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Wełna z torfu!
Pionierska praca w dziedzinie przemysłu torfowego na Pomorzu.

U góry: baloty torfu czekają na stacji
iWierzchucin. U dołu: wszystko to na eks­

port do Ameryki. ,

Pomimo wielkiego rozwoj;u prasy i ra­
dia. istnieją wciąż jeszcze sprawy, o któ­
rych można się dowiedzieć właśnie pra­
starą ,,pocztą pantoflową". W Bydgoszczy
gdzie wszyscy wiedzą wszystko o wszyst­
kich, tematu do dzisiejszego reportażu do­
starczyła mi... kawiarnia.

Dwóch panów rozmawiało głośno na te­
mat wyrobu wełny z mleka. Jeden z nich
w toku dyskusji powiedział:

-Ee, co tam wełna z mleka! Niedługo
nosił pan będzie swetr z torfu...

— Co to za nowa bujda?
— Nie żadna bujda. Wiem z pewnego

źródła, że kwestię wyrobu wełny z torfu
rozwiązano właśnie tu. na Pomorzu. Doko­
na la tego firma ,.Polski Przemysł Torfo­
wy" w Iwcu pod Tucholą...

Nie słuchałem dalszej rozmowy lecz co

prędzej skomunikowałem się z centralą
Polskiego Przemysłu Torfowego w Bydgo­
szczy. Rok temu byłem przy narodzinach
przemysłu torfowego w Iwcu, o czym ob­
szernie opowiedziałem Czytelnikom, toteż

sprawa nowych osiągnięć w te.j! dziedzinie
wzbudziła moja szczególną ciekawość. Cen­
trala PPT w Bydgoszczy potwierdziła za­
słyszana w kawiarni wiadomość, więc za­
raz nazajutrz wybrałem sie w odwiedziny
do Iwca, by na miejscu zbadać sprawę.

Fabryka nad bagnem.
Przypomnę na wstępie po k"rótće histo­

rie Iwca. Otóż przed rokiem grono przed­
siębiorców zakupiło w Iwcu duży teren
tzw. bagna. Przystąpiono do eksploatacji
torfu na wielką skalę, zatrudniając kilka­
set robotników. W ciągu roku wydobyto z

bagna olbrzymie ilości torfu, który podda­
no odpowiednie.j przeróbce w wzniesionej
obok bagna fabryczce.

Torf, prasowany w dużycłi balotach, po­
szedł na eksport i w ten sposób bagno wy­
zyskane zo.stało dla . dostarczania dewiz —

Polsce, a bezrobotnym - pracy. Już wów­
czas z okazji poświęcenia placówki podkre­
ślaliśmy śmiałą inicj!atywę jej! twórców o-

raz ich wielką pomysłowość w rozwiązy­
waniu nowych problemów przemysłowych.

Potrzeba jest matką wynalazków
Teraz, po roku, przekonaliśmy się o

wielkich postępach placówki, będącej do­
brodziejstwem dla okolicznej, ubogiej lud­
ności.

Nad bagnem, poprzecinanym setkami
rowów i z.jOżonymi stosami torfu, powstały
na wzgórzu nowe budowle. Są to co praw­
da skromne budynki z drzewa — ale nikt
tu nie dba o pozory. Wszystko jest celowe.

Przede wszystkim uderzyły nas — to
nowość — zbiegaj!ące się obok fabryki linie

szyn, prowadzące gdzieś na bagno. Zapro­
wadzono kolejkę. ale z oszczędności — jed­
no szynową. Po tej jednej szynie kursują
wagoniki, zbudowane z... odpadków drzew­
nych. Nawet koła są z tego materiału (obi­
te blachą). Pomimo wszystko lorki bardzo
łatwo dają się transportować po szynie i
spełnia.ją dobrze swe zadanie.

Najmniejsze spośród zabudowań mieści
w sobie biuro i mieszkanie kierownika
techn. fabryki p. A. Gorzelańczyka. P . kie­
rownik w roboczym kombinezonie pracu.je
po równi z robotnikami. Właśnie coś
,,majstru.je" w kuźni. Ze starego żelaza i
odpadków drzewnych konstruuje jakąś
machinę. To prymitywny ale w pełni uży­
teczny podnośnik (elewator). 12 m wvsoki.
Obok oglądamy kotły pomysłu p. Gorze­
lańczyka. bardzo wyda.j!ne i praktyczne. W

ogóle wszystkie maszyny w tej oryginalnej
fabryce zostały wybudowane w własnym
zakresie.

Wszystkie — oprócz maszyny parowej,
która dostarcza siły nopędówej ’d.o uruchc
mienia różnych mieszarek, młynków i
trzech pras, działających dzień i noc. W

nocy własna mała elektrownia dostarcza,

prądu do rzęsistego oświetlenia ,całego te­
renu pracy.

,,Co mi to przyszło
na stare lata"...

W pokoiku obok biura 6iedzi przy koło­
wrotku podeszłego wieku wieśniaczka i
przędzie... wełnę. Tak by można pomyśleć,
widząc przędzę, we!nę przypominającą pod
każ_dym !względem. Okazuje się j!ednak, że

miękki, brązowy puch wytworzony został
z torfu.

Z gotowych j;uż nitek ,,wełnianych" dru­
ga pracownica tka materiał na prymityw­
nym warsztacie tkackim. Nie jest to fabry­
kacja en masse, ale już z tych prób widać,
jak kolosalne moż.liwości otwierają się
przed’ przemysłem tkackim.

Nie mniej ode mnie zdziwiona jest
prządka, która wyznajie:

— Co’mi to przyszło, panie, na stare la­
ta... Torf prząść!...

Próbuję w ’ręku nici torfowej: jest sil­
na. Materiał z niej wytworzony robi wraże­
nie bardzo solidnego.

— Niedługo przyślę p, redaktorowi skar­
petki z t,orfu - obiecu,je p. Gorzelańczyk.

— Będę chyba pierwszym człowiekiem
na świecie, który nosił będzie skarpetki z

tego materiału — stwierdzam nie bez pew­
nej dumy.

.W tym swoistym laboratorium oglądam
j!eszcze płyty izolacyjne z torfu, materiał

na wyrób worków, materiał zastępujący ju­
tę, koks. pustaki - wszystko z torfu,

Gdybym tego wszystkiego nie oglą’dał
,.na, własne oczy", trudno byłoby mi uwie­
rzyć.

Tempo i kurz.

Zwiedzamy’ właściwą fabrykę, czteropię­
trowy budynek, podziwiając tempo pracy.
W ciągu minuty prasa wyrzuca trzy baloty
prasowanego torfu. Robotnicy pakują i wa­
żą baloty. kilka robotnic obszywa paki
płótnem, ktoś pieczętu,je napisem w języ­
ku angielskim. Jest to ściółka torfowa,
przeznaczona dla ogrodnictwa i do stajen,
a idąca na eksport do Ameryki. PPT wy­
korzystując koniunkturę, jaka powstała z

chwilą zahamowania eksportu niemieckie­
go, wysyła ostatnio duże transporty. Eks­
port odbywa się za pośrednictwem Tow.
Handlu Międzyn. ,,Dal" w Warszawie. Je­
den z dyrektorów tej firmy p. J. Sobecki
od samego niemal początku przewidział
możliwości eksportowe tego artykułu i swą
energią przyczynił się w dużej mierze do
realizacji eksportu.

Obecny na miejscu delegat ,,Dalu" p.
Mirecki sam pomaga robotnikom przy pra­
cy. W ogóle nikt się tu pracy nie wstydzi,
chociaż kurz, powstaj!ący z torfu, może od­
stręczać od fabryki.

Oglądamy jeszcze młynkowanie torfu i
inne urządzenie fabryki oraz wielkie
składnice gotowego już towaru.

Na stacji w Wierzchucinie.

Na jutro potrzebny jest wagon towaro­
wy do załadowania torfu, bo w Gdyni cze­
ka statek i brakuje kilkadziesiąt balotów.

Jedziemy_ na stację w Wierzchucinie, by się
w ostatniej chwili postarać o wagon. ’U­
przejmy zawiadowca stacji idzie na rękę
eksporterom i ,,dodzwania się" wagonu.

Dowiadujemy się przy okazji, że FPTK jak
i inne czynniki powiatowe i ,-

odnoszą się do pionierskiego przemysłu z

wielką życzliwością.
Na stacji w Wierzchucinie oglądamy ol­

brzymie składnice gotowego do wysyłki
torfu. O rozmiarach eksportu świadczy
fakt, że w ciągu tego tygodnia załadowano
na stac.ji Wierzchucin 20 wagonów ściółki
dla Stanów Zjednoczonych.

Przemyśl o kolosalnych
możliwościach.

Widząc taki rozmach pracy i wynalaz­
czości o niewątpliwie wielkim znaczeniu
dla państwa, zapytałem pp. Gorzelańczyka,
Kabacińskiego i Wininga, skąd otrzymu.j,ą
pomoc finansową na tego rodzaju ekspery­
mentalną wytwórczość.

Dowiadu.ję się, nie bez zdziwienia, że

wszystkie inwestycje, połączone z rozwią­
zywaniem rozmaitych problemów torfo­
wych. przeprowadzają, na własny koszt i
ryzyko.

— Co się obec.nie wyrabia z torfu?
- ,Polski Przemysł Torfowy wyrabia

pięć gatunków ściółki torfowe.j!. Poza tym
proszek do cementowania żelaza, rewela­
cyjnie tani — lecz zbyt jeszcze ograniczony
z powodu niezrozumienia zainteresowane­
go przemysłu. Następnie:; płyty izolacyjne
i pustaki, przy czym wypracowano metodę
przeróbki torfu wprost z bagna — bez "u­
przedniego suszenia. Dalej: wyrób koksu i
smoły, przy czym zbudowano piece własne­
go pomysłu. Używane dotąd piece niemiec­
kie o produkcji 6,000 ton koksu i 1000 ton

smoły rocznie kosztują ok. półtora miliorin
zł, gdy piece PPT o produkc.ji 15 tys. ton
koksu i 2500 ton smoły kosztują ok. 100
tys. zł, przy czym wydajność pieców pol­
skich j!est o 8% wyższa.

Wypracowano metodę uzyskiwania i
przędzenia wełny z torfu. W stadium rea­

lizac.ji znajduje się problem tkaniny, za­
stępującej jutę, z torfu z domieszką innych
surowców krajowych.

— No. chyba żadnego płynu nie wyra­
biają panowie z torfu?

— Owszem, pracuję się nad próbą wy­
robu spirytusu etylowego z torfu, co zasad­
niczo jest rozwiązane i chodzi tylko o udo­
skonalenie metody...

— Myślałem dotąd, że torf używa się
głównie do palenia...

— Uruchomiliśmy także dział torfu opa­
łowego. Analiza wykazała, że daj!e on za­
ledwie 211 proc, popiołu a ma wydajność
cieplną ok. 4 .000 kalorii.

Panowie z ,,bagna” nawiązali serdeczne kon­
takty z mie,jscową ludnością. Maleńki ,,boro-
wiak” z ufnością pozwala się bawić p. Go­
rzelańczykowi. Obok p. Mirecki z ,,Dalu”

i p. Kabaciński.

Przestałem pytać w obawie, ’że dowiem
się o wytwarzaniu z torfu czegoś do jedze­
nia. Na szczęście, pod względem ,,ersatzów"
spożywczych brak u nas pomysłowości, bo
nie ma, potrzeby, jak gdzie indziej...

Po zwiedzeniu placówki w Iwcu nie mo­
gę się oprzeć stwierdzeniu, że nie brak
nam ludzi, którzy twórczą pracą przyczy­
niają się do gospodarczego podniesienia
Pomorza, krajowi dostarczają dewiz i nie
boją się inwestować swych sił i kapitałów
w pionierski przemysł. Zasługują w pełni
na poparcie.

Józef Kołodziejczyk,
fc + w

Dla ilustracji powyższego reportażu u-

mieściliśmy wyroby z we)ny torfowej w I
oknach administracji i filii naszego Wy-1
dawnictwa. I

Ładowanie balotów torfu na eskport.

Po czterech latach ujęty.
We wczorajszy piątek doprowadzony

został do sędziego śledczego ujęty p_rzez
policję po czterech latach poszukiwań o-

grodnik Brunon Polcyn z Łobżenicy, o-

skarżony o namawianie do bojkotu wybo­
rów do Se.jmu w 1935 roku. Polcyn ukry­
wał się ostatnio w okolicy Grudziądza.
Podczas gdy inni wspótoskarżeni w gło­
śnym swego czasu procesie przed Sądem
Okręgowym w Bydgoszczy już dawno od­
byli karę. Polcyn teraz dopiero odpowia­
dać będzie za antypaństwową działalność.

Korowód samochodów po mieście

zakończy zjazd automobilowy
do Bydgoszczy.

Kilkadziesiąt samochodów wystartowali
dziś ze wszystkich krańców Polski, aby
wziąć udział w Ogólnopolskim Zjeździe
Plakietowym na regaty międzynarodowe
do Bydgoszczy, organizowanym z dużym
nakładem pracy i kosztów przez Pomorski
Automobilklub. Uroki Bydgoszczy i cenne

nagrody zachęciły do przy.jazdu do Bydgo­
szczy wybitnych automobilistów polskich,
którzy przebędą trasy, sięgające 1000 kilo­
metrów.

Na metę, która się mieści przy placu
Wolności, uczestnicy zjazdu przybywać bę­
dą w dwóch terminach: dziś, w sobotę, 12
bm. od godz. 16-18 i jutro w niedzielę, 23
bm. od godz. 9—11 .

W niedzielę o godz. 10 zbiorą się wszy­
scy uczestnicy zjazdu i członkowie Pomor­
skiego Automobilklubu na Placu Wolno­
ści. skąd długim korowodem samochodów
udadzą się na zwiedzenie miasta. Po połu­
dniu wszyscy automobiliści biorą udział w

regatach w Łęgnowie, gdzie przez megafo­
ny zostaną ogłoszone o godz. 18,30 wyniki
techniczne z,jazdu.

Rozdanie nagród odbędzie sie wspólnie
z wioślarzami o godz. 20.30 w sali Resursy
Kupieckiej;.

Bo wykazała sekcja zwłok

zabitego kolejarza?
Wielki pogrzeb z kaplicy

cmentarnej.
Sprawa zabójstwa śp. kolejarza Franci­

szka Tomaszewskiego, który ugodzony pię­
ścią w tył głowy podczas bój!ki na ul. Ja­
giellońskiej tragicznie zakończył życie, na­
dal budzi wielkie zainteresowanie. Przepro­
wadzona przez lekarza sądowe-go p. dr. No­
wakowskie-g-o w obecności sędzie-go śled­
czego Mniszews-kiego se-kcja zwłok wskaza­
ła, że przyczyn’ą śmierci To-maszewskiego-
nie było, jak pierwotnie orzekł lekarz pęk­
nięc-ie, czy złamanie kręgosłu-pa, lecz wylew
krwawy do tylnej po-lówy móz-gu wskutek
zadania denatowi poważnego ciosu pięścią
w głowę. Aresztowany bokser Urbaniak nie
przyznał się dotąd do winy, aczkolwiek
świadkowie twie-rdzą, że on właśnie wymie­
rzył cios pięścią w głowę Tomaszewskiemu.
Po-za tym Urbaniak oświadc-zył, że podczas
zajścia nie był pijany, lecz był zupełnie
trzeźwy. Współpodejrzany o za.bicie śp. To­
maszewskiego Dziembicki również nadal
jeszcze znajduje się w areszcie śledczym.

W ub. czwartek po p-ołudniu o god-z. 5.30
odbył się z ka.plicy na Jarach pogrzeb za.bi­
tego kolej!arza śp. Fra.nciszka Tomaszew­
skiego przy tłumnym udziale społeczeńs-t­
wa. Ko-ndukt prowa-dził ks. Wnu-k . W po­
grzebie wzięły również udział łic-zine o-rga­
nizacje kole_jowe z sztandarami. Za trum-ną
kro-czyły dzieci i ro-dzice staruszkowie tra­
gicznie zmarłe.go kolejarza, zalewając się
łzami. Żal po zmarłym, poczciwym koleja­
rzu był wielki. Rozprawy przed Sądem O-
kręgowym należy się spodziewać do-pie-ró
pod koniec sierpnia lub na początku wrze­
śnia.

Pociąg turystyczny do Francji i Szwajcarii
Polsie Biuro. Podróży ,,Orbis” i Świato­

wa Organizacja Podróży ,,Wagons-Lits//
Cook” organizują wspólną wycieczkę do
Francji i Szwajcarii w okorsie od 12 do
26 sierpnia r. b. Wielki i urozmaico-ny pro­
gram wycieczki jes-t .ułożo-ny w ten sposób,
aby podróżni, ma,jąc możność zwiedzenia
licznych i ciekawych miejscowo-ści, nie
zmęczyli się zbytnio pod-ró-żą . W Budapesz­
cie przewidziany jest 2-dniowy pobyt
i nocleg w hotelach, w Wenecji pobyt pół-
dniowy, w Nicei pobyt 4-dniowy, aby u.­
czestnicy wycieczki mogli skorzystać o-

prócz ze zwiedzań pięknych okolic, jakS
Cannes, Juan Les Pins, Antibes, Monte Car-
lo. Gra.nd Corniche, Gorge Du Loup itd.
również z pięknych plaż na Riwierze. W,
Paryżu przewidziany jest pobyt 3-dniowy,
następnie wycieczka zwiedzi Narodową
Wystawę Szwajcarską w Zurychu, później
Mediolan i przez Budapeszt powróci dó
Lwowa. Przejazd z Budapesztu do Italii w

obie strony odbędzie się przez Jugosławię.-
Uczestnicy wycieczki będą pozostawali
przez cały czas pobytu zagranicą pod opie­
ką rutynowany_ch przewodników oraz miej­
scowych oddziałów Orbisu oraz Wago-ns
Lits//Coo-k. Ilość miejsc w pociągu turystycz­
ny-m jest ściśle o-g-raniczo-na i przy-dzielana w

kolejności zapisów, nadsyłanych równocze­
śnie z wypełnioną deklaracją oraz zadat-
kiem. Cena udziału w wycieczce wynosi
zł 395,— łącznie z hotelami i utrzymaniem.

Informacji o wycieczce udzielają oraz

I przyjmują, zapisy: Światowa Organizacja
! Podróży ,,Wagons-Lits//Cook" oraz Polskie
Biuro Podróży ,,Orbis

” i wszystkie pro­
wincjonalne oddziały tych instytucji,
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Reforma szkolna |
a kształcenie nauczycieli. |

Wejście w życie ustawy ustrojowej z|
dnia 11 marca 1932 r. spowodowało grun-|
towńą reformę w zakresie ustroju całego =

szkolnictwa, a więc wniosło także nowe za- =

sady organizacji wychowania i kształcenia=

nauczycieli szkół powszechnych . |
W stosunku do dawnego systemu szko-|

lenia zawodowego nauczycieli zmiana pole-|
ga na całkowitym oparciu zakładów kształ-|
cenią nauczycieli szkół powszechnych o=

zreformowaną szkołę średnią ogólnokształ-=
cącą. |

Podstawę organizacyjną i programową=
jednego z dwóch istniejących typów zakła- =

dów kształcenia nauczycieli szkół pow- =

szechnych a mianowicie liceum pedago-=
gicznego (trzyletniego) stanowi niższy sto-=

pień-szkoły średniej tj. jednolite pod wzglę- =

dem programowym czteroletnie gimna-|
zjum ogólnokształące. 5

Natomiast pedagogium (dwuletnie) jako =

wżyszy zakład kształcenia nauczycieli szkól |

powszechnych opiera się na programie wyż- =

szego stopnia szkoły średniej tj. na dwu-|
letnim liceum ogólnokształcącym. |

Stącl też Pedagogium daje nie tylko peł- =

ne. przyg.otowanie pedagogiczne do zawodu|
nauczyciel.skiego (teoretyczne i praktyczne) =

ale ponad to specjalizuje w zakresie obra- =

nej grupy przedmiotów, wyzyskując odpo-|
wiednie przygotowanie dane w tym kie-=
runku w liceum ogólńokształcącym._ =

W zamian za powyższe ;wymagania przy |
przyjmowaniu młodzieży do pedagogiów —=

zakłady te dają większe uprawnienia. Po =

legają one. ną większej możliwości stara- =

nia. się o stanowiska kierownicze w zawo-|
dzie nauczycielskim, tudzież dają wyższej
uposażenie. Po złożeniu egzaminu pratkycz-j=
nego (pó dwuletniej praktyce) _nauczyciel|
z dyplorpem ukończnia pedagogium awan- =

suję automatycznie od grupy X począwszy |
do VI włącznie. 1 |

Pod względem ilościowym mają obecnie|
licea pedagogiczne przewagę nad pedago-1
giami. Na Pomorzu np. istnieją obecnie 4.|
licea pedagogiczne (3 męskie i 1 ż.eńskie) a=

tylko jedno pedagogium w Toruniu (ul.|
Sienkiewicza 30/32.) ,.l

Studiowanie w pedagogium toruńskim|
umożliwia młodzieży zwłaszcza niezamoż-|
nej i zamiejscowej urządzony przy zakła-=
dzie internat (męski i żeński), w którym=
za miesięczną opłatą 45 zł otrzymuje ona =

dostateczne utrzymanie i zorganizowaną o- =

piekę pedagogiczną — dalej system stałej =

pomocy finansowej w postaci najrozmait-|
szych stypendiów a wreszcie zniżki w;o-|
płacie szkolnej rocznej zresztą niewysokiej,=
bo wynoszącej tylko 30 zł.

Kraniha radiowa. . ,

- ,,Piękna pani 1 brzydki pan”. Sobotni|
kwadrans literacki — przynosi jak zwykle=
humoreskę. - |

Magdalena Samozwaniec — ,,naj.dowcip- =

niejsza kobieta w Polsce” — jak twierdzi|
Kornel Makuszyński i inni nczeni - napisa-|
ła książkę o pięknej pani i brzydkim panu.|
Z audycji poświęconej fragmentom tego =

dzieła przekonamy się, że zarówno panią=
jak i pana ,,urządziła” odpowiednio. |

— Hiszpańska muzyka fortepianowa. W |
niedzielę 23 lipca o godz. 16.30 — Edmund ę
Rósler dla słuchaczy całej Polski — daje j
koncert hiszpańskiej muzyki fortepiano- =

wej. Słynne ,,Miniatury" — Turiny. ,,Ka-j
prys" — Granadosa i Albonisa ,,Prelu- |
dium" składaj!ą się na program utalento- =

wanego pianisty. =

- Niedzielny poranek nad brzegiem!
morza... przy dźwiękach Orkiestry Mary-i
narki Wojennej pod batutą kpt. Aleksan- i
dra Olszewskiego. I jak zwykle na żolnier- ;
ską i ludową nutę. Początek koncertu o =

godz. 8 .15. I
- ,,Dzieci bydgoskie" — grają... kapitan

Stanisław Grabowski dyryguje w środę 28
i w sobotę 31 lipca o godz. 17 — koncerty
te transmituje nasza Rozgłośnia z Ośrodka
Teatralnego w Bydgoszczy.

Wiadomości w językach obcych nadaje
Polskie Radio.

Zainteresowanie, jakim cały świat da­
rzy dziś Polskę, znajduje swój wyraz rów­
nież w audycjach Polskiego Radia, które
stara się obiektywnie informować słucha­
czy zagranicznych o stanowisku polskiej
polityki i polskiej ocenie Zdarzeń międzyna­
rodowych.

Audycje ,w językach obcych nadawane są
przez Poiskie Radio dwa razy dziennie. W

późnych godzinach wieczornych od godz.
23,05 — audycje w językach: niemieckim,
angielskim, włoskim i węgierskim Warsza­
wa I,, przy czym audycje w języku niemie­
ckim transmitowane są również przez To­
ruń.

W godzinach wcześniejszych audycje w

języku obcym nadają Katowice w następu­
jących terminach: godz. 20,00—20,05 au­
dycja w języku słowackim, _godz. 20,05 -

2Ó;15 audycja w języku czeskim, godz. 20,15
do 20,25 audycja w języku niemieckim.

Jak się dowiadujemy, audycje te słucha­
ne są z ogromnym zainteresowaniem.

Zmarli.

śp. Ludwik Poznański, prac, elektr.
ObW. Stockimłyn w Pelplinie

śp. Bolesława Bergmanowa w Gnieźnie
śp. Teodor Wohlgemuth, lat 74, działacz

sokoli w Toruniu
śp. Katarzyna z Krauzów Tomaszewską

tei 73, w Poznania

NOWE NIEMCY.

Robotnik berliński rozmawia z dzienni­
karzem zagranicznym.

— Teraz u nas zupełnie inne życie —

mówi - dawniej byłem bezrobotny, teraz
mam pracę... Dawniej byłem traktowany
jak parias ;— dziś mogę wejść do najele­
gantszej! kawiarni w Berlinie i nikt mi złe­
go słowa nie powie...

,Tu wzdycha i po chwili dodaje:
— Tylko, że kawy nie dostanę!^.

PIES MINISTRA,
Francuski minister kolonii Mandel nie

cieszy się wielką sympatią w kołach poli­
tycznych.

Przed paroma dniami przechadzał się,
prowadząc na smyczy wspaniałego doga.

— Piękny pies! - powiedział doń depu­
towany Moustier.

— Tak, ale nieznośny. Gryzie wszyst­
kich moich przyj!aciół.

-- No to nie ma wiele do gryzienia! —

uśmiechnął się Moustier.

BIUROKRACJA,

— Zawód?
— Olbrzym z cyrku ,.Gwiazda”.
— To może powiedzieć każdy. Proszę

o dowód!

ANEGDOTY O SHAWIE.

W czasie pewnego bankietu, Shaw rzekł
do kapelmistrza:

— Czy mógłby pan zagrać coś, gdybym
pana o to poprosił?

— Ależ naturalnie - skwapliwie zgo­
dził się kapelmistrz.

— Niech więc pan zagra w brydża!
=k

Gdy Shawa zapytano kiedyś, co to jest
sąd, odpowiedział:

— Jest to zespół ludzi, ustalających,
:która ze stron ma lepszego adwokata.

=k
W pewnym towarzystwie, w obecności

!Bernarda Shawa, znany tenor zaśpiewał
!starą pieśń angielską. Młodzieńczo wystro­
:jona starsza dama zwróciła się do pisarza
;z rozanieloną twarzą:
i - Ach, pieśń ta przypomina mi moją
!młodość.

! - Nigdy nie przypuszczałem, że pie_śń
= ta jest aż tak stara — odpowiedział nie­
j, ubłagany ironista.

WALKA Z NAŁOGIEM.
-- Panie Cyperowicz, poczęstuj mnie

pan papierosem...
— Nie mogę... Odzwyczaiłem eię.
— Od palenia?
— Nie, od częstowania.

OSTROŻNOŚĆ NIE ZASZKODZI.

Pan Hieronim wypadł z tramwaju i zła­
mał lewą rękę. Sprowadzono go do szpita­
la. Pielęgniarka obwiązała mu złamaną
rękę i zaleciła spokój.

— Siostro... szepcze pan Hieronim. —

Prawą też...
— Jakto?... Prawą też przewiązać?...

Przecie pan złamał tylko lewą!
- Tak. ale zaraz tu przyjdzie moja żo­

na i będzie na pewno chciała, abym j!ej
wypisał czek.

.. .I ZOSTAŁY TE TRZY SŁOWA,
Od chodników, hen do góry,
oblepili wszystkie mury,
wszystkie płoty i parkany,
wszystkie słupy, wszystkie ściany-
W autobusie i w tramwaju,
w mieście, na wsi — w całym kraj!u —

w radio, w kinie, na przystanku,
przyrzekali bez ustanku:
,,Zapamiętaj cztery słowa:.
Sejm to ordynacja nowa".

Po wyborach — w jednej chwili
wszystko zdarli, starli, zmyli —

mury. płoty i parkany
słupy, płoty i parkany

słupy, bramy, rogi, ściany -

przez dzień cały, przez noc całą,
żeby śladu nie zostało,
że ktoś kiedyś dawał słowa:
,,Sejm to ordynacja nowa".

Wieść puszczono jedną, drugą,
że już ,,wkrótce", że ,,niedługo".
Potem — ktoś rzekł takie zdanie,
że ,,nie można na kolanie!"
Później padło. że należy
kwestię zbadać j!ak naj!szerzej.

Jeszcze później, jeszcze potem —

nikt nie mówił nawet o tym.
(Suszyć sobie nad tym głowy
czas j:est przy wyborach nowych).

...I zostały te trzy słowa:
wielka bujda ozonowa!

(,,Zwrot").

PRZEZORNOŚĆ.
Hrabia S. j’est w finansowych kłopotach.

Posyła więc stary pierścień, wartości oko­
ło dziesięciu tysięcy złotych, do swego ju­
bilera, prosząc o sześć tysięcy.

Po kilku dniach paczka wraca z nastę­
puj!ącym listem:.

,,Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! Za
pierścień mogę dać tylko cztery tysiące.
Jeżeli Pan się na to zgadza, to proszę niech
Pan nie otwiera paczki, ą prześle ją mi z

powrotem pocztą. Po otrzymaniu jej na­
tychmiast wyślę pieniądze!"

Hrabia wściekły, otwiera paczkę. Obok
pierścienia leży kartka:

,,No, więc dobrze, już dam Panu hrabie­
mu sześć tysięcy".

U SĄSIADÓW.
— Gdybym miała masło — mówi pani

Piffke do męża — mogłabym usmażyć ci
jajecznicę. Ale niestety, nie mam ani jed­
nego jajka!...

DOŚWIADCZENIE.
Niezdecydowana klientka wybiera jnż

od dwóch godzin torebkę. W końcu zwraca

się do subiekta:
— Młody człowieku! — Z panem nfe

mogę dojść do ładu. Niech pan zawoła sze­
fa, on pewnie ma większe doświadczenie
w postępowaniu z klientami!

— Naturalnie, proszę pani! Jak ty?lko
zobaczył, że pani wchodzi do sklepu, to. za­
raz uciekł. i

i,
SOLIDNA RODZINA.

Swat wprowadza młodego kupca do ro­
dziców młodej panny, którzy poszukują dla
niej narzeczonego. Gdy znowu opuszczaj!ą
dom. swat wysławi.a majętność rodziny.

- Czy widział pan te oryginalne dywa­
ny? _

woła on. Czy widział pan te cenne

klej!noty, które matka miała na sobie? A
to całe piękne wytworne urządzenie? A tę
serwantkę pełną ciężkiego srebra, kosztow­
nych gracików?

- No, tak. Ale nie mam pewności, że tó

wszystko jest ich własnością. Przecież mo­
gli te przedmioty pożyczyć.

— Co pan gada! Ktoby takim galganom
wydał coś z ręki?

TRZECIA MOŻLIWOŚĆ.
Wieśniak tyrolski z okolic Bolzano zo­

staje wezwany do komisariatu policji.
— Musi pan teraz wybrać: Włochy albo

Niemcy?
— Hm... Prawdę mówiąc, wołałbym-

Szwajcarię!
MAŁE NIEPOROZUMIENIE.

W koszarach w Mediolanie młody ofi­
cer wygłasza propagandową prelekcję an­
tyfrancuską.

— A więc teraz już rozumiecie — woła
na zakończenie — kto j!est odwiecznym
wrogiem Włoch?

- Tak — odpowiadają chórem żołnierze
— Niemcy!

ODMIANY NIEMCÓW.
Niemiec w Trzeciej Rzeszy tó ,,nazf".
Niemiec w Hiszpanii to ,,ochotnik".
Niemiec w Gdańsku to_ ,,turysta".

POWAŻNA OBAWA.
.— A szanowna pani ile ma dzieci?
i— Troje, ale już więcej nie będę miała.
-— A to dlaczego?
,— Bo czytałam statystykę, że każde

czwarte dziecko, które na świat przychodzi
jest Chińczykiem.

KURACJA.
-- To jest przecież niesłychane — złości

się gość przy okienku na poczcie. — Okien­
ko otwarte, a pan urzędnik najspokojniej
sobie śpi.

-J NO cóż pan chce - odzywa ale drugi
gość) - Mńźc’ akurat ,lekarz polecił fnd-
spać przy otwartym oknie.

Z NOGAMI TO SAMO.
Co pani jest?

- Mam straszliwe bóle... Ledwo mogę
podnieść rękę, żeby coś wziąć do ust... A z

nogami j!est to sa,mo.

OBRAZEK BERLIŃSKL
Godzina druga w nocy. Na Kurfursten-

damm policjant spostrzega jakiegoś małe_­
go chłopczyka, plączącego rzewnymi łzami,

— Czego płaczesz, mały?
; — Ja chcę do tatusia!... — szlocha chłop­

czyk.
— Jak się nazywa twój tatuś?
-Tatuś!,..
-- A gdzie ty mieszkasz?
— U tatusia!...
- A skąd ty właściwie wracasz o tej

porze? .

— Z zebrania dowódców ,.Hitlerjugend"!

Warszawa, niedziela, dnia 23 lipca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Już od rana

rozśpiewana”. 7,05: Audycja dla wsi. 8,00:
Dziennik poranny. 8,15: Koncert orkiestry
dętej marynarki wojennej. 9,00: Nabożeń­
stwo z kościoła oo. Franciszkanów w War­
szawie. Po nabożeństwie ok. 10,30 muzyka
(p!yty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03: Poranek muzyczny. 13,00: Wy­
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05: Prze­
gląd czasopism. 13,15: Muzyka obiadowa­
li,45: Czytamy Mickiewicza. 15,00: Audycja
dla wsi. 16,30: Hiszpańska muzyka fortep.
16,35: Meksykańskie pieśni !udowe w wyk.
Olgi Łady. 17,15: Felieton podróżniczy. 17,30:
Polskie Radio w gościnie u Pomorzan. Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 19,00: Powszech­
ny teatr wyobraźni. 19,30: Płyty. 20,10: Au­
dycje informacyjne. 21,15: Muzyka do tańca,
W przerwie ,,Lekcja historii” — dialog.
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:
Wiadomości w języku niemieckim i angiel­
skim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza”.

7,00: Audycja dla wsi. 7,25: Program na ju­
tro. 13,05: Życie muzyczne m. Gdyni — po­
gadanka. 15,(W: Wędrówki mikrofonu. 19,30:

I,,U
bratniego narodu z wizytą żeglarską -

,audycja marynarska. 20.05: Wiadomości
sportowe z Pomorza. 23,13: Zakończenie

programu, . .

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
6,56: Pieśń poranna. 7,00: Kalendarzyk

gospodarski. 7,05: Młoda wieś wielkopol­
ska. 10,30: Program na dzisiaj. 10,35: Płyty.
13,05: Ze sportu i turystyki. 15,00: Niedziel­
ne popołudnie u wujaszka Kazia. 15,20: Dła
naszego pogranicza. 19,30: Płyty. 20,05: Wia­
domości sportowe lokalne. 30,05: Zakoń­
czenie programu.

ZAGRANICA.
Radio Ro’mania. 19,15: Kapela ludowa.

Bruksela f!am. 20,00: Muzyka taneczna. Flo­
rencja. 20,30: Muzyka operowa. Praga. 20,00
Muzyka lekka. Sztokholm. 20,00: Koncert
pośw. twórczości Offenbacha. Rzym. 21,00:
,,Rigoletto”, opera Verdiego. Florencja. 22,00
Muzyka taneczna. Luksemburg. 22,00: Mu­
zyka lekka. Ryga. 22,00: Muzyka taneczna.

Budapeszt I. 23,40 Orkiesetra cygańska. Ko­
penhaga. 23,10: Muzyka taneczna.

Poniedziałek. 24 lipca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
6.35: Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 7 .00: Dzien­
nik poranny. 7.15: Płyty. 8.15: Pogadan­
ka dla kupców. 11.57: Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03: Audycja południo­
wa. 14.45: Teatr wyobraźni dla młodzieży.
15.15: Muzyka popularna. 15.45: Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00: Dziennik południo­
wy. 16.10: Pogadanka aktualna. 16.20: Arie
i pieśni w wyk. Stanisława Piećzery (bas).
16A5i Kroniką, naukowa, 17.00; PlyiS. 1S.00 .:

Recital fortep. Katarzyny Racz (Węgry).
18.35: Ludwik Beethoven: Sonata wiolon­
czelowa A-dur op. 69 (płyty). 19.00: Audy­
cja strzelecka, 19.30: Koncert wieczorny.
20.25: Audycja dla wsi. 20.40: Audycja in­
formacyjna — dziennik wieczorny. 21.00;
Koncert współczesnej! muzyki szwedzkiej.
22.00: Muzyka do tańca (płyty). 23.00: Ostat­
nie wiadomości dzień, wiecz. 23.05: Wiado­
mości w jęz. niemieckim. 23.15: Wiadomo­
ści w jęz. angielskim.ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,57: Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza”. 13,00;
Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza. 14,00;
Program na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Płyty.
17,30: Muzyka kameralna. 17,55: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 20,25: Pogadanka
rolnicza. 22,00: Fragment z dzieła St. Ko­
narskiego: ,,O skutecznym rad sposobie”-
22,15: Gra zespół salonowy B. T . M . (z Byd­
goszczy). 23,13: Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
6,56: Pieśń poranna. 8,30: ?Program na

dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 13,00: Wiadomości bieżące. 13,05;
Przegląd giełdowy. 13,15: Płyty. 14,00: Kon­
cert d!a młodzieży. 14,40: Co dzieci usłyszą
w radio. 17,00: Płyty. 17,30: Poznań lite­
racki. 17,40: Ze skarbca pieśni polskiej.
20,25: Pogadanka rolnicza. 20,35: Wiadomo­
ści sportowe lokalne. 22,00: Muzyka roz­
rywkowa. W przerwie o godz. 22,20: ,,Spot­
kanie w górach” — skecz. 23,05: Zakończe­
nie programu.

ZAGRANICA.
Droitwich. 19,20: Popularny koncert or­

kiestrowy. Kowno. 20,00: Muzyka lekka.
Sofia. 20,50: Muzyka lekka. Budapeszt II.
Koncert orkiestry cygańskiej. Tuluza. 21,30:
Muzyka taneczna. Droitwich. 22,50: Zespół
taneczny Sottens. 22,00: Muzyka lekka, Lon­
dyn Reg, 23,10; Muzyka taneczną,
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W Bydgoszczy gości nie biją
Bardzo się śmiejemy, gdy w ,,Pięknej

Helenie" operetkowy bohater wyśpiewuje
równie gorąco, jak fałszywie: Jedź na Kre-
tę, — to też byłoby co najmniej! nieostroż­
nością równie metodycznie dręczyć łaska­
wego słuchacza monotonnie powtarzanym
sloganem:

Jedź do Bydgoszczy.
O namawianiu mowy nie ma. Oc,zywi­

ście, Bydgoszcz zaprasza szczerze, stawia
szeroko otwarte bramy herbowe i serca,
ale - jeśli chodzi o skorzystanie z tego za­
proszenia — to pozostaje wolna woła. Mi­
mo, że poniektórzy wywodzą nazwę Byd­
goszczy od — bitych gości - zapewnić mo­
żemy z całym poczuciem odpowiedzialno­
ści, że w Bydgoszczy gości się nie bije. Nie
bij!e się ani dosłownie, ani nawet po kiesze­
ni. gdyż ceny są normalnie przystępne,
Bydgoszcz należy do najtańszych miast w

Polsce, o czym świadczy choćby chętne o-

siadanie w nim emerytów, a już miłych
gości czekają na każdym kroku zniżki i.ul­
gi wprost krępujące... Nie, bije się nawet

tych, którzy nie chcą być gośćmi Bydgo­
szczy, wychodzi się tu bowiem z założenia,
że ci — biją się sami i samochcąc ponoszą
dotkliwą szkodę.

Zresztą zachęcać do odwiedzenia Bydgo­
szczy nie ma ani potrzeby, ani specj!alnego
sensu. Każdy do niej sam wpadnie, choćby
po drodze nad morze. Wiadomo przecież,
że wszystkie drogi nad morze i na Pomo­
rze prowadzą przez Bydgoszcz. A poza tym
każdemu się opłaci takie osobliwe m,iasto,
które mimo, że ma już 150 tysięcy miesz­
kańców, wcale nie ma za złe, gdy ktoś
je nazywa ,,prowincją". Nie zawsze bowiem
słowo ,,prowincj!a" należy wymawiać z

charakterystycznym wydęciem warg i lek­
ceważącym grymasem. Już, choćby dlatego
warto przyjechać do Bydgoszczy, aby się
przekonać, że ta prowincja może w niejed­
nym prześcignąć taką czy inną stolicę, ba
że sama może zostać stolicą.

Na przykład - stoli.cą wioślarstwa. Te­
go tytułu nikt Bydgoszczy nie kwestionuje.

Było już chyba przeznaczeniem Bydgo­
szczy. aby stała się ściślejszą oj!czyzną wio­
ślarzy. Pochwalić się przecież może naj­
lepszymi warunkami wioślarskimi. Nigdzie
tak dobrze nie mogą się czuć wioślarze-tu-
ryści, kajakowcy, żeglarze, dla których ka­
nion przedzierającej się przez zwarte ma­
sywy Borów Tucholskich, porywistej: Brdy,
rozlewisko Brdyujścia i Wis!y, a wreszcie
okoliczne jeziora połączone z systemem
Brdy, stwarzają możliwości wprost wyjąt­
kowe. Ale już całkiem nie do -zastąpienia
są warunki, j!akie znajdują w Bydgoszczy
wioślarze-regatowcy, którzy ńa wodzie szu­
kają przede wszystkim sposobności do naj­
piękniejszej! i najszlachetniejszej walki o

laur pierwszeństwa i sławę sportową. Dla­
tego też dla wielu i w kraju i za granicą
nawet, od miana Bydgoszczy nieodłączny
jest plusk wioseł, rytmicznie wybijających
takt w regatowych zmaganiach. Dla wielu
Bydgoszcz i wioślarstwo to niemal jedno.
Bydgoszcz żyje wioślarstwem — wioślarze
żyją Bydgoszczą.

Tor regatowy w porcie drzewnym w

Brdyujściu — w Polsce jedyny i bezkonku­
rencyjny - słynie w całej Europie. Ideal­
ne warunki, jeśli chodzi o wodę i położe­
nie, pierwszorzędne urządzenia, powstałe
dzięki energicznemu i solidarnemu współ­
działaniu wioślarzy i zainteresowanych
czynników społecznych i urzędowych, a

wreszcie zawsze niezawodna organizacja i
prawdziwie sportowa atmosfera życzliwo­
ści i gościnności — to wszystko sprawia, że

regaty w Bydgoszczy cieszą się wszędzie
najlepszą sławą, są jak najliczniej! obsyła-
ne przez wszystkie towarzystwa wioślar­
skie, a dla swej atrakcyjności widowisko­
wej ściągają widzów ze wszystkich stron

kra.j!u. I nie tylko z kraju: Nie zabraknie
ich też na pewno na regatach międzynaro­
dowych, które w dniach 22 i 23 lipca roze­
grane zostaną na torze regatowym w Brdy­
u.jściu. Regaty te słusznie, jako j!edna z

największych atrakcji, włączone zostały do
programu ,,tygodnia Bydgoszczy", który po
raz trzeci z kolei odbywa, się w czasie od
19 do 29 lipca bieżącego roku. Bo czymże
Bydgoszcz ma się przede wszystkim chwa­
lić, jak nie swoimi możliwościami wodny­
mi! Imię Bydgoszczy wypisane jest na wo­
dzie i właśnie wodne atrakcje ściągną do
niej turystów innych ośrodków, nie mają­
cych ańi takich możliwości, ani takiego
dorobku w tej dziedzinie. Tym więcej, że w

programie tegorocznych regat hędzie kon­
kurencja o ustalonej opinii międzynarodo­
wej. a mianowicie bieg czwórek o ,,puchar
Bałtyku", rozgrywany co roku w innym
państwie nadbałtyckim. Obecnie właśnie w

Bydgoszczy zmierzą się wioślarze polscy z

Duńczykami i Łotyszarńi, a ta walka bę­
dzie klejnotem w oprawie innych zmagań
najlepszych wioślarzy polskich i obcych.

Lecz nawet w Bydgoszczy nie samym
wioślarstwem człowiek żyje. Są i inne spor­
t,y. Warto zapamiętać więc, że w :dniach 22
i 23 lipca urządza Pomorski Automobil­
klub Ogólnopolski Z.jazd Plakietowy do
Bydgoszczy i że w ostatnich dniach lipca
nie gdzie indziej jak w Bydgoszczy roze­
grane zosta,ną konne mistrzostwa armii i

konkursy hippiczne Pomorskiego Towarzy­
stwa Zachęty do hodowli koni.

Inna wielka atrakcja ,,tygodnia Bydgo­
szczy" leży we wręcz odmiennej sferze niż

sport: Bydgoszcz udostępnia swoim go­
ściom wystawę zbiorową spuścizny arty­
stycznej po wielkim malarzu i grafiku Le­
onie Wyczółkowskim, otrzymane w darze
od wdowy po nim, udostępnia swo.je zbiory
muzealne i biblioteczne, wśród których bo­
gatą kolekcję autografów dokumentów hi­
storycznych. Wystawa sztuki, imprezy mu­
zyczne i regaty — te dziedziny można z so­
bą z wielkim pożytkiem pogodzić.

Obok tych artakcyj Bydgoszcz stawia do
dyspozycji swoich gości liczne imprezy o

charakterze turystycznym. Centralne poło­
żenie Bydgoszczy pozwala jej być bazą wy­
padową dla wielu bardzo interesujących
przedsięwzięć. Z Bydgoszczy można poje­
chać statkami rzecznymi do pięknie poło­
żonego na stoku nadwiślańskim Brdyujścia
lub dalej w górę lub w dół Wisły do Toru­
nia i Ciechocinka albo Chełmna. Świecia,
Grudziądza, Gdańska i Gdyni. Kajakowcy
mają do dyspozycji przepiękny szlak naro-

wistej _Brdy wraz z połączonymi z nią je­
ziorami, jednak górna Brda dostępna jest
także dla niekai akowców za pomocą ko­
munikacji łodziami-tratwami na odcinku

Brdy od Koronowa do Smukały. Raidy au­
tobusami pozwolą odwiedzić pierwotne pu­
szczańskie zakątki Borów Tucholskich, a

także jeziora wdzydzkie. Toruń, Ciechoci­
nek, Inow,rocław, Kruszwica, Chełmno i
Świecie.

Bydgoszcz, miasto-ogród. strojne w świe­
żą zieleń, przepasane niebiefeką wstęgą
Brdy, nie szczędzi niczego; aby swoje uro­
ki przedstawić w jak naj:korzystniej)szym
świetle. Dla uczestników zjazdu na ,,ty­
dzień Bydgoszczy" przewidziane są nie tyl­
ko 75% zniżki kolejowe w drodze powrot­
nej, ale karta uczestnictwa daje również
cały szereg zniżek i udogodnień na miej!­
scu, jak upust od cen normalnych we

wszystkich polecenia godnych restaura­
cjach, kawiarniach i hotelach, zwolnienie od
opłaty podatku hotelowego, poważne zniżki
w biletach wstępu na regaty wszechpol­
skie, wystawę dzieł Leona Wyczółkowskie­
go, zniżki w opłatach raidów turystycz­
nych, w biletach tramwajowych, kinowych,
w przejazdach statkami i wszystkimi linia­
mi kolei powiatowych, łączącymi Bydgoszcz
z Koronowem i Borami Tucholskimi.

W obliczu międzynarodowych regat w Bydgoszczy

Dziś i jutro wielkie regaty w Bydgosz­
czy.

U góry powitanie czwórki duńskieę na

dworcu bydgoskim. : Duńczycy startują w

bieg.u ,,czwórek Bałtyku" jako przeciwnicy
osady Kolejowego KW. W imieniu bydgo­
skiego Kom. Tow. ,Wioślarskich witał go­

ści p, dyr, Żewicki (pierwszy od prawej),
imieniem BTW p. dyr. Kitkowski (trzeci
od prawej).

Zdjęcie dolne przedstawia nagrody na

międzynarodowe regaty w Bydgoszczy, wy­
stawione w oknie firmy Jankowski, ulica
Gdańska. (Fot. Czarnecki).

,,Gwardia bydgoska"
entuzjastycznie witana przez społeczeństwo.
Powrót z manewrów bydgosk.

(ak) Armia polska w chwilach krytycz­
nych jakie przeżywamy otoczona jest
szczególną miłością całego społeczeństwa,
albowiem na jej sile w pierwszym rzędzie
oprzeć możemy nasz byt i spokojnie pa­
trzeć w przyszłość wielkiej naszej Rzeczy­
pospolitej. Jak bardzo społeczeństwo ko­
cha swą armie, dowodem tego były olbrzy­
mie tłumy, jakie zalegaty wczoraj przed
południem główne ulice miasta, ażeby po­
witać bydgoski Batalion Obrony Narodo­
wej i ten spontaniczny wybuch radości ty­
siącznych rzesz na widok doskonałe pre­
zent,ujących się żołnierzy.

Całym sercem witano powracającą z

manewrów ,,gwardię bydgoską", która pier­
wsza na zew Wodza stanie do walki. Świe­
tna postawa żołnierzy tego batalionu wy­
wołała entuzjazm zgromadzonych tłumów
i co chwilę wyrywały się okrzyki zadowo­
lenia i gorąco oklaskiwano na Piacu Wol­
ności defilującyc hżoinierzy. Obsypano ich
kwiatami. Wszystko to nasi, bydgoszcza­
nie, znajome, kochane twarze i trupa eli­
tarna, w której znajduje się tylko ele­
ment czysto polski. Na nich możemy li­
czyć, że spełniają swój obowiązek z całym
poświęceniem tak jak spełni go każdy
prawdziwy Polak.

Przy dźwiękach marsza i wśród tych

Batalionu Obrony Narodowej.
radosnych okrzyków Batalion Obrony Na­
rodowej defilował przed przedstawicielami
władz i społeczeństwa bydgoskiego. Na
trybunie defiladę odbierali pp. generał
Przyjąłkowski, starosta bydgoski, prezy­
dent miasta Barciszewski i wiceprezes Ko­
ła Przyjaciół bydgoskiego Batalionu Obro­
ny Narodowej , kupiec Józef Pilaczyński.
Obok trybuny generalskiej stanąli płk. Ma­
zurkiewicz, dowódca Pom. Bat.: Obr. Nar.
i członkowie wspomnianego Koła Przyja­
ciół m. iri. p. prezes IKR. Lesiewski,
dyrektor Związku Fabrykantów p. -Palicki,
inż. Mikeska, komendant policji p, mgr
Kowalski i pp. red. Jan i Lech Teskowie. Na
czele batalionu kroczył dowódca batalionu
p. mjr. Gawroński.

Po defiladzie odbył się w lasku za ko­
szarami ,,pułku murowanego” obiad żołnier­
ski, w którym również brały udział rodziny
wojaków. Do wspólnego stołu zasiedli i go­
ście: pp. generał Przyjąłkowski, płk. Ma­
zurkiewicz, dowódca pułku ,,dzieci bydgo­
skich” pik. Heilman-Rawicz, dowódca ,,puł­
ku (murowanego” płk. Sobolta, dowódca ba­
talionu mjr Gawroński i członkowie Koła

Przy.jaciół batalionu. Wszystkich żołnierz_y
obdarowano papierosami i poczęstowano pi­
wem. Pierwszy przemówił p. generał Przy-
jałkowski, dziękując żołnierzom za ich trud

manewrowy i dalsze przygotowanie się do
walki z naszym odwiecznym wrogiem, dalej
serdecznie przemówił w imieniu społeczeń­
stwa bydgoskiego wiceprezes Koła Przyja­
ciół Batalionu p. Józef Pilaczyński, a w koń­
cu podziękował wszystkim dowódca bryga­
dy Batalionu Obrony Narodowej p. płk. Ma­
zurkiewicz, wznosząc okrzyk na cześć Wo­
dza Naczelnego i w końcu na cześć Bydgosz­
czy. W bardzo miłym nastroju odbył się o-

biad, po czym żołnierze rozeszli się do do­
mu, gdzie również przyjęto ich gorącym
sercem.

Bydgoskie sokolice

z wizytą na Kujawach.
Z wycieczki krajoznawczej ,,Sokola żeń­

skiego".

Ubiegłej niedzieli odbyła się krajoznaw­
cza wycieczka autobusowa gniazda żeń­
skiego Bydgoszcz do Inowrocławia i Kru­
szwicy przy udziale przeszło 40 druhen pod
przewodnictwem czł. zarządu z II wicepre­
zeską drh. Nawrotową na czele.

Po wysłuchaniu Mszy św? we farze ru­
szyłyśmy w tę tak bardzo upragnioną po­
dróż. Mimo gorących promieni słonecz­
nych i przepełnienia w autobusie, w weso­
łym nastroju przy śpiewie najrozmaitszych
piosenek szybko minęła podróż. W Inowro­
cławiu — stolicy Kujaw - zajechałyśmy
do Sokolni, gdzie gotowe czekało na nas

śniadanko. Powitał nas naczelnik drh". Pi;
lachowski w towarzystwie kilku innych
druhów. Po krótkim wypoczynku nastąpi­
ło zwiedzenie miasta. Pierwszym etapem
była Żupa Solna. Udzielano nam dokład­
nych objaśnień. Przy zwiedzaniu Solanek’
w pięknym parku Zdrojowym zauważyły­
śmy pomnik Dr. Wilkońskiego, twórcy So­
lanek. Podczas koncertu orkiestry Solanek’
zwiedziłyśmy park, a nastennie w towarzy­
stwie drh. Fohłlera zwiedziłyśmy wspania­
le urządzone Zakłady Zdro.jowe. Wspólna
fotografia będzie na długo miłą pamiątką
dla uczestniczek.

Po krótkim posiłku wyruszyłyśmy w

dalszą podróż do Kruszwicy. Tutaj oczeki­
wał nas już drh- prezes gniazda tamtejsze­
go. pod którego przewodnictwem zwiedziły­
śmy miasto, zaczynając od starej Kol!egia­
ty. Bardzo ciekawych wiadomości udzielił
nam kościelny, pokazując szereg cennych
zabytków, m. in. gotycką, misternie wyko­
naną monstrancję z XII wieku. Powaga i

dostojność starego kościoła udzieliła się
wszystkim zwiedzającym.

Bardzo" zainteresowało nas zwiedzenie
Mysiej Wieży. Z wysokiej wieży roztacza

się czarowny widok ną Kruszwicę i ogrom­
ne Gopło. Porządnie zmęczone przejściem
kilkunastu pięter dałyśmy sobie folgę,
znajdując się na szczycie wieży. Pytaniom
i wykrzyknikom nie było końca. Szukały
śmy śladów Popiela i myszy, lecz — da­
remnie. I znów fotografia, pamiątka My­
siej Wieży. Ładny park, okalający Mysią
Wieże, aż kusił do wypoczynku a piękne
Gopło dodawało uroku chwilom tam spę­
dzonym. Z żalem opuszczałyśmy to miasto.
Podróż powrotna minęła w błyskawicznym
rozśpiewanym tempie. Na zakończenie, w

podzięce Bogu za tak piękny dzień, odśpie­
wałyśmy ,,Wszystkie nasze dzienne spra­
wy".

Uczestniczka.

,,NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ"
(kino ,,Kristal").

Przemyt b’roni, uprawiany na morzach

południowych należy do najbardziej ryzy­
kownych przedsięwzięć. Toteż do tego nie­
bezpiecznego procederu biorą się ludzie
wyzuci z , sumień, często nieuchwytni przez
całe lata. W filmie ,,Niebezpieczna miłość"
hersztem szajki takich przemytników jest
kobieta. Szajkę zaś tropi dowódca torpe­
dowca. Technicznie obraz stoi na wysokim
poziomie. Akcja rozgrywa się u brzegów
morza Śródziemnego. , Nieporównane są

sceny na morzu, wybuchu w porcie,
zmowy handlarzy śmierci, pełne realizmu
i grozy. Tło natury jest wprost wspaniale,
gra artystów posiada rozmach niebywały,
zwłaszcza ujmuje w roli przemytniczki u-

roeza Edwige Feuillere i Victora Francen.
Całość niezmiernie emocjonująca. Nadpr.
nowy tygodnik i groteska kołdrowa ,,Nie­
sforny miś".

,,FLORIAN"
(kino Marysieńka)

Wiadomo, że nie wszystkie filmy warto
wznawiać i nie wszystkie filmy wznawiane
zasługują na to. ,,Floria.n" osnuty_ na tle
powieści M. Rodziewiczówny zasługiwał na

to wznowienie z całą pewnością. Film jest
zwarty i o bogatej skali wzruszeń, a przed­
stawia jedną z niezapomnianych kart dzie­
jowych z czasów burz i świtu wolności. Ry­
walizują to porywy romantyczne z boha­
terstwem poświęcenia. W rolach głównych
występują niezawodni: St. Engelówna, Ju­
nosza- Stęp o wek i, Grossówna, Pichelski i
Węgrzyn — a więc aktorzy zajmujący naj­
mocniejsze pozycji w świecie naszego fil­
mu. Poza filmem programowym oglądamy
piękny reportaż z Kuby i wysp Hawajskich
oraz najnowszy tygodnik PAT.
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i
Stan wody w Wisie z dnia 21 vii 1939 r. |

Kraków — 3 20 , (3.22), Zawichost + 1.04, (1.03), 5

Warszawa-} -0.48 , (0.51), Płock + 0.20 , (0.20), 5
Toruń +0.08, (0.12), Fordon + 0.16, (0.21), 5
Chełmno 4- 0.00 , (0.00), Grudziądz-(- 0.10 , (0.10), 5

Korzeniowo 4- 0.23 , (0.23), Piekło 4- 0.52, (0.58), 5

Tczew 4- 0.64, (0.62), Einlage 4- 2.22 , (2.23), 5
Schievenhorst + 2,48 , (2.50).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 5

dy z dnia poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO-TOWAROWA

Notowano za 100 kg z dnia21. VII. 1939 p=

Zboża =

Pszenica 24.00-2.450 Żyto 14,25-14,50. Jęczmień browa- =

rowy 00,00- 00,00 . jęczmień 673-878 i/l 00.07-00 .00 , jęcz- =

mień zimowy 18,25- 18 ,75. Owies 18,50—19,00.
Przetwory młynarskie.

Mąka pszenna wycfąaowa 0—30% wł. w. 46 00-47,00, mąka 5
pszenna gat. 0-35% wf w. 45.00—46,00, mąka pszenna =

gatunek i 0-50°/rwł, worek 43.00-44,00, mąka pszenna =

gatunek i A 0-tfó%w}, worek 40,50-41,50. maka pszenna =

gatunek (l 35-65% wł worek 36.00 -37,00, mąka pszenna =

gat. fl 50—60°a, wł. w. 00,00—00,00. mąka pszenna gatunek =

I A 50-65% wł. w . 00,00-00.00 mąka pszenna gatunek =

II 60- 65(’/r wł. w. 00,00-OO,CO. mąka pszenna gat. Ili 65- 70%, =

wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna radowa 0—95°/r wł. w- =

34,00—35,00. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°.r pop). =

00,00-00.00. mąka żytnia wyciągowa gat. 0-30°/n wł. w - =

00,00 - 00,00. mąka żytnia gat 1 A O-55% wł- w . 24 .25—24,7i, =

mąka żytnia razowa 0-OS%, 20 .25-20,75. mąka żytnia śrutowa =

eksoOrt (2.5°O noplołu), OO.^O-00 .00 mąka żytnia 70’/o ek- =

sport fdla W. M,Gdań^ka^. 23.2 7 -23 .75: Otrebv ps?.pn^emia^ =

kie staid. 11 .25-11,75, Otrębv pszen. średnie 10,50-11,00 =

Otręby p ze nn-rube 11.75- 12,25: Otrębv żvtnie z przemiału =

stand. 11,25-’t 75 Otręby iecz. CO,OO-CO.OO: Kaśza ’ęczm. =

krai. wł. w . 00,00-CO,00, kasza ęezmienna. pee?ak wł. w =

00,00—00.00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 00.00-CO ,CO =

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona 5 in,=
Groch polny 00.00-00 .00 Groch Wiktoria 0^,00-00.00 =

Groch zielony (Folger) 00,00 00 ,00 , Wyka jara 23,00 -24.00 =

reluszka 24,00 -25,00 Łubin żółty 13,25-13,75 Łubin niebie- =i
ąjd 12,00 -12 ,50.Seradela 00,30-00,00, Rzepak jary b. w. 00 .00 .

=

00,00. Rzepak ozimy bez worka 43,50-44 .50. Rzepik ozimy =

bez worka 41,50-42 .50. Siemie lniane 00,00-00,00 Mak nie- =

bieski 00,00-00,00. G ;rczvca CO.CO-00 ,00 , Koniczyna czerw. =

bez kan. o czyst. 97% r 00,00-0 0,00 Koniczyna surowa bez =

ogr. kanianki 00.00,-00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst,=
97%, 000 00 - 009,00. Koni czy a biała surowa 000.00-000 ,00 =

Koniczyna szwedzka 000,00 -fO),OO . Koniczyna żółta odłusz-=
czona 00.00- 00,00. Przelot 00.00-000 ,00- Rajgras angielski =

0,00-000,00 Tymotka czyszczoi a 00,00-00 .00 =

Artykuły pastewne t Inne.
Makuci tniany 26.00-26,50, makuch rzepakowy 13,75- =

14, 5. makuch słonecznikowy 40/42°/0 00,00 -00,00, śrut soja =

00, )!)-O),00, ziemniaki pom. t,0)-0 ,GO ,ziemniaki nadnoteckie =

00,’)O-30,00, ziemniaki fabryczne kg. °(0 00,00—00,00, ziem- =

niaki ladalne 0,00-0,00, płatki ziemniaczane 00,00-00,00 =

wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia luzem =

2,50-3 .00 słoma żytnia prasowana 3,00—3,50, siano nad- =

noteck-e luzem 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane =

6,00-6 .50

Ile płacono na targu? |
W dniu 22. bm, płacono ceny następu-f

jące: masło wiej. kg. 2,60-0,00 , masło młeczar-|
skie 3,10-0,00, jaja 1,10—0,00, twaróg 0,40—0,00, f

pomidory 1,60, kalafior 0,00-0,00 , cytryny 0,15-5
0,00 szpinak 0,00-0,00 cebula 0,20-0,00 kapuś. 0,201
jagody Itr. 0 ,00, ogórki 0,40-0 ,00, czereśnie 0,005
do O,Ou marchewka 1 pęcz. 0,05, poziomki 1. 0,00,5
galarepa 0,10, wiśnie kg 0,00, porzeczki 0,00-0,00. =

za drób: kurczęta młode 1,00-1,50, kury 2,00,|
do 2,50, kaczki 2,50—3 ,00 , gęsi 5,00—6 ,00 , 5

indyk 5,00—6,00, gołąb ki para 0,80—1 ,00, 5

mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,50,5
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,30, skopo-5
we 1,60, od łopatki 1,59 , cielęcina 1,40-1 ,59 ,5
słonina 1,80, smalec 0,00, łój topiony 0,00.5
nietopiony 0,00, sadło 0,00: ryby: kg. san- 5
dacz 4,09-0,00. karasie 1,40-2,00 , liny 1,40 5
do 1,80, węg. 2,00—2 ,40, płotki 0,20—0,00 , g
leszcze 1,20—1 ,40 , szczupaki 2,00—2,60, karpie 5

2,40 -0 ,00 okonie 0,80-1,00, dorsze 0,00 .

SBlodafBB żniwne
r- .szpagat snopowiązałkowy, worki, siennik

tkaniny, przędze jutowo - lniane i lnian
plandeki nieprzemakalne

poleca w solidnym wykonaniu (n-599t
99 JUTU" Spółka Akcyjns

Poznań, Fredry 1, tel. 22-45, 29-38

SOBOTA 22 LIPCA-
Godz. 17,00. Klub sportowy K. P. W. Byd­

goszcz - sekcja kolarska. Wycieczka dc
Ciechocinka. Zbiórka przy Gimnazjum
im. Kopernika, plac Kochanowskiego.

Godz. 19,30: Klub sportowy ,,Brda”. Schadz­
ka wszystkich piłkarzy i juniorów w

świetlicy klubowej (Dom Drukarza), Do­
lina 3). Przybycie konieczne. W niedzie­
lę 23 bm. o godz. 8 rano zawody piłkar­
skie drużyny juniorów (młody rocznik)
z Sokołem i w ramach turnieju jubile­
uszowego Sokoła I na boisku im. Świ­
tały.

Godz. 20,30: Związek Szoferów. Zebranie w

restauracji ,,Bagatela” przy ul. Jagieł
lońskiej. Przybycie członków konieczne

Godz. 20,30: Związek Szoferów. Zebranie w

restauracji ,,Bagatela” przy ul. Jagielloń­
skiej. Przybycie członków konieczne.

NIEDZIELA 23 LIPCA.
Godz. 13,00: Zw. Powstańców Wlkp., kole

Bydgoszcz im. Traugutta. Ostre strzela
nie bezpłatne dla członków koła na

strzelnicy wojskowej w Jachcicach
Zbiórka na strzelnicy.

Godz. 13,30: Katolickie Stów. Kobiet - oddz
,,Handel i Konfekcja”. Wycieczka dc
Kapuścisk Małych. Zbiórka przy koście
le Św. Trójcy. .

=k
Kat. Tow, Robotników Polskich par. św

Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę 2
bm. po sumie. O liczny udział prosi zarząd

Ktfo z lcim Ulw w Gdgni?
Losowanie międzynarodowych mistrzostw tenisowych Polski.

Warszawa. W piątek wieczorem w loka­
lu Polskiego Związku Lawn Tennisowego
odbyło się losowanie międzynarodowych
mistrzostw Europy środkowej.

Mistrzostwa tenisowe w Gdyni rozpo­
czynają się we wtorek, dn. 25 bm. i zgro­
madzą na starcie 26 tenisistów polskich i z

zagranicy, 16 tenisistek. 14 par w grze po­
dwójnej panów. 8 par w grze podwójnej!
pań i 14 par w grze mieszanej1. Protektorat
nad mistrzostwami objął pan gen. Kazi­
mierz Sosnkówski.

W wyniku losowania w grze poj-edyn­
czej panów rozstawieni zostali: Tłoczyń-
ski Ign., Baworowski. Spychała i Hebda,
przy czym w półfinale spotkają się
prawdopodobnie Tłoczyński ze Spychałą i
Baworowski z Hebdą. W grupie Tłoczy ń-

skiego z bardziej znanych graczy znajdują
się: Mayer (Jugosł.) i Czajkowski, w gru­
pie Spychały — Schmidt (Rumunia). Tar-
łowski. Kończak i Jamain (Francj!a), w gru­
pie Hebdy — Cararulis (Rumunia), Tło­
czyński Ks. i Horain, w grupie Baworow­

skiego wreszcie — Konjovic (Jugosł.) i
Gottschalk.

i W grze pojedynczej pań rozstawione zo­
staty: J. Jędrzej:owska, Kovacs (Jugosł.),
Łuniewska i Berescu (Rum.). W grupie Ję­
drzejowskiej znajduje się Siodówna, w gru­
pie Kovacs — Bemówna. w grupie Berescu
Gajdzianka i Zofia Jędrzejowska. W półfi­
nałach powinny się spotkać Berescu z Ja­
dwigą Jędrzejowską i Kovacs z Łuniewską.

W grze podwój!nej panów rozstawiono
pary: Tłoczyński - Baworowski, Hebda -

Spychała. W grupie Baworowskiego i Tło-

czyńskiego znajdują się m, in.: Schmidt —

Caralulis i Jamain - Tarlowski, w grupie
Hebdy i Spychały — Gottschalk — Ksawe­
ry Tłoczyński i Konjovic — Mayer.

W grze mieszanej rozstawiono pary: Ja­
dwiga Jędrzejowska — Ksawery Tłoczyń­
.ski i Kovacs - Hebda. W pierwszej grupie
znaj;dują się poza tym: Berescu — Caralu­
lis. a w drugiej: Bemówna - Baworowski
i Popławska — Jamain.

W grze podwójnej pań rozstawienia nie

przeprowadzono.

Ósemka Kolejowego K W.

z Bydgoszczy zmierzy się ponownie w niedzielę z ósemką AZS Warszawa w biegu
głównym o mistrzostwo m. Bydgoszczy. Od prawej: sternik Jankowski. Donda,iewski,
Parzysz. Krauze, Wenerowski, Czarkowski, Chodziński, Makowski i Myga. Ósemks

bydgoska jest faworytem biegu.

| NA ,,TOUR DE FRANCE11 BEZ ZMIAN.
; Paryż, W piątek odbył ; się dalszy etap
:Tour de France z Tuluzy do Montpelier.
:Trasa długości 240 km była bardzo uroz-

( maicona i bardzo trudna. Ze względu na

( trudności terenu i niewielką już liczbę u-

( czestników biegu (52 zawodników), komi-
: sarze biegu postanowili, że wbrew regula-
i minowi nie będą skreślali zawodników zaj­
:mujących ostatnie miejsca. Etap Tuluza -

:Montpelier podzielony był na trzy odcinki.
)Pierwszy odcinek z Tuluzy do Narbonne
i miał długość 148.5 km, drugi odcinek z Nar­
!bonne do Bezier wynoszący 27 km połączo­
!ny był z wyścigiem na czas. Długość trze-

i ciego odcinka Bezier — Montpelier wyno-
;siła 70.5 km.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi w dal­
;szym ciągu Francuz Vieto przed Belgiem
i Maesem.

W klasyfikacj!i drużynowej sytuacja nie
!uległa żadnym zmianom. Prowadzi druga

i drużyna belgijska przed Francją.

OSTATECZNY SKŁAD REPREZENTACJI
POLSKI NA MECZ Z FINLANDIĄ.

Katowice. Kapitan Polskiego Zw. Pły­
!wackiego p. Berlik ustalił w piątek defini­
!tywny skład reprezentacji Polski na mecz

!z Finlandią który się odbędzie w Helsin­
!kach na morzu, w dniach 30 i 31 bm. (w
!niedzielę i poniedziałek). Skład ten przed­
!stawia się następująco:

: Panowie: 100 m: Bocheński. Jędrysek.
!400 m: Jędrysek, Białyński. 100 m na

!wznak: Kumant, Kowalski. 100 m klasycz­
;nym: Heidrich. Kot III, Skoki z wieży
;i trampoliny: Maerz i Ziaja. Sztafeta 3X100
(m zmiennym: Kumant, Heidrich, Bocheń­
:ski. Sztafeta 4 X 200 m dowolnym: Białyń­
(ski. Kunzelman. Kowalski. Jedrysek.
; Panie: 100 m dowolnym: Kratochwilów­
:na i Dawidowiczówna. 100 m na wznak:
(Naszewska i Dawidowiczówna. 200 m kla­
(sy cznym: Gietkówna i Kandlówna. Sztafe­
(ta 3X100 m zmiennym: Banaszewska,, Giet­
(kówna i Kratochwilówna. Skoki: Szczepań­
=ska.
( W piłce wodne} reprezentacji Polski wy­
=stąpi w następującym składzie: bramka —

(Zakrzewski, obrona - Hallor i Karpiński,
(pomoc — Kierysz, atak - Bocheński, Gum-
Ękowski i Kulawik,

( SŁABY WYNIK MISTRZA ŚWIATA
( W PIŁCE NOŻNEJ.
( Helsinki. Na stadionie olimpijskim w

(Helsinkach wobec 17 tys. widzów rozegra­
(ny został w piątek mecz piłkarski pomię­
(dzy Włochami i Finlandią. Mistrz świata
Ęwystąpił w pełnym składzie. Mimo to Wło­
=chom udało się wygrać z trudem w nie­
(znacznym stosunku 3:2 (2:1). Fińscy piłka­
(rze grali doskonale, zagrażając często
(bramce gości. Wszystkie bramki dla zwy-

POR. TOMASZEWSKI ZDOBYŁ NAGRODĘ
MIN. BECKA.

Gdynia. W trzecim dniu zawodów kon­
nych w Gdyni odbyły się dwa konkursy.

W konkursie ciężkim im. min. Becka
startowali wyłącznie jeźdźcy wojskowi.
Pierwsze miejsce zajął por. Tomaszewski
na Bąku przed rtm. Pohoreckim na Czuj­
nym i rtm. Męczarskim na wałachu Czako.

W konkursie Pomorza startowało 40
jeźdźców. Zwyciężył rtm. Zalewski na kla­
czy Dagmara przed rtm. Rojcewiczem i
rtm. Gutowskim.

NIEDZIELA NA BOISKU IM. ŚWITAŁY.
Niedzielne spotkania w turnieju junio­

rów Sokoła I wyłonią przyszłych zwycięz­
ców turnieju. O godz. 8 spotka się Brda z

Sokołem I. o 9.15 Sokół V z Gwiazdą. Te
dwie drużyny rozegrają między sobą naj­
ciekawszy mecz dnia. Dysponują bowiem
dobrze szkoloną jedenastką, stojącą na do­
brym poziomie technicznym. O godz. 10.30
gra Amator z Polonią.

Po południu o godz. 4 graz rez. Sokola I
z KS Leo finałowy mecz o mistrz. C-kl. Po­
morza. Spotkanie miejscowych rywali za­
powiada się b. ciekawie.

OD ZWYCIĘSTWA DO ZWYCIĘSTWA
KROCZĄ AKS W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. W dalszym ciągu rozgrywek
piłkarskich o mistrzostwo m. Grudziądza
A-klasowa drużyna AKS rozgromiła finali­
stę C-klasy pomorskiej KS Legia 6:1 (2:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli Jakub Ra­
dzicki i Dawczyński po dwie oraz Wis!a i
Kulerski po jednej, dla zwyciężonych ho­
norowego goala strzelił Kuratewicz. Sędzio­
wał n. chorąży Cichaczewski.

W turnieju błyskawicznym j!uniorów
2X15 min. AKS zremisował z KS Legia 0:0
(0:0). W tabelce punktowej niezagrożenie
prowadzi tegoroczny mistrz Pomorza i fi­
nalista mistrzostw Polski KS Wisła.

Dalszy ciąg rozgrywek odbędzie się w

nadchodzącą sobot,ę na boisku garnizono­
wym. Walczą KS ZR Mniszek i KS Wisła.

?.SCO GIMNASTYKÓW STARTUJE NA ZA-
WODACH KU CZCI LINGA.

Sztokholm. W czwartek rozpoczęły
się na stadionie olimpijskim w Sztokhoi-
mie wielkie trzydniowe uroczystości ku
czci twórcy nowoczesnej gimnastyki Linga.
Do zawodów zgłosiła się rekordowa liczba
7.500 gimnastyków z 37 państw.

W środę na okręcie ,,Castelholm11 przy­
była do Sztokholmu gimnastyczna repre­
zentacja Polski, witana w porcie hvmnem
narodowym, odegranym przez orkiestrę
konne.j gwardii królewskie.j. Zebrana pu­
bliczność witała Polaków owacyjnie.

Natychmiast po nrzy,jeżdzie Polacy udali
się na, stadion, gdzie odbyli pierwszy tre­
ning.

Duńska czwórka ze sternikiem, która zmie­
rzy się z bydgoskim Kolejowym KW w bie­
gu ,,Czwórek Bałtyku11 w ramach ,jutrzej­
szych regat w Bydgoszczy. Duńczycy są już

w Łęgnowie.

ZASZCZYTNY WYBÓR.
STATKI POLSKIE PRZEWIOZĄ AMERY­

KAN NA OLIMPIADĘ DO HELSINEK.

Amerykański komitet olimpijski wybrał
motorowiec ,,Piłsudski11 na przejazd ame­
rykańskiej ekipy olimpijskiej z Ameryki do
Helsinek. M. s. ,,Piłsudski11 wyjedzie z No­
wego Jorku dnia 3 lipca 1940 r., przy czym
wszystkie urządzenia pasażerskie na tę po­
dróż zostały przydzielone amerykańskiemu
komitetowi olimpijskiemu. Powrót ekipy
na tymże statku dnia 7 sierpnia 1940 r.

Drugi polski m. s . ,,Batory” wyjedzie K

Nowego Jorku 8 lipca, wioząc amerykań­
skich amatorów sportu oraz turystów de
Helsinek via Kopenhaga i Gdynia. Uczest­
nicy tej wycieczki będą mogli mieszkać na

statku, jak w hotelu, przez cały czas trwa­
nia zawodów, do dnia 26 lipca. Wybór stat­
ków polskich przez Amerykę na przejazd
do Helsinek świadczy wymownie o uzna­
niu, jakim się cieszy nasza marynarka han­
dlowa.

WYNIKI TURNIEJU TENISOWEGO
TS OLYMPIA W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. W ub. niedzielę grudziądzka
,,Olympia” urządziła swój doroczny turniej
o nagrody prezesa p. Kolczyka.

Wyniki, począwszy od ćwierć finałów
były następujące:

Landsberg - Walicki 6-0, 6:2, Michalak
— Walentowski 6:4. 6:1, E. Kucharski —

El. Karów 6:4, 8:6, Gąsioroweki — Karowi
6:4, 6:2. Półfinały: Landsberg — Michalak
7:5,. 6:0, E. Kucharski — Gąsiorowski 6:1,
6:1.

W finale po przeszło 2-godzinnej walce
przypadło zwycięstwo dobrze grającemu E.
Kucharskiemu nad kilkuletnim mistrzem
Landsbergem w stosunku 7:5, 5:7. 6:0, 6:3.

W ’finale pań Runrecbtówna. zwyciężyła
Jeleńską Ursżulę. w stosunku 6:1, 6:1.

Po zakończeniu turniej!u wiceprezes p.
R. Walicki złożył zwycięzcom turnieju oraz

wszystkim uczestnikom serdeczne życzenie
w dalszej pracy w kierunku rozwo.ju tak
szlachetnego sportu jakim jest tenis, po
czym wręczył zwycięzcom zdobyte nagro­
dy. Organizacja zawodów — sprawna.

BIEG ROZSTAWNY DO MORZA -

PODZIĘKOWANIE.
Drugi powszechny bieg rozstawny do

morza, odbyty w dniach 28 i 29 czerwca br.,
przeszedł do historii jako potężna manife­
stacja społeczeństwa Wielkiego Pomorza.
Około 11 tys. biegnących to cyfra imponu­
jąca (w ub. roku wzięło w tym biegu u-

dział 5742 osób), a powszechność tegorocz­
nego biegu godna jest największego pod­
kreślenia. biegli przecież: starostowie, ofi­
cerowie, księża, burmistrzowie, wój!towie,
rolnicy, podoficerowie, robotnicy, szeregow­
cy. starzy i młodzi (najstarszym biegną­
cym był w r. b . pan Franciszek Manu-
szewski z Lisewa Kościelnego pow. Inowro­
cław. liczący 89 lat oraz jego żona, lat 72,
najmłodsza — 4 lata), dziewczęta i chłopcy,
zdrowi i uiomni.

Dalej liczne bramy triumfalne, orkiestry
i liczna publiczność witająca biegnących,
sprawna organizacja — oto objawy zrozu­
mienia idei biegu oraz silnego przywiąza­
nia 6poółczeństwa pomorskiego do polskie­
go morza.

Wszystkim, którzy w jakikolwiekbądź
sposób przyczynili się do zorganizowania
i powodzenia tego potężnego biegu, którzy
wzięli udział w uroczystości startowej w

Toruniu i zakończeniu biegu w Gdyni i w

samym biegu oraz całemu społeczeństwu
Wielkiego Pomorza, uczestniczącym w ja­
kikolwiek sposób w tej! manifestacji spor-
towo-morskiej, składam tą drogą serdeczne
podziękowanie.

Kierownik Okręg. Urzędu. WF i PW
dok vni.

..X. JJI. 9. Jedność"

W niedzielę 23 lipca urządza się wy­
cieczkę autobusem do Kcyni, gdzie odbę­
dzie się walny zjazd delegatów okręgu Byd­
goszcz i poświęcenie proporca związkowego
tamt. koła Z. M. P. ,,Jedność”. Wyjazd na­
stąpi z dworca autobusowego o godz. 6,30
rano. Przejazd od osoby w obie st.rony wy­
nosi 1,25 zł. Uprasza się koleżanki i kole­
gów o jak najliczniejsze wzięcie udz,iału w

wycieczce oraz miłych sympatyków ,,Je­
dności”, członków Stronnictwa Pracy i Z.
Z. P, serdecznie zapraszamy.
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Tabela wygranych
2 dzień ciągnienia
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5.000 zł. na nr. nr . 1088 1224 7428

12393 47513 51476 62574 82194
141560.
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372 401 569 661 83 40030 69 312 522
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743 46044 77 85 117 269 578 932
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236 337 539 763 953 49190 294 300
48 896 50350 75 417 744 974 51240
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346 94 597 917 55059 269 670 835 40
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962 57114 229 948 58004 280 306 401
513 829 959 59236 546 55 763 82 902
61 96 60228 93 365 506 40 604 823
61111 489 583 930 62160 287 322 486
644 723 63068 247 85 338 400 653 791
64009 10 46 75 123 34 225 547 612
971 65050 127 34 206 333 455 81
541 668 96 980 66017 70 210 442 547
860 67226 918 37 68191 227 39 567
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100368 461 74 763 99 813 80 96 993
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65847 77846 104342 115798 116105
150898 161003.

1.000 st. n-ry: 44007 50872 57370
87647 114130 163569.

Po ZŁ. 62.50

90 10162 84 537 49 985 2302 506
625 95 937 3185 421 771 814 74
4075 111 246 349 573 791 5179 788
93 6332 456 7715 93 8786 9565 985
92 10319 455 564 860 78 908 11112
689 755 839 13420 621 922 14561

15017 306 670 707 16438 64 847
17094 542 661 94 910 83 18195 272
78 338 92 445 567 649 19465 687 750
20015 185 368 427 616 741 21388

22822 57 915 54 76 23062 297 327
24415 25294 333 879 26321 530 604 28
27063 195 435 555 734 811 29395 618
30450 636 31047 32184 346 837 906
33317 403 2 46 62 94 531 46 34253
56 411 943 35459 815 36230 475 777
37361 38506 39532 40268 85 361 619
54 56 41203 309 48 514 650 761 87
801 58 42004 220 350 827 922 43214
57 832 44054 226 301 497 509 45721
834 46185 559 76 891 47246 83 48078
284 360 971 49011 45 182 288 483 536
603 814 50364 51074 617 825 965
52586 53226 497 620 792 54071 254
618 55011 37 254 306 537 846 93
56095 495 57503 18 58077 210 59012
37 60171 519 794 61476 62755 863
63197 597 649 713 64221 577 854
65223 45 85 763 66079 159 316 712
895 67070 77 505 957 61 89 68082
260 441 69489 522 617 70066 208 305
517 735 71737 965 72261 468 73825
74113 61 241 49 66 328 870.

76073 706 848 72 951 77060 241
429 5S2 956 78175 324 480 706 79163
261 498 532 44 80279 556 763 81131
357 82145 438 83399 710 84086 229
790 803 57 85031 35 523 86109 82 283
388 99 87023 453 88071 418 808 908
89070 213 928 90362 91273 518 630
92379 86 434 822 94775 95382 725
96059 490 656 873 97055 347 959
98053 504 771 99153 866 100895
101809 102189 104483 105222 490
925 106120 964 107065 113 74 350 498
586 96 633 87 713 973 108178 458 750
953 89 110003 283 301 712 111176
451 112031 214 870 113406 665 66 86
98 873 954 114362 97 637 115272
116422 95 653 77 117726 118112 70
674 874 991 119040 571 623 731
120096 184 343 79 581 121301 582
741 122577 864 988 123326 601
124482 501 9 125974 126562 928
127023 70 308 128174 309 129685 739
815 130085 131520 934 132198 219
348 652 941 133159 93 415 85 134367
135034 288 136253 687 772 929
137013 381 902 138568 139831 32
141115 422 683 142193 348 567 720
143507 756 984 144396 145006 325
146003 57 147006 44 608 846 148043
157 149588 150424 900 79 151310 37
65 624 920 152619 153587 790 902
154089 336 468 78 155365 156594 692
928 85 157047 209 445 676 159365 660
159/53 519 604 971 160037 552 642
161259 360 162589 163825 164754.

Gitta del Vaticano, 22. 7. (PAT). Ojciec
św. opuści Watykan w poniedziałek, u-

dając się do swej letniej rezydencji Ca-
stel Gandolfo,

Nancy, 22. 7. (PAT). Został rozstrze­
lany niejaki France, skazany na karę
śmierci za szpiegostwo.

Koblencja, 22. 7. (PAT). W Nadrenii
odczuto w pię,tek silne wstrząsy pod­
ziemne. Wstrząsy trwały około 6 se­
kund i towarzyszyły im głuche grzmoty.
W szeregu wypadków zarysowały się
ściany domów. Tak silnych wstrząsów
nie pamiętają tam od kilkudziesięciu
lat.

Berlin, 22. 7. (PAT). Gestapo skonfi­
skowała dzienniki zagraniczne, w szcze­
gólności szwajcarskie, wychodzące w

języku niemieckim, które pisały o wy­
siedlaniu Niemców z południowego Ty­
rolu.

Londyn, 22. 7. (PAT). W pobliżu Til-
manstone Kent dwa samoloty wojskowe
uległy katastrofie. Dwóch członków za­
łogi jednego samolotu i pilot drugiego
ponieśli śmierć.

Podróż króla rumuńskiego.
Rzym, 22. 7. (Wiad. wł.). ,,Giornale

dTtalia" zapowiada za pośrednictwem
swego korespondenta bukareszteńskie­
go na najbliższe dni wycieczkę króla
Karola rumuńskiego, który udać się ma

na wody morza Egipskiego. ,,Giornale
dTtalia" przewiduje, że król rumuński
w tej wycieczce spotkać się ma z kie­
rowniczymi osobistościami tureckimi i
egipskimi, (r)

Gen. Ouaipo de Liano ,,w odstawie”.
Burgos, 22. 7 . (PAT). Znany ze swych

przemówień radiowych w czasie wojny
domowej gen. Queipo de Liano otrzymał
dymisję ze stanowiska dowódcy drugie­
go okręgu wojskowego za ,,użycie nie­
rozważnych s!ów w przemówieniu, wy­
głoszonym w Sewilli". Na miejsce jego
mianowany został gem Saliguet

Dyrekcja kolejowa z Radomia
przeniesiona do Chełma.

Z posiedzenia Rady Ministrów.
Warszawa, 22. 7, (PAT). W dniu 21

bm. w godzinach popołudniowych od­
było się pod przewodnictwem premiera
generała Sławoja Składkowskiego po­
siedzenie rady ministrów,

Na posiedzeniu tym przyjęto m. in.
kilka projektów ustaw w sprawie raty­
fikacji umów międzynarodowych,
uchwalono rozporządzenie o utworzeniu
izb rolniczych w Stanisławowie i Tar­
nopolu, ustalające jednocześnie okręgi
działalności tych izb, z kolei uchwalo­
no rozporządzenie w sprawie oznak u-

rzędów oraz organów pomocniczych i

wykonawczych w dziale ministerstwa

sprawiedliwości. Następnie uchwalono

rozporządzenie o zasiłkach wyrównaw­
czych dla pracowników, przyjętych ze

służby b. czesko-słowackich kolei pań­
stwowych do służby w kolejnictwie pol­
skim.

Ponadto rada ministrów uchwaliła

przeniesienie dyrekcji okręgowej kolei

państwowych w Radomiu do Chełma
oraz zatwierdziła bilans i rachunek zy­
sków i strat lasów państwowych za rok

obrachunkowy 1938.

Groźny pożar w Łodzi
Spłonęła duża fabryka. Znaczne straty.

Łódź, 22. 7. (PAT) W dniu wczorajszym
w godzinac:h rannych wybuchł groźny po­
żar w gmachu fabrycznym, stanowiącym
własność Beniamina Lewina i Jadwigi 01-
szer. W czteropiętrowym gmachu mieściła
się zarobkowa tkalnia wraz z działami po­
mocniczymi i wykończałnią. Pożar powstał
w czasie, gdy fabryka znajdowała się w

pełnym ruchu, Na miejsce pożaru wyruszy­
ło 11 oddziałów straży pożarnej miejskiej
i straże fabryczne. Ponieważ ogień rozsze­
rza! się błyskawicznie, obejmując wszystkie

piętra, robotnicy musieli się ratować sko­
kami z różnych pięter do rozpostartych
brezentów. Dwóch robotników, skacząc z

trzeciego piętra doznało cięż!kich obrażeń.
Stan jednego z nich jest beznadziejny. Po
przeszło 4-ro godzinnej! akcji pożar udało
się opanować. Pastwą płomieni pad!y wszy­
stkie piętra gmachu fabrycznego poza par­
terem. Straty są b. znaczne . Dziś komisja
sądowo-śledoza oraz komisja szacun!kowa
zajmą się ustaleniem przyczyny pożaru i
wysokości strat.

Czy wojna japońsko-sowiecka
iest nieuchronna ?

Hsingking, 22. 7 . (PAT). Jak do­
nosi komunikat armii kwantunskiej sa­
moloty japońsko-mandżurskie patrolu­
jące rejon jeziora Buinor napotkały 80
samolotów sowiecko-mongolskich.

W wyniku walki 39 samolotów prze­
ciwnika zostało strąconych. Jeden z sa­
molotów japońsskich został zestrzelony
i spad!, ale załodze, jak głosi komuni­

kat, udało się cało i zdrowo powrócić
do swej bazy macierzystej.

Tokio, 22. 7. (PAT). Zatarg powstały
między władzami sowieckimi i zarzą­
dem japońskiego koncernu, eksploatują­
cego kopalnie węgla i nafty na północ­
nym Sachalinie, na tle wyroku miejsco­
wego sądu sowieckiego uległ pewnemu
zaostrzeniu. Rzecznik japońskiego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych oświad.

ćzył, że zdaniem rządu japońskiego wła­
dze sowieckie dążą do gospodarczego
zniszczenia przedsiębiorstw japońskich.
Rzecznik przyłącza się do stanowiska

admiralicji, że władze sowieckie świa­
domie zmierzają wprost do wygłodze­
nia robotników koncernu odczuwają­
cych obecnie poważny brak środków

żywnościowych. Taki stan rzeczy, zda­
niem rzecznika, jest nie do utrzymania.

.,Mądry Polak po szkodzie"
Zarządzenia Min. Komunikacji w spra­

wie warsz. kolejki dojazdowej.
Warszawa, 22. 7. (PAT). W toku dal­

szego wykonywania nadzoru w stosun­
ku do Tow. Warsz. Kolei Dojazdowych
min. komunikacji zarządziło u)stanowie­
nie z dniem 22 lipca dyżurnych ruchu
na stacjach w Konstancinie, Powsinie i

Jabłonnie, którzy pracować będą w cza-

się wzmożonej frekwencji, tj. od sobót,
godz. 12 w południe do poniedziałku do

godz. 12 w południe oraz w tych samych
godzinach w dniach przedświątecznych
i poświątecznych.

Specjalne kredyty
dla kupiectwa pomorskiego i śląskiego.

Warszawa, 22. 7. (PAT). Rada zawia-
dowcza PKO uchwaliła przyznać spe­
cjalne kredyty dla drobnego kupiectwa
na Śląsku i na Pomorzu.

Kredyty zostaną uruchomione jeszcze
w tym miesiącu i będą rozprowadzane
za pośrednictwem oddziałów PKO w

Gdyni i Katowicach.

Spotkanie ,,Batorego” z ,,Chrobrym”!
Gdynia, 22. 7 . Motorowiec ,,Batory",

powracając z wycieczki do Londynu
spotkał wczoraj w pobliżu Kopenhagi
najnowszy polski transatlantyk ,,Chrob­
ry", który w dniu dzisiejszym przybywa
do Gdyni, gdzie 27 bm. nastąpi uroczy­
stość podniesienia na nim polskiej ban­
dery.

W chwili spotkania ,,Chrobrego" or­
kiestrą na pokładzie ,,Batorego" ode­
grała polski hymn narodowy, a kapita­
nowie polskich statków wymienili de­
pesze powitalne.
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Danina Godlewska.

Solistka Chóru Dana.

— Odznaczenia. Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za zasługi na polu pracy społecznej
odznaczony został p. Jan Marmurowicz.
Brązowym Krzyżem odznaczeni zostali pp:
,Wacław Domagała, Paweł Dziwnik, To­
masz Grzeła, Franciszek Kubacki. Franci­
szek Kucharski, Bolesław Leszczyński,
,Władysław Lewandowski, Bronisław Ma­
ciejewski, Tomasz Marmurowicz, ’Franci­
szek Skibiński, Józef Skierwczyński, Anto­
ni Waszak i Jan Woźniak.

— Poważne przedsiębiorstwo instalacyjne
zyskuje coraz większy rozgłos. Istniejące
dopiero od dwóch lat wielkie przedsiębior­
stwo, instalacyjne mistrza p. Franciszka Ga­
dzińskiego, którego biura mieszczą się przy
ul. Sienkiewicza 15, a warsztaty przy Ul.
Król. Jadwigi 27, rozwija się bardzo po­
myślnie. Dzięki pierwszorzędnej pracy fa­
chowej i przystępnych cen, przedsiębiorstwo
instalacyjne p. Gadzińskiego zyskało sobie

już wielki rozgłos nietylko w Bydgoszczy,
iecz i na prowincji. Przoduje ono bowiem
w dziedzinie instalacyj centralnych ogrze­
wań, gazu i wodociągów, urządzeń sanitar­
nych itp., ’a ostatnio w budowie wózków 3-
kołowych. Pierwszorzędny ten warsztat po,­
lecamy uwadze czytelników, a szczególnie
urzędów.

— W sprawie wpisów na Wyższe Kato,
lickie Studium Społeczne w Poznaniu. Wa­
runki przyjęcia na Wyższe Kato-lickie Stu­
dium Społeczne w Poznaniu, kształcące za­
wodowych pracowników społecznych o wyż
szych kwalifikacjach, podaje świeżo wyda­
ny prospekt na r. 1939-40. Można go otrzy­
mać w Sekretariacie Wyższego Katolickie­
go Studium Społecznego, Poznań, Podgór­
na 12 b za nadesłaniem 1 zł.

Na zjazd do Krakowa.
Powiatowy Sekretariat Zjazdu Sierpnio­

wego podaje do wiadomości, że z Bydgosz­
czy odchodzi specjalny pociąg do Krako­
wa dnia 5 sierpnia o godz. 0,20. Przyjazd
do Krakowa nastąpi 5 sierpnia o godz.
12,50. Odjazd z Krakowa 7 sierpnia o godz.
9,05, przyjazd do Bydgoszczy o g. 21,15. W

pociągu tym nie ma miejsc do spania,
wobec czego należy zamówić kwatery bez­
płatne bez pościeli w koszarach lub szko­
łach, a płatne od 2 do 10 zł w domach pry­
watnych i hotelach. Karty uczestnictwa
upoważniające do przejazdu z Bydgoszczy
do Krakowa i z powrotem, bezpłatnego
znaczka zjazdowego, albumu pamiątko­
wego i wstępu na imprezy widowiskowe na

błoniach w dn. 6 sierpnia wynoszą 11 zł w

klasie III i 16,50 zł w klasie II. Niezależ­
nie od wymienionych kart białych ucze­
stnictwa, znajdują się w sprzedaży niebie­
skie karty uczestnictwa po 3 zł upoważ­
niające do bezpłatnego otrzymania znaczka
zjazdowego, albumu pamiątkowego i wstę­
pu na błonia. Karty te są przeznaczone
dla uczestników posiadających bilety wol­
nej jazdy, oraz innych osób, udających się
do Krakowa na uroczystości Sierpniowe
innymi pociągami, lub innymi środkami
lokomocji. Wreszcie niebieskie karty są
przeznaczone dla osób, które nie biorą
udziału w zjeździe, a chciałyby je zacho­
wać jako pamiątkę zjazdu i otrzymać zna­
czek i album pamiątkowy. Ńa Zjazd jest
dotychczas zgłoszonych około 70.000 osób.

Zjazd , ten w tym roku obchodzony na pa­
miątkę 25-lecia Czynu Legionowego a w

obecnej sytuacji, w jakiej się znajdujemy
będzie miał charakter manifestacji ogól­
nej narodowej.

Pożądany jest jak największy udział

pocztów sztandarowych, które wezmą u-

d.ział w defiladzie przed Marszałkiem Pol­
ki. W pociągu bydgoskim znajdują się
jeszcze miejsca wolne, które sekretariat
powiatowy rezerwuje dla pocztów sztan­
darowych tych organizacji, które dotąd
udziału w zjeździe nie zgłosiły.

Począwszy od 20 do 23 lipca w godz. od
10-12 przed poł. i od 18-20 Sekretariat
Powiatowy Zjazdu w Domu Społecznym,
Gdańska 20 sprzedawać bedzie karty ucze­
stnictwa i udzielać wszelkich informacji
dot. Zjazdu. Po tym terminie karty wyda­
wane nie będą.

Wszystkie organizacje względnie osoby
podadzą, do dnia 24 bm. imienny wykaz
uczestników zjazdu i równocześnie wpła­
cą należność po 11 zł za przejazd kl. III,
oraz po 3 zł (niebieskie karty): za tych,
którzy posiadają bilety wolnej jazdy, lub
udających się na zjazd pociągami nor­
malnymi.

W sprawie kwater, szczególnie kwater
płatnych, należy bezzwłocznie podać w ja­
kiej cenie pragnie otrzymać kwaterę na

ile osób, podając przy tym nazwisko, za­
wód i adres. Nowych zgłoszeń na zjazd
nie przymuje się.

,,Cóż pozostało? Śmierć"!
Żal młodych Niemców po niewczasie.

Od pewnego czasu tak w pr.asie polskiej
j:ak i zagranicznej pojawiają się notatki,
że żołnierze armii niemieckiej przeistacza­
ją się w żołnierzy dezerterów i w pełnych
ekwipunkach uciekają poprzez zielone gra­
nice do Polski, bądź do innych państw są­
siedzkich. Po przejściu granicy jednogło­
śnie oświadcza.ją, że do ucieczki zmuszają
ich niemożliwe warunki bytowania, złe
traktowanie przez przełożonych oraz złe

odżywianie.

Bywaj:ą jednak wypadki, że niektórzy
młodzi Niemcy — zwłaszcza z Polski — z

innych pobudek uciekają także do swego
,,Vaterlandu". Kierujią się optymizmem,
przypuszczają, że we własnej ojczyźnie o-

trzymają odpowiednie wynagrodzenie za

swój ,,patriotyczny wysiłek" przejścia
przez granicę. Niestety, spotyka ich tam
bolesne rozczarowanie. Od razu wcielani
są do tak zwanych ,,Arbeitslagrów". Otrzy­
mują umundurowanie, żołd bardzo mini­
malny i ,,ersatze" z kuchni. Po kilku
dniach tej ,,sielanki" przychodzi opamięta­

nie. Posłuchaj!my, co pisze pewien — mło­
dy Niemiec-uciekinier z Grudziądza, do
swoich rodziców:

-;,Jestem w Gdańsku. Pisze łzami,
gdyż atramentu nie starczy. Łudziłem się
nadzieją, że okres twardej! pracy minie —

niestety coraz gorzej, Dowódcy, którzy na­
mi kierują., zmuszają do coraz trudniej­
szych zajęć, albo do powrotu do Polski.
Cóż pozostało? Śmierć". Dalsz,a treść listu,
to samo narzekanie — ból i rozpacz.

Z.amieszczona fotografia przedstawia
właśnie uciekinierów z Polski — oczywi­
ście Niemców, którzy owiani duchem swe­
go patriotyzmu poszli na zatracenie.

_________ (N. Ł)

Gdzie mieszkać w Inowrocławiu
komfortowo i tanio?

. Obok skutecznego, przeprowadzenia ku­
racji na samopoczucie wpływa także miej­
sce i środowisko, w którym kuracjusz prze­
bywa. Ogólnie się słyszy i podnosz,ą wszę­
dzie zuznaniem (niedawno i w radio) przy­
jemny pobyt w wytwornych , a! przytem
nie drogich pensjonatach w ,,Patrii" i w

,,Wa;rszawiance" niedaleko Solanek przy ul.

Solankowej. Właścicielką tych renomowa­
nych pierw!szorzędnych pe;nsjonatów j!est p.
Wacława Świtkowa. Wspaniałe i obfite u-

trzymątnie, smaczne potrawy, komfortowe

pokoje z bieżącą, ciepłą i zimną wodą i

miłą obsługę oto, co każdy znajdzie w ,,Pa­
t.rii i ,,Warszawia.nce". Znajduje eię tam o-

gółem 49 pokoi przeznaczonych tylko dla

chrześcijan. Polecamy więc gorąco ,,Pa-
, trię" i ,,Warszawiankę". (n6615

Regaty Międzynarodowo
w Bydgoszczy

Sobota 22 fif?ccr 1939

Niedziela 23 lipca 1939

Walne dla właścicieli domówi
Kto nie chce narazić się na przykrości

i wymierzanie kar, winien już teraz pomy-i
śleć o obowiązku założenia wspólnej anto-

ny. W tych sprawach najlepiej doradzi naj-;
starszy i jeden z najpoważniejszych fachow-i
ców w dziedzinie radia, właściciel koncesjo-
nowanego przedsiębiorstwa elektro- i radio-;
technicznego p. inż. Brukarzewdcz przy etł.

Marcinkowskiego 11 . Jako wybitny specja­
lista, który przeszedł specjalny kurs budo-;
wy anten zbiorowych i zdał egzamin, p. inż.
Brukarzewicz wykonuje tego rodzaju ante­
ny zgodnie z przepisami, solidnie i po ce­
nach korzystnych. Polecamy więc gorąco
firmy Brukarzewicz, dającą pełną gwaran­
cję za wykonanie anteny zbiorowej.

Nowy wynalazek
przeciwko hemoroidom.
Z powodu wielkiego zainteresowania się

szerszej publiczności aparatem leczniczym,
najnowszego wynalazku ,,Paraol" i odpo­
wiednich ziół zatwierdzonego przez Mini­
sterstwo Zdrowia Publicznego w !Warsza­
wie jako, rady!kalnego środka przeciw he­
moroidom przedłuża się bezpłatne pokazy
tegoż aparatu, jako też i obj!aśnienia w Ho­
telu Lengning, ul. Długa 37 do dnia 1 sier­
pnia wyłącznie. Przyj,muje się panie od 10
do 13 panów od 15 do. 18. Zamiejscowym wy­
syła prospekty i fotografie bezpłatnie R.
Bożeński, Lidzbark, Plac Hallera 25.

-— Wojsko na PON. Oficerowie i podofi­
cerowie szwadronu łączności Pomorskiej
Brygady Kawalerii — ofiarowali na FON
wszystkie obligacje i bony Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej — na kwotę 560 zł. W
ten sposób Pomorska Brygada Kawalerii
jeszcze ra.z zamanifestowała swoją ofiar­
ność wymienionych na cele obrony Pań­
stwa.

Zegarki f8i21
nowe, reperacje najtaniej,
Chmielewski,Dworcowatl.

Obiady
kolacje treściwe wydaje
Restauracja tZierpiańska,
Dworcowa 24. f8123

Abażury (f8115
wykonuje solidnie. Koz­
łowska, Śniadeckich 47/6.

a
Plac

domek sprzedam, wydzier­
żawię. Jana Brzozogłów
nr 5, Jary. 6878
’

Krowę f8102
świeżo ocieloną sprzeda.
Czyżkówko, Siedlecka 10.

Wilia
5 pokojowa przy strumy­
ku, garaż, stajnie, 4 morgi
ogrodu owocowego i wa­
rzywnego, z powodu śmier­
ci właścicielki sprzeda
lub wydzierżawi, Czyż­
kówko, Siedlecka 10, Byd­
goszcz. f-8103

Maszyna
do szycia 85 zł. Długa
68-4a podwórze. 18129

Dom 6875
sprzedam. Kujawska 42/1.

Skład
spożywczy. 3 pokoj. miesz.
sprzedam. Adres filia Dz.
Bydgoskiego. 18128

Używane
książki szkolne powieś­
ciowe kupuje księgarnia
Kamińskiego, Śniadeckich
nr 7. f81I6

Domek
kupię, S-4 mieszkania.
Oferty ,Gotówka’. 6845

Wiśnie (n66I9
agrest, jabłka kupuje w

większych ilościach ,Lu­
kullus ”, Fabryka cukrów,
ezekol. i kakao, Bydgoszcz
Poznańska 16, tel. 1670/74.

Mierniczego
praktykanta lub technika
obeznanego z katastrem
województw zachodnich,
poszukuje !’od zaraz mier­
niczy przysięgły. Oferty
Par Toruń pod ,Sumien­
ny. n6595

Służąca f8l01
potrzebna,Śniadeekich 18/1

Inteligentna
panna potrzebna zaraz do
prowadzenia domu samot­
nego pana. Oferty foto­
grafią Szkoła Racice pocz­
ta Kruszwica. n-6625

Córki
gospodarskie wyuczy do­
brego gotowania Restau­
racja Ziemiańska, Dwor­
cowa 24, f8124

Panienka
obsługi gości zdolna.Snia-
deekich 9-1. f8126

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych. najchętniej przychod­
nia. Św, Trójcy 28-8 . n6618

Majstra n6572
fachowca wyrobów bate­
ryjnych i elementów gal­
wanicznych pierwszorzę­
dnej, niezawodnej siły po­
szukujemy. Oferty ,PAR’
Bydgoszcz, RomanaÓmow-
skiego 12 pod ,IOO’,

Cholewkarz n-6567
dobry fachowiec na stałą
pracę potrzebny zaraz.

Zgłoszenia St. Prus Koś­
cierzyna skład skór.

Poważna
Instytucja Handlowa po­
szukuje pośredników
ubezpieczeniowych. Zgł.
z dokładnym życiorysem,
filii Dzień. Bydgoskiego
pod ,105”. (f81l0

Dziewczyna 18122
do kuchni potrzebna. Re­
stauracja, Dworcowa 24.

K-wramjinoe^S,ą Ig
Pianista

acordeon, rutynowany,
wolny 1. sierpnia. Zgło­
szenia Dziennik Bydgo­
ski ,Rutynowany’. 6847

Panna
starsza, znająca dobrze
pielęgnację starszych dzie­
ci i niemowląt z kwalifi­
kacjami i prakt. szycia,
pomoc w nauce, konwer­
sacja niemiecka, poszuku­
je posady do starszych
dzieci lub niemowlęcia.
Oferty Jarzębska dla N. N
Brodnica n. Drw. Pom. ul.
Wybickiego 12. (n6570

R OZIEBŻAWY

Lokal
handlowy w Starogardzie
przy Rynku nadający się
na każde przedsiębiorstwo
zaraz do wynajęcia. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,A. B . N.’ Bydgoszcz. 6870

Suteryną 6866
wysoką na warsztat wy­
dzierżawię. Piękna 45-3,

MIESZKANIA
’ WDLMC’

W BYDCÓfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowet
kuch.St. Bydgosty 18 Jary.

2 pokojowe:
kuchnia. Gnieźnieńska 22.

kuchnia, komf. Libelta 10.

Cicha 61, Bielawki.

rok z góry. Szczecińska 6,
kuchnia. Brzozowa 40.

kuchnia. Chojnicka 16,
kuchnia, Elbląska 4.

1,213 pokojowe:
Podwale 8-1,

2, 3 i 4 pokojowe:
Śniadeckich 31-1 .

4 pokojowe:
Plac Poznański 1.

5 pokojowe:
odrem.Gdańska 34, portier

1 pokojowe
kuchnia. Pestalozziego 11,
tok z góry. 6869

Nowoczesne
6 pokojowe, centralne
ogrzewanie Al. Mickiewi­
cza. Zgłoszenia filia ,H.”
__________f8005

2 pokoje
kuchnia tanio sprzedam.
Karłowicza 10 b, m l, (f8I19

5 pokojowe
mieszkanie komfortowe
wyremontowane, stosow­
ne dla pp. lekarzy i den­
tystów przy ul. Długa 86
i Zbożowy Rynek 12 do
wydzierżawienia. 6842

Pokoik
kuchnią 15 zł oddam, kto
pożyczy 300 do 500 zł.
Żwirki i Wigury 10. (f8118

Jednopokojowe
wskaże Śniadeckich 63/1.

f8133

Portierstwo
bezdzietnym wskaże Śnia­
deckich 63—1. f8132

Mieszkania
1-2 pokoi kuchnią poszu­
kuje. Oferty filia ,Bez­
dzietni K,” fs!OS

KUKOS a
Niemieckiego

angielskiego, francuskiega
polskiego wyuczy w rekor­
dowym czasie z dobrą ’Ja­
mową b. prof. Załachowska.
20 Stycznia 22, m. 8. (179-

Pokój (6794
umeblowany, czysty, sło­
neczny natychmiast do wy­
najęcia. Bocianowo 19 m.J6

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 9—8. f8109

Frontowy f8t06
utrzymaniem. Zduny 13/2.

Pokój
umeblowany. Choeimska
3-6. 18125

POKO JU

próżny
pokój poszukuje. Pod
,Urzędniczka”. 6872

Wdowa
gotówką, poszukuje inteli­
gentnego, bezdzietnego e-

meryta lat 60, cel matrym.
Poste Restante Ostrów Wlkp
,W. G.’ u6565



Nr 167. ,,DZIENNIK BYDGOSKI",’ niedziela, dnia 23 lipca 1939 r. Str. 21

W środę, 19 lipca 1939 r. o godz. 15-tej
odszedł w zaświaty śmiercią tragiczną, nasz

najukochańszy syn, brat i szwagier ś. p.

Edwin Kurczewski
w 32 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen­
tarnej parafii św. Trójcy na Jarach, w nie­
dzielę o godz. 14 tej. (6837

O czym zawiadamia w nieutulonym żalu

Rodzina.

7 kolejnych zwycięstw POLSKICH MOTOCYKLI

,,PODKOWA"
to najlepszy dowód ich jakości i przydatności
w naszych warunkach drogowych:

W dniu 21. VII . 39 o godz. 10,30 wie­
czorem zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich
cierpieniach nasz ukochany syn, brat, ku­
zyn, siostrzeniec i wnuk ś. p .

w wieku 11 lat i 4 miesięcy.
Rodzina

Paweł ScHmidt
Hilda ScHmidt

Marliez, Lorę.

Pogrzeb odbędzie g’ę w poniedziałek 24, b. nt. o godz.
ó-tej po południu z domu żałoby na cmentarz ewangei.

Wetdowo, dnia 21. V:I. 39 r. (n6625

I miejsce w międzynarodowym wyścigu organizowanym przez MKZS Gdynia.
I miejsce w 100-klm raidzie organizowanym przez WKS Legia.
I i 11 miejsce w zjeździe gwiaździstym do Łowicza organizowanym przez ZM Pruszków.
I miejsce w kategorii do 200 cc w 218 kim raidzie organizowanym przez CWS.
I miejsce w wyścigu ulicznym organizowanym przez MKZS Rydułtowy.
I miejsce w pościgu za balonem organizowanym przez WKS Wzlot.
I odznaczenie na konkursie piękności organizowanym przez Automobilklub Polski.

Te sukcesy są dowodem, że 2-osobowa setka PODKOWA jest najbardziej odpowiednią w naszych warunkach drogowych.

Prospekty wysyłają ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ,,PODKOWA" S. A., LEGIONOWO

Gen. przedst: 2OSIES,, Królewsko ^3

DOGODNY SYSTEM RATALNY. (n-658l

Flach!y 2niwne-plany impregnowane
n-6i74i poleca

K. Radoszewtki i Ska - Inowrocław
Marsz. Piłsudskiego 6/7, telefon 390.

Urząd Skarbowy w Szubinie.
W myśl § 83 rozp. Rady Min. z dnia 25. VI. 1932r.

(Dz. U. R. P . Nr 62/33 poz. 580) podaje się do ogólnej
wiadomości, że w dniu 24 lipca 1939 r. o godz. 10-tej
w cegielni F-my Alwin i Ska w Szubinie, zostanie

sprzedana w drodze licytacji najwięcej dającemu za go­
tówkę, cegła palona w ilości 33.000 szt. wartości 1.070 zł.

Licytacja odbędzie się w drugim terminie, wobec cze­
go cegła może być sprzedaną za cenę .niższą od osza­
cowania. (n6584

Szubin, dnia 20 lipca 1939 r.

Naczelnik Urządu.

Ogłoszenie przetargu.
Francusko-Polskie Towarzystwo Kolejowe Sp. Akc-

Dyrekcja Kolei Herby Nowe — Gdynia w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa 63, ogłasza przetarg nieograniczony na

dzierżawę restauracji kolejowej na stacji kolejo­
wej Kościerzyna z terminem objęcia w dniu 1 wrze­
śnia 1939 r. Wszelkich informacyj zasięgać można
w Dyrekcji Kolei — Wydział Eksploatacyjny pokój 121,
w dni powszednie w godzinach od 10 do 12, oraz u Za­
wiadowcy stacji w Kościerzynie. (n6593

(-) Inż. Jan Getler-Girtler

Dyrektor Kolei Herby Nowe-Gdynia.

Sygnatura: Km. V. 1169/37.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru V Ste­
fan Jaroszyński, mający kancelarię w Byd­
goszczy, ul. Gdańska 58 na podstawie art. 676
i 679 k. p. c . podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 26 sierpnia 1939 r. o godz. 9 w sali nr 7 Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej do
dłużników Augusta i Minny Karass ur. Teschen-
dorf w Hammerstein nieruchomości przemysło­
wej!, składającej się z domu mieszkalnego, podwó­
rza, chlewu, młyna parowego, szopy i kotłowni,
położonej w Fordonie, pow. Bydgoszcz, a zapisa­
nej w księdze wieczystej Fordon, tom II, karta 28,
którą przechowuje Sąd Grodzki w Bydgoszczy.
Nieruchomość oszacowana została na sumę zl
62,464,60, cena zaś wywołania wynosi zł 46.848 ,45.
W wypadku wyłączenia rzeczy spornej, cena sza­
cunkowa obniży się o 8.000,— zł, zaś wywoławcza
o zł 2.000,- . Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękoj!mię w wysokości zł 6.246,46
wzgl. 5 .446,46 zł oraz zezwolenie władzy admini­
stracyj!nej na nabycie tej nieruchomości. Rękoj­
mię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkła­
dowych instytucyj. w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości trzech czwartych części ceny
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki iicytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich
nie będą przeszkodą do licytacj!i i przesądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji, że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch

tygodni przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 do 18, akta
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, uł. Wały
Jagiellońskie i nr 2, sala nr 4.

Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1939 r.

6594) Komornik: Jaroszyński.

ŻÓŁW ŻYJE 400 LAT!
zawiera wyjątkowe odmładzające
składniki - krem, olejek żółwiowe
Mgr. W. PAŻOZIERSKIE0O
pozwolą każdej pani jak najdłużej
zachować piękną i młodą cerę,

Sprzedaż w większych drogeriach, perfumeriach, albo

w PERFUMERII ,.fisAS,!MA" Dworcowa 7

Przy dołączeniu wycinku ogłoszenia de zamówienia bezpłatna
przesyłka towaru, (n6211

S a!owe drzwi gazoszczelne (lekkie i ciężkie)

S:alowe okienntcegazoszcze!ne^uskrzydiowe)
Przenośne schrony stalowe d!a służby OPL,

polecone do powszechnego stosowan]a przez Inspekto­
ra Obrony Powietrznej Państwa i zatwierdzone

przez Ministerstwo Spraw Węwnętrznych
buduje masowo i dostarcza krótkoterminowo

W.F1TZMCR sp,zo...
Siemianowice Śl. (Powstańców nr 10)
Fabryka Kotłów i Spawalnia Wodno-gazowa

Proipekty i ofert; przesyłają 01 żądanie fiinra własne i zastępstwa:
WARSZAWA: Al. Ujazdowski- 36, lei. 9-4574, ŁÓDŹ:
Andrzeja 7, tel. 120-43, POZNAŃ: Marcina 64. tel. 58 51
LWÓW: Romanowicza l, tel. 2o2 05, RZESZÓW: Zyg
muntjwska 13. tel. 353. RADOM . Mickiewicza 10, tel.
2714, LUBLIN: Inż, Kurcewski, Wyszyńskiego 12. tel.
14-40 , GDYNIA-SOSNOWIEC: Michael i Ska, Piłsud­
skiego 46, tel. 3-22, WILNO: ,,Ceramika°, Zawalna :6,

n6617) tel. 16-35, BYDGOSZCZ Inż. Sioda,Mickiewicza 5. tel. 19-20

grafii i znajomość jeżyka niemieckiego obowiązko­
wa. Oferty do filii pod ,,160". n-6601

Poszukujemy od 1 wzgl. 15 sierpnia
młodszego rzutkiego

Reflektujemy na siłę rzutką w ekspedycji i uzdolnioną
w dekoracji. Zgłoszenia z życiorysem, referencjami
i podaniem wysokości wynagrodzenia, skierować do

firmy ,,Bazar" Kartuzy, Pomorze. n-6576

Kamienicę komfortową
dwupiętrową w Inowrocławiu-Zdroju przy
ul. Solankowej, 20 pokoi, centralne ogrzewanie,
parkiety, nadającą się na pensjonat, wolną od

podatków i opłat stemplowych

sprzedam
za 100,000 zł, wpłaty gotówki od 60.000 do 70.000 zł.

Obciążenie hipoteki 30.000 zł.

Zgłoszenia J, Koralewski, Inowrocław,
ul. Łucjana 2, m. 1. (n6604

lilmj iWirae i centralne
w myśl obowiązujących przepisów

wykonuje fachowo i korzystnie n-6616

Inż. Marian Braharzewlcz
Koncesj. pizedsiębiorstwo elektro i radiotechniczne

Bydgoszcz, Marcinkowskiego 1T,tel.11 -77

BSosaKSBSasuiScBSOTO do naszego składu

W BPwcBcu, od dnia,ł sierpnia b. r. zdolnego

CfiCSlBe^iBC:ntCB dekoratora
oraz od 1 września 1939

ekspedienta do działu konfekcji
ekspedientką do działu tow. krótkich

Tylko pierwszorzędne siły fachowe proszone są o złożenie wy
czerpu;ących ofert z dołączeniem fotografii, odpisów świadectw,
podaniem referencji 1 wysokości wymaganej pens.ji do firmy

L. Sowiński i M. Prądzyński
n6597) BBSJCR6 RYNEK 11.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.
Filia: TORUŃ

Rynek Staromiejski.

Szyje f81I3
tanio. Krasińskiego 91—3 ,

Fotografie
legitymacyjne Lzł. ,Wiol
- - --

.Sw. Trójcy nr 6843

Motocykle
używane, D. K. W., B. S. A.
Matchless, Maico, poleca
Motor, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 27. (f8134

fi^łPBZEPflŻł^l
Bufet

kredens, nowy tanio. Sien­
kiewicza 43/3. f8l04

Dom 6866
do sprzedania czynsz
roczny 3,200 cena 26.000
z powodu wyjazdu. Zgło­
szenia pilne do Dziennika

,Korzystnie".
Westfalka

rower, oleander. Kwiato
wa 10. (f8112

Dom
przedsiębiorstwem, cen­
trum Bydgoszczy sprze­
dam, zamienię na Poznań.
Of. Dzień. ,33.00u”. 6861

Skład
towarów krótkich, zaraz

tanio sprzedam. Adres
filia. (f8137

Dom
nowy 6000. Zakopiańska
nr 4. 6848

Domek
na rozbudowę sprzedam,
Grunwaldzka 105/10. (6881

Dom
ogrodem (2 morgi) dobrym
stanie i położeniu na sprze­
daż. Wyrzyska 14. 6871

Sprzedam
270 buraczanej 125.000 ,

—

wpłaty 80.000 , zamienię na

dom Toruń, Bydgoszcz do­
płatą. Czajkowski Chełmża,
Chełmińska 23. n6568

Dom n-6602
dochodowy 3 piętrowy
nowy 20 łat wolny od po
datku sprzedam. Oferty
Ozien. Bydgoski Gdynia
,Dom°.

Stolarską
prasę fornierową 3 wrze-

żanowski, Poznań, Piłsud­
skiego 5. n6624

W dniu 30 sierpnia 1939 r. o godz. 10-tej odbę­
dzie się w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu przetarg
przymusowy nieruchomości położonej w Grudziądzu
przy ul. Wiślanej nr 8, składaiącej się z budynku
frontowego, oficyny, stajni, pralni, parkanu i terenu

o obszarze 662 m2.
Nieruchomość oszacowana jest na zł 37.139. Cena

wywołania (drugi termin przetargu) wynosi
zł 24.760,—, dochód roczny brutto zł 5.200,-.

Bliższych informacji udziela

Komunalna Kasa Oszczędności m, Grudziądza
ulica Mickiewicza 23. (n6609

fiBrzefiars§.
Wydział Powiatowy ogłasza nieograniczony przetarg

ofertowy na dzieriawe jabłoni na drodze powia­
towej Wydrzno—Szynwałd i Wydrzno—Nogat. Oferty
w zapieczętowanych kopertach składać należy do Wy­
działu Powiatowego w Grudziądzu pokój Nr 20, z za­
znaczeniem ,,Oferta na dzierżawę jabłoni", do dnia
3 sierpnia 1939 r. do godz. 10-tej, w którym to
terminie nastąpi otwarcie ofert. Do oferty winien być
dołączony dowód wpłaty wadium w wysokości 100,— zł
do kasy Wydziału Powiatowego. Wydział Powiatowy
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak
równ’ez prawo nieprzyjęeia żadnej z ofert. Ewentual­
ne zapytania kierować należy do Wydziału Powiatowe­
go, Zarząd Drogowy. n-6622

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
wz. Mgr J. Biedrzyński, Wice-Starosta.

SLV wouii JJS
Czeladnik

szewski potrzebny, Matej­
ki 8. f8535

Potrzebnystolarz na meble, Śnia­
deckich 40. f8099

Pomocnik
krawiecki potrzebny.
Gdańska 25—3 . f8114

UczeA
krawiecki potrzebny. Sło­
wackiego 1. f8130

Szofer n-6566
mechanik może od zaraz

objąć posadę na stałe z

kaucją. Zgłoszenia agen­
tura Wiśniewski Chełmża,

Uczciwa
służąca potrzebna. Wro­
cławska 1. 6S73

Ekspedientka
dzielna, uczciwa, obywa­
telstwo polskie potrzebna
zaraz. Oferty: fotografią,
życiorys, wymagane wy­
nagrodzenie - Bolesław

Miotk, Hel bławaty ga­
lanteria. 6880

Chłopiec (n6623
do posyłek potrzebny.
Kaczmarek, Podwale 12.

Służąca
starsza z wioski potrze­
bna gotowaniem 1. 8 . 39.
Szubińska 17—1. 6876

Dziewczyna
z dobrym gotowaniem
potrzebna. Jodłowa 9, (za
podchorążówką). 6874

§f( UIERtftWY ])S

Skład
mieszkaniem na fryzjerstwo
poszukuję, miejscowość
obojętna, za wskazanie wy­
nagrodzę. Oferty Dziennik

Bydg. pod ,,Zaraz" (6882

fi(’°-Łsra

Franiowy f8136

ładny. Sienkiewicza 31/2.

Pokój f8127

utrzymaniem także przy­
jezdnym. Gdańska 55-4 .

Pokój
dla pana, osobne wejście.
Jana Kazimierza 8/7.(6868

Próiny
pokój jednej osobie. Orls
nr 37. 6844

K POŻYCZKI ^

2.000 do 3.000 Zł
za dobrym oprocentowa­
niem poszukuję. Oferty
pod ,Procent” filia.(f8605

RjggJS
Chśromantka f8117

przepowiada zdumiewają­
co. Warmińskiego 17-4 .

Cierpienia serca

nerwów, żołądka (wrzody),
kiszek, nerek, (kamienie),
wątroby, (kamienie żółcio­
we), gruźlica płuc, reuma­
tyzm, artretyzm, ischias,
łuszczyca, r a n y, oraz

wszelkie zastarzałe cier­
pienia leczą skutecznie

specjalne zioła za­
graniczne. Marmolowa
Zioła Lecznicze, Katowice,
Pierackiego 12. n6621

Posady
poszukuje spawacz elek­
tryczny i autogeniczny.
Oferty filia Dzieu. Bydg.
pod ,Spawacz”. (f8131

Skład
mieszkaniem nadający się
na fryzjerstwo, od zaraz

do wynajęcia. A. Owcza-

rzak, Nowawieś Wielka,
pow. Bydgoszcz. (6879

K iwiif SI

Panna n6650
córka mistrza rzeźnickie-

go, mająca objąć nieru­
chomość z dobrem rzeźni-

ctwem, poszukuje dobrego,
religijnego męża, mistrza

rzeźnickiego. Dla wspól­
nego dobra majątek pożą­
dany. Oferty wraz foto­
grafią uprasza się do ad­
ministracji DziennikaByd-
goskiego pod Nr ,648”.
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Budynie- ęaiawMu_1 t.d .

Jedynie
prawdziwe
r Pszczółkę

Bydgoska Fabryka Budyń!

Zygmunt Kosiński i Ska
Sp.zoo. n637ó

Bydgoszcz
Dworcowa 22, Te!. 10-51

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Okazja! i’8045
Ładny dwupiętrowy dom
z wszelkimi wygodami,
łazienkami itd., w pier­
wszorzędnym stanie, du­
ży ogród, dochód około
5000 złotych, gotówką
40 000 zł sprzedam. Ofer­
ty pod , K/499” do Biura

Ogłoszeń, Dworcowa 54.

"7 Sypiaiki
różne inne meble sprze­
dam z powodu śmierci.
Gdańska 220-7 . 6775

Dom 6778
nowy dwupiętrowy przy
stadionie 25.000 . Nowa­
kowski, Kaszubska 2.

Motorower
sprzedam. Prome,nada
19-1.

_________ (f8061

Męski
pokój sprzedam. He,rm.
Frankego, 3-4, od 11 do 3.

,___________ (f8062
Doga

2-letnia c.zarna, pre-mio­
wana, wspaniały okaz,
tresowana. Oferty filia

, , 250 zi" ._______i(f8058
Nieruchomość

Bydgoszczy sprzedam,
wplata 68.000 . Oferty fi-
lia ,,80 .000 "

.
_________ (8073

Damski
rower sprzedam ta.nio.
Lubelska 34-5 .______(f8060

Sypialnia
biała, meble używane ta­
nio. Libdlta 12-9 . (f8053

Kolonialkę
sprzedam. Wiad. Dzien­
nik._________________ (18049

Kawiarnia
na sprzedaż. Pomorska
nr 37._______________ (f8050

Koionialkę
tanio sprzedam. Wiad.
Dzień. Bydg.______ (f8051

Łódź
ślizgacz z, motorem przy­
c,zepnym J-onhson 24

KM., szybkość do 45 km,
Łódź

z motorem przyczepnym
F. Z. 12 K . M,, szybkość
26 km sprzedam albo

zamienię na samochód.
Buda Auto-Salon, Plac
,Wolności 1._________ (8067

Samochód
3 ton. Gunwald,zka 180.

(8070
Parcela

r oficyną. Grunwaldzka
nr 180. (8069

Skład
-k o-loni alno-delikat es-o w y
dobrże prosperujący, od
kilku lat, pryncypalna
ulica, ładne, tanie mie­
szkanie z powodu zmia­
ny stosunków rodzin­
nych sprzeda,m. Cho­
dzież, Kościuszki 8. (8068

Sprzedam
młodego, czarnego sette-

ra. Sienkiewicza 47-5.

(8065
Dom

ogrodem sprzedam. Lu­
belska 20.___________ (6815

Owocarnię
i jadłodajnię sprzedam
ta.nio lecz zaraz, cen­
trum miasta. Wiad. Byd-
goszcz, Długa 68. (6821

Okazja!
Restauracją-jadłodaj.
nią z mieszkaniem, całko­
witym urządzeniem w

śródmieściu, pewna egzy­
stencja z powodu choroby
zaraz korzystnie sprze­
dam. Oferty Dziennik Byd­
goski pod ,Okazja". (n6544

Motocykl
przy-cze-pką, dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. Ja­
giellońska 25, tel. 16-17.

__________J(6825
Samochód

Ford, model A sprzedam.
Inowrocław, Szymboń-
ska 12._______ (n6592

Domek

parcelę sprzedam. Czac­
kiego 10.____________ (6816

Pralnia
dobra egzystencja, mie­
szkanie. sprzędam natych­
miast. Oferty ,Egzysten­
cja" filia Dz. Bydg. f8081

Motocykl f8094
T. W. N. rok 1939 2500
kim. Podolska 9, stacja.

Plandeką 6838
4X5- Warszawska 11—1.

Skład
spożywczy w dobrym poło­
żeniu Grudziądza zaraz do

sprzedania tylko towar 1300
zł. Oferty pod ,Okazja’
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. n6612

Piekarnią n66l0
dobrze prosperującą w

dużym powtatpwym i

garnizonowym mieście od
zaraz tanio oddam. Ofer­
ty pod ,,2912" Dziennik

Bydgoski Grudziądz.

Dom n6600
nowy 2X3 pokoje, ogród,
cena 8500. Kutowski, Byd­
goszcz, Bernardyńska 2—7 .

Piec piekarski
patentowy, dobrym stanie,
sprzedam na rozbiórkę. Of.
Dziennik ,Okazyjny piec’ .

n6599

Sprzedam n-6611
240 mórg buraczanej zie­
mi wpłata 30.000, 80 mórg
pszennej ziemi wpłata
8,000 Mańkowski Gru­
dziądz Płac Stycznia 21.

Kamienicą
dochodową, 4 piętrową,
rzeczywiście komfortową,
najlepszym położeniu Byd­
goszczy, (centrum Gdań­
skiej) sprzedam. Of. Dzień

,Murowany zysk”. (n6598

Rower
damski, męski nowe oka­
zyjnie. Królowej Jadwigi
6-10 . 6841

Kajak
nowy sprzedam. Kujaw­
ska 75. 6839

Kiosk 6859
sprzedam Adres Dziennik.

Konia 6863
czteroletniego.Flisacka 12,

Dom n-6607

piętrowy z kolonialką w

Toruniu cena 15.000 do­
godne warunki wiado­
mość Toruń Szczytna 17

m1.

Wiśnie 6812
w mniejszych i większych
partiach, kupuje stale Pa­
rowa Fabryka Likierów,
Wytłocznia Soków, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 13.

Samochód
kupię, zapłacę gotówką.
Of. pod ,,Ford" filia.

____________________(f8056

Domek
nowy kupię, około 10.000

gotówką. Oferty filia

Dzień, po-d ,,Nr 777".

_____________________ (8064

Wiśnie (6818
drobne ilości i wagonowo
kupuje Fabryka Huebner
i Ska, Fordon, telefon 22.

Majątek n-6608
ziemski 800—1000 mórg
buraczanej ziemi zdrowe

zabudowanie, dobre po­
łożenie Kujawy lub Cheł­
mińskiej ziemi kupię,
Oferty ,,Majątek" Dzien­
nik Grudziądz.

Stolarz
wpracowany na budowli

potrzebny. Czyzkówko,
Siedlecka 129. 6853

Dziewczyna 6832
z gotowaniem. Libelta 4.

^Lody PINGWIN - świetne, choć tanie.

Monter
wag potrzebny od zaraz.

Fabisz, Grudziądz, Pierac-

ke;o 58/60, n6614

Młode
szwaczki i praiktyku/ą-
ce potrzebne na staią
pracę. Garbary 24-6.

____________________ (8066
Służąca

uczciwa, go-towaniem,
praniem potrzebna. Ko­
narskiego 7-2 .______ (f8076

Uczeń
potrzebny, ,zgł. od 8-9
rano ,.Probiernia", Ja­
giellońska 2.

_ (f8077

Uczciwą
dziewczynę, gotowaniem
na stale. Wszelaki, Smu-
kaia Dolna. (6814

Panna
z kaucją do samodzielne­
go prowadzenia filii pie­
karsko cukierniczej. Zgł.
z fotografią filia Dzień.

Bydg. pod ,Kaucja". f8039

Dziewczyna
starsza do posługi. Do­
lina 4/3b.____________ (6820

Pomocnik
handlowy, mło-dszy do
składu tow. kołom., re­
stauracji- potrzebny. Zgl.
J. Kozłowski, Kcynia.

(6823

Wskaicie nam Pomorzanina, któryby choć raz

nie miał w reku ,,Dziennika Bydgoskiego41.
Jest to pismo popularne i poczytne i dlatego
najskuteczniejszym organem ogłoszeniowym
na całym Pomorzu.
Miasto i wieś pomorska czyta ,,Dziennik
Bydgoski44. Kupiec pomorski ogłasza
w ,,Dzienniku Bydgoskim44!

Dziewczynka 6829
do dziecka. Grodzka 5/14,

Uczeń
może się zgłosić. Stolar­
nia, Naruszewicza 3. 6836

Młoda
dziewczyna potrzebna.
Zgłoszenia od 4-6 , Matejki
nr 10-6 . f8083

Służąca
czysta, uczciwa, dobrym
gotowaniem, zaraz Jodło­
wa 9. n6564

Uczeń
do piekarni potrzebny od
zaraz. Siódmiak, Toruń,
Mickiewicza 126. n6606

Do Warszawy
potrzebna młoda, inteli­
gentna pani jako wycho­
wawczyni 9 - cioletniej
dziewczynki. Ofert.y ży­
ciorysem, warunkami i fo­
tografią do Biura Ogło­
szeń ,Par’ Warszawa,
Bracka 17 pod ,,Brak
Matki”. n7571

Uczeń
!jioże być zamiejscowy,

utrzymanie płatne. Byd­
goszcz, Cukiernia Cristal,
plac Wolności 1. (f8027

Czeladnik
stolarski kawaler potrze­
bny od zaraz. Ernst Buch-

holz, mistrz stolarski,
Trzeeiewiec pow. Byd­
goszcz. n6547

Agentów n6587
i odsprzedawców na wy­
roby kawowe przy dużym
zysku poszukuje od za­
raz Składnica, Długa 16.

Młodszy n66l3

pomocnik do restauracji
zaraz potrzebny Kruszewski
Grudziądz, Sienkiewicza 2,

Dojarz
kawaler potrzebny od za­
raz. Brunk, Lisiogon, Byd­
goszcz. 8850

Służąca
czysta. Kołłątaja 1-6.

(f8078

Kelner
potrzebny od 1 sierpnia,
posada staia. Oferty pod
, 3 35” Dz. Bydgoski Gru­
dziądz. n6546

Przychodnia
uczciwa potrzebna od za­
raz. Ul. Władysława IV 15

Jary 6854

Bufetowa
od 1. VIII . 39. potrzebna.
Oferty agentura Dziennika
Nakło. n6569

Panienka 6855
do bufetu. Restauracja,
Litkowski, Sw. Trójcy 33.

Pokój
okolica starostwa. Wia­
domość w Dzienniku.

(f8055
Dziewczyna 6867

na wyjazd do Warszawy
potrzebna. P’iękna 45-3 .

Pokój
ładny, także przyje­
zdnym. Cieszkowskiego
4-3 . (f8080Potrzebna

panienka do obsługi go­
ści. Bar groszowy, Pomor­
ska 5. f7744

Umeblowany
"

mały pokój kuchnią. Ścież­
ka 23. 6830

Pokoik
Bielany 6-3 rok Jackow­
skiego. 6851

Kf POSADY %W

POSZUKUJĄ

Syn
rol-nika, znający prowa­
dzenie gospo-darstwa roi-,
nego i podwórzowe-go
po-szukuje posady. Zgło­
szenia Dz,iennik Byd,go­
ski, Inowrocław. (n6591

On bmib

Pokój fS093
osobne wejście i drugi
większy.Sienkiewicza 35/6

Pokój 6856
umeblowany.Jasna 39/4.

Dobrze
umeblowany pokój. Sw.
Floriana 9-6. 6864

rrawniK

egzamin sędziowski, 5 000

zł kaucji przyjmie posadę
w poważniejszej instytu­
cji przemysłowo - handlo­
wej. Oferty ,Par’ War­
szawa, Bracka 17 pod

POSZUKUJĄ jO§!

Bezdzietne
małżeństwo (urzędnik e-

tatowy kolejowy) poszu­
kuje 2 pokoi kuchnia. O -

ferty Dziennik ,Kolejo-
,,15,568”. n6596| wy”. 6779

JUPOKO
POSZUKUJĄ

Hiekrąpujący f8082

czysty, możliwie osobne

wejście, poszukuje. Ofer

ty filia Dziennika, pod
,Dobrze umeblowany’.

Poszukują f8089
umeblowanego pokoju
łazienką zaraz lub później.
Zgłoszenia kierować do
filii pod ,Słoneczny’.

Ładnie
umeblowany pokój, blisko

dworca, do wynajęcia.
Warszawska 11 m. 6. n5483

Pokój 6813
do wynajęcia osobnym
wejściem. Ul. Lubelska 13.

Pokój
łajuenka. Hetmańska 27,
4. (f8079

Pokój
1—2 dobrze umeblowane.

Paderewskiego 11-2.(f8095
Dobrze

umebl. pokój intel, ła­
zienką. Marcinkowskiego
11-3 . f8092

M!ETZ KANIA
yeLMC

w BY,DGDIZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Nowodworska 31,

Krzywa 5.

5 pokojowe:
wygodami I piętro od 1
8. 39. Król. Jadwigi 21/5

Pokój
kuchnią. Sw, Jerzego 2a

Jary. 6840

2-3 pokojowe
mieszkanie od 1.9. Niego­
lewskiego 2. 6759

2 pokoje
kuchnia i balkon, centralne

ogrzewanie. 20 Stycznia 7,
portier. (f7998

3 pokojowe 6810
z kuchnią. Saperów 79,

3 i 5 pokojowe:
Śniadeckich 15, gospodarz.

4 pokojowe
zaraz. Libelta 2, portier,

n6538

3 pokojowe
słoneczne, kuchnia, ła­
zienka, służbowy, cen­
tralne o-grzewanie od 1

września. Ks. Markwar-
ta 7.

______________ (8072
3 pokojowo

kuchnia od 1.8.39. do wy­
najęcia. Fordońska 4.(6858

3 pokojowe
mieszkanie- . Zgłos-zenia
Długosza 10, portier.
__________________ (6822

5 pokojowe
do wynajęcia. Śniadec-
kich 4.______J(f8O59

Mieszkanie
5 pokoj., komfort,, I p.
przy Cieszkow;skiego.
Wia-domość Krakowska
nr 21.

________J(fS052
Nowoczesne

4 pokojowe, centralne

ogrzewauie. Aleje Mickie­
wicz. 3. f8086

4 pokojowe f8088
I piętro z ogródkiem, no­
wy dom. Skład kolonial­
ny z mieszkaniem w po­
bliżu szpitala miejskiego.
Wiad gospodarz, Moniu­
szki 5.

4 pokoje ((f8096
z komfortem, wysoki par­
ter od l, 9 do wynajęcia.
Zgłoszenia" Al. Mickiewi­
cza 7-8 od godz. 16—1S.

Krwawi a
Lokal biurowy

Chełmnie, który od kil-

kudziesiąt lat służył za

kancelarię adwokacką do

wynajęcia. WiadomośćDo-

magalska, Chełmno, 22

Stycznia 8, n6586

Garaż
Libelta 2, portier. n6539

Ubikacje
fa,bryczne na cukierki
100—150 m’, mo-żliwie z

miesz-kaniem poszukuję.
Oferty ,,338" filia Dzień.

_-_________J(f8074
Obiekt f8090

odpowiedni na składnicę
węgla przejmę, miejsco­
wość obojętna. ,111” filia.

Skład
nadający się na towary
krótkie i kolonialne. For­
dońska 6. f8084

Wydzierżawią
skład, pokój. Ks. Skorup­
ki 23. 6833

Okazyjnie
rzeżnictwo do obięcia od

1. 8 . Zgłoszenia Chopina
nr 2-4. fS087

Skład
rzeźnicki, mieszkanie,war­
sztat Jasna 16. 6831

POŻYCZKlJ^

Zł 10.000-15.000
na dom w śróćLm. Bydgo­
szczy, I-sza hipoteka,
miejsce poszukuje wła­
ś-ciciel. Pro-cent od ugo­
dy. Oferty pod ,,Właści­
ciel" filia. (8071

Pomocnik
piekarski dobry fachowiec

pracowity,sumienny zmie­
ni posadę od zaraz lub

później. Zgłoszenia kiero­
wać Agencja Dziennika

Bydgoskiego, Wągrowiec,
Rynek 1. n6432

Dom
w Toruniu donosi 8,000
rocznie zamienię na więk­
szy z dopłatą. Bydgoszcz,
pl. Wolności l, Kawecka,
Cukiernia Cristal. (8026

b”ubya
Zgubiono

złoty zegarek ręczny z

Czarną pasemką. Odda­
wcę wynagrodzę. Długa
7, kwiaciarnia.

______ (6827
Nagroda 10b’ił

za zwrot. Zgubiono pom­
pę motorową do samocho­
du, Poznań — Bydgoszcz.
Hurtownia Monopolu Spi-
rytusowego;Bydgoszcz,Ja­
giellońska ,40 . f8097

r nółw. a

Ostrzeżenie.
Za długi żony Julianny
Bociek z domu Latte z

Wiela koło Zabartowa nie

odpowiadam. Bociek Wik­
tor, mąż. 6791

Wróżbita
do-brze przepowiada.
Zduny 18-5.

________ (f8063
Za długi

mej żony nie odpowia­
dam. ,Wierteł Józef.
_________J(f8057

Pies
po-lowezyk, pirzybłąkał
się. Odebrać. Konopnic-
kiej 7,________J(6624

Ostrzegam
Krónkiego Maksymiliana
pom. masz. I klasy F. P.
T. K. zam. Blok Kapu­
ścisko Tranzyt, i Floren-

tynę Budnig z domu Latte
z ulicy Świętojańska l,
przebywać w moim miesz­
kaniu przy ulicy Curie

Skłodowkkiej 16/4. Bociek
Wiktor. 6792

Grafolog
chiromanta, Król. Jadwi­
gi 13-6 . 6834

Obejmuje f8 91
posadę w Grudziądzu. Bę­
dę zupełnie szczęśliwy, je­
śli poznam szlachetną, in-

teligentną,skromniutkąPo
morzankę lat 18-21, któ­
ra również tęskni za szczę­
ściem we dwoje. Byd­
goszcz administracja sub.

,Student z Warszawy”.

Ostrzeżenie. 6835
Podróżujący Brzeski nie

pracuje już u mnie więc
niema prawa przyjmowa-
niazamówieńPrawa inkasa

mego nigdy nie posiadał.
Jan Szymański. Fabryka
Wyrobów Papierowych.

Panna
inteligentna, przystojna,
miła, lat 32, dobra rodzi­
na, gospodarna, niezupeł­
nie biedna, pragnie szcze­
rze poznać, poślubić pana
urzędnika. Zgłoszenia po­
ważne Dziennik Bydgoski
Toruń pod ,nr I678” . (n6598

Dwie
urzędnicz!ki pra.gną po­
znać panów inteligent­
nych około 30. Ofe-rty
mo,żliwie- fotogr. filia

,,Urlop sierpień". (f8048
Osoba

sympatycz-na , nie-b)rzyd­
ka, posiada do-m warto­
śc,i 2000 zł, szuka eme­
ryta lub rzemieślnika.

Oferty filia pod ,,Okoli­
ca". (f8054

Reprezentacyjny
(student med.) poślu-bi
-o;dpowiednią, finansują­
cą studia, wie;k, wyzn.
obojętne. Gdynia. Poste

Restante, d-owód ,,7142".
______ ___ (6826

Kawaler
lat 26, średniego wzrostu,
bez nałogów, właściciel
dobrze prosperującego za­
kładu fryzjerskiego po­
szukuje miłej, zgrabnej,
sympatycznej pani ;fryz­
jerki) do lat 24, lubiącej
swój zawód. Oferty foto­
grafią którą zwrócę proszę
pod Poste Restante nr

.355” Gdynia. (n6603
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ROLMiO
chł’ońcie owoc całorocznej pracy

UBEZPIECZAJCIE PLONY
w stogach i stodołach od ognia

W

w POZNANIU
Piąć Nowomiejski nr 8

fla/korzystnlejsze warunki - bezwzględna, pewność — solidne odszkodowanie
DZIAŁY UBEZPIECZEŃ: od osnia, gradobicia, kradzieży z włamaniem i odpowiedzialności prawnej

oopziały= Poznań-Ostrów-Leszno-Kalisz-Toruń-Bydgoszcz-Gdynia-Włoclawek.

POLECENiajj||

Przed wyjazdem na wa­
kacje..... .. .....

ondulacja trwała
dobrze wykonana niezbę­
dna dla każdej pani.

Ceny zniżone, .

Farbowanie włosów.

M Żewicki
ul. Dworcowa 44

tes24 telef. 34-72

PleflBle
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poleca (7892

Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy ł dworcowa 21

sprzedaży/ WirmiDskiego 17

naprzeciw Hoielu Gastronomia.

ril

Saz

Deski n-6493
podłogowe, listwy oraz

wszelkie drzewo iglaste i
liściaste poleca tanio Feliks
Wojciechowski, Handel i
obróJka drzewa, Bydgoszcz,
Pomorska 36, tel. 1189.

Doświadczy it hi, ze

najlepszą
broń i amunicję

posiada specjalny magazyn bron’

,,HuBierfU9u
w Bydgoszczy, ul. Grodzka 8

(róg ul. R . Dmowskiego)
Tel. 36-52 n6407

Kupna okazyjne.

Tapefy-Farby
E. Kerber

Gdańska 68

Telefon 36-25. (n2432

Drzewo f7954
deski, kantówkę, cegłę z

rozbiórki sprzedaje Na­
kło, Hallera 44, tartak.

Sprzedam
kolo ni alkę. Wiadomoćć
Dziennik. 6731

Samochód
Ford po generalnym re­
moncie,, seria A z powo­
du wyjazdu sprzedam o-

kazyjnie. Zgłoszenia Wł.

Meler, Królowej Jadwigi
27, Wulk.an i zacja. (f7959

Sprzedam
dom w Grudziądzu lub

zamienię na Bydgoszcz.
Oferty ,75.0u”. 6542

Wóz 17938
rzeźnicki przykryciem
sprzedam. Matejki 8/3.

Okazja. 6727
Sprzedam zaraz tanio za­
budowanie, składające się
z domu mieszkalnego i

obszernego warsztatu -

wszystko nowe i masyw­
ne, przy bardzo ruchliwej
ulicy w dużej wsi kościel­
nej, stacja i elektryczność
na miejscu. Zgł. przyjmu­
je Franciszek Federski,
Brusy, pow. Chojnice.

Zakład
fryzjerski dobrze prospe­
rujący na sprzedaż. Po­
znańska 11. n6l96

Piekarnię n6533

parową wraz doinem na­
rożnikowym niedaleko

Rynku Inowrocławia, z

powodu choroby sprzeda
wprost właściciel. Ig,Dorsz
Inowrocław, Rybnicka 5.

Maszynę
do kół (Radmaschine) w

dobrym stanie sprzedam.
S m e j a, kołodziejstwo,
Pruszcz Pomorski. (6740

Willa
piękny dnży ogród, wprost
od gospodarza, wpłata
20 000. Tel. 10-09. Pośred­
nicy wykluczeni. 6747

Motocykl
tanio sprzedam. Świecka
nr 5. f7986

Okazja I
Narzędzia złotnicze sprze­
dam. Bydgoszcz, Bociano­
wo 45-4 . 6761

Rower
damski, męski, okazyjnie.
Śniadeckich 41-5 18009

Fabryka mebli
na sprzedaż z powodu
wyjazdu. Nowoczesne u-

rządzenia. dobrze prospe­
rująca w największym o-

śródku meblowym na Pa-

morzn, zatrudnionych 30

pracowników. Adres wska­
że administracja Dzienni­
ka Bydgoskiego. (6767

Motocykle
krajowe Moj, angielskie
Ariel, Levis. Veloeette,
belgijskie Gillet. Wszyst­
kie Iitraże od 100 do 6Oo
cc. Dogodne warunki. Na­
bywającym do 15 sierpnia
zwracamy koszt przejazdu
w jedną stronę. Leon Lesz­
czyński, Warszawa, Trę­
backa 10. Łódź, Piotrkow­
ska 175. n655S

Ubranie
jasne, mało używane, śre­
dnia w’ielkość korzystnie
sprzedam. Kujaw’ska 40,
krawiec. 6803

-Plac 679.Ł
ogrodzony sprzedam. Łob
żenicka 23, Czyżkówko.

Wózek
dziecięcy dobrym stanie.
Stroma 16-2 . 6800

Ford
osobowy okazyjnie na

sprzedaż. Ziemieniewski,
Chełmińska 14-5. 6798

Dom
nowy sprzedam. Krzywa
nr 5. 6809

Realność
dom mieszk. mieszczący
skład kolon, i restaurację
salę, piekarnię, warsztat,
budynki gospodarcze, w

najlepszym punkcie, oraz

7 mórg roli z stodołą
sprzeda J. Jendryczka, O-
sie (Pomorze). n6560

Samochód n6585
ciężarowy Ford po remon­
cie, gotów do jazdy na

sprzedaż. Zgł. do Auto-

Warsztaty, Świecie n/W.

Sprzedam (n6573
skład bławatów, konfekcji,
towarów krótkich w Sę­
pólnie Kr. przy Rynku,
miasto powiatowe. Przy
składzie mieszkanie 3 po­
koje z kuchnią. Do prze­
jęcia potrzebne około
4000 zł. Gierszewski, Sę­
pólno Kr. , Hallera 2,

K KUPNA }]

National kasy
kilka poszukuję za gotów­
kę. Oferty z podaniem
numeru kasy i ceny Leon

Musiał, Katowice, ul. Ko­
ściuszki 1. n63i2

Wywrotki
szyny, lokomotywkę, ba-

gier, betoniarkę kupię.
Stak, Warszawa, Twarda
nr 26. n6035

Stolarskie
maszyny i narzędzia ku­
pię. Oferty Dziennik ,Na­
rzędzia”. 6811

Kapustę
w główkach i ogórki do
kiszenia oraz majorankę
kruszoną kupuje w każ­
dej ilości. Oferty upra­
sza Kazimierz Kujawski,
Bydgoszcz, Kordeckiego
nr 34. n6553

Dobra
dziewczyna znająca goto­
w’anie i w=szelką pracę do­
mową, język polski, nie­
miecki od !. 8. Fordon,
Bydgoska 65. n650c

Przedstawiciela
zaangażuje chrześcijańska
fabryka gilz ,Dzwon”.
Warszawa, Grochowska
nr 354. f7906

Pomocnik piekarski
potrzebny natychmiast.
P. Mięsikow’ski, Tuchola,
Chojnicka 1. n6626

Pracownika nS554
obeznanego z zapraw’ia­
niem ogórków i kapusty
i znajomością bednarstwa

(naprawa śledziówek) po­
szukuje od zaraz Kazi­
mierz Kujawski, Byd­
goszcz, Kordeckiego 34.

Akwizytorów
dzielnych poszukuje na

Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz. Zarobek 30 — 50

złotych dziennie. Trochę
gotówki potrzeba. Oferty
Dziennik Toruń ,Wyna­
lazek” . (n6588

Ogrodnik n6527
szkółkarz, kawaler, dobry
fachowiec potrzebny. Gru­
dziądz, Czerwony Dwór.

Panna
inteligentna obeznana z

t.echniką dentystyczną po­
trzebna zaraz do gabinetu.
Gdynia, Swiętojańsa 104a

Dentysta Duszyński.tn6529

Kucharka
potrzebna zaraz, pensja od
60 zł, kuchnia warszaw-

ska.Dom Polski Hei.(n6530

Potrzebna
dzielna ekspedientka ze

znajomością wyrąbu mię-
sa.A.Chwiałkowski, Dwor­
cowa 34. n6531

Ekspedient
z branży żeiazno - kolo­
nialnej potrzebny od dnia
15. VIII. lub później. O-

ferty z podaniem pensji
przy wolnym utrzymaniu
i odpisem świadectw. B.

Kiedrowski, Czersk, Po­
morze. n6542

K lstniska)’I
Letnisko

Bory Tucholskie las, Brdą,
jezioro, autobus, dziennie
3-3 .50. Informacje Szu-

chiewicz, Zduny 1. n6523

W sercu
Borów Tucholskich, park,
jezioro, plaża, pierwszo­
rzędna kuchnia warszaw­
ska. Przyjmuje ną sier­
pień — wrzesień no­
wyc.h letników. Pełne

utrzymanie 4 zł. — Maj.
Łoboda p, Śliwice. (f80l6

Letnisko n6558
w Szwajcarii Kaszubskiej.
Miejscowość położona w

najładniejszym zakątku
wśród lasów, jezior i gór,
12 pokojowa willa z dużą
szklaną jadalnią z tara­
sem, leżaki, plaża, kajaki,
radio, bilard i biblioteka.
10 morgowy sad owocowy.
Ceny 4 zł od osoby z cało­
dziennym utrzymaniem,
bielizna i pościel. Fran­
ciszek Rychert, Zawory,
poczta Chmielno,Pomorze.

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Gołębia 2, właści­
ciel. 6703

Wydsierżawię
spichrz, stajnię, składni­
cę węgla oraz ruchomo­
ści, przyległe mieszkanie,
dobry punkt (położenie;,
potrzebny mniejszy kapi­
tał. Wskaże K. Krauze,
Drukarnia, Trzemeszno,

n647ó

Starozaprowadzony
skład towarów krótkich z

przyległym mieszkaniem
od zaraz do wynajęcia.
Wiadomość gospodarz.
Grunwaldzka 42. 6795

gr yg
Apa

,Murvy” każdy i wszędzie
osiągnie 600 złotych i wię­
cej miesięcznie,: Cena apa­
ratu tylko 150.— zł. Żą­
dajcie prospektów, załą­
czyć znaczek. ,Murvy",
Kraków, Straszewskiego
ra 2^12. n5994

Zwyciężysz!
Najsłynniejszy Jasno­

widz — Psychografolog
Womouth odkryje ta­
jemnicę Twej przyszło­
ści z pisma i daty uro­
dzenia, wybierze Twój
szczęśliwy numer losu;
gwarantuje wygraną,

wskaże, gdzie można go
nabyć. Bezpłatnie daje
możność zdobycia miło­
ści. Niezawodną metodą
odzwyczaja od palenia,
alkoholu i innych nało­
gów. Nadesłać zaraz datę
urodzenia, dokładny a,­
dres. Adresować: Jasno­
widz Womouth, Kraków,
Straszewskiego 25. (n6209

Przepisywania
na maszynie wykonuje się
tanio przy ul. Jagielloń­
skiej 7—2b, godz. 9—14 .

6806

Zapoznam
przyjaciółkę stałą, naj­
chętniej z wioski. Oferty
pod ,Rzemieślnik”, 68081

Biaiowody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administrac,ja
Miłowody p. Oborniki

tWikp.) (24406

Mężczyźni S!!
Mój system daje pełnię sił

męskich i energię nawet

w wieku starszym. Zgło­
szenia pod ,Energia” Kra­
ków, skrytka 240. m9S6

Kieszonkowy
odbiornik radiowy 1 Gra

wszędzie! Komplet ,popu­
larny” złotych 4.95 ,luk­
susowy” 7,45 wraz z ko­
sztami przesyłki dostar­
cza jedynie wytwórnia
,Mikradio”, Lwów, Pasaż
Hausmana. (n6o84

Cerę piękną
i gładką uzyskasz pijąc
Sok Kwitnącego Łopianu
Mgr, Edwarda Gobieca,
skład główny Warszawa,
Miodowa 14, Apteki-Dro-
gerie. n6386

Filmowym artystę(kę)
zostać może każdy. Napisz
imę, nazwisko, dokładny
adres, otrzymasz zupełnie
bezpłatnie informacje od

jedynej w Polsce końce

sjonowanej Szkoły Gry
Filmowej-Scenicznej Han­
ny Ossorii, Warszawa VII.
Poznańska 14, (n6389

Jasnowidz
Dżami uznany przez naj­
wyższe sfery naukowe za

jedynego Fenomena - Ja­
snowidza doby obecnej
przyczyni się do zwycię­
stwa Twego we wszyst­
kich sprawach! Poprawę
materialną uzyskasz przez
loterię. Wybierze Ci szczę­
śliwy numer losu pod
gwarancją!!! Podaj datę
urodzenia. Jasnowidz
Dżami Kraków, Urzędni­
cza 42-3. n6371

Reperację
wszelkiej garderoby dam­
skiej i ,męskiej, również

wykonanie miarowe tanio.

Świętojańska 13/2. (12590

Leonowi Radzifiskiemu

nie płacić i nie pożyczać,
gdyż za niego nie odpo­
wiadam. Michał Radziń-
ski. 6753

Wągry
piegi, pryszcze, wrzo-

dzianki, zbyteczne owło­
sienie usuwamy. Odmła­
dzające hormonowe zabie­
gi. Odchudzające, para­
finowe kąpiele. Masaże,
naświetlania, natryski.
,Cedib”, Słowackiego l,
telefon 1059. (n2012

Pana
oficera rezerwy składają­
cego ofertę pod nauczy­
cielka 2. bm. proszę o a-

dres ,Dziennik pod ,O­
ficer” a’,on6789

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi
nistracja nie przyjmuje żadne
odpowiedzialności

Za długi 6807
córki Anny Jarzębskiej,
która uciekła z domu, nie

odpowiadam. Budziakowa.

Młody 6797
wilczek zaginął, oddać za

wynagrodzeniem. Grun­
waldzka 159, Leon G!apa.

K==}a

Bogate Amerykanki
z dolarami. Kilka tysięcy
Uamienicznych pań z po­
sagiem l.OOu-500.000 . Nie­
zliczone zastępy panów
na różnych stanowisk’ach

poleca najstarsze Biuro

Matrymonialne ,,(um
Serca" Stanisławów, Sło­
wackiego 20. Napisać da­
ne z wymaganiami. Wy­
syłamy adresy r fotogra­
fie. n6U40

Kawalerowie
szatyn, brunet, po trzy­
dziestce, prowincja, stałe

posady, poznają panie go­
spodarne, cośkolwiek go­
tówką. Oferty fotografią
przesłać Dziennika Byd­
goskiego ,Z, K. M,” (n6575

Przystojny
bezrobotny umysłowy po
trzydziestce, zapewni o-

żenek kobiecie egzysten­
cją, lub wyjednanie sta­
łej posady. Zgłoszenia
,Serio” Dziennik Bydgo­
ski. n6o74

Na
przyzwoitym stanowisku
lat 39 ożeni się z osobą z

dobrego i kulturalnego
domu, do lat 45, która
oswobodzi go z kłopotów
materialnych i potrafi
stworzyć kulturalne ogni­
sko. Odpowiedzi proszę
przesyłać do administracji
Dziennika Bydgoskiego
dla ,Bogdana”. 6799

Wdowa 6802
po inżynierze, posiadają­
ca dom, wyjdzie zamąz za

starszego pana. Olei ty
fotografią ,Milutka” do
Dziennika Bydgoskiego.

Szatynka
lat 25, posiadająca 6000

pozna pana na odpowie­
dnim stanowisku. Zgłosz.
fotografią do Dziennika

, Sympatyczna”. 6805

Urzędnik
etatowy wysoki, lat33, nie­
biedny, poślubi pannę do
iat 26, tych samych zalet.
Nieanonnnowe zgłoszenia
z fotografią do Dziennika

Bydg pod ,Miłośniczka
morza". 6783



,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 lipca 1939 r. Nr 167.
Str. 24,

Świetne wyniki
uzyskane przez motocykle D. K. W. w międzymiastowym
wyścigu na torze K. S. ,,Stomil0 w Poznaniu dają ponowny

dowód ich wysokiej klasy i sprawności.
Przy bardzo silnej konkurencji uzyskały motocykle D. K.W .

trzy I-sze miejsca.

Generalna Reprezentacja Koncernu

AUTO-UNION
Motocykli D. K. W. oraz motocykli

P. Z . Inż. ,,Sokół’”
Stanisław SierssyAsKi, Sp. at o. o.

Poznań, Pl. Wo.lności 11. Tel. 13-41
Stacja. oJosłizgi: Śniadeckich 12. Telt 13"44

Bydgoszcz: dl. OdańsKa 41
Kalisz : Zatnecki, Pl. KiliAsKie^o 4
Leszno: Lech L,eszczyfksKi, tal. Wolności,

’n6583

Wyrób polski! Wyrób polsk i

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości pó cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49. telefon 2880 i 3467
Filia , . Dworcowej nr 2i. H 1333
Filia . . Długiej nr 54. j, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWEROW I MOTOCYKLI

właśc. W,TORNOW

16938) W BYDGOSZCZY

usuwa

pod gwarancjąŹÓŁ.TE PLAMY

PRYSZCZE, WYRZUTY
jak i wszelkie nieczystości skóry. — Udelikałnia i nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod puder.
r.6562) Krem 2,00 i 3,50 zł. - Mydło 1,20
Do nabycia we wszystkich drogeriach lub w Drogerii Kosmos,

ulica Dworcowa 55 — Hurtownia Hadroga.

PIEGI

ReneriHar lin Msm:
APOLLO: Dziś ,Praw­

dziwy człowiek0 z Edw.
Ellisem i najnow. tygod,

BAŁTYK: ,,Słowiczek” i
,Na bezdrożach”.

KRISTAL: Dziś ,Niebez­
pieczna miłość” z Edwi-

ge Feuillere. Nadprogr.:
kolorowa groteska i naj­
nowszy tygodnik Pat’a.

KAPITOL al.Marcinkowskiego 4

,Pani Walewska’ i ,Po­
wrót Arsena Łupin”.

LIDO: Dziś ,Zeznanie
Szpiega" .

MARYSIEŃKA: Dziś!

,Florian” w r. gł. St, An-

gel-Eengelówna, K . Stem-

powski i in. Nadprogram
tygod. Pat’a i dodatek.

Lokomobila
,,Lanz Mannheim"

kompletna,14 mkw.pow.
ogrzew., 10 atm. z prze-
grzewaczem, odpowie­
dnia do każdego użyt­
ku zaraz na sprzedaż.
,,Impregnacja"

Bydgoszcz 6817
ul. Marsz. Focha 4

(Płac Teatralny).

tn-5322Qndulaąę
TRWAŁA

dobrze wykonaną poleca
R. F0RMAN0WSKI
ul.Dmowskiego 12 daw. Mostowa

Cstrxeienie1
Plaża i Kąpielisko
,,Rivierau w Bydgosztzy

ostrzega przed rozsiewaniem fał­
szywych wiadomości o jej zam­
knięciu z powodu remontu. —

Wiadomości te są z gruntu fał­
szywe, ponieważ remont i po­
rządki przeprowadzono na wiosnę.

Riyiera test otwarta przez cały dzień

Codziennie koncert. — Czysto, zdrowo i wesoło.

6804) DYREKCJA.

Wymiana
zboża na mąki 1 otręby

WtlMI KENIZERA
właśc. BRONISŁAW KENTZER

BYDGOSZCZ, Promenada 28

Kupują zboża chlebowe,
dostarczają mąki pszenne i żytnie naj­
przedniejszych gatunków. (n6465
Zdrowe, czyste otręby i śrut pastewny,

Tel. 3210. Skrót telegr. ,,Kentzermłyn"

Ryflarnia wałków młyńsKicH.

Sprzedaż detaliczna mąki
od 5 kg wzwyż.

CEN AGO
pietze sam

ENKA
do zmiękczenia wody
i zamoczenia bielizny

SAPON
do prania

C- NAGÓRSKI
JD %JF A O X XX STAROGARD - POMORZE

PSZEDSIĘB. POLSKO -CHfiZEŚCUAŃSiflE ó ZAŁ. 1884 B,

do Państwowego Pedagogium
w Toruniu.

Zapisy absolwentów(tek) liceów i gim­
nazjów ośmioklasowych do Państwowego
Pedagogium wToruniu trwają doi września br.

Zgłoszenia piśmienne przyjmuje sekre­
tariat (ul. Sienkiewicza 30/32). (n6578

Przetarg nieograniczony
Oddziału Drogowego Bydgoszcz nr 2.

Oddział Drogowy Polskich Kolei Państwowych
w Bydgoszczy zaprasza do składania ofert na wyko
nanie następujących robót;

1. Odnowienie fasady i odgrzybienie budynku
przy ulicy Zygmunta Augusta nr 9 w Bydgoszczy.

2. Naprawę bram w Ekspedycji towarowej wByd
goszczy.

3. Izolację lodowni na stacji Bydgoszcz.
4. Remont dachu budynku magazynu odzieży

w Bydgoszczy.
5. Remont budynku Ekspedycji towarowej w

Złotnikach Kuj.
6. Naprawa bram w parowozowni nr 3, 5 i 6 na

stacji Bydgoszcz.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej

umieszczonej w Biurze Oddziału Drogowego w Byd­
goszczy.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 3 sierpnia
1939 r. godzina 12 w pokoju nr 32.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach
urzędowych w biurze Oddziału Drogowego w Byd­
goszczy pokój nr 30, gdzie można również nabyć
warunki wykonania robót bezpłatnie.

Oferty mogą być składane na wszystkie lub na

poszczególne roboty.
Bydgoszcz, dnia 11. VII . 1939 r.

Za Naczelnika Oddz. Drogowego
n6559) (-) Stanie!

do BRDYUJŚCIA

i na regaty do tiĘCNDWA
w sobotę, dnia 22 lipca rb.

Odjazd z Bydgoszczy: 13 i 14

Odjazd z Brdyujścia: 18 i 19, z Łęgnowa - po ukończeniu regat

w niedzielę, dnia 23 lipca rb.

Odjazd z Bydgoszczy: 8,30 , 11, 13 , 14 i 15.

Odjazd z Brdyujścia: 11, 12, 17, 18, 19 i 20,30.
Poza tym statki kursować będą zależnie od zapotrzebowania.

.M LLOYD BYDGOSKI Sp. Akt.

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go maja 1939 roku (2032

Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz

6,25
6.40
6,55
7.40

8,00
8.25
8.40

9,20
9.25
9.40
9,55

10,35

11,00 14,00 16,40 20,15 (S Bydgoszcz 4 L 7,45 10,30 14 ,00 16,15 19,25
11,25 14,25 17,05 20,40 Rynarzewo 7,20 10 ,05 13,35 15,50 19,00
11,40 14 ,40 17 ,20 20,55 Szubin 7,05 9,50 13,20 15,35 18,45
12,20 15,15 18,00 21 ,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14 ,55 18,05
12,25 15,20 18,05 Żnin 9,05 12,35 14,50 18,00
12,40 15,35 18,20 Gąsawa 8,50 12,20 14 ,35 17,45
12,55 15,50 18,35 Rogowo 8,35 12,05 14.20 17,30
13,35 16,30 19,15 1 - Gniezno c1 7,50 11,25 13,40 16,45

21,10
20,55
20,40
20,00

Żnin - ŁabiszynDamasławek — Kcynia — Szubin — Bydgoszcz

6,45
7,10
7,25
7,50

10,10
10,35
10,50
11,15

16,00
16,30
16,55
17,10
17,35

p

17,55
18,25
18,45
19,05
19,30

N

Damasławek

Ke;nia
Szubin

Rynarzewo
Bydgoszcz

9,20
8,55
8,40
8,15

14,45
14,15
13,50
13,35
13,10

19,15
18,50

9,25
21,20 9,55
20,55 T ’

18,35 20,40
18,10

p
20,15

N

15,25
15,55

T

II Żnin

Łabiszyn
11,00
10,30

T

17,55
17,25

T

P — kursuje tylko w dni powszednie
N — kursuje tylko w niedziele i święta
T — kursuje tylko w dni targowe (wtorki i piątki)
Wypożyczam autobusy na wycieczki.

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica, Wrzesińska 18 - Telefon 150

Wróciłem
Dr Kubczak
Marsz. Focha 22.

f8075

Empregnisje
p!aszcze

BARWA
KAŁAMAISKI

tliła

Bydgoszcz, Gdańska 27

Podwójny angielski

kompletny
sprzedamy korzystnie.

Impregnacja
Bydgoszcz

ul. Marsz. Focha 4
(Plac Teatralny)

tel. 12-14 (6819

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. D!uga 32. 9221

Poszukuje natychmiast kilku zdolnych

i lSDi(ei
przy dobrych zarobkach, za zwrotem kosztów

podróży w jedną stronę a po conajmiej 6 ty­
godniach w obie strony Fabryka Krzeseł Gości-
cino Sp. Akc., Gościcino/Pom. (n-6548

Z

Przedsiębiorstwo Ogrzewań Centralnych i Urządzeń Zdrowotnych
Franciszek GafizlńsW

n\in fn(’} fi Biuro: ul. Sienkiewicza -SS
OlUUUjŁŁŁ Warsztaty: ui. Król. Jadwigi 27

Telefon nr 40-45

Projektuje i wykonuje:
Ogrzewania centralne wszelkich typów, urządzenia
sanitarne, instalacje pary niskiego i wysokiego

ciśnienia, instalację wody, gazu i kanalizacji.
Warsztaty ślusarskie, konstrukcje żelazne,

kotły, hydrofory, boilery. n-6620

We własnym warsztacie wózki 3kołowe transportowe

Biuro techniczne. Ceny konkurencyjne.

L,okal
handlowy przy ul. Długiej 32 po hali groszowej
na każdą branżę zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość tel. 1517. n-6563

— Przepraszam, z jakiego kraju jest ten

order?
— Podoba się panu? To własna kreacj!a.

Cenv ogłoszeń t 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zl
na dalszych stronach 100 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do­
chodzeniach sadowy’ch wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/o drożej. Za terminowe umie­
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O . miasta Bydgoszczy.

pb Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakłafl graficzny i mieisce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 .

- Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
^wnętrzna- Zygmunt Felczak - zagraniczną: Henryk -Kuminek; gospodarczą: Aleksander Kiedrowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy : Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju.

: _p iwjata . Edmund Klessa- programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Zewicki - Zarządzający drukarnią : Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


